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ta i 3 neGrniki zaata- 


kowały oddziały japońsko-"mandżurskie 


$owiety proponułą śitworzemie s 


szaneęej z udzialem pańsiu 


'TOKJO, 15. 2. (PAT). Z Halla] wiedź rządu japońskiego na pro| wody do twierdzenia, iż infor- 


ru donoszą e nowych poważ- | fest Stomoniakowa. 
Stomoniakow stwierdził, iż|nia są jaknajzupełniej ścisłe. 


nych stareiach między wojska- 
mi Mongolji zewnętrznej a ja- 
pońsko - mandżurskiemi w po- 
bliżu jeziora Buir na granicy 
północno - zachodniej Mandżur- 
ji. 


TOKJO, t5. 2. (PAF). © no- 
wem zajściu na pograniezu Man 
dżurji w pobliżu jeziora Buir 
pod Hailarem podają następują- 
ce szczegóły: Około 1,000 ŻOŁ- 
NIERZY Z MONGOLJI ZE- 
'WNĘTRZNEJ WRAZ Z 4 PAN- 
CERNIKAMI wtargnęło do Chał 
kin-Su na północy od jeziora i 
zaatakowało znajdujące się tam 
oddziały japońsko - mandżur- 
skie. Mongołów po kilkugodzin- 
nej walce odparto. Straty jesz- 
cze nie są ustalone. 


SZANGHAJ, 16. 2. (PAT). — 
W nadgranicznych miejscowoś- 
tiach, gdzie w ubiegłą środę do 
szło do gwałtownego starcia, pa 
nuje nastrój wielkiego zaniepo- 
kojenia. Ludność jest opanowa 
na przez panikę. Chińczycy w 
pośpiechu i popłochu opuszcza- 
ją osiedla, położone w pobliżu 
graniey. Pociągi, zdążające do 
Chin, są przepełnione. 

W Charbinie powstały ochot- 
nicze oddziały, które informują 
ludność, JAK NALEŻY SIĘ ZA- 
CHOWYWAĆ PODCZAS ATA- 
KÓW LOTNICZYCH. 

Według wiadomości, nadcho- 
dzących z Hailaru, oddziały, sta 
cjonowane nad granicą, są W 
stanie stałego pogotowia. 


MOSKWA, 15, 2, (PAT). Agen 
cja Tags komunikuje: Dnia 14 
b. m. ambasador japoński Ota 
odwiedził komisārjat ludowy 


oświadczenie ambasadora jest| DNIA TEGO WOJSKA JAPOŃ- 


macje, jakie otrzymał 30 stycz- 


powtórzeniem znanej wersji, | SKO - MANDŻURSKIE PRZE-| 


całkowicie nieścisłej. 


SZŁY NA TERYTORJUM S0: 
Rząd sowiecki ma wszelkie po! WIECKIE. POMIĘDZY TEMI sji mieszanej, 


EJ e 4 
WOJSKAMI A STRAŻĄ GRA- 
NICZNĄ SOWIECKĄ DOSZŁO 
DO STARCIA NA TERYTOR- 
JUM ZWIĄZKU SOWIECKIE- 
GO. 

Ca się tyczy stworzenia komt- 
Stomoniakow 


| 


Litwinow jedzie do Tokjo 


Japońskie sfery oceniają życzliwie ię wizytę 


TOKJO, 15. 2. (PAT). — Japońskie koła polityczne zgodnie przyjęły wiadomość o EWEN 
TUALNEJ WIZYCIE KOMISARZA LITWINOWA W TOKJO. Agencja Domei w depeszy z Mo- 
skwy podaje, że w pewnych japońskich kołach politycznych wyrażono życzenie, aby wizyta Li- 
twinowa doprowadziła do wyjaśnienia naprężonych stosunków sowiecko - japońskich. 


Jak donosi dalej agencja Domei, do japońskiego ministerstwa spraw 
nadeszła dotychezas żadna oficjalna wiadomość o zamierzonej podróży Litwinowa, 


taką oceniają tu życzliwie. 


zagranicznych nie 
leez wizytę 


stwierdził z zadowoleniem, że 
rząd japoński, który dotychczas 
odrzucał wszystkie propozycje 
rządu sowieckiego, w sprawie 
zbadania przez mieszane komi 
sje incydentów  granicznysii, 
TYM RAZEM UZNAŁ ZA MO- 
ŻLIWE PRZYJĘCIE PROPO- 
ZYCJI, WYSUNIĘTEJ JUŻ 12 
LUTEGO PRZEZ SZTAB SPE- 
GJALNEJ ARMJI CZERWO- 
NEJ NA DALEKIM WSCHO- 
DZIE. 

Stomoniakow oświadczył jed- 
nocześnie, iż w celu zapewnie- 
nia bezstronności raportu komi- 
sji mieszanej, koniecznem jest 
włączenie do komisji przedsta- 


wieieli państw neutralnych. 


Lewica francuska manifestuje 


przeciwko brutalnemu pobiciu dep. Bluma 


Aresztowanie 3 sprawców napadu. — Podczas rewizji policja 
znaiduje broń i amunicję 


PARYŻ, 15 2. (PAT). Pa wy- 
świetleniu zdjęcia filmowego z 
napadu na Bluma jeden ze 
świadków ustalił tożsamość 2? 
osób, które brały udział w ma 
nifestacji, Są to Courtois i An: 
durand. Obaj oni przeczą te- 
mu, jakoby brali udział w na 
padzie na Bluma. Będą skoa- 
frontowani z państwem Mon 
net. W mieszkaniu obu dokona 
no rewizji. 


PARYŻ, 15 2. (PAT). ARE" 
SZTOWANO TU AKCHITEK- 
TA ARAGON, podejrzanego ou 
derzenie Bluma laską. Aragon 
wezwany do sędziego śledcze- 
go, nie stawił się. Wobec tego 
*arządzono przytrzymanie go. 


spraw zagranicznych i zakomu- 


Redaktorowi naczelnemu 
„Action Francaise"  Maturraso, 


nikował zastępcy komisarza IU | wi wręczono akt oskarżenia © 
dowego Stomoniakowowi odpo-| współudział w zachęcaniu do 


zabójstwa. Jednocześnie w cha 
rakterze głównego oskarżonego 
został pociągnięty do odpowie- 
dzialności redaktor odpowie- 
dzialny „Action Francaise" 
Joseph de Llest. 


PARYŻ, 15 2. (PAT). Wczo- 
raj pomiędzy godz. 17,30 a 21 


policja dokonała w Paryżu na 
polecenie władz sądowych 11 
rewizji. M. in. dokonała rewi- 
zji w mieszkaniu członka ko- 
mitetu naczelnego „Camelots | 
du Roi*:— Juhel'a, u którego 
znaleziono kilka rewolwerów, 
kilkaset ładunków, dwa sztyle- 
ty i materjały, dotyczące orga- 
nizacj 


Goering w Bialowieżw 


W poniedziałek druga serja polowań 


Warsz. koresp. „Głosu Porau 
nego“ telefonuje: 

Pierwsza serja polowań re- 
prezentacyjnych w Białowieży 
zakończona została wczoraj w 
sobote, 

Dziś w niedzielę nastąpi 
przerwa w polowaniach. 


Dziś wieczorem wyjeżdża 2 
Warszawy nowa ekipa dyplo- 
matyczna, która rozpocznie po 
lowania w poniedziałek. 

Ekipa ta spotka się z prc- 
mjerem Goeringiem. który do- 
plero w poniedziałek  przybę- 
dzie do Biąłowieży. 


PARYŻ, 15 2. (PAT). Pomi- 
|mo zapowiedzianych na niedzie 
lę wielkich manifestacji frontu 
| ludowego w godzinach wieczor 
nych panował na ulicach Pary- 
ża zupełny spokój. Jedynie w 
| dzielnicy łacińskiej wywiązała 
się bójka pomiędzy kolportera 
mi dzienników prawicowych a 
czynnikami lewicowymi. Do- 
szło również do starcia pomię- 
dzy zwolennikami „Action 
Francaise* a studentami z le- 
wicy. 


Oprócz manifestacji, odbywzr- 
jącej się na zatwierdzonej przez 
prefekturę trasie, nie będzie to- 
lerowana żadna demonstracja 
na ulicach Paryża. 

„Echo de Paris* sygnalizuje, 
że wezwano gwardję lotną i żan 
darmerję z Limoges do Paryża, 
eo świadczyłoby o wzmocnieniu 
służby bezpieczeństwa w _stoli- 


cy. 
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Uderzenie w prawicę 


Rozwiązana obecnie we Francji | głośne zdanie: „Jestem katolikiem 


organizacja „L?Action Francaise” | 


ateistą”... Z katolicyzmu szanował 


powstała w r. 1808, Byla ona dzie- | i brał tylko dyscyplinę, odrzucał 


lem grupy dziennikarzy, historyków 


dogmat. Kościół traktował jako źró 


i literatów, którzy zgrupowali się | dło „porządku” spolecznego, a od- 


okolo Maurrasa. 


Wśród założycieli grupy, należy | 


wymienić zmarłego w tych dniach 
Jacques Bainviłle'a, Leona Daudet 
Leona de Montesqieu i Maurice 
Pujo. Ważnym etapem w rozwoju 
ideologji „L%Action Francaise” bylo 
wydanie przez Maurrasa w r. 1900 
książki p. t. „LiEnqucte sur Me 
narchie”. W książce tej skrystali- 
zował się program członków „L?”Ac- 
tion Francaise”, dążących do restau 
racji monarchji jako „jedynego 
ustroju odpowiadającego pozytyw: 
nym wymaganiom społeczeństwa 
francuskiego”. „L’Action Fran 
caise” posiadała pozatem zabarwie- 
nie skrajnie nacjonalistyczne. 

Początkowo wydawano tygodnik, 
który następnie stał się pismem co- 
dziennem pod nazwą „L'Action 
Francaise”, w którem od samego 
początku zamieszczali swe artykuły 
Leon Daudet i Maurras, 

Wkrótce po zawiazaniu się gru- 
py, we wszystkich większych mia: 
stach Francji i kolonji powstały 
rozgałęzienia ligi „Acton Fran 
caise”, która rozpoczeła bardzo oży 
wioną działalność. Powstały rów 
nież związane z nią organizacje „La 
Federation Nationale des Camelots 
du Roi” oraz „La Federation des 
Etudiants de L'Action Francaise” 
Wszystkie te organizacje zostały 
obecnie rozwiązane. 

„Camelots du Roi” wyłonili jesz- 
cze jedną zależną od nich organiza: 
cję, znaną pod nazwą „Les Com- 
missaires”, Powstala ona w r. 1910 
Członkowie tej organizacji stawiali 
czynny opór w r. 1927 podczas are- 
sztowania Leona Daudet. Przyczy< 
nili się oni również do głośnej u- 
cieczki jego z więzienia. 

„l'Action Francaise” jako ruch 
polityczno - społeczny w wysokim 
stopniu wpływał na zagraniczne ru- 
chy nacjonalistyczne 1 monarchi- 
styczne. Była to organizacja o cha 
rakterze antysemickim, powstała w 
okresie słynnej „Dreylusjady”. 

Jak wspomnieliśmy wystąpienie 
K. Maurrasa z „Ankietą o monar- 
chji”, nadało tej organizacji nowa 
oblicze, uaktywniło ją i pogłębiło. 

Idee fixe Maurrasa było twierdze 
nie, że Francja znalazła się w sta- 
nie anarchji, a to z powodu maso< 
nerji i socjalizmu; „porządek” zaś 
odzyska przez oparcie się na królu 
i katolicyźmie. 

W polityce zagranicznej głosił 
Mauras nieubłaganą walkę z Niem- 
cami a współpracę z Włochami. 

Zupełnie oryginalny był jego sto- 
sunek-do katolicyzmu. Najlepiej 
określił go sam, wypowiadając 


AEE 
AMEN 


indywidualne i zbiorowe 
Powrót przez Tryjest, Marsylję 


Sleepingi I-e klasy do Constamy 


— najtaniej i najszybciej — 


załatwia 


WAGOKŃ-LITSIEDOK 


PIOTRKOWSKA 68. 


rzucał jako źródło wiary. Głosił 
się:zaś Maurras „kapłanem” religji 
piękna uosobionego w sztuce (zwła 
szcza helleńskiej), a nie skrępowa- 
nego normami chrześcijaństwa. 
Stąd jego rozróżnienie między 
„chrześcijaństwem”  (działającem 
„rewolucyjnie”, bo wyzwalającem 
jednóstkę), a „katolicyzmem (któ- 
ry przez swoją dyscyplinę i hierar- 
chiczny ustrój przeciwdziała od- 
środkowemu indywidualizmowi). 

Propaganda tych zasad doprowa- 
dziła do konfliktu z kościołem. Ide 
ologję „Action Francaise” potępil 
publicznie arcybiskup Bordeaux w 
r. 1926, a w grudniu tegoż roku i w 
styczniu 1927 sam papież Pius XI. 
Równocześnie dziennik „L*Action 
Francaise” został umieszczony na 
indeksie. 

* 


Izba francuska przygotowana by 
ła do wysłuchania dwa dni temu 
debaty nad ratylikacją paktu z 
Z. S. R. R. i dalszych nów; almo- 
sfera była dość naprężona, aczkol 
wiek końcowy wynik g 
był zgóry niemal przesądzony na 


LEON DAUDET 


przywódca zabronionych obecnie 
przez rząd francuski organizacji pra- 
wicowych. 


rzecz ratylikacji, gdy przyszła wia- 
domość o napaści ulicznej na przy» 
wódcę socjalistów Leona Bluma. 

Napaści dokonała grupa uczest 
ników orszaku, idącego za pogrze 
bem Balnville'a, redaktora I założy: 
ciela „Action Francaise”, ~ 


| Przypadek sprawił, że samochód 


wyładowali na nim swą zadawnio- 
ną nienawiść, Tak wygląda zew- 
nętrzność wypadku. 

Ma on jednak — pisze „Kurjer 
Poranny” — swoją głębszą, zakuli- 
sową stronę, dla wewnętrznych sto 
sunków dzisiejszej Francji nad wy: 
raz charakterystyczną. 

Kiedy jeszcze za rządów Lavala, 
w końcu ubiegłego roku izba deba- 
towała nad dekretami, mającymi 
położyć kres dziafalności bojówek 
„Croix de Feu” i „Jeunesse patrio- 
tique”, jeden z czołowych posłów 
prawicy Ybarnegaray, członek 
„Croix de Feu” zaproponował lewi- 
cy coś w rodzaju obopólnego to- 
zejmu, połączonego z rozbrojeniem 
obu stron, I prawicy i lewicy. 

Bium i Torres, jako przedstawi 
ciele „trontu ludowego” przyjęli 
wówczas propozycję. 10 stycznia 
ukazał się dekret, nadający prezy- 
dentowi prawo "ozwiazania organi- 
zacji orężnych, pozbawiający je min 
durów i broni. Ale dekret nie wcho 
dził w życie, Dlaczego?... 

Na  Ybarnegaray'a, zaraz po 
owej propozycji rozejmu, posypały 


przywćdcy socjalistów przeciął tra- | się z szeregów jego własnej orga- 


| sę konduktu pogrzebowego. 


Ten nizacji „Croix de Feu” dotkliwe 


fakt wystarczył, aby do napaści na oskarżenia. Zarzucono mu zdradę, 


| partyjnych, którzy przy tej okazji 


ZBLIŻA SIĘ 


termin ciągn'enla 1-ej klasy 35 Lote:ji Państwowej! 
Nie zwiekaj i kup już 105 W SŁYNNEJ KOLEKTURZE 


Piotrk, 22 — Piotrk. 


Zamówienia listowne załat: 


Manewry strzelców 


66 — Nowomieiska 1. 
6 910. 


sią adwrotną pocztą. — P. K. O. 


sowania Bluma pchnąć jego przeciwników ł chociaż w pierwszej chwili część 


prasy pisała o wielkiem zwycię- 
stwie Lavala, o jego roli pacytika- 
cyjnej, wszyscy na lewicy zdawali 
sobie sprawę z lego, że kroki 
Ybarnagaray'a byl.. _ manewrem 
samego Lavala, który w ten sposób 
przedłużał istnienie swego rządu, 
aż nadto wyraźnie skłaniającego się 
ma stronę sier zachowawczych i ła 
szystowskich. 

Najgłośniej o zdradzie pisała wte- 
dy właśnie „Action Francaise”, naj- 
bardziej namiętne oskarżenia wycho 
dzity z pod pióra Daudel'a i Maur- 
ras'a, A przecież zdawało się, że z 


alpejskich 


19 korpusu armji francuskiej pod miejscowością Saint Julien de Champsaur. 


Model bombowca-czołgu 


2 


skonstruowany z polecenia amerykańskiego ministerstwa obrony narodowci 


laszystowskiemi tendencjami by: 
łych kombatantów partja rojali- 
styczna nie. powinna była może 
mieć nic wspólnego. Nie miałaby 
zapewne i do dziś, gdyby w szere- 
gach „Croix de Feu” nie zagościł 
rozkład, gdyby pik. de la Rocque 
nadal cieszył się wzgłędami b, pre- 
mjera i gdyby do władzy nie był 
doszedł rząd Sarraut’ 


Zobowiązania, dane przez Ybar 
negaray'a, człowieka prawego, kre- 
powały każdy zewnętrzny objaw 
niezadowolenia b. kombatantów wo 
bec nowego rządu i jego najbliż- 
szych zadań, z których jednem mia 
ła być właśnie ratyfikacja paktu z 
Sowietami. 


Pozatem „Croix de Feu” chce 
pójść do wyborów. Kompromitować 
się awanturami ulicznemi tuż przed 
kampanją wyborczą byłoby nieroz- 
sądnie. Zapasów evergji nagromadzo 
nych na moment rozstrzygający nie 
należy marnować w drobnych tt 
tarczkach, j oto z tej właśnie sy- 
tuacji znakomicie skorzystała 
„Action Francaise”. Sama do wybo- 


442204403090040050000000 


W razie przeziębienia, gry- 
py, zapalenia gardła, migdałów, 
przy bólach nerwowych i łama- 
nin w kościach należy dbać o 
codzienne, regularne wypróżnie* 
nie i w tym celu używać pół 
szklanki naturalnej wody gors- 
kiej Franciszka-Józefa 


92402909002002902000990000 


rów nie miała po co iść.  Doznała 
kolejno w 1924 i 1928 roku takiej 
porażki, że nawet jej wódz Leou 
Daudet nie wszedł do parlamentu. 
Nie mając nic do stracenia, podję- 
ła akcję na własną rękę przeciwke 
rządowi, gotowa iść przeciw każde- 
mu z czołowych polityków lewicy, 
będących sprzymierzeńcami rządv. 
Czy aby jednak szła tak bardzo sa- 
modzielnie? Czy pomiędzy najskraj- 
niejszemi elementami uniervchomło= 
nego chwilowo „Croix de Feu” a 
Daudeiem i Matrrastem nie stanął 
jakiś cichy i tajemniczy układ? 
Wzywano do gwałtów, do „likwi+ 
dowania” wrogów z Jewicy. Cel byl 
wspólny: stworzenie we Francji ta- 
kiej sytuacji wewnętrznej, przy któ 
rej wybory byłyby trudne do prze- 
prowadzenia, tem hardziej, że torso 
wana przez lewicę zasada pronorcjo 
nalności ma szanse powodzenia, 


Odroczenie debaty nad ratyfika< 
cją paktu z Moskwą w takich oko- 
licznościach jest bardzo znamienne, 
Parlament uznał, iż aaczelnem za- 
daniem rządu jest oczyszczenie 
atmosfery. Sarraut sięgnął nie: 
zwłocznie do dekretów i rozwiązał 
organizacje, grupujące się dokola 
„Action Francaise”, To nagle za- 
ostrzenie się wewnętrznej sytuacji 
we Francji, każe przewidywać, że 
elementy radykalne zmobilizują swe 
siły i że tak długo odkładana roz- 
grywka dwuch przeciwnych Trone 
tów we Francji może stać się fak- 
tem niedalekiej przyszłości, Ratyfi- 
kacja paktu sowieckiego oraz refor 
ma wyborcza — oto dwie pozycje, 
dokoła których mobilizują się siły 
przeciwników. Elementy niespo- 
dzianki może wnieść da nich ulica 
paryska, która tak włoską ma poza 
sobą tradycję w dziejach nowoczes: 
nej Francji. 
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ZOFIA ŁĘCZYOKA 
JÓZEF LEWKOWICZ 


ZAŚLUBIENI 


ŁÓDŹ, W LUTYM 1956 
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16.11 — „GŁOS PORANNY“ — 


Tylko komitet ekonomiczny "+9 seosizeże różn 


może decydować o inwestycjach w przedsiębiorstwach państwowych 


WARSZAWA, 15.2. (PAT), 
Na zakończenie dyskusji nad bu 
dżetem ministerstwa przemysłu 
i handlu komisji budżetowej se 
natu, w dniu 14 bm, zabrał głos 
podsekretarz min. przemysłu i 
handlu  Doleżał, zajmując się 
specjalnie kwestją polityki wa- 
lutowej. 

Podsekretarz st. Sokołowski 
zwrócił uwagę, że administra- 
cja jest rzeczywiście bardzo 
skomplikowana. W. porównaniu 
z systemami zagranicznymi, 
nasz system w każdym razie nie 


Expose p. premiera 
przez radjo 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Kxpose premjera Kościałkow 
skiego, które będzie wygłoszo- 
ne w poniedziałek na plenum 
sejmu, będzie nadawane bezpo- 
średnio z trybuny sejmowej 
przez radjo. Należy się spodzie- 
wać, że ta transmisja nastąpi o 
godz. 11 rano, gdyż posiedze- 
uie zaczyna się o godz. 10. 
Pierwszy zabierze głos general- 
ny referent wicemarszałek Mie- 


dziński, a zaraz po nim pre- 
ajer Kościałkowski. 


Dziś wyjeżdża 


delegacja polska 
do Genewy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonu je: 

Dziś, w niedzielę, wyjeżdża 
do Genewy delegacja połska 
na sesję — międzynarodowego 
biura pracy z b. ministrem Jur 
kiewiczem na czele. 


Rada adwokacka 
zbiera się 29 b, m. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Na 29 lutego rwołano do 
Warszawy posiedzenie wydzia- 
łu wykonawczego naczelnej ra- 
dy adwokackiej. Poza sprawa- 
mi zawodowemi wydział wyko 
nawczy będzie miał na porząd- 
ku dziennym wniosek o podję- 
cie akcji w kierumku rozszerze- 
nia ochrony lokatorów na lo- 
kale 6 - pokojowe, a ile są one 
zajmowane dla wykonania wol 
nych. zawodów. 


jest gorszy i nie więcej krępuje | 
swobodę jednostki. 

Dłuższe przemówienie, trzecie 
z kolei wygłosił p. minister prze 
mysłu i handlu Górecki, odpo- 
wiądając na uwagi, wysunięte 
w toku debaty. Mówiąc o „gospo 
darce przedsiębiorstw państwo- 
wych, p. minister podkr: 
rzeczywiście było tak dotych- 
czas, iż na podstawie obowiązu- 
jących przepisów przedsiębior- 
stwa państwowe miały prawo 50 
procent zysków brutto przenosić 
we własnym zakresie bez za- 
twierdzenia na inwestycje. Zo- 
stało to ograniczone w tym kie- 
runku, iż każda inwestycja mu- 
si uzyskać aprobatę komitetu e- 
konomicznego ministrów. 

Jeśli chodzi o kwestję kapita- 
łów zamrożonych w Niemczech, 
to minister podkreśla, że mini- 
sterstwo analizuje wykaz tych 
nieruchomości w Niemczech, 
które są własnością obywateli 


polskich. Co do tej sprawy, mi- 
nister nie może się jeszcze wy: 
powiedzieć, ale sama kwestja 
jest opracowywana. 

Nawiązując do rezolucji refe- 
renta w sprawie likwidacji kar- 
teli mówca oświadcza, że posia- 
da ustawę, która go do tego u- 
poważnia i nie trzeba na to no- 
wej akcji. 
puszcza, żeby miał tę rezolucję 
tak rozumieć, iż trzeba wszyst- 
kie kartele rozwiązać. W; tej for 
mie nie mógłby rezolucji przy- 
jąć, gdyż nie mógłby jej wyko- 
nać, Jeśli chodzi o kwestję zwol- 
nienia handlu surowcami zamor 
skimi od podatku obrotowego, 
to p. minister porozumie się z 
ministrem skarbu i ustosunkuje 
się do tego zagadnienia w trze- 
ciem czytaniu. 

Rezolucja w sprawie przed- 


Minister nie przy-|* 


siębiorstw nierentownych idzie 
po linji zasadniczej minister- 
stwa. 


1936 


icę! 


Aa 


ady, 
Św 


Po lewej stronie = gruba 


sybsłancja zwykłej pasty, Ę 


po prawej delikatna sub- 


stancja Kalodontu, (Wie- 


lokrotnia powiększone). 


si 


Jeżeli zastanowicie się, jaki wpływ ma pasta na stan- emalji, 
napewno używać będziecie słale Kalodontu, bo jego delikat- 
ne substancja czyści emalję, a zawarły w nim Sulforicinoleat 


zwalcza skutecznie kamień nazębn 
niu się. = 


y i zapobiega jego tworze- 


Uwaga! Wypróbujcie nowy eliksir Kalodont, oszczędny 


w użyciu, skoncentrowany, o wybii 
sepfycznych. Duży flakon Zi. 3-—= 


KALODONT 


ilnych własnościach anty- 


PRZECIW 
KAMIENIOWI 
NAZĘBNEMU 


Likwidacja tajnej organizacji hitlerowskiej 


W ręce władz Śląskich wpadło moc kompromitującego materjału 


Na $iąsku Opolskim „prawo wyjatkowe“ piętnuje obywateli 
zańrudniających żydów 


KATOWICE, 15. 2. (PAT). — 
Władze bezpieczeństwa woj. śłą 
skiego przystąpiły wczoraj do li- 
kwidacji tajnej organizacji, któ 
ra od kilku miesięcy rozwijała 
na G. Śląsku niełegalną działal- 
ność p. n. „National Sozialisti- 
sehe Deutsche Arbeiter - Bewe- 
gung“ w skrócie NSDAB. 

W. ręce policji dostały się m. 
in. sprawozdania, przedstawiają 
ce stan organizacyjny razem z 
nazwiskami wybitniejszych ich 
działaczy oraz ilustrujące ich 
działalność, która nie da się pogo 
dzić z interesami i dobrem pań 
stwa polskiego. Bliższe szczegó- 
ły ze względu na dobro śledztwa 
nie mogą być narazie ujawnio- 
ne., 

* 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Z Katowic donoszą, że w dnia 
wczorajszym w całym powiecie 
Wielkie Strzelce na Śląsku Opol 
skim rozplakatowano wielkie a- 


Nowe propozycie niemieckie 
dążą do tego, żeby skarb polski finansował 
wywóz towarów niemieckich 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Podczas prowadzonych obec- 
nie w Berlinie rozmów polsko- 
niemieckich o wykonanie umo- 
wy handlowej, strona niemiecka 
wysunęła nowe propozycje. Ce- 
lem ożywienia wymiany Niemcy 
gotowe są sprzedawać importe- 
rom polskim towar na kredyt, 
ale weksle odbiorców polskich 
miałyby być wystawione w mar- 
kach niemieckich, płatnych w 
złotych po kursie 2,10 za mar- 


kę. Propozycja niemiecka dąży 
do tego, aby te weksle dyskon- 
towały polskie banki państwo- 
we. Takie dyskonto rozszerzyło- 
by rozmiary polsko - niemiec- 
kiej wymiany handlowej. 

Strona polska uznała te pro- 
pozycje niemieckie za niemożli 
we do przyjęcia. Projekt nie- 
miecki wyraźnie zmierza do te- 
go, aby skarb polski finansował 
wywóz towarów niemieckich do 
Polski. 


Nie wolne obrażać 


urzędników ubezpieczalni 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- | wnani w prawie 


go“ telefonuje; 
Z polecenia ministerstwa o- 
pteki społecznej 


ochrony Z 
funkejonarjaszami państwowy- 
mi w czasie pełnienia obowiąz 


w biurach |ków służbowych. Za obrazę 


wszyskich ubezpieczalni wy- | pracownika ubezpieczalni gro- 


wieszono obwieszczenie, zawia- 
damiające interesantów, że u- 


rzędnicy ubezpieczalni są zó- 


zié będzie zastosowanie art. 
132 — 135 k. k. 


*|ności jazda bez sygnałów okaza- 


fisze partji hitlerowskiej w ję- 
zyku niemieckim. Na afiszach 
u góry figuruje wyraz „Stand- 


Wkrótce udostępnione 


Tak się dowiadujemy, znana fabryka 
najwyższej klasy radjoodbiorników 
TELEFUNKEN przeprowadza obecnie 
studja i pertraktacje, mające na celn 
sfinansowanie zakupu znakomitych od 
biorników Ambasador, Special i U- 
niphon dla inteligencji pracującej. Do- 
tychczas sfery te, posiadające w swem 
gronie najliczniejszy zastęp prawdzi- 
wych znawców radja były pozbawione 
możności nabycia prawdziwie dobrego 
odbiornika Telefunken, gdyż nie mo- 
gły się zdobyć na jednorazowy większy 
wykład gotówki. 


recht“ (prawo wyjątkowe). 
Treść afiszów w tłumaczenia pol 
skiem brzmi jak następuje: 


Pożyczki dla inteligencji pracującej 


będzie każdej kultural- 


nej rodzinie posiadanie wysokowartościówego 
"odbiornika !! 


Zamierzona akcja ma na celu, przez 
uruchomienie kredytów, umożliwić na- 
bywanie odbiorników Telefunken na 
długoterminowe rozpłaty. 

Wkrótce już nasza inteligencja, a 
więc: urzędnicy, wolne zawody, nau- 
czyciele, księżn, wojskowi, inteligencja 
pracująca i in, będą mogli urzeczy- 
wistnić swoje marzenia o kontakcie z 
całym światem kultury i sztuki przy 
pomocy najnowocześniejszego i najdo- 
skonalnego radjoobiornika Telefunken, 
który dotychczas był dostępny tylka 
dla bogaczy. 


Warszawa zdała egzamin 


Tylko 1 wypadek w ciągu „tygodnia nocnej ciszy“ 


WARSZAWA, 15. 2. (PAT). 
Komisarjat rządu m. st. War- 
szawy komunikuje oświadcze- 
nie p. wojewody Jaroszewicza o 
przebiegu „Tygodnia nocnego 
spokoju“. P. wojewoda stwier- 
dza, że Warszawa w granicach 
swych możliwości i przy trud- 
nościach ruchu egzamin zdała. 
W. przeciągu tych siedmiu nocy 
mieliśmy tylko jedno zderzenie 
taksówki z wozem konnym. Wy 
padku z ludźmi nie było. Przy 
wzmożonej czujności i ostroż 


ła się możliwa. P. wojewoda ma 


nadzieję, że drugi etap, który za 
mierza przeprowadzić z począt 


kiem wiosny, obejmujący pełne |. 


24 godziny ciszy, wyda również 
pozytywne rezultaty, dając moż- 
ność wprowadzenia na stałe za- 
kazu sygnalizowania. 


„30 zdrajców narodu I rasy x 
powiatu Wielkie Strzelce skazu- 
je się na wywieszenie ich na- 
zwisk ma tym słupie hańby za 
to, że za judaszowg zapłatą sa- 
trudniając żydów, zdradzili ro- 
botników 1 włościan niemiec- 
kich“, Dalej następuje, pa- 
zwisk 30 obywateli, p z 
brzmienia nazwisk, przeważnie 
polaków: x miasteczka Suchoło- 
na 10 osób, w tej liczbie tacy, 
jak Józef i Wilhelm Gruszka I 
Antoni Drzymała, ze wsi Zalesie, 
à |przechrzczonej w tym afiszu na 
Salessie, 8 osób, ze wsi Dolna 3 
osoby, z miasteczka Rozmierz 3 
osoby, z miasteczka Trockenfeld 
2 osoby, z miasteczka Niewka 1, 
i z Rozmierki 1 osoba. U dołu 
afisza dodano, że ze społeczeń- 
stwa niemieckiego zostały wy- 
kreślone 2 obywatełki wsi Sales- 
sie za stosunki z żydami. 

Afisz ten wywołał wśród lud- 
ności Śląska Opolskiego wielkie 
podniecenie. 


Do 


GE RYE PRZED 


GRYPA 
Z,PRZEZIĘBIENIA 
| STOSUJE SIĘ'PASTYLKI 


ANACOT 


SMACZNE, KIE FARGUJA ZĘBÓW 


Handlarze żywym towarem 


porwali w Kaliszu 16-letnią dziewczynkę 


Centrala służby Śledczej ro- 
zesłała wczoraj do wszystkich 


Już odbierają 
część kolejki linowej 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Dnia 20 b. m. w Kuźnicach 
przystąpi do pracy komisja od 
biorcza ministerstwa komunika 


podwładnych instytucji depe 
szę 6 tajemniczem zaginięciu 
16-letniej Zdzisławy Marji Da 
browskiej z Kalisza. Dąbrów 


ska zaginęła jeszcze 17 grn- 
dnia ub. r. Zachodzi przypu 


szczenie, że padła ona ofiarą 
handlarzy żywym towarem. Do 
chodzenie stwierdziło, że tego 


«li, która odbierze i zakwalifi 
kuie do użytku i ruchu dolną 
część kołejki limowej na Ka- 
soiowy Wierch od Kuźnic do 
Myślenickiej turni 


dnia przed gmachem monopo- 
lu tytoniowego w Kaliszu wi- 
dzismo samochód, z którego 
wysiadło dwuch panów. Pano- 


Auto odjechało bardzo szybko 
w kierunku warszaw+ 
skiej. 


grane 


— 


Giężki stan ks. Asfurji 


HAWANA, 15 2. (PAT). 
Książę Asturji dostał krwotoku 
wewnętrznego. Stan jego jest 
bardzo „ciężki i lekarze w dal- 
szym ciągu stosują transfuzję 
krwi. Wczoraj wieczorem, w 
niewielkich odstępach czasu do 
kcnano dwukrotnie transfuzji. 
+3290000069060490020000605% 


Pamiętaj o dzieciach, 
które cierpią głód! 


przecholzącą dziewczynę. 


930099009909990990099400, 


à 
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16.11. — „GŁOS PORANN 


RozłamZ.Z.Z. faktem dokonanym 


Pp. Pączek, Ga 


rdecki i Pluskowski poza organizacją 


Zawieszenie zarządu zw. prac. samorządowych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Odbyte wczoraj nadzwyczaj- 
ne plenarne zebranie centralne- 
go wydziału Z. Z. Z. pod prze- 
wodnictwem b. premjera Mora- 
tzewskiego w obecności 12 z po 
śród 15 członków, uchwaliło jed 
nomyślnie zawiesić w czynnoś- 
tiach zarząd główny związku 
pracowników samorządowych 
Z. Z. Z. z pos. Gardeckim na eze- 
le i zamianować dla tej organi- 
zacji zarząd komisaryczny. 11 
głosami przeciwko 1 przyjęto do 
wiadomości wystąpienie pos. 
Gardeckiego z Z. Z. Z. Jedno- 
myślnie centralny wydział prze 
szedł do porządku dziennego 
nad zawiadomieniem pos. Gar- 
deckiego, że cofa swój poprzed- 
ni Jist z wystąpieniem z organi- 
zacji. Wszystkimi głosami u- 
chwalono utrzymanie w mocy 
zawieszenia w prawach  człon- 
ka centralnego wydziału p. Plu- 
śkowskiego, a następnie 11 gło- 
sami przeciwko 1 wykluczono 
p. Pluskowskiego z Z. Z. Z. Oso- 


Plaga składek 


jeszcze nie jest wytę- 
picna ze szkół 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Pomimo okólnika minister- 
stwa o ukróceniu plagi składek 
w szkołaćċh, kuratorja szkolne 
otrzymują znowu liczne skargi 
na. przeciążenie młodzieży róż- 
némi składkami. Naskutek tych 
skarg poszczególne kuratorja 
wydały nowe zarządzenia, wzy- 
wające lokalne władze szkolne 
do przeciwdziałania ściąganiu 
składek na cele społeczne z ucz- 
niów i uczenic. 


Wisła zamarzła 


GDAŃSK, 15 2. (PAT). Z po- 
wodu częściowego zamarznię- 
sia Wisły ruch statków na rze- 
ct. wstrzymano, Płynąca kra t- 
trudnia komunikcją promową 


Zawiademienie 


Niniejszem zawiadamiamy, iż znany w naszem mieś 


bą, Która powstrzymała się əd | za Z. Z. Z. Moraczewskiego z bar 
głosowania, był pos. Gdula, W | dziej znanych działaczy znaleźli 
ten sposób rozłam w Z. Z. Z. | się n. Pączek, Gardecki i Plu- 
stał się faktem dokonanym. Po- | skowski. 


Warsz. kor. świała artystycznego stolicy: o- ' 
go“ telefonuje: raz publiczność, przybyłych 
Wczoraj w kościele Karola tłumnie celem pożegnania swej 
Boromeusza na Powązkach od- | ulubienicy. 
było się nabożeństwo  żałob Po nabożeństwie trumnę ze 
ne za duszę Ś. p. Zuli Pogo- zwłokami artystki ponieśli na 
rzelskiej, wybitnej artystki war | barkach jej koledzy. 
szawskich scen rewjowych. W | Przed otwartą mogiłą wy- 
nabożeństwie wzięli udzia prócz głosili przemówienia w imie- 
rodziny liczni przedstawiciele | niu Zaspu p. Boniecki oraz w 


„Głosu PoraPne 


Zula Pogorzelska przed kilku laty bawiła wraz z całym zespołem 
zdjęciu widzimy ją (z lewej strony) w towarzystwie Lawińskiego, 
D Dymszy. 


BERLIN, 15 2. (PAT). — 
Z Królewca donosą, iż z pole- 
emia władz centralnych nad- 


[cii różnicy kosztów przewozu 
(węgla, koksu, żelaza i t p. | 


prezydent Prus Wschodnich | Zwrotu kosztów dokonuje u- 
|wvdał wytyczne dla zwrotu | rząd frachtowy „Pomocy dla 
nadwyżki kosztów, powstałej | Prus- Wschodnich“ (Ost - 


Preussen Hilfe*) w Królewcu. 

W związku z przełożeniem 
przewozu z Prus Wschodnich 
do Rzeszy na linje morskie, 
dzisiejsza „Berliner Tageblatt" 
poświęca dłuższe wywody kwe 
stji zdatności portów nremiec- 
ikich nad Bałtykiem, do wyko- 


przy kierowaniu obrotu towaro 
wego między Prusami Wscha- 
idniemi a Rzeszą drogą morską. 


| 


4 


ie mistrz 


"— 1936 


Niemcy mie chcą płacić 


Obrót towarowy między Rzeszą a Prusami Wsch. drogą morską 


Wytyczne te dotyczą kałkula- | 


Nr_46 


Nowa ofenzywa wioska 


napotyka na zaciekły opór abisyńczyków 


WARSZAWA, 15. 2. (PAT). — 
Jak donoszą żródła angielskie. 
ożywiona działalność patroli na 
południu od Makałle stanowi 
wstęp do nowej ofenzywy wło- 
skiej ku południowi. Ofenzywa 
ta już się rozpoczęła i wojska 
włoskie spotkały się z zaciekłym 


oporem abisyńczyków w okoli- 
cach Zebakon o 100 klm. na po- 
łudnie od Aksum. Włosi odnieśli 
tam rzekomo porażkę, Abisyń- 
czycy zaałakowali oddziął wło- 
ski i stracili z początku około 
50 ludzi, lecz po nadejściu posił- 
ków zmusili do odwrotu wło- 
chów, którzy pozostawili na polu 
bitwy około 20 zabitych oraz 3 
lekkie armaty. 

Agencja Reutera donosi z 
Dessie, że według ostatnich in- 
formacji źródeł abisyńskich, 
wojska abisyńskie przecięły ja- 
kohy całkowicie drogę, wiodącą 


imieniu ZAIKS'%u p. M. Hemar. 


Mówcy podkreślali w swych |z Adui do Makalle, 
przemówieniach wybitny ta-| Włosi otrzymują zapasy żyw 
lent zmarłej, zaznaczając, iż |ności za pomocą spadochronów, 
była ona „wielką artystką na zrzucanych z samolotów. 


W kołach wojskowych w Ad- 
dis Abeba sądzą, iż włosi zamie- 
rzają skierować główny wysi- 
łek ku południowi. Według pół- 
urzędowych informacji wojska 
e spotkały się z oddzia 
łem włoskim nad rzeką Lontulo. 


małej scenie* oraz w pełnych 
serdeczności słowach podno- 
sili wybitne zalety jej serca 
i charakteru. Na grobie złożo- 
no dużą ilość wieńców. 


dopływem Ganale Doria i po za- 
ciekłej walce odrzuciły ten od- 
dział, przyczem włosi pozosta- 


wić mieli na polu bitwy wielu 
zabitych. Kilkunastu białych żoł 
dostało się podobno do 


niewoli. 


Zaw Bszenie 
wykładów 


na uniwersytecie 
poznańskim 

POZNAŃ, 15 2. (PAT). Da- 
sizj przed nołudnien: doszło na 
|umiwersytecie poznańskim do 
manifestacji młodzieży na tle 
nstatnich wydarzeń na wydzia- 
le lekarskim 4 w kole medy 
ków U. P. 

W związku z tem rekr 
Runge zawiesił dzisiaj wykłady 
na uniwersytecie poznańskim 
aż do odwcłania, 


Kasiarz skazany 


na karę śmierci 


Łodzi. Na 
i Adolfa 


na występach w 
Konrada Toma 


nywania tego zadania. Dzien: | MOSKWA, 15 2. (PAT). Zna- 
nik wskazuje przyłem na kom- MY kasiarz międzynarodowy 
plikacje, jakie wywołane być Perszin, aresztowany w Mu- 
mogą  łatwem  zamarzaniem 5kwie w grudniu ub. r., został 
tych portów. iwczoraj skazany na karę 
Zagadnieniem tem oraz kwe- | mierci, 
stją trudności, wywołanych Ą ś 
częściowem . zamknięciem dia Zderzenie pociagów 


“uchu, zajmuje się w ostatnich 
dniach szereg pism  niemiec- 
kich, przeważnie w dodatkach 


18 osób rannych 
NOWY JORK, 15 2. (PAT) 


gospodarczych, rozważając te | Zderzyły się tu dwa pociągi ko 
zagadnienia z punktu widzenia |iei nadziemnej. 18 osób odnio. 
gospodarczego. i sło lekkie obrażenia. 


Krawiecki p. HERMAN CZAPNIK, zam. w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 111, wyjeżdża w dniach najbliższych do Londynu 
celem zakupienia towarów najlepszych gatunków i najnowszych 
deseni. Jednocześnie mistrz Czapnik, bawiąc w Londynie, zapozna 


się z najnowszemi zdobyczami 


Prem er van Żeeland przybywa do Warszawy 


WARSZAWA, 15 2. (PAT). 
Prasa doniosła o zamierzcnej 
wizycie ministra Becka w Bel- 
Polska Agencja Telegra- 
zna dowiaduje się ze źródeł 
niiarodajnych, że istotnie p. 
minister spraw zagranicznych 
T. Beck uda sie w najbliższych 
tygodniach na zaprosiny rządu 


Ulgowe i bezpłatne paszporty 


dla wyjeżdżają 
"WARSZAWA, 15 2. (PAT). 
Ukazało się zarządzenie mimi- 
stra spraw wewnętrznych, wy- 
dane w porozumieniu z mini- 
strem skarbu, zawieszające o- 
gramiczenia paszportowe w sto 
sunku do osób, pragnących 
wyjechać do Austrji.  Ulgowe 
paszporty uprawniające do wy 
ljazdu do Austrjj na okres je- 


w dziedzinie mody męskiej. 


LONDYN, 15. 2. (Tel. wł. „Gło 
su Porannego“). — Wczorajsze 
wystąpienie w izbie gmin Auste- 
na Chamberlaina z surową kry- 
tyką premjera Baldwina, wywo- 
łało w całym kraju olbrzymie 
wrażenie. Chamberlain przy koń 
cu swojej mowy oświadczył, że 
ma nadzieję, że premjer Bal- 
dwin nie popełni już więcej ta- 
cych do Austrii kich omyłek, jakie popełniał w 
daigo smlesląch beda "not ciągu ostatnich lat. Pierwszą — 
być wydawane przez powiato- jbyło przyznanie się do błędu, 
we władze administracji ogól- gdy w listopadzie 1934 r. przed- 
ne bez żadnych ograniczeń. stawiał izbie rozmiary zbrojeń 
Pizy krótkoterminowych (do 5 |rotniczych niemieckich, drugą o- 
dni) wyjazdach grupowych mo |myłką było aprobowanie a po- 
SKI być. „wydowape pasy tem odrzucenie planu Hoare — 
zbiorowe bezpłatnie dla wszy- 
stkich osób, wymienionych w | Laval. 
paszporcie. i w 


belgijskiego z oficjalną wizytą 
ido Brukseli. Data tej wizyty 
nie jest jeszcze definitywnie u 
stalona. Równocześnie z usłale- 
niem daty tej wizyty zostanie 
oznaczony przybliżony termin 
rewi-yty w Warszawie premje- 
ra i ministra spraw zagranicz- 
nych *Belgji p. van Zeelanda. 


kuluarach .parlamentar- 


nych nadają mowie Chamber- 
laina różne znaczenie, niektó- 
rzy nawet interpretują ją, jako 
podanie w wątpliwość kompe- 
tencji wina, jako premjera. 
W kołach politycznych słychać 
już głosy, które twierdzą, że 
Baldwin nie zostanie długo już | 
u stern rządów. l 


Atak Chamberlaina na Baldwina 


Losy gabinetu angielskiego zależne od decyzji 
w sprawie organizacji obrony 


Twierdzą nawet, że jego ustą- 
pienia należy spodziewać się za 
trzy miesiące, po załatwieniu no 
wego budżetu. Twierdzenie to 
wydaje się narazie przynajmniej 
nieco przesadzone, niewątpliwie 
jednak od decyzji w sprawie or- 
ganizacji obrony zależeć będzie 
dalszy łos gabincia premjera 
Baldwina. 


Tłum panem ulicy 


CARACAS, 15. 2. (PAT). W] 
stolicy Venezueli wybuchł wczo | 
raj rano, strejk generalny naj 
znak protestu przeciwko dekre- | 
towi o cenzurze prasowej. V 
związku z tem doszło dó zabu 


zostało zabitych a wiele odnio- | 
sło rany. Wszystkie zakłady u- 


żyteczności publicznej są nie 
czynne. Tramwaje nie kursują. 
gazety nie wyszły, telełony nie 
działają. Tium jest panem ulicy. 
Ñ; ia ludności, pre 


sta. 


SPRZEDAŻ 


KOT 


ul. NAWROT 1. TEL. 183-60. 


Specjalny servis. Warsztat ley 
cyjny zaopatrzony we wszystkie czt 
zamienne do odbiorników ELEKTRI 


W nowej warszawskiej szopce po 
litycznej jedną z pierwszych posta- 
ci jest minister Eden. Mówi on tak: 

Kontakt Polski z Anglją 

jest coraz szezerszy, 

U mas Edward VIII-my 

Tu Rydz — Edward I-szy. 

Drugim dyplomatą zagranicznym 
Który występuje w  szopce, jesi 
Litwinow: 

Naukowo badam zachód zgniły 

W zgniłych knajpach, zgnity 

szampan piję, 

Nurzam się w zgniliźnie co mam 

siły 

I nareszcie wiem, dlaczego żyję. 


Tak miło słać bukiety zgniłych 
róż 


Do stóp zachodnich zgniłych dam, 

1 dlatego w zgniłych bankach juź 

Ja zgniłe kapitały mam. 

Spotykają się dwaj najgłośniejsi 
dziś w świecie autagoniści: N €g us 
Negesti i Il Duce. Haile 
Selasie w takich słowach zwracą 
się do swego prześladowcy Musso- 
liniego: 

W jakiejś Warszawie, to znieśli 


„Deseń* skóry ludzkiej na ze 
wnętrznej stronie palców nie 
zmienia sie od urodzenia aż da 
śmierci i nie znika aż da csta- 
|tecznego rozkładu ciała. 

Daktyloskopia, która jako o 
ficjalny środek identyfikowania 
przestępców została przyjęta 
dopiero w XX w. (w rzeezywis 
tości wywodzi swój początek a 
i| wiele wieków wcześniej). 

W chwili obecnej niema ni- 
kogo. ktoby nie wiedział, że 
każdy odcinek palca ma swój 
indywidualny, odrębny rysunek 

Oddajac się studjom, doty- 
czącym stosunków między zna 
kami palców ręki ludzkiej, 
stwierdzić można, że pewne ty- 
|py odcisków palców odpowia- 
dają pewnym cechom charakte- 
| ru ich właścicieli, 

Każdy może, jeśli chce łatwa 
lto sprawdzić. Prosze tylko roz- 
| lać trochę atramentu lub tuszu 


Stużba meteorologiczna radja od- 
daje znaczne usługi w okolicach 
nadmorskich, a ostrzeganie drogą ra 
djową o zbliżającej się burzy posia. 
da ogromne znaczenie dla rybaków 


tam B. B. 
i i statków nadbrzeżnych. Zarząd; 
Addis - Abebę zaś ie any 
i wal ai bis stacji radjowych w krajach nawie- 


Uj, jak ja tego nie lubię 
Jedno wyjście, to pana zjeść. 
A na to jemu Mussolini: 
Sankcja cię nie uratuje — 
Zdejmą, kiedy powiem: zdejm, 
Bo ja ligę, tak traktuję, 
Jak traktują w Polsce sejm... 
+ 


Dotychczasowe starty naszych 
zawodników w Garmisch - Parten. 
kirchen przyniosły im zamiast spo- 
dziewaunych sukcesów same klęski 
i niepowodzenia. 

Jednem słowem: 
in Partenkirchen! 


W, Stanach ZE nooy szale- 
ją obecnie straszliwe śnieżyce i mro 
zy. W Waszyngtonie śnieg pokrywa 
ulice na wysokość 14 m. 50 cm., co 
uniemożliwia zupełnie ruch pieszy 
i kołowy. Z tego też powodu nie od: 
bywają się posiedzenia senatu. 

W Białym Domu wyznaczona by. 
ła przed dwoms dniami konferencją 
prawa, lecz zamiast dwustu dzien 
nikarzy, których zwykle przyjmuje 


prezydent Rooseielt, zjawiło się tyl- ii 


ko... pięciu, 

— Panowie — zwrócił się do 
nich prezydent. — Byłoby to nie 
po dżentelmeńsku, gdybym udzielił 
wam informacji w nieobecności wa: 
szych kolegów, Pozwolicie więc, że 
szą konferencję poświęcimy 
rozmowie... 0 pogodzie!... 

+ 

Rzecz dzieje się w dowództwie 
armji włoskiej na froncie abisyń: 
skim. 

— Slraciliśmy w ostatniej biowie 
200 zabitych i 400 rannych! 

-- Hm... to dużo,  Rozdzielimy 


Garnichts; 


dzanych często przez trzęsienie zle- 
mi podjęły projekt ostrzegania 
swych. abonentów o nadchodzącej 
katastrofie, co pozwoliłoby zmniej- 
szyć szkody i uniknąć wielu ofiar 
w ludziach, Zauważono bowiem 


ostatnio, iż seismograty, które do- 
tychczas wskazywały tylko kieru 
nek, odległość i intensywność trzę- 
sienia ziemi w czasie kataklizmu, 


© 


Z Kairu donoszą o nowym 
niepozbawionym 
oryginalności sposobie zwalcza 
nia demonstracji ulicznych w 
stolicy Egiptu. Oto podczas o0- 


na ulicach Kairu samochody i 
pancerki policyjne. wyposażo- 
ne w ciekawy przyrząd. Jest 
to mały hydrant, który wypusz- 
cza z dużą siłą cienki strumień 


nie wody, lecz... atramentu che 
micznego. Atramentowy hy- 
drant powoduje ciemne plamy 

tych burnusach i jasnych 


ch manifestantów uli- 


cznych, 
do 


Plam tych nie można 


ich na sześć koniunikatów! 


16.11 — „GŁOS PORANNY“ — 


sy Pokaż mi íwe palce 


a powiem ci kim festes 


na płaskiej powierzchni, zwił- 
żyć w nim palce, a potem, jak 


| pieczęć, odbić je na kartce bia- 


łego papieru. Tak otrzymamw 
odciski palców. 

Istnieje pięć typów takich ad 
cisków, 

Pierwszy typ o rysunku $- 
kowym zdradza upór w dąże 
niu do celu. połączony z pewna 
tendencja do ukrywania swych 
uczuć, — Taki deseń właściwy 
jest materialistom, którzy pra- 
gna wywierać zwój wpływ na 
innych. 

Drugi typ o formie spirali 
charakteryzuje osoby, które u- 
nikaja zwierzeń i gardzą prze- 
sądami. wi edług ich — cell u- 

| Ludzie o rysun- 
ku skóry palców w formie spi- 
ral opierają się okaficznościom 
nieprzychyłnym i tworzą swe 
życie według własnych planów. 


Do tej kategorii zaliczyć moż- 


— Dzięki umieiętnemu stosowaniu pud- 
ru, może Poni łatwo stoć się piękną. 
Tylko puder Cachet de Paris sprepa- 
rowany z pyłku najdelikotniejszych 
kwiatów, zastosować można dla bardzo 
wrażliwej cery. Mocno przylega do 


skóry i czyni ją cudownie matową. 


stalnich rozruchów ukazały się 


Trzęsiemie ziemi 


zapowiadane przez radjo 


dają sygnały ostczegawcze na kilka 
godzin przedtem w postaci głu: 
chych fal i wskazują przestrzeń, 
która ma być dotknięta katastrofą 
Spodziewają się, że ostatnie zdoby- 
cze naukowe i techniczne w tej 
dziedzinie pozwolą sprecyzować do 
kładniej zaobserwowane zjawiska 
i że w niedalekiej przyszłości sta: 
cje sejsmograficzne przesyłać będą 
mogły drogą radjową ostrzeżenia 
mieszkańcom zagrożonych terenów, 
Jeśli uda się dzięki temu ewakno- 
wać ludność i częściowo zmniejszyć 
straty, będzie to doniosłym tryum 
fem techniki i nauki nad jednym z 
najgroźniejszych żywiołów. 


RAD]JOODBIORNIK: 


TEKAFON 


to szczyt selekcji, 
tonu i estetycznego wyglądu 


OODOOOOODOOCDOCOCOOOOGOCOOGOCOOOOOOODOOCOOOOCOO 


Strzelają... atramentem 


Nowy sposób tłumienia rozruchów 


pięknego 


ia one uczestników rozruchów 
ulicznych nawet w pewien czas 
po tak częstych ostatnio demon 
stracjach. Plama chemiczna na 
garniturze lub na ciele staje się 
bezwzględnym dowodem winy 
i wszelkie wypieranie sie jest w 
tym wypadku bezcelowe. Do 
walki z tym nowym  „kaino- 
wym znakiem“ stróżów bezpie- 
czeństwa w Egipcie wyruszyła 
cała masa sprzedawców ulicz- 
nych, zachwala jących „zupełnie 
pewne* środki dla wywabiania 
plam. Ale policja egipska jest 


przenikając nawet aż | 


wywabićiw ten sposób zdradza | 


pewna siebie, twierdząc, że jej 
nowa broń atramentowa jest 
bezkonkurencyjna. 


1936 


na wielu pisarzy, uczonych — 
lecz również i zbrodniarzy. 

Jeżeli palec środkowy fest 
jedynym, który posiada rysu- 
nek spirali, osobnik taki może 
być łatwo wciągnięty w niedo- 
zwolone przygody miłosne, nie 
z powodu własnej, wewnętrzne! 
niemoaralności, lecz przez swój 
charakter, lekceważący prawa 
i opinię publiczną. 

Trzeci typ rysunku w formie 
stożka wskazuje na duszę artv- 
sty, o głębokim zmyśle har- 
monii, osobnika lubiącego mu- 
syke i kwiaty, ale bardz” ner- 
wowego i przewrażliwionego— 
Zdrowie tych osób podlega na- 
strojom ducha... 

Odcisk palca w formie zwo- 
jów oznacza charaktery zmien 
ne, które zapalają się do wszyst 
kiego, lecz nic nie osiągają: — 
Szlachetni i sympatyczni ludzie 
ci zbyt łatwo ulegają cudzym 
wpływom. 


om 


Piąty typ iest bardziej s 
plikowany. 

Wskazuje osoby, które nod- 
legają głębokim  wzruszeniom, 
lecz 


nie okazują- tego naze. 
z, obawiają się krytyki i 
yciem NZ zac ga 


i RE 
> odciski palców da 
ić do tych pięciu 
typów zasadniczych. Przypuść- 
my, że widzimy na ręce trzy ry 
sunki w formie zwojów i jedną 
spiralę. Charakter właściciela 
tej ręki jest zmienny i podleg- 
ły wpływom, ale równocześnie 
niewrażliwy na zdamie innych 
osób. 4 
Badajcie palce -waszych przy 
iaciół, jeśli chcecie ich dobrze 
poznać. t. W. 


UJRZYMY NA 
TYM EKRANIE 
REWELAOCJĘ 
TEGOROCZNEJ 
PRODUKCJI — 
FILM POD TYT 


POMARAŃCZE 
eodzień 


Jałskie pomarańcze są 
wyjątkowo duże i soczy- 
ste. Przybywają do nas 
w doskonałym.stanie. Ja- 
daj stale Jafskie poma- | 
rańcze, utrzymują, zdro- , 
wie, oczyszczają Orga- 
nizm i działają dodatnio 
na erę. Do 'nabycia 
we, wszystkich sklepach. 


xs Jafskie. | 
"POMARAŃCZE 


"TGREJPFRUTY 
Zawsze Śardiij 


„a pi 


OWOC PALESTYŃSKI 
BEZPŁATNY KURS JĘZYKA WŁO- 
SKIEGO 


Wobec dużego zainteresowania, ja- 
kie wywołały bezpłatne kursy języka 
włoskiego, zorganizowane przez towa- 
rzystwo polsko - włoskie (Piotrkowska 
|102) zarząd towarzystwa postanowił 
uruchomić jeszcze jeden kurs, Wykła 
dy pod kierunkiem dr. Tatjany Rozen 
blat będą się odbywały 3 razy na ty- 
dzień w godzinach wieczorowych. Po 
czątek dnin 2 marca. Wpis zł. ©, Ilość 
miejsc ograniczona. 

Zapisy i informacje w sekrefarjacie 
we wtorki, środy, piątki i soboty w 


godzinach 18,30 — 19,30. 


GONI PRZEBÓJ... 


GDY PO WIELKIM 
TRYUMFIE ZEJDZIE 
Z EKRANU 


Warto powrócić 
na fron 


Z Aten donoszą: Ukazał się 
dekret rządowy, regulujący t 
zw. listę cywilną czyli apanaże 
króla greckiego Jerzego i jego 
rodzimy. Szczęśliwie wrócony 
swemu narodowi król nie bę- 
dzie mógł uskarżać sie na nie- 
dostatek. Pobierać on będzie od 
ad 24 miljony drahm rocznie, 
a jego brat i następca tronu o- 
|rzyma z dniem powrotu do 
Grecji 4 miljony drahm rocznie 
Królowi zwrócono cały mają- 
tek, skonfiskowany przez rzą- 
dy republikańskie. M. in. otrzy- 
mał król Jerzy z powrotem pię- 
kny zamek letni Tatei w pobli- 
żu Aten. Ponieważ na trenach 
zamku powstały w międzycza- 
sie kolonje dla uchodźców grec 
kich z Małej Azji, król otrzyma 
odszkodowanie. Jak twierdzą 
tutaj, król jest zadowolony z ta 
kiego załatwienia sprawy. 


à KRWAWE D A 
s CEżaRów/ = f 
NY BARBARZYŃSTWO GRZE NJ 
À CHEM OKRUCIEŃSTWEM N 
OPĘTANEGO MIASTA jp 
; AŚ 
R 
| 


Aa 


Nastepny program 
KINA 


„EUROPA“ 


SZYKUJCIE ŚNIEŻNE KULE 

Łodzianki i łodzianie, korzystajcie 
z dni zimy i już szykujcie swoje śnież 
ne kule, bo Śnieg może skrewić i w 
dniu rozpoczęcia się wspaniałej gry 
nie spaść wcale. Nabierzcie więc rado 
snego tchu zimy, a do każdej swej 
kuli dodajcie uśmiech sympatji, słów. 
ko przekory, lub uznania, fte 
realnym datkiem. A „Kropla Mleka" 
napewno odpowie wam, jakąś wspania 
łą kulą swoich słów, w której będą 
uśmiechy. wdzięcznych milusińskich 
Losi 


16.11. — „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Nr- 46 


Front ostatnich miljonerów 


15 filmów propagandowych i 28 stacji radiowych 
w szrankach wyborczych na rzecz Rocsevelia 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


Waszyngton, w lutym. 
Samolot z Nowego Jorku 
nadlatuje do Waszyngtonu z 
półgodzinnem opóźnieniem. — 
Ten niewiarygodny grzech prze 


ciwko rozkładowi jazdy nie jest yczonych. Fordo 


spowodowany stanem pogody. 
Amerykańscy piloci zwykli rów 
nież przy Śnieżycy i mgle lądo- 
wać u celu z punktualnością co 
do minuty. Opóźnienie nasze 
tłumaczy się tem, że linje lotni- 
cze do stolicy Stanów Zjedno- 
czonych są dziś niesłychanie 
przeciążone. W ciągu popołu- 
dnia nadleciało niemniej jak 
130 samolotów komunikacyj- 
nych, nie mówiąc już o samo- 
lotach prywatnych, które prze- 
cież również chcą startować i 
lądować. 

Skąd taki nagły „run“ na to 
miasto urzędnicze? Któż to są 
ci panowie, którzy już przed pa 
ru tygodniami zarezerwowali 


sobie na dzień dzisiejszy poko- ! 


je w hotelach? Są to ostatnie 
egzemplarze wymierającego ga 
tunku ludzi: amerykańscy mul- 
timiljonerzy. Nadlecieli tutaj, 
aby mog" być obecni na ban- 
kiecis American Liberty Leavue 
Na bankiecie tym zabierze głos 
mr. AI Smith, były gubernator 
stanu Nowy Jork. 

Pędzimy przez pokryte lo- 
dem ulice przedmieścia w stro- 
nę centrum. Korespondent kon 
cernu Hezrsta opowiada nam 
n czasach, gdy Al Smith kan- 
dydował przeciwko Hooverowi 
na stanowisko prezydenta. — 
Wówczas występował jako œ 
redownik ludu, atakował boga- 
tych i sypał dowcipami o cno- 
tliwych repnblikanach. Czy i 
dziś, gdy wystąpi na nabardziej 
reakcyjnem zgromadzeniu, zro- 
bi użytek ze swych demokratycz 
nych uczuć? 


Roos: velt—bolszowik 


Wielka sala bankietowa ho- 
telu Palace jest dookoła wyta- 
petowana gwiaździstymi sztan- 
darami. Kryształowe lichtarze 
rzucają wvytwornie przyćmione 
światło. Nad stołem, ustawio- 
nym w podkowę, wybuchają 
co chwila oślepiające promienie 
magnezji. 


ty łap. Siedzą tu gesto. obok sie 
bie synowie wielkich rodzin, w 
których aękach znajduje się 
jeszcze dziś 80 procent majął- 
kn narodowego Stanów Zjedno 
Rockefelle- 
| rowie. Astorowie, Harrimano i 
wie. Vanderbildtowie, Cernezie 
owie į kilka tuzinów potężnych 
|anonimowców — cały kapitał 
krwi 


finansowy amerykański 
i kości. 

Przygląadam sie po kolei twa 
rzom tych niekoronowanych ; 
król: żadna nie wvraża się spe 
clalnem uduchowieniem, ok-nu- 
cieństwem lub też zniewieście- 
niem. Są to rysy dzielnych lu- 
dzi interesu, jakich spotyka się 
setki na ul'cach Nowego Jorkn. 
Cóż jednak ma tym niewinnie 
spogladajacym hożkom złota 
do powiedzienia Al Smith? 

Svn sprzedawcy warzyw z 
|Bronx rozpoczyna anegdotą o 
Ronsevelcie pierwszym (Teodo- 


rze|. Po trzech m ach jest 


(KORA W 


rośliny egzotyczne Comoretum 


żółciowej i 


Wyjaśnienie zagadki 


Nasza zagadka wywołała wiel | 
kie zainteresowanie wśród Czy- | 
telników „Głosu*, jak tego do- 
wodzą licznie nadesłane rozwią- 
zania.  Nagrode przyznaliśmy 
autorowi najlepszego z nich, któ 
re poniżej w całości przytacza- 


my: 
WYJAŚNIENIE ZAGADKI 
„WŁAMANIE DO WILLI* 
Ogrodnik nie mógł zeskroby- 
wać szronu z szyby jadalni od 
strony zewnętrznej, ponieważ 
| podczas mrozu szron osiada tyl 
ko na wewnętrznej stronie za- 
mieszkałego pokoju. Szyba za- 


TROBA zatruwa organizm... 


| Zaturzenin w funkcjonowaniu wątroby i wydzielaniu żółci powodują swo'eg> 
rodza'u jakby zatruc e organizmu | na tem tle szereg najrozmaitszych ch- 
| rób. Zioła Masistra Wolskiego se r) ochr. „BILLOSA* zawiera ce znane 
È Bo 
pracy i prawidłowego wydzielania żólci oraz 
nie. Stosują się przy cierpieniach wątroby, 


WYTWÓRNIA MAGISTER WOLSKI 


Rozwiązanie konkursu 


mieszkałego pokoju jest pod- 


Reporterzy-fotografo | czas mrozu cieplejsza, niż po-| w poniedziałek między godz. 5 
wie prasowi znajdują tu boga- wietrze na dworze, wobec czego a 7 pop. 


Doa o BB ZERA O PIZA O TREO L 
Część fortu Douamont pod Verdun 


am już przy Roosevelcie dru- 
„divie operetkowej“ demo 
atów. Rozprawia się ze swym 
towarzyszem partyjnym z taką 
namiętnościa, że nawet republi 
kanie zaczynają kiwać głowa- 
mi. 

„Prezydent nie dotrzymał a- 
ni jednego przyrzeczenia. Zrui- 
nawał gospodarstwo tem, że po 
diał w niem zupełnie hezsen- 
sowne zabiegi. Wraz z panem | 
Morgenthauem i paru nieżycio- 
wymi profesorami zorganizował 
om dyktaturę, która prowadzi 
nas prostą drogą do czerwone- 
gn piekła. Roosevelt maskował 


wane 
Czyż 7 
ostatnim kongresie partji demo 
kratycznej intrygował on ze 
wszystkich sił o 
nownemu wystawieniu kandy- 
datury Rcosevelta, ponieważ 


sam chcał zostać prezydentem 
ło 


U S. A. Widocznie mus 

to straszliwie y 

mu się to nie udato. 

Wybory, ja*ich świat 
ne widrał 


Następnego ranka rozmawiam 


się jedynie jako gentleman i o- |z wysokim urzednikiem wv 
bywałel; w rzeczywistości jest działu propagandy Białego Do- 


mm intelektualnym marksista, 
który przyniósłby zaszczyt mos 
kwiczanom!!* 

W tym stylu i dialekcie. któ- 
ry wyraźnie zdradza jego 
skromne pochodzenie, dawnv 
nrzeciwnik Hoovera przemawia 
przeszło godzine do zebranych 


lo, pobudzają wątrobę do właściwej 
powodują naturalne wypróżnie- 
woreczka tółciowego, kamicy 
żóltnezce. 


WARSZAWA 
ZŁOTA 14. 


się sprawa od strony pokoju: | 


szyba jest zimniejsza od powie- 
trza w pokoju, nasyconego w do 
datku więcej parą wodną niż po 
wietrze zewnętrzne; para ta kon 
densuje się na szybie i następnie 
zamarza. 
Marja Kunigowa 
> tg 62, 


Po odbiór nagrody w postaci | 


dwuch biletów do kina należy 
się zgłosić do administracji „Gł 
su Porannego* (Piotrkowska 70) 


po zdobyciu przez wojaka niemięckie przed 20 laty. 


mu. Nie bierze on zbyt tragicz 
nie wypadów mr. Al Smitha. 
— Widzi pan — wyjaśnia mi 
— w naszej sekcji p 
już dziś dzień i noc 
gotować najnowoaci 
propagandę wyborcz: 


kie 


kich metod propagandy 
| panowie w pierwszym 
rzedzie? 
| W Hollywood kręci się obec- 
nie niemniej jak 15 filmów 


dźwiękowych. które propagują 
ponowny wybór Roosevelta. — 
Sześć wybitnych koncernów ga 
zetowych, wśród nich Hearst, 
oddało nam swe szpalty do dv- 
spozycji. Radiowe stacje nadaw 


cze znajdują sie w 28 stanach 
pod nasza Kontrolą. Nawet 
„ksiadz jowy* Coughlin, 


1 
„Włamanie do willi | 


nie może się na niej osadzać pa- 
ra wodna w powietrzu tem za- 
warta; odwrotnie przedstawia 


którego pre ent przyjął ostat 


nio na dłuższej audi i, od 
szedł stad jako przyjaciel i zwo 
lennik Roosevelta, Olbrzymi 
park samolotów i pociągów po- 


prze naszą robolę. 

— Tak, aie czy przypuszcza 
pan, że zjednoczone potęgi fi- 
nansowe i ich olbrzymie środ 
ki... 

— Mamy w rękach środki a- 
paratu państwowego — przer 
wał mi młody urzędnik, a prze- 
ciwko temu nie zdoła nic po- 
radzić największy kapitał. A w 
iaki sposób chcą elegamccy pa- 
nowie po przeciwnej stronie 
zdobyć masy? Posiadamy nie- 
jtylko miliony dolarów. lecz. co 
jest znacznie ważniejsze, miljo- 
ny wyborców! Przedewszyst- 
kiem jednak pos'adamv kandy- 
data, czego republikanie dotych 
czas nie mogą twierdzić! 

Czy -doprawdy front miljan 
derów w Amervce da się tak 
łatwo przełamać? 

Pictr Blackwell 


soove 


FABR, CHEM. FARM. AP, KOWALSKI WARSZAWIE 


Okazja dla 
Przemysłowców i Kupców! 


WYCIECZKA 
NA WIELKIE TARGI 


w Lipsu, 
Pradze 
i Wiedniu 


od 3 do 10 marca 
cena III kl. zł. 179.— 
II kl. zł. 219.— 
Zapisy da 28 Tutego. 
Zgłoszenia przyjmuje: 
P. B. P. ORBIS, Łódź, ul. Plotr- 
kowaka i8 | 65. Tel 249-40 i 101-20 


Nr. 46 


16.I.— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Wio 
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Arysfokraci eferu ; 


to najnowsze 

3 modele ar 

seer e HORNY PHOŃ 
deńskich 


4ro i Soio lamp. superheterodyny 
„LORD“, „KING“, „MARQUIS“ 
Niezrównany "odbiór stacji earopejsk. 
i samorskich 
R di -A di Traugutta 1 
AMi0-AUUIGN ieron 15-11 
(Gmach Grand Hotelu) 


+ 


DYŻURY APTFK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki:'8. Kona i S-ki (Plac Kościelny 
8); A. Charemzy ‘Pomorska 12); W. 
Wagnera i S.ki (Piotrkowska 67): 
J. Zajączkiewicza i S-ki (Plac Boer- 
nera); Z. Gorczyckiego (Przejazd 
19), M. Epsztajna (Piotrkowska 
225); Z. Szymańskiego (Przędzalnia 
net 75). 


DODATKOWA KOMISJA POBO- 
ROWA. — Dnia 28 lutego r. b. w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 165, 
urzędować będzie dodatkowa komi- 
sja poborowa dla P. K. U. Łódź — 
miasto IT, na którą winni stawić się 
mężczyźni roczn, 1914 i starsi, nię 
mający dotąd uregulowanego sto- 
sunku do slużby wojskowej, którzy 
ctrzymali imienne wezwania staro- 
stwa grodzkiego, zamieszkali na te- 

ronie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 18 i 14 ko- 
misarjatu policji. 
420100004004000000000000 


Podaję do łaskawej wiadomo! 
Szanownej Klijenteli, że w dniu 16 
bm. udaję się na 3 tygodniowy pobyt 
do Paryfa po modele wiosenne. 

O ile, która s Szan. Pań Klijen- 
tek ma jakiekolwiek specjalne zlece- 


W związku z zarysownią- 
cym się konfliktem w łódzkim 
przemyśle włókienniczym i za 
powiedzianą na jutro jedno- 
stronną konferencją w inspek- 
cji pracy, zwróciliśmy się da 
przewodniczącego _ kłasowyci. 
związków zawodowych włók 
niarzy, b. posła A, Szczerkow 
skiego z prośbą o wypowiedze 
nie się na temat odpowiedzi, u 


WIATR i CHŁOD 


ro WROGOWIE, Skog RAK = 


dzielonych związkom robotni- 
czym przez organizacje przemy 


słowców w sprawie  wysunię 
tych żądań. 7 
P.  Szczerkowski udzielił 


nam w tej sprawie następują- 
cego wywiadu. 

— 7 listów nadesłanych nam 
przez związki przemysłowe — 
oświadczył nasz rozmówca na 
wstępie — wynika, że słuszne 
żądania robotnicze 
przemysłowcy usiłują zbaga- 

telizować, 
dając odpowiedź  ogólnikową 
i twierdząc, że żądania te są 
bezpodstawne, a jeżeli były 
wypadki niehionorowamia u- 
mów zbiorowych, to były to tyl 
ko poszczególne przypadki, 


nie, proszę o skomunikowanie sią ze 
mną pod adresem: 
Paris II, 5 rue Marivaux, Hotel Favas 


Z poważaniem E. ZABŁOCKA 


Pracownia Sukien i Okryć 
Damskich, 


ul. Zachodnia 72. 
+:000%04091000000004000000 


KOMISJA FINANSOWO - BU- 
DŻETOWA. — W środę, 19 b. m 
odbędzie się posiedzenie radzieckiej 
komisji finansowo - budżetowej, ce 
celem rozpatrzenia zmian, dokona. 
nych w budżecie Łodzi na rok 1935 
— 86, (r. bież.) oraz celem omćwie. 
nia sprawy odnowienia taboru łódz: 
kiej straży ogniowej. Sprawy te ba- 
da przedmiotem obrad plenum ra- 
dy przybocznej. 


20040440000400000000009009 


Nie gałki, lecz aasi] 
Novopin do kąpieli 
gdyż jedynie Szyszki 
Novopin dają gwaran- 
cię skuteczności, wzma- 
cniają organizm i od- 
mładzają ciało. Ządajcie 
tylko szyszek 'Novopin 
do kąpieli. 
1403009947 770900099099009079 


UMORZONE PODATKI. — W wy 
dziale podatkowym magistratu od- 
było się posiedzenie komisji do u- 
'lzielania ulg podatkowych. Na po 
siedzeniu załatwiono 1128 spraw. Zą 
kwalifikcwano do umorzenia należ 
ności od 1108 płatników  samoist- 
uych podatków komunalnych ną 
łączną sumę około 53,000 zł. Na na 
leżności te składają się głównie za. 
ległości z lat od 1924 począwszy, 
których  nieściągalność została 
stwierdzona w postępowaniu egze 
kvcyjnem lub na podstawie specjal- 
uych badań poborców miejskich, 
LL 


Koło Kobiet przy Nowej Organizacji 
Sjonistycznej w Łodzi wzywa wszyst- 
kie swe zwolenniczki do wzięcia u- 
działu w pracy aktywnej Koła, 
Zgłaszać się do Sekretacjatu N, O. S. 
uł. Narutowicza 28, tel. 194-15, w godz. 
od 11 — 12 rano i od 8 — 10 wiesz. 


które zostały załatwione. Z te- 
go twierdzenia wynikałoby, że 
wszystko jest w należytym po 
rządku i umowy są honorowa: 
ne i dlatego uważają oni, że 
żądania robotnicze przez to sa 
ma nie mają podstawy. 
Stanowisko to niewatpliwie 
powoduje zaostrzenie konflik- 
tu iw konsekwencji swej pcha 


robotników do walki  strej- 
kowej. 

Jeżeli przemysłowcy swego 
stanowiska nie zmienią, to 


związkom robotniczym nie po- 
zostanie nie innego jak podję- 
cie zbiorowej zdecydowanej 
|walki o realizację wystawia 
nych żądań. 

— (zem związki robotnicze 
uzasadniają swoje żądania do- 
tyczące  niehonorowania płac 
rennikowych? — zapytujemy, 

— Na tle niepłacenia: stawek 
cennikowych, przewidzianych 
w umowie zbiorowej 
było i jest masn zatargów, tak 
w przemyśle dużym, średnim 

i drobnym. 


Związki zawodowe nfe mogą 


CAPITOL 


Niezapomniany. „Dawid Golder“ Harry Baur 


oraz 


A 12. 2. 4. 6. 8. 10 


POWTÓRZENIE 
PREMIERY! 


tego zagadnienia, że poszczegól 
ne fabryki stale starają się o 
bejść umowę zbiorową i stoso- 
wać wyzysk robotników, O bez 
prawiach tych świadczy cały 
szereg faktów, że dzięki zdecy- 
dawanemu stanowisku związ- 
ku klasowego, ostatnio w za- 
kładach przemysłowych 
dopłacano robotnikom znaczne 
sumy do zarobków. 

Dopłaty te dochodziły do 50 
złotych na tkacza. 

Fakty wyżej wymientone do 
tyczą przedewszystkiem duże- 
go i średniego | przemysłu i 
świadczą dobitnie, że cennik 
płać umowy zbiorowej nie jest 
honorowamy w poszczególnych 
firmach i że odnośne firmy sto 
sowały bezprawnie niższe pła- 


Osoby, dotknięte reumatyz- 
mem stają się często chronicz- 
nie cierpiącym, a czasami inwa- 
lidami, zwłaszcza w przypad- 
kach w porę niezauważonych i 
nieleczonych. W na: 
nym i małosłonecznym klimacie, 
objawy reumatyzmu są łatwe do 
spostrzeżenia a rozpoczęcie w po 
rę prawidłowego leczenia, może 
zapobiec dalszemu rozwojowi 


Prokurator też 


Jak sie „dowiadujemy, w 
związku z wyroklem skazują- 
cym bohatera afery emigracyj- 
nej na statku „Wanda“, Chana 
ebowieza na 8 lata więzenia, 
zarówno przedstawiciel oskar- 
żenia publicznego, prok. Dre- 
szer, jak i obrońca skazanego, 
adw. Lilkier, wnieśli apelację. 

Prok, Dreszer  wotywuje 
skargę apelacyjug zbyt niskim 
wymiarem kary wobec wagi 
przestępstw. dokonanych przez 
Chanachowicza, alię i omegę 
afery emigracyjnej, adw. Lil- 
kier uważa wymiar kary za 
wysoki. bowiem — jego zda- 
niem — Chanachowicz nie do- 
puścił się przestępstwa  oszu- 


stwa 1 obrońca  kwestjonnie 
kwalifikację prawną. 


Początek 12.30 


Dziś i dni następnych! 


urocza $imtone Simon 


w arcydziele W, Turżańskiego 


„OCZY CZARNE” 


LASING Oskarżam cię. 
matko!.. iio 


o g 12-ej i 2-ej 


2 PORANKI 


DZIŚ 


Reumatyzm plagą społeczną 


ATEOS AT cz KALE Ka POŻYTEK 


Chanachowicz apeluje 


; na cukier i owoce, koniecznych dla 


Obecnie jest jeszcze dużo fa- 
bryk, które nle płacą Ściśle 
wę. taryfy płac umowy zbioro- | 
wej. 

Sprawa 
znacznie 
gorzej w przemyśle drobnym, 
gdzie większość fabryk tak w 


ta przedstawia się 


Łodzi, jak i w Pabjanicach, 
Zgierzu, Zduńskiej Woli i in- 
nych miastach stosuje płace 
daleko odbiegające od płac 


podstawowych, przewidzianych 
w umowach zbiorowych, 

Co się tyczy płacenia za po 
stoje, to w przemyśle średnim 
a w szczególności w zarobko- 
wym za postoje wcale się nie 


płaci mimo, iż umowa zbioro- 
wa przewiduje zapłatę za po- 
stoje. 


choroby. Przyjmowanie 2 — 3 
tabletek Togalu 3—4 razy dzien 
nie stosuje się przy reumatyź- 
mie. Togal również stosuje się w 
czasie rozwiniętej już choroby: 
w reumatyźmie, artretyźmie, po 
dagrze, nerwobólach, bólach gło 
wy, grypie i przeziębieniu, 

Togal jest dobrym środkiem 
przeciwbólowym i przeciwgorącz 
kowym. 


zgłosił sprzeciw 


Sprawa Chanachowicza znaj | 
dzie się więc niebawem na wo 
|kandzie sądu apelacyjnego w 
Warszawie. 
R42400000000000000000000 


Ohłożony język... 


brak apetytu... zwróćcie uwagę 
na działanie żołądka. - yjcie 
kilka razy zioła francuskie The 
Chambard, które niezawodnie 
regulują wypróżnienie 

Cena zniżona. Pudełko zł, 1.30, 
podw. pud. zł. 1.90, torebka 35 gr. 
099949990090090090990900 


Tydzień 
„Kropli Mieka* 


W najbliższych dniach rozpocz- | 
nie się w Łodzi „Tydzień Krop 
Mieka”, celem zasilenia funduszów, 
przeznaczonych na opiekę nad mat- 
ką i dzieckiem. 

Komitet zodnia” opracował 
program, który przedstawia się. jak 
następuje: loterja fantowa w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 86, kwesta 
uliczna w dn. 23 b. m., kwesta w lo- 
kalach publicznych w dn. 22 i 23 
b. m, zabawa dziecięca, bufet « 
bridż itp. 

Pozatem komitet postanowił zwrś 
cić się z apelem do społeczeństwa « 
rozpowszechnianie list zbiórkowych 


rozwcju dziecka. 


Ceny 


1 


Włókniarze grożą strejkiem 


dowodząc. że przemysł łamie umowę zbiorową 
i ustawodawstwo socialne 
Wywiad „Głosu Porannego“ z b. pos. A. Szczericowskim 


się zachować obojętnie wobec ce. 


KASZEL 


MĘCZY 
Znaczną ulgę przynoszą 
oryginalne 


PASTILLES 


VALDA 


W sprzedaży w aptekach 
ł składach aptecznych. 


czem polegają prze- 
śladowania delegatów i jak 
by. zdaniem p. prezesa, można 


zapobiec wydalaniu delegatów? 


— Na tem, że bardzo często 
daje im się  lichsze roboty, 
przy których mogą mmiej za- 


robić, względnie przesuwa się 
ich do pra oższych, a jest 
dużo wypadków, że delegaci 
za spełnianie swoich opowiąz- 
ków zostali wydaleni z pracy 
bezpośrednio lub przy reauk- 
cii, przyczem 

zredukowanych delegatów do 
pracy nie przyjęto, skazując 

ich na nędzę i głód. 

Z art. 5 umowy zbiorowej 
wynika, że delegat nie może 
być wydalony ani prześladowa: 
ny za spełnianie swych obo- 
wiązków, wypływających z je- 
go stanowiska, Przy reduk- 
cjach, wynikających z ograni- 
czenia produkcji w zakładzie 
delegaci i ławnicy „sądów. pra- 
cy w miare możności nie będą 
redukowani. W wypadku całko 
witego unieruchomienia zakła« 
du pracy lub oddziału, reduk- 
cja może być przeprowadzona 
bez ograniczeń. 

O niehonorowaniu umów 
zbiorowych również świadczy 
mnóstwo . faktów skierowania 
bardzo wielu spraw do inspek 
cji pracy, a także 

wydane wyroki w sprawach 
niehonorowania umów zbio 

rowych, 
jak i w sprawach łamania usta 
wodawsiwa socjalnego przez 
sądy pracy i sądy grodzkie. 

Uważam, że w osatnich czą* 
sach 
nagromadziło się dużo materja 
łu palnego i wśród robotników 
panuje ogromne niezadowole- 
nie z istniejących stosunków. 

W przemyśle średnim, a w 
szczególmości w drobnym pamu 
ie wprost skandaliczny wyzysk 
robotników. Żadne argumenty 
Lrzemysłowców nie są w stanie 
osłabić i zatrzeć wielkich. 
krzywd, wyrządzonych robotni 
kom. 

— (o p. prezes sądzi o ju- 
trzejszej konferencji u okręgo- 
wego inspektora pracy? 

- Konferencja ta będzie 
dnostronna, ponieważ w 
biorą udział. tylko przedstawi: 
ciele związków zawodowych, 

Prawdopodobnie zostanie na 
niej wyłoniona wspólna komi- 
sja w składzie przedstawicieli 
ws”ystkich związków włókien- 
niczych, której celem bedzie 
ustalenie ze strony robotni- 
ków norm obsługi wrzecior 
maszyn i krosien. 

Jeśli interwencja rządu nie 
skłoni przemysłowców do zmia 
ny ich stanowiska i uznania 
słusznych żądań robotniczych e 
o sądzę. że nic nie pozostanie 
związkom zawodowym, jak 0- 
głcszenie strejku we wszyst- 


« 80 (l. 


kich tych fabrykach, gdzie u- 


mowy zbiorowe nie są honoro- 
wate, 


Mnóstwo spraw o czerpanie zysków z cudzego nierządu 


Sąd okręgowy w Łodzi roz- 
patrywał znów kilka spraw ^ 
stręczenie do nierządu i czerpa 
nie zysków z cudzej prosty- 
tucji. 

W pierwszej sprawie na ła- 
wie oskarżonych zasiadł Ry- 
szard Anweiler z zawodu biura 
Üsta (Zamenhofa 28), liczący 
lat 38. Ten przystojny mężczy- 
zna ze średniem kształce- 
niem żerował na łódzkim pół- 
światku, 

Wykorzystując umiejętnie 
walory zewnętrzne i wykształ- 
cenie, Anweiler, po utracie po- 
sady, każdą ze swych przyja- 
ciółek. których miał kilka, po- 
czął zmuszać do uprawiania 
nięrządu, z którego czerpał zy- 
ski. Anweiler nie wahał się u- 
żyć siły, gdy trafiał na opór. 
Bił i maltretował nieszczęsne 
kobiety, które wpadły w jego 
sidła, idąc na lep pięknych słó 
wik i nienagannego początka- 
wo zachowania. 

Wreszcie jedna z maltreto- 
wanych złożyła zameldowanie 
Anweiler został załrzymany i 
sąd skazał go na półtora roku 
więzienia. 

* 


W drugiej łudząco do pierw 
szej podobnej sprawie, na ła- 
wie oskarżonych zasiadł Jan 
Lepczak (Smugowa 10), lat 36 


Zg czerpanie zysków z cudzego 
nierządu, wobec uprzedniej ka 
rąlności został skazany na 3 la 


GZEM JEST KURACJA 
CHOLEKINAZOWA? 


Cholekinaza H. Niemojewskiego jest 
gmićszaniną odpowiednio dobranych i 
w.spećjalny sposób spreparowanych 
ziół. Kuracja Cholekinazowa polega 
na pobudzeniu wątroby do normalnej 
czynności, jako organu, który dla 
krwi jest jakgdyby filtrem. Krew za- 
biera odpadki komórek i inne szko. 
dliwe substancje do wątroby. W 
trobie z odpadków tych wytwarza się 
żójk-i wydziela się z organizmu przez 
kiszki. W ten sposób odbywa się pra- 
widłowa przemiana materjis Jeżeli po- 
budzić wątrobę do zwiększonego wy- 
twarzania żółci, zacznie ona wyciągać 
coraz większe ilości odpadków z krwi. 

nika, że im więcej wytwarza 
?«i, tem dokładniej organizm wy 
dala z krwi szkodliwe substancje, któ- 
re powstają w ustroju jako poboczne 
Hrodukty przemiany materji i trawie- 
nin. Organizm wzmocniony SAM 
RIE DAJE RADĘ Z CHOROBĄ. Ch 
lekinazę H. Niemojewskiego stosuje 


16. 


ta więzienia z pozbawieniem | 
praw na lat 10. 
KJ 
W trzeciej wreszcie sprawie | 
skazana została kobieta za uła 
twianie z chęci zysku cudzego 
nierządu. Estera Partykuł (Mły 
narska 14) kojarzyła pary, sta 
rała się o locum dla nich 1 po- 
bierała sowite wynagrodzenie 
od każdego dostarczonego m 


W dniu wczorajszym w urzędzie | 
wojewódzkim w Łodzi pod przewod 
nictweni p. wojewody Aleksandra 
Hauke - Nowaka odbył się zjazd | 
grupy regjonalnej posłów i senato- | 
rów województwa łódzkiego z u- | 
działem przedstawicieli samorządu , 
gospodarczego, okręgowego inspek | 
toratu pracy, oraz  ubezpieczalni 
społecznej w Łodzi. 


Treścią obrad były zkolei zagad 
nienia ubezpieczeń społecznych 
kwestje, związane z reformami ad- 
ministracji i lecznictwa ubezpiecze- 
niowego w naszem mieście. Na te- 
mat ten dyrektor administr 
łódzkiej ubezpieczalni, p. Wąsowicz, 
wygłosił dłuższy referat, w którym 
zobrazował stan finansowy ubezpie 
czalni społecznej, zmiany, jakie 
wprowadzone zostały  naskutek 
ostatniej reorganizacji, stan lecze 
nictwa kasowego itp. 


Nad referatem tym wywiązała 
się dłuższa dyskusja, w której wzię- 
li udział reprezentanci przemysłow- 
ców i kupiectwa, p. inspektor Wy- 
rzykowski, który referował postula- 
ty organizacji pracowniczych i ro- 
botniczych odnośnie działalności w 
bezpieczalni, oraz poslowie i sena- 
torowie. 

ECTE FAEN OEO 


(BIAŁY TYDZIEN 


WYROBÓW ŻYRARDOWSKICH 
i innych poleca 


MAGAZYN JAROSŁ ASKWI 


PIO TRKOWSKA 19 tei. 129-61 
TEESE E 


Czyja jes onka ? 
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czyzny. względnie zwabionej 
kobiety. 

Została skazana na 8 miesię 
cy więzienia z zawieszeniem na 
lat 5 i pozbawieniem praw na 
lat 5. 

Za to samo przestepstwo ska 
zany został na tę samą , karę 
Moszek Waksman, również za- 
mieszkały przy ul Młynarskiej 
14, wspólnik Estery Partykuł. 


it d. — Giągnienie I. 


bezpieczalni społecznej zarzutów 
najrozmaitszej natury. Wskazywa- 
no, że chory. ubezpieczony nie jest 
należycie traktowany przez kasę, i 
cia, od wypadków nieszczęśliwych | że uzyskanie pomocy Jekarskiej jest 
przy pracy oraz sprawę ubezpieczeń | po ostatniej reorganizacji nader 
emerytalnych pracowników umysło- | utrudnione 

wych. | Poruszono również kwestję znie. 


Należy podkreślić, że w trakcie | słonych niedawno kontyngentów le 
dyskusji nie szczę: io łódzkiej u- | karskich, sprawę pomocy lekarskiej 


Przed! RADJDAPARATÓW!! 


w sprzedaży s 6 Z 
WZNM.MII RASJOAPARAT 


OTRZYMUJESZ 


nowoczesny odbiornik 


PHILIPSA 


GRIMM i KAMIEŃSKI 


Łódź, PIOTRKOWSKA 64, Tel. 206-26 


W dyskusji tej poruszono zasad- 
nicze zagadnienia ubezpieczeń na 
wypadek choroby, na wypadek ma- 
cierzyństwa, na wypadek bezrobo- 


Porzuciła śroje dzieci 


Sąd uniewinnił matkę, żyjącą w skrajnej nędzy 


W dniu wczorajzym stanęła | była rozpaczliwa. Od czasu do 
przed sądem okregowym 37- czasu uzyskiwała dopywcze za- 
letnia Feliksa Płoszaj, zam, trudnienie w charakterze przy- 
przy ul. Ciesiels| 15. oskar- | ehodniej służącej, ale ze źródła 
żona o pozostawienie swoich tego jak zeznała, uzyskiwała 
dzieci bez opieki, jjedynie 60 groszy tygodniowo 
Dnia 18 listopada roku ub. |i utrzymanie dla siebie. Żyła 
lokatorzy wyżej wym. doma |W skrajnej nędzy aż wreszcie, 
znaleźli w ruderze troje dzieci | nie widząc innego wyjścia po- 
od lat trzech do sześciu, które zostawiła swoje dzieci na ła- 
pozostawione były bez opieki |sce losu. Potem, po upływie 
kilku miesięcy ` bardzo stę za 


Dzieci zosta 


Nr. 46 


DO BOGACTWA 


prowadzi los kupiony w kolekturze 


I. Littman 


Piotrkowska 32 


TU PADŁY OSTATNIO WIELKIE WYGRANE PO ZŁ, 


300.000, 50.000, 15.000, 10.000 


poświecony był omówieniu bolączek ubezpieczeniowych Łodzi 


dla członków rodzin ubezpieczo- 
nych, zwrócono uwagę, że podział 
miasta na rejony nie był szczęśliwy, 
albowiem gabinety lekarzy domo- 
wych znajdują się w zbyt dalekich 
odległościach od miejsca zamieszka- 
nia ubezpieczonych. Poruszono tak- 
że kwestję aptęk kasowych, kwe- 
stję redukcji w administracji i w 
personelu lekarskim. 

Dyr. Wąsowicz w odpowiedzi 
wskazał na okólniki min. opieki 
społecznej i ZUS, nakładające na 
dyrekcję obowiązek poczynienia du 
żych oszczędności w wydatkach wo- 
bec zmniejszenia się wplywów kaso: 
wych 1 złej sytuacji finansowej 
| kasy. 

Na zakończenie dyskusji, która 
wniosła dv całej sprawy wiele inie- 
resującego materjalu, powzięto re- 
zolucje, które przez grupę regjonał 
| ną posłów i senatorów będą przedla 
żone odpowiednim czynnikom, a 
zwiaszcza władzom nadzorczym ii 
bezpieczalni. 

Konferencję zakończono w godzi: 
nach popołudniowych uchwałą zwa 
ływania na przyszłość okresowych 
zjazdów regjonalnych grupy paria- 
mentarnej, które posłużyłyby za 
płattormę do. precyzowania i uzgad 
niania potrzeb i bolączek - poszcze* 
gólnych okręgów naszego woje- 
wództwa, a w szczególności Lodzi 

(6) 


| 


się przy chorobach wątroby i na jej WE f ż 
tle:.1) kamieniach żółciowych, 2) Red W dniu wczorajszym  funk- ; 


taczce, 2) chronicznych zapatojach onarjusze 3 komisarjatu poli 


stolca, 4 katarach żołądki 


uż od dwuch dna. 
ty nakarmione. poczem władze 
nprzesłały je do miej go do- 


niemi stęskniła i rozpoczęła po 
szukiwania. Gdy dowiedziała 
się, że dzi są w domu wy- 


lorobach na tle złej pozężgia 
) artretyźmie, 2) ischia- 


nych, 3) chorobach skóry na tle złej 
przemiany materji. Bezplatne broszu- 
ry o mełodach leczenia ziołami Cho- 
lekinaza wysyła Laboratorjum „Chole- 
kinaza”, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 
apteki i składy apteczne, 


Atak serca 


w czasie jazdy rowerem 


Przed domem przy ulicy 
św. Jerzego 10 miał miejsce 
wczoraj o godzinie 7 rano nie- 
zwykły wypadek. 


O tej porze jechał chodni- 
kiem na rowerze jakiś mle- 
czarz, liczący około 60 lat. 


W pewnej chwili mleczarz ru 
nął z roweru na chodnik. Za- 
alarmowamo pogotowie, które- 
“go lekarz stwierdził zgon mle- 
czarza wskutek) ataku serca. 


Zwłoki  mleczarza zostały 
przewiezione do prosektorjum 
miejskiego przy ulicy Łąkowej. 
Policja wszczęła dochodzenie, 
zmierzające do ustalenia tożsa- 
mości denata, który nie posia- 
dał przy sobie żadnych doku- 
mentów, 


cji ujeli znanego i poszukiwane, 
go złodzieja Stanisława Jezior 
iego, bez stałego miejsca za 
mieszkania. 


| 


Jeziorski nosił na sobie je- 
sionkę, pochodzącą z kradzie- 
. Palto to koloru popielatego 
w paski szare policja zakwe | 
stjonowała. 

Prawy właściciel może się 
zgłosić po odbiór jesionki do 
3 komisarjatu policji w Łodzi 
przy ulicy Zgierskiej 7. 


Gstatnie dni! 


Do g. 6.30 pp. 


‘d 


_ |EUROPA | 


Rewe'acyjna zniżka cen 


„DODEK NA ERONCIE" 


ADOLF DYMSZA 
Dz'ś pocz. 0 g. 12 w not 


CENY MISC 809 Gr. ri = 


Na późniejsze seanse 4 zł. 2 


mu wychowawczego. Za matką j 
rozpoczęto poszukiwania, aż a 5 p 
wreszcie zoslała ona odnalezio- | dalszym ciągu się niemt opit- 
na i pociągnięta do odpowie- | kuie. 

alności karnej. Na sprawie| Po tem oświadczeniu. za- 
oskarżona zeznała. że od kilku |szędł charakterystyczny wypa- 
łat nie żyje już ze swoim mę: |dek. Mianowicie prokurator 
żem. który z braku pracy był | Maciejewski, podkreślając krań 
zmuszony żebrać _ Poż cową nędzę oskarżonej, prosił 
nim było zresztą niemożliwo- |g wyrok uniewinniający. Sąd 
ścią albowiem maltretował ją i|do tego stanowiska przychylił 
dzieci. Oskarżona od 7 lat po- 
7bawiona jest pracy, a do wrze 
|śnia ub. roku otrzymywała za- 
pomogę. Z chwilą gdy przesta- 
ła ją otrzymywać sytuacja jej 


chowawczym, 


s 


się į Feliksa Płoszaj została u- 
niewinniona. 


REKORD POBITY 


Największa w Polsce firma sprzeda- 
ży radjoaparatów „Grimm i Kamień- 
ski* oddział w Łodzi sprzedała w bie- 
żącym sezonie już 3,000 odbiorników 
„Philipsa“, co świadczy o wielkiej po 
pularności firmy i jakości apara 
By dać możność nabycia nowoczes 
go radjoodbiornika wprowadzony zo- 
stał nieznany dotychczas w Polsce sy- 
stem zamiany starych odbiorników 
bez względu na ich stan, jakość lub 
markę, na nowoczesny  radjoaparat 
„Philipsa“. System ten został entuzja- 
stycznie przyjęty przez ogół posiada- 
czy różnych starych aparatów, którzy 
jedynie w ten sposób mają możność | 
zamiany starego sprzętu radjowego na 
nowy. 

Firma „Grimm i Kamieński“ pra- 
gnąc udostępnić ogółowi tę zamianę, 
różnicę ORA na 15 rat miesięcz- 
(nych. 


i1,2 


odebrała je i w | 


A x AO OC 
genjalna artystka dramatyczna 


słynna z filmu 


„Boczna ulica" 


wzrusza do łez przeżyciami ko 
chającej kobiety w filmie p. t. 


„lā chwile SZcZęścia” 


Najbliższy przebój 


j kina 


„RIALTO“ 


WALNE ZEBRANIE LIGI DROGO- 
JEJ 


W 

W dniu 19 lutego rb. odbędzie się 
|walne zebranie członków ligi drogo- 
wej o godzinie 18,00, w drugim termi- 
nie o godz. 18,30 w lokalu Łódzkiego 
Automobil Klubu przy ul. Piotrkow- 
skiej 102-a, Obecność wszystkich człon 


ków obowiązkowa. 
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Likwidacja szajki przemytników 


$zef kontrabandy aresztowany w Łodzi, po karkołomnej ucieczce 


Władze zamknęły 5 oddziałów sprzedaży niemieckich oleodruków na ul. Piotrkowskiej 


Przed pewnym czasem na tere 
aie Łodzi ukazały się w sprzeda- 
ży oleodruki niemieckie, pocho- 
dzące z przemytu drogą przez 
Katowice. Łódzka straż granicz- 
na stwierdziwszy ponad wszelką 
wałpliwość, że zaehodzi tu wy- 
padek zorganizowanego przemy- 
tu, obejmującego nietylko Łódź, 
ale całą Polskę, wszczęła enel 
giczne dochodzenie, które dzi 
ki żmudnym wysiłkom i syste- 
matycznej obserwacji dała wre- 
szcie pożądane rezultaty. 

W pierwszym rzędzie władze 
ustaliły, że przemyt pochodzi z 
Katowie, gdzie mieści się centra- 
la przemytników, a dalej, że w 
Łodzi jest aż pięć oddziałów, za- 
opatrujących sklepy w oleodru- 
ki. Nadto stwierdzono, że poza te 
renem województwa łódzkiego 
istnieją również oddziały, a mia 
nowicie na terenie Warszawy, 
Krakowa, Lwowa, Poznania i 
całego szeregu innych miast. 
Między oddziałami a centralą 
utrzymywany był stały kontakt 
bezpośredni, co wreszcie przy- 
czyniło się do zdemaskowania 
głównego przemytnika, który o- 
sobiście komunikował się z pod- 
ległymi mu organami. 

Okazał się nim Józef Orbach, 
zamieszkały w Katowicach przy 
ulicy Pawła Nr. 8. 

Łódzka straż graniczna zawia 
domiła katowickie władze o 
swem odkryciu, prosząc o za- 


kulejąc wydostał się na ulicę. 
Pościg nie dał jednak rezultatu. 
Jeden z przechodzących ro- 
botników stwierdził jedynie, że 
widział kulejącego mężczyznę 
jak dobiegł z niezwykłym wysil 
kiem do rogu, gdzie wsiadł w ta- 
ksówkę i odjechał. 

Prze dwa dni trwały poszu- 
kiwania, aż oto znaleziono szofe 
ra o takiem nazwisku, poddały 


Inż. Dypl. 


M. HUFNAGEL 


RZECZNIK PATENTOWY 
Warszawa, Chmielna 3, tei. 521-96 


Patenty na wynalazki, wzory orar 
znaki towarowe. Skargi i obrona w 
Urzędzie Patentowym 


ra taksówki, który oświadczył. 
że przypomina sobie kulejącego 
pasażera, którego odwiózł do 
jednego z łódzkich hoteli. Wła- 
dze udały się na miejsce i tu 
stwierdziwszy, że niema lokato 


Poranek filmowy 
L.O.P.P. 
Zarząd koła L. O, P. P, Ni R Pra- 
cowników Sp. Akc. M. Silberstei 


kupił w kinie „Stylowy“ (ul K 
skiego 123) poranek filmowy, » któ 


aresztowanie Orbacha. Ten jed- 
nak jakby coś przeczuwając, 
zginął nagle z horyzontu. 

Dzięki dalszemu śledztwu wy- 
szło na jaw, że Orbach znajduje 
się w Łodzi, gdzie u jednego ze 
swych przyjaciół zamieszkuje 
hez zameldowania. Przed kilku 
dniami władze wydelegowały kil 
ku funkcjonarjuszy pod ustalo- 
ny adres, gdzie istotnie główny 
przemytnik się znajdował. Było 
to o wczesnej godzinie rannej, 
to też Orbach spał jeszcze. 

Nakazano mu bezzwłocznie 
się ubrać, co też uczynił, ale na- 
gle, zupełnie nieoczekiwanie pod 
biegł do okna, otworzył je i z 
pierwszego piętra wyskoczył na 
podwórze. 

Funkcjonarjusze zdołali tylko 
dostrzec, że herszt przemytni- 
ków zwichnął nogę. albowiem 


Feljeton 


sercem 


Bardzo możliwe jest, że wołom 
dzieje się krzywda ze strony żydow 
skich rzezaków, Dla nas, nielachow. 
ców, trudno jest w tych sprawach 
coś powiedzieć. Widzimy przecież 
wołu dopiero na talerza, a tu irid- 
no jest rozpoznać, czy czuje się on 
pokrzywdzony, że został ubity 
przez rzezaka żydowskiego, czy też 
jest szczęśliwy z tego powodu, że 
danem mu było otrzymać śmiertel- 
ny cios z ręki aryjskiej. Może istnie+ 
ją tacy fachowcy, którzy potrafia 
ndezytać bydlęcy uśmiech w nda- 
nym befsztyku i którzy slyszą ciche 
westchnienie kotłetu — ja do tych 
subtelnych tudzi nie należę. 

Nawiaseni mówiąc, nie jestem zu- 
pełnie zainteresowany w  kwestji 
„ktunanitarnego” uboju. Dzielę rze- 
zaków na fachowców i partaczy; 
nierwsi są dobrymi rzezakami, dru- 
dzy złymi. Nigdy jednak nie będę 
dzielił ubtjaczy bydła na humanitar 
nych i niehumanitarnych, Gdyby 
rzezak przyszedł do mnie się chwa- 
lić, że zabija zwierzęta w sposób hu- 
manitarny, odsunąłbym się od nie- 
yo ostrożnie, tak, jak bym się od- 
sunął od kata, który chwaliłby się, 


odbędzie się w dniu 23 lutego rb. (nie- 
dziela) o godz. Li-ej. 

Na poranku wyświetlana będzie naj 
weselsza polska komedja p. t „Jaś- 
nie pan szofer" oraz dwa dodatki 
dźwiękowe L. O. P, P, pt. „Challenge” 
Służba obserwacyjno - meldunko- 


wa”, 

Całkowity dochód został przezna- 

czony na urządzenie świetlicy koła. 
Bilety wejścia od 50 groszy. 


Dobra 
Cała rzecz polega na 
wadzić raz powziętą d 


ze szczęścia kolekturać 
sę odwrctną pocztą, 


2e wiesfa „z sercem”... 

Nie brak tak szlachetnych zjada- 
czy mięsa, którzy mają ambicję kon 
sumowania żywych istot, zarżnię- 
tych w sposób ludzki „humanitarny” 
Żupelnie inaczej smakują im: gęsie 
wątróbki, kiedy wiedzą, że gęś mia< 
ła lekką drogę do wieczności. Czio< 
wiek czuje się przy jedzeniu bar: 
dziej szlachetnie, niemal wzniośie. 
Smarując nożem miękki pasztet 
można jednocześnie mieć to przy- 
jemne uczucie, że posiada się mięk 
kie serce, że jesi się prawie wege- 
tarjaninem... Mnie jednak to suhtel: 
ne uczucie jest zupełnie obce. Nie 


uważam, aby można było lubić cie- | 


tatka, a jednocześnie kochać cielę- 
ce kotlety... Tak jak nie znoszę 


pilnych pożeraczy mięsa, tak samo | 


są mi nienawistni ci prawie-wege- 
tarjanie t. zn. tacy „wegetarjanie”, 


którzy jedzą tylko mięso pochodzą- | 


ce z „dobrego” uboju... 

Dobry ubój? To brzmi mniej wię- 
cej tak, jak „dobry pożar”, lub 
„dobra cholera”. Odnosi się to za- 
równo do rytualnego uboju, jak i 
do nierytualnego. 


Gdyby mnie jakikolwiek rzezak |. 


Chceszli być bez jakiej wady. 


da często decyduj 


czynić to stale i systema! 
ścią go nie ominie. Tyle 
gnienie 20 lutego, kup więc natychmiast ło: 


11172. Konto P.K.O. 141.705. Zəmi 


hotel ścisłej obserwacji, która 
wkońcu dała pozytywny wynik. 
Okazało się, że Orbach zamiesz- | 
kał w hotelu pod przybranem na, 
zwiskiem. Po stwierdzeniu tego 
nastąpiło aresztowanie, tym ra- 
zem wykluczające jakiekolwiek 
niespodzianki, albowiem funk- 
cjonarjusze nauczeni doświad- 
czeniem, obstawili cały hotel, 
uniemożliwiając ucieczkę prze: 
mytnikowi. 

Wyszła na jaw, że Orbach dla 
tego przebywał jeszcze w Ło- 
dzi, aby widować swe oddzia 
ły i z gotówką alotnić się zagra- 
nieę, wiedzia! bowiem, że grunt 
palił mu się pod nogami. 

W dalszym ciągu władze przy 
stąpiły do likwidacji oddzia- 
łów, których było 5 i to wszyst- 
i ulicy Piotrkowskiej. 
ziałów byli w Ło 
dzi także odbiorcy. Przeprowa- 
dzone rewizje w składach Erwi- 
na Wasilewskiego przy ulicy 
Dowborczyków 27. Franciszka 
Zwierzchowskiego przy ul. Li- 


ZA 


przy ulicy P 

Wczoraj o godz. 4 pa poł. dom 
przy ul. Piłsudskiego 19. był tere- 
nem wstrząsającej tragedji. 

W pewnej chwili lokatorzy tego 
domu zostali zaalarmowani  głoś- 
nym hakiem. Okazało się, iż z okna 
IM piętra kłatki schodowej w oficy 
nie wyskoczyła na bruk jakaś mło- 
da kobieta. jak stwierdzono 0xtet- | 


I 


rady. 


o przyszłości człowieka. 
tem, aby konsekwentnie przepro- 
lecyzę. Kto gra na loterji, winien 
jtycznie, a szczęścia z pewno- 


Jest przecież wygranych. Cią- 
w znanej, 
je J, WOLANOW, lotrkowska | 


jeowym wysyła 


NIEDRES SAPEI POD EET, TER ESE 


prosił o aprobatę dla „jego” robo- 
ty, odesłałbym go do — woiu. On 
bowiem jedyny móglby się co da 
tego wypowiedzieć. Ale wół jest 
martwy. I wiaśnie dlarego, że nie | 
moze mówić, zawsze w jega miie: | 
nie mówą — rzeżacy..  *ryjscy i 
niearyjscy. 

To co mnie interesuje w obecnej 
dyskusji na temat uboju, to nie stro 
na bydlęca, lecz strona ludzka. 

Zapytuję: 

Czem tłumaczy się dziwny przy- 
padek, że sezon na żydowskie woły 
idzie zawsze w parze z sezonem na 
dowskie plecy? Dlaczego patrzeć 
uie mogą na krew bydłęcia właśnie 
ci, którzy lubią patrzeć np. na krew 
sprzedawcy obwarzanków, lub han 
dłarki włoszęzyzny?.- 


Oto wyrasta przed moimi oczami 
widok młodzieńca z brzytwą w rę 
ku. Sam fest już dobrze ogolony, a 
| brzytwa jest mu potrzebna dla „ko- 
legów”, których iubi „golić” w bar 
dzo oryginalny sposób... I oto ten 
młodzieniec, który uważa, że brzyt: 
wa — to dostatecznie humanflarne 
narzędzie dyskusji, jest oburzony 
do głębi, że zarzyna się biene wo- 
ły nożem?... 

I oto widzicie tego osobnika z pe- 
tardą w ręku. Jest bardzo solidny I 


* no, pracować trzeba solidnie. 
mała odrazu umrze? To są sprawy | 


manowskiego 70, Jakuba Cwili 
cha przy: ul. Narutowicza: 11 i 
wielu innych,  gdzie-znalezięno. 
wielką ilość przemyconych;ołeo 
druków. które uległy konfiskas 
cie. Równocześnie skutkiem no 
wego telefonogramu do władz 
granicznych innych miast zli- 
kwidowane zostały oddziały po- 


zostałe oraz centrala. W Radom- } 


sku w składzie Wolfa Fiszlewi- 
cza odnaleziono znaczną ilość | 
przemyconych reprodukcji. 

Zarówno w Łodzi, jak i w in-| 
nych miastach nastąpiły liczne 
aresztowania pomocników, agen 
tów i kierowników oddziałów, 
lecz ze względu na dobro dalej 
toczącego się śledztwa, nazwi- 
ska zatrzymanych nie mogą jesz 
cze zostać podane da wiadomo- 
ŚCI. 

Jak się dowiaduiemy, skarb 
państwa według pobieżnych je- 
dynie obliczeń, stracił na aferze 
około 50,000 złotych, a być mo 
że, że suma ta znacznie jeszcze 
wzrośnie. 


Znakomita odżywka dla cery PUDER ABARID 


IE pięfra ma bruk 


Samobójstwo 20-letniej w domu 


ilisudskiego 19 


| nia Szajndła Glane (żydowska 17). 


| 
ki wezwano pogotowie; którego le- 
karz stwierdził u Glancówny złama- 
nie kręgosłupa i nogi, oraz ogólna 
bardzo ciężkie obrażenia cielesne. 

W stanie beznadziejnym zostala 
Glancówna odwieziona do szpitala 
im. Poznańskich, 


Przyczyny rozpaczłiwego kroku 
mlodej kobiety dotychczas nie 
ustalono. 

o —u—u—————n 


Z OSTATNIEJ CHWIŁI- 

Już w najbliższy czwartek rozpocz. 
nie się ciągnienie I klasy wielkiej 35 
Loterji Państwowej, Niejednego gra- 
cza czeka miła niespodzianka w posta 


ci wygranej — na co liczyć mogą 
przedewszystkiem gracze kolektury N. 
Jatka, słynnej z wielkich i częstych 


wygr: A zatem kto nie poi 
jeszcze losu powinien pospieszyć się 
i nabyć los szczęścia we wspomnianej 
kolekturze. Czas nagli. 


Dlatego właśnie nie chce położ; 
petardy ua progu lecz woli ją wrzu: 
cić do sklepu. Zauważył tam młodz) 
dziewczynę o niebieskich oczach 
Wie, że gdy petarda wybuchnie, te 
niebieskie oczy zajdą czernią. a mo- 
że i czerwienią. Uśmiecha się... Trud 
Czy 


uboczne, zato jednak nie jest dlań 
rzeczą drugorzędnego znaczenia, 


| czy wół zdechnie momentalnie po 


uboju, czy też będzie musiał przez 
chwilę się męczyć... 


Nie, do takiego barharzyństwa 
on nie może dopuścić. 


Albo, czy widziecicie tego pana? 
Jest redaktorem. Niezawsze pisze 0 
rodzimym uboju, czasem dla odmia- 
ny pisze także o uboju obcym. 
Wczoraj np. wyśmiał sarkastycznie 
„miękkosercych”  europejczyków, 
którzy stają w obronie dzikich abi- 
syfńczyków, nazwał ich „zniewieścia 
łymi poszukiwaczami sprawiedli 
wości”. Naturalnie, on wie, że bom 
hy włoskie, rzucane na osady abi- 
syńskie, nie są tak rycerskie, aby z 
respektem omijały kobiety, lub dzie 
ci. Wie również doskonale, że nie 
każde czarne dziecko ma szczęście 
wyzionąć ducha natychmiast po 
spotkaniu z włoskim pociskiem. Cza 


lubi każda rzecz wykonać solidnie. 


sem trwa to kilka dni, a czasem 


Do leżącej w kałaży krwi denat: | 


5dni w Zakopanem 


sporty i zabawa! 


dd 
9 


ż donosilismy w d 
21 do 25 b. m. odbędą się w 7 
panem wielkie i urozmaicone śnież 
ne zapusty. W programie imprez 
znajdują zawody saneczkowa 
dla gości, jazda za końmi na nar 
tach i saneczkach w Nieznane, mecz 
narciarski Insbruk — Zakopane, gé- 
ralskie zabawy i wieczornice, poka 
zy jazdy figurowej na lodzie, mecza 
hokejowe, wreszcie hiegi 
skie dla gości, polączone z 
wałem pod Gubat wka i 


25 


wieczorem „Ostatki” we wszystkich 
lokalach dancingowych Zakopane 
m 


czeniem dochodu 


ni 


go z przez 
opiekę spoles 
wW nych zapusta! 
mógł wziąć udział ks 
uisterstwo komunika 
indyw 
|p 
| obie strony, 
| na podstawie k: 
| popierania tut 
h 


ją 


ch 


nit 
proc. w 
Zniżka udzielane będa 
rt uczestnictwa ligi 
styki. Wiadomość w o 


| 
ZEBRANIE P. C. K. 

jszym o godz. 11,30 w 
„ul. Piotrkowska 238.0dr. 
o się doroczne walne zgromadz 
członków oddziału łódzkiego P. 
C. K. Prawo wstępu przysługuje wszy- 


stkim członkom. Prawo głosu emon- 
komi rzeczywistym i dożywotnim. 0- 
| sobne zaproszenia wysyłane nie: będą. 


*+43000000000001000200000 
ZAWIADOMIENIE 


Fryzjerzy damscy 
STANISŁAW Nawrocki 
i ROMAN Falt 
| byli pracownicy f. Szwar: i Jabłoński 
| wstąpili jako współwłaścici: le i pra 
cua w Zakładsie Fryzjerskim 


o Naucz 76 PIOTRKOWŚKA 76 


i KAUCZ 


olecaląc się łaskawym względom Śr 
Kiajenteli 


cale tygodnie dopoki taka homba 
zabierze czarnego aniołka do nieba, 

Ale to są pacyfistyczne brednie, 
Chcielibyście może, aby włoscy lot 
| nicy zrzucali czarnym dzieciom cze 
| koładę?.. 

I teri pan, który ma tyle zozm 
mienia dla.. włoskiej bomby, rozu- 
mie jednocześnie doskonale duszę 
woli... 

Jak więc wytłumaczyć sobie ten 
dziwny przypadek? Dlaczego bydło 
zyskuje sobie tyle współczycia aku- 
rat w najbardziej barbarzyńskich 
sezonach? 

A może nie jest to wcale przy* 
padkiem, ale właśnie zupełnie natu- 
ralnem zjawiskiem? 

Ludzie, którzy są ślepi na jedna” 
oko, widzą zawsze lepiej Grugien 
okiem. To samo ma miejsce z obroń 
cami wołów. Ponieważ są ślepi na 
„ludzkie* oko, widzą znacznie le 
piej okiem wołowem... J okiem tem 
widzą nietylko bydło rzeźne. 

Akcję o ubój humanitarny, jak 
sami twierdzą, pragną doprowadzić 
do tego, aby biedne woły przed 
rzezią ogłaszać. Przypuszczać jed- 
nak należy, że chodzi im o to, aby 
ogluszyć woły dwinogłe... 

Nie od dziś posługują się rzeza: 
cy tym środkiem ogłuszającym... 

B., Szef. 
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PUDER 


NIEZRÓWNANY 
pod względem 
Jakości składni- 
ków, subtelnie 
powiązanych. 
Dobrze przylęgć 
do naskórka, na- 
dając cerze aksa- 
miina gładkość 


olette 


GELOBIL 


WYTWARZANE W LABORATORIUM CHEM. 
SARM de GESSNER WARSZAWA 


9804090000000090000000000 


Dzisiejsze audycje 


PORANEK SYMFONICZNY 

Program poranku symfonicznego, 
który transmitują o godz. 12.15 wszyst 
kie rozgłośnie polskie z Wilna, poświę- 
cony jest muzyce starofrancuskiej i kła 
sycznej. Kompozytorzy wieku XVIII, 
Rameau i Gretry reprezentują w kon 
cercie tym dawną operę francuski 
Haydn i Beethoven klasyków wiedeń- 
skich. Z pośród 20 koncertów fortepia 
nowych Haydna koncert D-dur cieszy 
się szczególną popularnością, a to głów 
nie, dzięki niefrasobliwemu i urocze- 
mu charakterowi tego typowo rokoko», 
wego dzieła. Koncert ten wykona 
świetny polski pianista Stanisław Szpi 
nalski. Koncert zakończy IV Symfonja 
Beethovena, która duchem swym na- 
leży do epoki klasycznej w stopniu sil 
iejszym, niż inne, pełne wewnętrz 
nych zmagań symfonje Beethovena. 


WRĘCZENIE NAGRODY ROBOJ 
3Y ŁÓDZKIEJ 
Polskiego Radja chcąc u- 
moment €jestrowar 
j — postanow 
ch radjoabone: 


tów, 
dą pod nume 
500005 specjalnymi podarunkami. 

Szczęśliwy traf zrządził, że jednym 
z nagrodzonych radjosłuchaczy jest 
robotnica łódzka abonent Nr. 
500,005, Nagrodzoną okazała się p. A- 
nastazja Rosiak, zamieszkała przy uli- 
cy Wólczańskiej 63, która w podatun- 
ku otrzyma od Polskiego Radja ksią- 
żeczkę P. K, O. z wkładem 100 zł. 

Uroczystego doręczenia tego upo. 
minku robotnicy łódzkiej dokona 
przed mikrofonem rozgłośni łódzkiej 
0godz. 19,10 dyrektor Bohdan Pawło- 
pawicz. f 


WAGNER 1 JEGO MIŁOŚĆ 

Wśród kobiet, które tak ważną rolę 
odegrały w życiu i twórczości Wagne- 
ra, pierwsze miejsce zajmowała mło 
da, subtelna i wrażliwa żona zuriich- 
skiego kupca, Małylda Wesendonk, — 
Skomplikowane losy tej długiej i po- 
ważnej miłości stają się bodźcem do 
nowych wypowiadań się wielkiego kom 
pozytora w muzyce. Wiersze Matyldy 
M lonk służą Wagę sowi do pię- 
cia pieśni, a z uczucia & niej wyrasta 

śmiertelny poemat miłości i śmier- 
ci. „Tristan i Izolda“. O godz. 20,00 
nada Polskie Radjo koncert w wyko- 
naniu orkiestry symfonicznej z udzi 
em solistki, znakomitej śpiewaczki, 
Stani Zawadzkiej, na program którego 
złożą się: Pieśni do słów Matyldy We- 
undonk, oraz wstęp do „Tristana“. 


WESOŁA LWOWSKA FALA 
Wesoła fala, którą usłyszą radjosłu- 
shacze o godz. 21.00 nosić będzie ty- 
ił „Po krzyżach”. Znaczenie tych 
słów znane jest dobrze Iwowianom, z 
których każdy kiedyś albo dostał, al- 
bo dał komuś „po krzyżach”, czyli na- 
uczył się, lub nauczył kogoś moresu. 

(r) 


Sh Filharmonii 


tel. 213-84 
Mi w niedzielę, dnia 16 bm. 
Teatr Rozmaitości g 


o godz, 9 wiecz. 
tel. 112-25 


w języku ży 


„PALACE 


16iL — „GŁOS PORANNY” — 1936 


W ciągu wczorajszeg« popo- 
łudnia wybuchły w Łodzi trzy 
pożary, na szczęście nie groźne 
w skutkach. 

Poraz pierwszy zaalarmowa- 
no straż na ul, Nowo - Zarzew- 
ską 33; gdzie na posesji Samue 
la Kuśmódla zapaliły się war- 
sztaty stolarskie Jana Derczyń- 
skiego, mieszczące się w dre- 
wniamej szopie. Od zbyt rozpa- 
lonego pieca. zajęły się wióry, 
a ogień natrafiając na 
drodze łatwopalne materjał: 
coraz szybciej rozprzestrzeniał 
się. 

Sytuacja wyglądała groźnie, 
na miejsce więc wydelegowano 
dwa oddziały straży. Po zabez- 
pieczeniu sąsiednich objektów, 


m BAL 


Na łódzkich ekranach 


Na firmamencie kinowym po | 
jawiają się dość często dobre 
obra: których oglądanie spra 
wia widzowi prawdziwą przy- 
jemność i daje mu mile, pożytec 
nie spedzony wieczór, Od cza- 
su do czasu jakiś film wybiega 
poza przeciętny poziom, ustalo- 
ny dla dobrych obrazów. Mówi | 
sie wtedy o przeboju, o kroku 
naprzód w dziedzinie tej naj- 
młodszej ze sztuk pięknych, a 
znakomitych wykonawcach, o 
głębokiej inteligencji i umiejęt- 
nościach reżysera, o wielkim 
kunszcie operatora ete. 

Wreszcie na szlęku rozwoju 
kinematografji widnieją funda- 
mentalne słupy wiorstowe, któ- 
re są rewelacjami niezapomnia 
nemi, dziećmi genjuszu i szczęś 
cia, zrodzonemi jakby pod 
tchnieniem jakiejś siły nadprzy 
rodzenej, w momencie wprost 
twórczego objawienia. W catel 
historji kina można wyliczyć 
akieh obrazów najwyżej dzie- 
sieć, że wspomnimy „Władezy- 
nie świata”, „J*Aceuse*, „Kniaź 
Potiemkin*, dwa filmy w reży- 
serji Machaty'ego, „Gorączkę 
złota“ z Chaplinem, „Pod da- 
chami Paryża „Maskaradę*— 
Obecnie mamy znowu do zano- 
towania takie nieśmiertelne 
dzieło w postaci filmowej rea- 
lizacji powieści Dickensa „Da- 
wid Copperfield“. Wszystko w 
tym filmie jest rewelacją, po- 


pamiętaj, iż powodzenie 
w tańcu zapewni Ci 


przysiąpiono do gaszenia szo- | 

py. Po godzinnej akcji pożar | 

został zlikwidowany» Stra 

dotąd nie obliczone ponosi wła į 

ściciel posesji i stolarni. 
* 


Mniejwięcej w tym samym 
ie wybuchł pożar w mie- 
Polakowa przy uł. 
Piotrkowskiej 109. Od zbyt 
rozpalonego pieca zapaliła się 
ścianą. Wezwano drugi oddział 
straży, który w ciągu kilkuna- 
słu minut ogień ugasit. Nie- 
wielkie straty spowodowane zo 
stały raczej przez wodę, niż 
ogień. 
$ 


Trzeci wreszcie, najgroźniej- 
szy w rozmiarach pożar wy- 


DINOD 7 


cz 
szkaniu dr. 


nny środek 
potu. 


w idealnem streszczeniu poda- 
je arcydzieła wielkiego anglika, 
przyczem nie ginie nie z jego €- 
piekoś Uwypukienie poszeze 
gólnych typów jest n 
kiem reżyserskim. W 


tym filmie żyją, a żyją 


w | 
jem 


ysey 
taki 


właśnie życiem, jakie dał im an | 


tor pow. Nie można sobie 
wprost inaczej wycbrazić żad- 
nego z bohaterów, tak idealnie 
u wszystkich wykonawców po- 
krywa się z oryginałem powieś- 
ciowym maska, gest, słowo. u- 
biór i mentalność. Jes! to oczy- 
wiście również zasługą grają 
cych artystów, ale głównie ma 
żliwe hyło dzięki intuicyjnemu 
wprost doborowi aktorów przez 


PRAWO do SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


KOLEKTURY Nr. 100 


więc 
PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. 
Losy do |-szej KI: poleca 
Kolekturs Nr. 100. Oddział w Łodzi 
Andrzeja 2. „Promień”. 


NA LEKCJI MUZYKI 


Profesor: Kto w czasach obecnych 
najwięcej się przyczynił do rozwoju 
gry? 

Uczeń: Wolanow. 

Profesor: Dlaczego? 

Uczeń: Gdyż dzięki kolekturze J, 
Woólanowa obecnie znacznie więcej 


czynając od seenarjusza, który 


CAŁKOWICIE NOWY przebojowy program zaprezentuje 


Hanka Ordonówna i igo Sym 


Nowe piosenki, nowe k 
Pozostałe bilety w cenie od 1,— zł. 


Dziś, w niedzielę, o godz. 4 popoł. (po cenach zniżonych) i o godz. 9 wiecz. 
przepiękne widowisko palestyńskie l. Nożyka 


dowskim 2-ga część TEL-AWIWU „CE 


bad AZ Z= 


ceny miejsc o 


Dziś 2 poranki 


ludzi gra... na loterji. 


ostjumy, nowe atrakcje. 
do 6,—zl. sprzedaje kasa Filharmon|i. 
—— kii 


RRRA przy katie teatu 7 


80y. 
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Trzy pożary w Łodzi 


Powód wszędzie item sam: zbył rozpałony piec 


buchł na posesji przy ul. Lima 
nowskiego 131 w szarparni od- 
padków firmy Olszer. 

Od nadmiernie rozgrzanego 
pieca zapaliły się suche szma- 
ty i niezauważony odrazu o- 
gień, począł się szybko przeno- 
sié z miejsca na miejsce. Po- 
nieważ wszędzie znajdowało 
się wiele łatwopalnego materja 
łu, pożar mógł przybrać groż- 
ne rozmtary. 

Zawezwane na miejsce dwa 
oddziały sttaży po blisko dw 
godzinnej akcji ogień zlokali- 
zowały w jednopiętrowym bu- 
dynku, a następnie ugasiły. 

Trzeba zaznaczyć, iż fabryka 
Olszera jest objektem naje: 
Ściej nawiedzanym przez po: 


ry. Ostatni wybuchł nie da- 
wniej, jak w ubiegłym tygo 
dniu. 


„Dawid Copperfield“ 


Rewelacyjny film w „Grand-Kimie“ 


reżysera. Wreszcie fotograficz- 
ua strona filmu jest skończo- 
nem arcydziełem, nie będące ani 
przez chwilę eksperymentem, 
którego zresztą areydzieło Die- 
kensa nie znosi, jak nie znosł 
eksperymentów np. muzyka 
Mozarta. Dzięki tej fotografji 
atmosfera angielska połowy u- 
biegłego stulecia został niet 
ko uchwycona, ale znakomicie 
uwypuklona. 

Dzieje biednego małego Con- 
perfielda, bedące podobno w o- 
gólnych zarysach szkicem suto 
biograficznym autora, podane 
zostały w tym filmie z wzrusza- 
jącą prostotą i bezpośredniością 
Są one przejmującą tragedją 
same w sobie, jakby bez woli 
twóreów filmu. Film jest epo- 
sem smutnym,  przesłoniętym 
chwilami radości i pogody, ale 
przeżywanej przez łzy przeczy 
ste. Ale ani przez chwilę nie wł 
dztmy w nim checi zademon- 
strowania sie, jako trzgedji. — 


| W tej właśnie prostocie, bezpo- 


średniości i nieomal naiwności 
tkwi cała genjalność realizacji. 
Dzieje małego Dawida Cop- 
perfielda wzruszają, zachwyca- 
ja i kształcą zarówno dorosłych 
jak młodzież. Ludzie dojrzali 
niewątpliwie sami pośpieszą na 
ten film, aby nie stracić cudow 
nego wieczoru, jaki nie powta- 
rza sie często w naszem życia 
doznań artystycznych, Ale mło 
dzież powinna otrzymać bodź- 
ca. Wydaje nam się, że nanczy- 
cielstwo powinno się tym obra- 
zem zainteresować i nakłonić 
młodzież, których wychowuje 
na dobrych obywateli i porząd- 
nych ludzi, aby przeżyła dwie 
niezapomniane godziny na nie- 
zapomnianym filmie „Dawid 
Copperfield“. W. 
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Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


9,15 Muzyka polska. (płyty). 

10,00 Transmisja nabożeństwa. 

Po nabożeństwie utwory Hektora 
Berlioza (płyty). 

12,03 Reportaż 
która popłaca” — w, 
Goliński, 

12,15 Poranek symfoniczny, 

13,20 Fragment słuchowiskowy z ko 


„Grzeczność, 
głosi mgr. Jan 


t. 


s 


medji Perzyńskiego pt. „Lekkomyślna 
siostra”, 

14,00 „Chajlach” — nowela Siero. 
szewskiego. 


14,20 Koncert życzeń. 

15,30 Muzyka pogodna (płyty). 

15,45 Poradnik turystyczno - spor- 
towy dla: robotnikó 

16,00 

16,15 


„Łamigłów 
Koncert orkiestry mandolini 


Cati Polska śpiewa. 
5 Muzyka taneczna, 


1740 „Wileńska migawka regjonal- 
na”. 

18,05 Utwory wiolonczelowe w wyk. 
Lifana. 

18,30 Słuchowisko pt. „Goście na 
wiecn* Brończyka (wznowienie), 

19,45 „Co czytać?" — nowości po- 
etyckie. 


20,00 „Ryszard Wagner i jego mi- 
łość". Koncert, 

20,45 Wyjątki z pism Józefa Piłsud- 
skiego. 

21,00 Na wesołej Iwowskiej fali", 

21,30 „Na Huculszczyźnie* — felje: 
ton, 
2240 „Prosimy do tańca" — mała 
orkiestra, 

ii RADJO 
PIOTRKOWSXA 17, telefon 264.01 
poleca radjoodbiorniki najnowszych 
konstrukcji, — Zamiana i przeróbki. 
Spłaty od 3— zł. tygodniowo ! 
€00007000000000026030900 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Wiedeń (507) 
17.00 Kwartóty smyczkowe: Dohna. 
nyi'ego A-dur i Kodaly'ego op. 10 Nr. 2 
22.20 Recital skrzypcowy Telma- 


040006 
ELERTOR 
A 


0. 
Strassburg (340) 

21.15 Utwory Mozarta (Uwertury 
tus“, „Wesele Figara" i „Idomeneo“, 
Arje i duety, Serenada, „Les petits 
riens“) 

Kalundborg (1261) 

20,00 Operetka Szuberta - Berte = 
„Dom trzech dziewczątt”. 

Londyn (842) 

22,20 Uwertura „Egmont” Beethove- 
na, Minuty symfoniczne Dohnanyi'ego 
i Symfonja IV Brabmsa. 

Medjolan (368) 

21.86 Operetka Stoltza „Taniec w krą 
inie szczęścia”, 

Bukareszt (365) 

10.40 Opera Pucciniego „Turandot“ 

Sztokholm (120) 

22,00 Kwariety smyczkowe: Haqut+ 
niusa A-moll i Haydna B-dur. 

Stuttgart (523) 

00.00 „Raj i Peri" Schumana na gło 
solowe, chór i orkiestrę. 


sy 


ZMIANA PROGRAMU W „TABA- 
RINIE*, 

Dziś w „Tabarinie* nastąpi zmiana 
programu artystycznego, to też kto 
chce mile i dobrze spędzić dzisiejszy 
wieczór, niech odwiedzi ten lokal, 

Gwarancją dobrej zabawy jest Hans 
Kolischer, który wysląpi dziś w no- 
wym repertuarze, składającym się z 
szeregu przebojowych numerów. 

Poza Kolischerem w nowym reper- 
tuarze wystąpią: duet Dia-Monq, duet 
Chrzanowskich oraz Eta Halmos, Po- 
większyła także swój repertuar dobo- 
rowa orkiestra Weinrota, grająca naj- 
nowsze przehoje taneczne. 

O godz. 5,15 odbędzie się fajt z peł- 
nym programem artystycznym. 


KOMUNIKAT ZRZESZENIA TE- 
ATRÓW ŚWIETLNYCH 
Zrzeszenie teatrów świetlnych wojć 
wództwa łódzkiego komunikuje, że do 
tychczasowe bilety wolnego wejścia 
(czerwone i zielonej tracą ważność z 


dniem 17 bm. 


TEND 


BANK HANDLOWY w LO 


Spólka Akcyjna 


Najpiękniejsza komedja wiedeńska reż. KAROLA LAMACZA 


„PEPE 


o 12. 


Dziś 


RIALTO ™7 


W rolach gł. 


Hrabina Marica `° 


HERMAN THIMIG, THEO LINGEN, 
CHRISTL MARDAYN 
080 Muzyka genjalnego komp. R. Benatzky'ego 


peretka 
W.-z0]. 
główn. 


Al. Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


lmowa EMERYKĄ KAŁMANA. Reż. Ryszarda OSWALDA. 


Dorothea Wiech. Hubert Marischka, Szöke Szakal 


Ceny miejsce na 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie żostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it.p., lecz zanieśje do 


Salę 
85 ar. 


poranki od 


Nr. 46 


„Gwóżdź” programu 


w jednym z musie-hallów Paryża 


TEATR i MUZYKA 


ORDONKA I SYM W FILHARMONJI 

Dziś, w niedzielę, dnia 16 bm. a 
godz, 9 wiecz. odbędzie się w sali fil- 
harmonji dawno oczekiwany koncert 
naszej znakomitej pary artystów Han 
ki Ordonówny niezrównanej naszej 
pieśniarki oraz jej znakomitego partne 
m Igo Syma. Znakomita ta para wy- 
słąpi w sali filharmonji tylko jedyny 
raz, bo już w najbliższym czasie wy- 
jeźdża z Polski na wielkie tournee do 
Ameryki, Program przygotowany dla 
Łodzi składa się jedynie z nowych 
przebojowych utworów, przyczem Or- 
donówna olśni publiczność łódzką 
swymi nowymi kostjumami. W kasie 
pozostała jedynie niewielka ilość bile- 
tów. 


WYSTAWA W IPS. 

Dtwarta w ubiegłą niedzielę wysta- 
wa „Salon Plastyków“ cieszy się po- 
wadzeniem i wzrastającą frekwencją. 
Na wystawie reprezentowanych jest 
ukoło 200 artystów plastyków x całej 
Polski, a więc z Krakowa, Lwowa, Ło 
dzi, Poznania i Warszawy, 

Instytut w parku Sienkiewicza e. 
twarty eodzienie od godz. 11 do 20, 


DZIŚ OTWARCIE WYSTAWY 
SZPIGLA 

Dziś, w niedzielę, o godz. 12 w 
ludnie przy ul. Piotrkowskiej 90 ox 
dzie się uroczyste otwarcie wystawy 
prac Natana Szpigla. 

Po dłuższej nieobecności w Łodzi 
Szpigiel zaprezentuje obecnie swój naj 
nowszy dorobek artystyczny. 

Szpigel wystawi przeszło 50 nowych 
prac, a mianowicie: pejzaże, kompo- 
zycje i portrety. Prace Szpigla mają 
swoją „markę i spodziewać się 
ży, że jego obecna wystawa spot- 
się z uznaniem zarówno krytyki, 
jak i publiczności. 
napotykają włosi przy dostarczaniu 
materjału wojennego i żywności na 

linję 


frontu, 


Niema to, jak 003 


400600 


Keier 
Józefa Piłsudskiego | 
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Polowanie na... kawior 


Czarne złoto pomiędzy krą lodową 


Moskwa, w lutym. 

Na wiosnę, w radosnej porze 
miłości, płyną ryby jak orkan. 
Morze Kaspijskie, ich prastara 
siedziba, wypluwa je w deltę 
Wołgi, gdzie składają ikrę w 
masie żył i zatok rzecznych. 

Przy zapadającym zmroku 
wchodzimy w Saratowie na pa 
kład łamacza lodu. który wie- 
zie nas w dół rzeki na połów 
ryb. Jeszcze zanim okręt doje- 
shał do właściwego miejsca po 
łowu, widzimy wśród kry pierw 
sze trupy ryb, pociętych przez 
astre noże okrętu i jeszcze ©- 
strzejsze brzegi kry lodowej-— 
Rybv stoją tak blisko pnd no- 
wierzhnią lodu, a masa ich jest 
tak gęsta, że kil okrętu toruje 
sobie przez nie drogę, jak przez 
stała mase 

Na ckręcie stoją, ramię przy 
ramieniu, setki stłaczonych ry: 
baków. Stoją i marzną. — Dni 
wczesnej wiosny wabia ich z 
ciepłych domów w burze na po 
krytych śniegiem stepach. w or 
kan ryb na wodach Wołgi. Pod 
okretem pęka z trzaskiem lód. 
na pokładzie brzmią tysiące gło 
sów. a z dołu dźwieczy jednn- 
stajną pieśń, która nie ma koń 
ca. 

W nocy svp`a sie jak na mo- 
izu Looowatem: przykryty na 
głowę derami i płaszczami, aby į 
własny oddech  ogrzał nieco 


można drogą chemiczną sporządzić kliszę cynkową, 


Teatr Rozmaitości 
ul. Cegielniana 27, tel. 112-25 


PORADNIA 


WENEROLOGICZIA 


Piotrkowska 45 tel.147-14 


LECZENIE CHOROB WENERYCZNYCH 
SRÓRBYCH | SEKSUALNYCH 


Kobleta lekarz przyjmuje 
od 11—1 I 5—7 
«rynna od 9 rano do 9 wieer. 


PORADA 3 zł. 


SĘ 


ezynny 10—2, 4—8 
AI. Kościuszki 41 
pr. ofic. II c: Ipu, tel. 201.89 | tel. 201-89. 


Jozłowieka. 


i ciemna, kra lodowa błyszczy 
tajemniczo jak kryształ, — W 
brzasku trzeciego dnia zatrzy- 
muiemy się. W powietrzu pach 
nie morzem į rybami. Tu w do- 
łe, w delcie Wołgi, lód już po- 
pekał, miejscami widzimy wiel- 
kie dziury, a w nich kotłuje się 
woda żywemi falami; widzimy 
ryby śpieszące w góre rzeki. 
Jeszcze dalej na południu. 
gdzie się już nie wie. czy się 
jest jeszcze na rzece, czy też 
już na otwartem morzu, gdzie 
otwarte miejsca są już bardzo 
duże, a kra płynie po nich swo- 
bodnie, jak małe zagubiene wy 
sepki, tam rybacy ruszają pie- 
szym marszem.  Dochodza do 
samych brzegów kry — wiado- 
mo, że jest to bardzo niehezpie- 
czne: rokrocznie donosi prasa 
o tuz'nach ludzi, którzy zostali 
porwani i nigdy nie wrócili, — 
Mają wiełkie bicze w dłoniach 
Palce zamarzają na biczysku. 
przy każdym ruchu pęka skó- 
ra, Bicze świszczą jak śmiertel- 


f 
ne promienie w powietrzu przez 
wodę, przez masy ryb: ani jed- 
no uderzenie nie chybia celu — 
Powoli pięczą sie trupy, szybki 


potok 


przedsta- 
wienie 


E 


Konto P. K. O. 1313 el 


aż wreszcie zupełnie sie zatrzy- 
muje przy tym wale trupów — 


| 


dowej, której 


Z każdej fotografji 


Kino dla psów 


W paryskim instytucie psycho 
logicznym powstał projekt, aby 
urządzić seanse filmowe dla 
psów i w ten sposób znaleźć przy 
czynki do psychologji czworo- 
nożnych przyjaciół człowieka, 
ich uczuć i t. d. Myśl ta została 
zrealizowana w Londynie. „Wi- 
dzowie* zachowywali się począt 
kowo bardzo spokojnie, po pew- 
nym czasie jednak kilku bar- 
dziej nerwowych „gości* rzuci- 
ło się na ekran i porwało go do- 
szezętnie. 


TEB LE rac 194-33 
ORZON j 

s Ke a pŁĘGLAIURZEWA 

ul. Cmentarna 9 

dostareza do mieszkań węgiel w nal: 
wyższym gatunku począwszy od 2 ko. 
cy po zł, 4.50: łącznie z dostawą. 
składzie sprzedaje się węgel w kat- 
dej ilości po zł. 4,80. Dla odbior- 
ców powyżej 5 korev specjalny ra- 
bat. Waga gwarantowa: Zamówió: 
nia przyjmujemy, równi 
nie. Prosimy zatem pamiętać adres 


Cmentarna 9, tel. 194-33 


ryb zostaje zahamowany, 


Ryby zdychają w tej dziurze lo 
brzegi drżą ód lnrodzajnych 


Wołga jest czarna | spadających ciosów biczów. 


Pierwsze ryby, które płyną 
na północ na tarło, to szczupa- 
ki i sandacze; te zostają prze- 
puszczone. Następnie nadpły- 
wajia białorybice, na które rów 
nież nie zwraca się uwagi. Ale 
potem, nareszcie, po długiem, 
nieraz kilkudniow: 
niu, nadpływają 
ne złoto, które leży w morzu, 
a które trzeba wygrzebać, jak 
się wygrzebuje złoto w kopal 
niach, które trzeba chwytać rę- 
kami, aby nie odpłyneło, reka- 
mi, które sztywnieją w zimnej 
wodzie, pekają i kaleczą się do 
krwi o ostre brzegi kry; płynie 
czarne złoto. które trzeba ze- 
brać, zanim strumień nie znik- 
nie: kawior! 

Tysiące centnarów zbiera się 
w parę dni. Tysiące ludzi zdo- 
będą środki do życia na cały 
rok, jeśli mają szczeście. Nie 
jest to przesada. — Niezwyk 
skromni są ludzie, ci mieszkań 
cy stepów i jeszcze dziś wielu z 
nich nie ma pojęc 
ka jest właściwie 
zdobyczy. 

Ekspedycja skupia się dzi 
jęałkowicie w rękach kooper 
tyw. Istnieją kocperatywy nie- 
mieckich kolonistów i konnera 
tywy kałmyków. Wszystkie w 
ne maja jednakowa drogę do 
brzegów delty 


nadającą się do druku w każdym dzienniku. 


——— 
„Żyd. Studjo Teatralne * Driś w niedzielę, 16 lutego o gdz. 630 popularne 


„Wyprawa Benjamina lli“ 


lendele Mo!cher Sforlm 
Blety od 54 gr.—2 zł. 


Gabinet Kosmetyczny 
oraz fa: bowanie włosów 
(Dypl. Paryża) 


„COLETTE“ 


D:rowej DZIERŻYŃSKIEJ 
Traugutta 5, tel. 123-83 


Majster Tkacki 


(Dessinateur) 
z długoletnią praktyką i pierw- 
szorzędnemi referencjami 
poszuk.wany. 
Oferty sub.: „Maister“ do Biura 
Ogłoszeń Fuohsa Piotrkowska 87 


Dyplomowana pielęgniarka 


JiMmĄbramow.cz 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmnie ' 
dyżnry, 


Wołgi, Ci, którzy mieszkają 
najdalej, pielgrzymują w zi- 
inne noce z kompasem w dło- 
ni przez bezdróżne stepy, aby 
tylko zdążyć na czas, gdy u 
brzegów pękającej kry zjawie 
ja się ryby. Kooperatywy żyją 
oczywiście nietylko ze sprzeda 
ży kawioru. Ale podstawę swe 
go technicznego i gospodarcze 
go rozwoju zawdzięczają czar 
nemu złotu, które w płukują 2 
wód Wołgi. Dostarczają ryby 
do trustu rybnego, a organi- 
zacja pośredniczy w zakupywa 
niu dla nich traktorów i budul: 
ca, przyczem zapadłe wioski 
rozrastają się w nowe osiedla. 
We wsi Olja, naprzykład, o 
kret wyładowuje przez, szereą 


godzin _ młockarnie i siewniki 
dla kołchozów  kałmyckicl. 
Nad w unosi się chmura ku: 


rzu, przesycona słonem powie: 
trzem. Nadciąga burza, wiatr 
i ryby. Łodzi nie można zosta- 
wić na kotwicy. ponieważ by 
łyby one porwane przez ryby 
gdyby nawet burza pozostawi: 
ła je nietknięte. Tak więc bar- 


ki wciąga się na brzeg; wiją 
się nad wodą jak ezarnv łań- 
cuch. Wielki okrę, nadjeżdżają 
cy z Baku, przywozi nowv za- 
poch -— wiatr nafty. Z parow- 
ca nadlalują dźwięki fortepia: 
np: to żona Ickara, która urzą 


dziła na statku ambulatorium 
Tak wygląda ten kwiat za 
dnia; jest * ruchliwy i wesoły, 


iak jarmark; | zgromadzenie 
wszystkich prawie, którzy żyją 
z czarnego złota. — Dudnienie 
ciężkich kroków rybaków, któ- 
rzy w swych olbrzymich bu- 
fach wodnych kroczą on 
rozmiękły śnieg, miesza się ze 
śmiechem dziewcząt chłop: 
skich. Wśród pomieszania gło- 
sów słyszy się jeno dźwięk mo 
wy rosyjskiej i gardlowe dja- 
lektów rosyjskich. 

Delta Wołgi jest ewdem dla 
tego świata, podobnie fak delta 
Nilu dla Egiptu. Morze Kaspij- 
s jest skarhcem, w którym 
nrastare skarby czekają nie- 
tknięle na nowych lud: ich 
odwagę i wytrzymałość, na ich 
| maszyny i siłę ducha. 
Włodzimierz Lydin. 


| 440606400060000000040000 


Grand-Kino 


zachwyt. i entuzjazm 
publiczności oraz stale 
wzrastająca frekwen= 
cja świadczą o nie- 
zwykłych walorach fil 


3 


A 
i] 
E 
o 
m 
H 
[> 
z 
a 
żę 
Ę 
= 


DAWID 
A Karola Dickensa 


= 
A 
= 
[zm 
= 
ga 
> 
A 
= 
CZ 
PO 
il 


EER 


. 
jwaga: Filin dozwolony i poleca 


Pl. Dabrowskiego 3. Tel.169-91 i ny dla młodzieży przez miu, ośw. 


Łódź, 16 lutego 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


DIaczego ŁÓGdŹ odrzuca 
monopolistyczne projełsiy minisira Poniatowskiego? 


Program wełniany polskiego przemysłu włókienniczego 


We wczorajszym „Głosie Po- 
rannym zamieściliśmy obszer- 
niejsze umotywowanie stanowi- 
ska przemysłu wełnianego wo 
bec wysuwanego przez rolnictwo 
projektu zmonopolizowania 0- 
brotu wełną krajową. 

Przemysł nie ograniczył się 
jednak do krytyki stanowiska 
kół rolniczych. 

Specjalna komisja pod prze- 
wodnictwem prezesa Henryka 
Barcińskiego opracowała rów- 
nież pozytywny i konkretny pro 
gram przemysłu w kwestji weł- 
ny krajowej. 

Program przemysłu na pod- 
stawie materjałów udzielonych 
nam przez komisję opierałby się 
na 8 zasadniczych punktach wy- 
tycznych. 

Tak więc przemysł włókien- 
niczy uważa, że opłacalność ho- 
dowli osiągnąć można w opar- 
ciu o zbyt mięsa, skór, kożu- 
chów, wełny oraz mleka i jego 
przetworów. 

Aukeje wełniane w Poznaniu 
odbywać się winny najwyżej raz 
lub dwa razy do roku. Przetar- 
gi na dostawy rządowe winny 
zbiegać się z terminami aukcji, 
co ułatwiłoby przemysłowi włó- 


kienniczemn dokładne zorjento- | 


wanie się w rozmiarach podaży 
i popytu. 


Z zagadnieniami handlu surow | 


cem krajowym łączą się proble- 
my kredytu. Należy bowiem u- 
możliwić hodowcom przetrwa- 
nie do czasu aukcji przez uru- 
chomienie specjalnych kredytów 
lombardowych w Państwowym 
Banku Rolnym, faworyzując go- 
spodarstwa, uznane za racjonal- 
ne. Przemysł włókienniczy wi- 
nien korzystać z dodatkowych 
kredytów dyskontowych w Ban- 
ku Polskim, specjalnie na zaku- 
py gotówkowe wełny krajowej. 
Będzie to poważną zachętą dla 
odbiorców wełny krajowej w 
kierunku eliminowania surow- 
ca zagranicznego, który prze- 
mysł włókienniczy nabywać mo 
że na dogodne długoterminowe 
kredyty. 

Zdaniem przemysłu włókien- 
niczego, komisowe pobierane 
przez jarmarki wełny w Pozna- 
nia jest zbyt wysokie, gdyż wy- 
nosi 5 proc, podczas gdy zagra- 
nieg stawki te nie przekraczają 
1 proc. Wskutek tego, dość zna- 
czne ilości wełny krajowej kupu- 
ją handlarze poza jarmarkami, 
c ten surowiec z wełną 
graniczną. W ten sposób obni- 
ża się gatunek surowca krajowe- 
go, a przemysł musi nabywać te 
mieszanki, posiadające zresztą 
zaświadczenia ich krajowego po 
chodzenia. 

Strzyże owiec winny odbywać 

się, — zdaniem przemysłu, — 
najczęściej do 8 miesięcy, aby 
wpłynąć na jakość i wydajność 
tego surowca. 
Na podkreślenie zasługuje rów 
nież konieczność pogrubienia 
wełny cienkiej na sortymenty 
Średnie, uszlachetnienia wełny 
zgrzebnej, pielęgnowania wełny 
i należytego jej przygotowania 
rynkowego. 

Nie mniej doniośle przedsta- 
wia się konieczność premjowa- 
nia dobrych gatńnków surowca 
krajowego. 

Doceniając wagę i doniosłość 
tych zagadnień przemysł włó- 
kienniczy gotów jest zakupywać 
pozostałości wełny z jarmarków 
po cenach odpowiadających ce- 
nom światowym z odchyleniem 
na korzyść surowca krajowego. 

Nakreślony powyżej program 
rozwiązania zagadnień surowco 
wych zasługuje niewątpliwie na 
podkreślenie. Świadczy on bo- 
viem o tem, że przemysł włó- 


tienniczy w dziedzinie zagad- 


nień surowcowych wystąpił z po 
zytywnym programem, który 
mógłby sharmonizować interesy 
rolnictwa i przemysłu z potrze- 
bami gospodarki ogólnopaństwa 
wej, a zwłaszcza zagadnień obro 
ny kraju. Nie ulega bowiem żad 
nej wątpliwości, że problem za- 
opatrzenia pańsłwą w dosłatecz- 
ne zapasy surowca odegra olbrzy 
mią rolę na wypadek zbrojnego 
konfliktu. Włókiennictwo doce- 
nia w zupełności potrzebę popar, 
cia postulatów rolnictwa, jako 
tego odłamu życia gospodarcz 
go, który stwarza konsumentów 
wyrobów przemysłowych. Zdaje 


W dniu onegdajszym odbyło 
nej komisji przywozowej. 


spodarczych budziło duże tain- 
teresowanie, gdyż na posiedze- 
niu tem w pierwszym rzėđzīe 
dokcnać miano podziału kor 
tyngentów na Francję. Jak wia 
domo, podział ten został doko- 
nay z pewnem opóźnieniem, 
co spowodowało pewna kon- 
sternację na adncśnych odein- 
kach naszego handlu zagranicz 
nego. 

Poza całym szeregiem arty- 
kułów vrzywozu francuskiego 
do Polski, załatwiono sprawe 


W marcu czy kwietniu 


należy składać zeznania o do- 
chodzie 


Termin składania zeznań o 
dochodzie dla przedsiębiorstw 
prowadzących księgi handlowe 
przedłużony został do 1 kwiet- 
nia b. r. dla przedsiębiorstw 
nienosiadających ksiąg — do 1 
marca. 


Wyłania sie tu pewna wątpli 
wość, o ile właściciel przed 
biorstwa, prowadzącego księgi 
handlowe posiada dochód ze 
Źródeł, nie objetych księgami 
handlowemi (nieruchomości). 
Chodzi bowiem o termin, w kłó 
rym mieliby oni składać zezna- 
nia. 


Z jednej slrony nie można 
przecież składać zeznań cześcio 
wo. Z drugiej zaś strony, fak 
ustalić te sprawe, o ile jedno 
ze źródeł dochodu —- iest defi- 
cytowe? 


Byłoby ze wszech miar pożą- 
dane, aby izba skarbowa wy- 
powiedziała się konkretnie w 
tej zasadniczej sprawie. 


Korzystna sytuacja 
w wełnie australijskiej 
Według doniesień rady naczelnej 


tuacja na rynku wełny australij- 
; skiej kształtuje się bardzo korzyst- 


1935 r. do 1 lutego r. b. wyniosły 
okolo 2 i pół miljona bel, t, j. o 
| 35.000 bel więcej aniżeli w poprzed 
niem półroczu. Zwiększyły się rów. | 
nież wydatnie sprzedaże welny au- 
stralijskiej, które wyniosły w tym 
okresie około 1,75 miljona bel. 

Zapasy wełny australijskiej na 1 
lutego wynosiły około 660,000 bel, 
t.j. spadły niemal o połowę. 


Ponieważ tegoroczna strzyża w 
Australji będzie mniejsza, aniżeli 
| w r. ub., sezon tegoroczny zakończy 

się wcześnie, bo już przed świętami 


Posiedzenie to w ktłach go | 


producentów welny w Australji sy- | 


nie. Dowozy w okresie od 1 lipca) 


się jednak, że wszelkie gwał- 
towne zmiany w polityce surow 
jcowej, które chce realizować 
min. Poniatowski, z dnia na 
dzień, bez dostatecznych prze- 
lań i prób, nietylko nie przy 
niosłyby korzyści relnietwu, ale 
i podważyłyby podstawy polity- 
ki produkcyjnej przemysłu. By- 
łoby to więc niejako piłowanie 
gałęzi, na której znajdują się 
oba te działy życia gospodarcze 
go Polski. 

Nie można również przejść do 
porządku nad swoistemi meto- 
dami, jakie zastosowano w trak- 
cie prae nad kwestją obrotu wel 


importu kontyngentów włókien 


8 tenn przędzy cze- 
Oznacza to redukcie 
przydziału e 60 proc. w sosun- 
ku do norm dotychezasowyelt 

Ze względu na znaczne opóź- 
nienie uruchomienia kontyagen 


dokonywana będzi 
Min. skarbu rozesłało okólnik © 
wymianie znaczków stemplowych. 
Jak wiadomo, naskutek dekretu 
z 13 stycznia w sprawie zmiany u- 
stawy o podatku przemysłowym i 
opłatach stemplowych, stały się 
zbędne znaczki stempłowe wartości 
25 gr. oraz znacznie zmniejszyło się 
zapotrzebowanie znaczków wartości 
10 gr. 20 gr., 30 gr., i 40 gr. W związ 
ku z tem min, skarbu poleciło urzę- 
dom opłat stemplowych oraz urzę- 
dom skarbowym, aby przychylnie 
załatwiały wnioski dystrybutorów 
znaczków i in. osób o wymianę 
znaczków po 10, 20, 30 oraz 40 gr. 


na całą Polskę przyznano | 


ną krajową. 

Otóż projekt przemysłu włó- 
kienniczego, przedstawiony 
przez nas powyżej miał być nie- 
jako podstawą dyskusji zainte- 
resowanych czynników i skon- 
frontowany z projektami kół rol 
niczych w tej mietrze. Tymcza- 
sem po kilku miesiącach oczeki- 
wania przemysł zaskoczony z0- 
stał nowym projektem, monopo- 
fizującym obrót wełną krajową, 
a opracowany bez udziału prze- 
mysłu. 

Ta metoda zaskakiwania nie 
wymaga już żadnych komenta- 
rzy. 


OEA KPE SNESE E EATEN 


Qsiem form ma cala Polshe? 


Przydziały na import przędzy czesankowej zredukowane o 60 procent 


Jtów fracuskich, pozwolenia wwo 


|mu zostmą wydane zaintereso- 


| spieszenem. 

Na zebraniu komisji dokona- 
no również podziału kontyn- 
|gentów na niemieckie maszyny 
jda liczenia, na skóry futrzane 
z kontyngentów zam t 
i z Kanady, Austr: eraz ko- 
łonii Wielkiej Brytanji. 


Wymiana znaczków słemp/owych 


e do 10 marca r. b. 


| na inne rodzaje znaczków, wskaza- 
| ne przez stronę, lub na blankieiy 
| wekslowe — jeżeli wniosek zosta- 
nie przedstawiony najpóźniej do 10 
marca, 

Polecono ponadto przychylne za- 
łatwianie wniosków o wymianę 
znaczków  25-groszowych, jeżeli 
wniosek pochodzi nie od dystrybu- 
tora, ale od innej osoby. Wymiana 
będzie dokonywana nietylko na 
wniosek pisemny, ale i na ustny. 
Wniosek pisemny wolny jest od 
opłaty stemplowej. Wymiana będzie 
dokonana bez pobrania żadnej na 
leżpości. 


I 


Nadzoru, upadłości i układy 


Du sądu handlowego wpłynęło 
przed kilku dniami pisino sędziego 
komisarza, Landaua w sprawie upa- 
dlości firray „E. Trieke i B. Rapke”, 
wyróh towarów włókienniczych 
przy ul. Limanowskiego 108. 

W swojtu czasie Kugenjusz Tric- 
be miał wyjechać do Gdańska, gdzie 
zainkasuwał zł. 20,000 i więcej do 
Lodzi nie powrócił. Bruno Rapke, 
wnosząc podanie o ogłoszenie firmie 
npadłaści, zarzucał swemu wspólni- 
kawi defiaudację. 
przyczynił się wówczas do sporej 
ilości protestów, gdyż właśnie w 
tym okresie przypadały duże płat. 
ności firmy „Triebe i Rapke” 

ak więc nie wykupiono weksli 
na zlecenie firmy „Józef Richter, 
sp. akc.”, Banku Przemysłowców, 
ul. Ewangielicka, firmy 
Lohrer” i t. p. Wszystkie weksle 
były z wystawienia własnego firmy 
petentki. 

Obecnie, po dłuższem trwaniu n- 
padłości i osańlzeniu jednego ze 
wspólników w areszcie dla dłużni: 
ków, sędzia komisarz złożył pismo, 
z którego wynika, że sąd nadesłał 
sędziemu Komisarzowi podanie pel 
nomocnika upadłego Triebego 
w sprawie udzielenia upadłemu li- 
stu glejtowego. 

Po zapoznaniu się ze sprawozda- 
niem syndyka masy i zbadaniu żony 
upadłego Triebego oraz sprawdze- 
niu ksiąg firmy, sędzia komisarz 
doszedł do wniosku, że należności, 
jakie małż. Triebe wypłaciło rodzi- 
nie nie były rzeczywistemi należnoś 
|ciami, a powstały. wskutek dyskon- 


Brak gotówki j 


„Juljusz; 


| ta fikcyjnych weksli, Upadły 'Tricbe 
ukrywając się przez długi czas i 
instruujące żonę w sensie dawania 
| łamliwych i wykrętnych wyjaśnień 
wykazał złą wolę i zupełny brak po 
szanowania dla prawa i postano- 
wioń sądu. 

Ze względu na powyższe dane i 
na toczące się dochodzenie urzęc= 
prokuratorskiego — sędzia komi- 
sarz wnosił o riezmienianie posta- 
nowienia w przedmiocie przytunsu 
osobistego do osoby Eugen. Trie- 
i bego i o oddalenie podania jego pel 
| nomocnika. Zwolnienie byłoby inoż- 
liwe jedynie w wypadku, gdyhy 
upadły złożył zadawalające wyjaś 
nienia i zagwarantował splatę za- 
| ciągniętych zobowiązań. 

! Sąd, zgodnie z motywowanym 
jem sędziego komisarza, 
k pelnom. upadłego Triębego 
awil bez uwzględnienia. 


EJ 

W sprawie upadtości Banku U- 
działowego Spółdzielczego z ogr- 
odp. syndyk ostateczny ustalił, iż 
pa 321 członków banku jest 120 
członków „posiadających 260 udzia- 
łów, od których można ściągnąć 
wartość udziałów. Wobec tego syn 
dyk ostateczny postanowił od tych 
członków zainkasować należności 
Sumy, uzyskane òd udziałowców 
wystarczą na pokrycie pasywów 
banku. x 

Sąd przyjął do władomości spra- 
wozadnie syndyka, że do połowy 
kwietnia r. b. zainkasuje te należ- 
ności. 


Łódź, 16 lutego 1936 r. 
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Rynek pieniężny 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
pieniężnej w Warszawie tendencja dla 
dewiz była słabsza przy obrotach 
zwiększonych. Notowano: Amsterdam 
359,95, Berlin 213,45, Bruksela 80,25, 
Kopenhaga 117, Londyn 26,20. Wypła- 
ta telegraficzna na Nowy Jork 5,24,5, 
Paryż 35,01, Praga 21,96, Sztokholm 
135,10, Zurich 173,20. W obrotach pry 
watnych: marka niemiecka 150,5, szy- 
ling austejacki 99,5, korona czeska 
19,15, frank francuski 36, frank szwaj 
carski 173,10, gulden gdański 99,25, li- 
ry włoskie 32,5, leje rumuńskie 2,77, 
pengo węgierskie 92,5, dinary jugosło+ 
wiańskie 10,75, łaty łotewskie 1,30, 
lewy bułgarskie 5,12, ty litewskie 81, 
funty angielskie 26,25, funty palestyń. 
skie 20,22, dolary 5,23, rubel złoty 4,79, 
dolar złoty 1,02, rubel srebrny 1.42, bir 
lon 0.69, Bank Polski płacił za bankna 
ty dolarowe 5,23. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja ia 
papierów dywidendowych była utrzy+ 
mana przy obrotach ograniczonych. 
Notowano: Bank Polski 97,5, Cukier 
30, Starachowice 33,25. Drobna trans 
zakcja dokonana, a nienotowana ak« 
cjami Spirytusu po 6,25. 


PAPIERY PROCENTOWE 

W grupie pożyczek zarówno pañ- 
stwowych, jak i prywatnych, tenden< 
cja była utrzymana przy większych 0- 
hrołach 7 proc. poż. stabilizacyjną í 
5 proc. listami Warszawy. Notowano: 
4 proc, dol. 53,25, 6 proc, dol 77,13, 7 
proc. slabilizacyjna 62,5 — 62,38, od- 
cinki po 500 dol. 63. Listy zastawne 
i obligacje banków państwowych — 
bez zmiany. 4 i pół proc, listy ziem- 
skie 46, 5 proc. Warszawy nowe 56, 
5 prac. Łodzi nowe 49, 6 proc. obliga- 
cje Warszawy 6 em. 58,5. Drobne tran- 
zakcje dokonane, a _ nienotowane: 5 
proc. konwersyjna 59,25, 8 prot. listy 
ziemskie dolar. gwarant, 88, 5 proc. 
Warszawy stare 57,5, 6 proc. obliga- 
cje Warszawy 8 i 9 em. 56, 8 proa 
dillonowska 91, 3 proc, państwowa reg 
ta ziemska 53,5, 5 proc. państwowi, 
renta ziemska 53,5, za 7 proc, śląską 
żądano 71, za 7 proc, dolarową war- 
szawską — 69, W obrotach pozagiek: 
dowych: 3 proc. budowlana 26,90, 4 
proc. inwest. 54, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


~ Na wczorajszem zebraniu giełder 
wem w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupna 
Dolary b2 LM 
Dolarówka 53.25 58.00 
Stabilizacyjna 62.50 62.25 
Bank Polski 97.25 97.00 
5 proc. Łodzi 49.00 48.80 
Konwersyjna 89.50 59.26 
Tendencja utrzymana. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 


Loco 11.80, luty 11.53, marzec 11.38, 
kwiecień 11.18, maj 10,07—98, ezer- 
wiec 10.88, lipiec 10.68, sierpień 10.68, 
wrzesień 10.53, październik 10.32—393, 
listopad 10.23, grudzień 10.34—3, sty 
czeń 10.38. 


NOWY ORLEAN 
Loco 11.44, marzec 11.35, maj 10.94 
—95, lipiec 10.63, październik 10.26 
grudzień 10.28, styczeń 10.30. 
LIVERPOOL 
Loco 6.21, luty 5,98, marzec 5.96, 
kwiecień 5,00, maj 5.86, czerwiec 5.81, 
|lipiec 5.77, sierpień 5.69, wrzesień — 
2, październik 5.54, listopad 5,50, 
grudzień 5.49, styczeń 5.49, luty 5.48. 
Egipska: loco 9.18, marzec 8.77, maj 
18.58, lipiec 8.41, październik 8.31, li+ 
stopad 8,11, styczeń 7:99, luty 7,99. 
Upper: loco 7.26, marzec 7.10, maj 
7.12, lipiec 7.10, październik 7.00, lie 
stopad 6.70, styczeń 6.66, luty 6,68, 
BREMA 
Loco 13.62, marzec 12.12, maj 12,22, 


lipiec 12.20, październik 11.95, gru: 
dzień 11.99. 
ALEKSANDRIA 


Sakkelaridis: marzec 15.36, maj — 
14.98, lipiec 14.73, listopad 14.40, sty- 
czeń 14.16, 
| Ashmomni: laty 12.97, kwiecień 13.22 
czerwiec 12.82, sierpień 12,47, pażdzier 
nik 11.85, grudzień 11,64, 


Bez surowca 

niema- eksportu 
Na podstawie danych konwencji 
przędzalń czesankowych, eksport 
przędzy czesankowej barwionej i 
niebarwionej w styczniu wyuióst 
43,000 kg. wartości zł. 445.000 zł, 
co w porównaniu z grudniem r. ub. 
wykazuje bardzo poważny spadek. 
Zdaniem sfer zainteresowanych 


'| tak poważne zmniejszenie eksportu 


przędzy tłumaczyć należy w pier- 
szym rzędzie stosowanemi nadal 
ograniczeniami importu, które spo- 


| wodowały wyczerpanie się surowca 


GŁOS SPORTOWY 
Anglja detronizuje Kanade 


Polscy koszykarze 
zwyciężają Łotwę 
30:24 (18;14) 

Rozegrany w dniu wczoraj- 
Szym międzypaństwowy mecz w | 
koszykówkę panów, Polska — 
Łotwa, przyniósł zasłużone zwy 
cięstwo drużynie polskiej w sto 
sunku 30:24 (18:14). k 

Kosze zdobyli: Łój 4, Patrzy- 
kont 5, Różycki 9, Kasprzak 6 i 
Żechowiak 6, 


Frymarkiewicz 
wstąpił do „Granatu* 
Frymarkiewicz, były bramkarz li. 
swwezo ŁKS, ostatecznie przenosi 
do Skarżyska i czynny będzie 
w na:lchedzącym sezonie w druży 
nie piłkarskiej „Granat”. Pogioski 
© podpisaniu przez Frymarkiewiczą 
zyłoszenia do Concordii w 
kawie okazały się nieprawdziwe. 


Nowe władze | 
Łódzkiego Klubu 
Motocyklowego 
Na odbytem walnem Zebraniu 
L. K. M. ukonstytuował się zarząd 

jastępuje: 

s — Knapski Bolesław, wi 

veprezes — inż. Skusiewicz Ta- 
z Szczygielski 


an sportowy — Jastrzębski 
nisław, I wicekapitan sportowy 
— Tymowski Wiesław, II wicekapi- 
sportowy — Popielas Antoni, 
podarz — staroński Mateusz, z% 
+tępcn sekretarza — Kuzitowicz 
Radzisław, zastępca skarbnika — 
Komorowski Stanisław, zastępca ga 
spodarza — Falcman Franciszek. 
Komisja rewizyjna: Donadt Ed- 
ward, Wysocki Michał i Kokosiński 
Erwin. Sąd honorowy — dr, Dobro- 


|ników w odstępach jednominu- 


Łódź, dnia 16 lutego 1936 r. 


Remisowy mecz z U.S.A. daie hokeistom Wiel- 
kiej Brytanii tytuł mistrza olimpiady 


Anglia—Ameryka 0:0 
GARMISCH-PARTENKIKCHEN, 15. 2. 
Oczekiwany z wielkiem  napię- 
ciem mecz finałowy Anglja — 
Ameryka przyniósł wynik remi- 
sowy, mimo trzykrotnego prze- 
dłażania gry. Spotkanie dało wie | 
le emocji tłumom, zebranym na | 
stadjonie., 

Sytuacje zmieniały się jak w 
kalejdoskopie, 


ale, mimo obu-| 


stronnych wysiłków, nie padła | stał przyjęty, a tem samem za-'żyny walczyły słabo: 


ki tryumf szwedów 


Wie! 


żadna bramka. 

W ten sposók_Anglja zdobyła 
mistrzostwo olimpjady, detroni- 
zując po raz pierwszy w historji 
hokeja Kanadę, 

Kanada padła ofiarą własne- 
go wniosku, zgłoszonego przed 
turniejem, który proponował, 
aby mecze półfinałowe zaliczać 
do finałów, jeżeli spotkać się ma 
ją te same drużyny. Wniosek zo- 


liczono przegraną Kanady zA] 
glją 1:2 i to zadecydowało o t 
tule mistrza. 


Kanada—Czechv 7:0 
GARMISCH-PARTENKIRCHEN, 15. 2. | 
Rano rozegrany został finało- 
wy mecz hokejowy pomiędzy 
Kanadą a Czechosłowacją. Zwy- 
cięstwo odniosła Kanada w wy- 
sokim stosunku 7:0 (4:0, 2:0, 1:0) 
W pierwszej tercji obie dru- 
wyraźną 


przewagę mieli jednak kanadyj 


| czycy, którzy w ciągu kilku mi- 


4 bramki, 4-ta 
a Kanady padła ze 
strzału samobójczego czechów. 


W drugiej tercji kanadyjezy- 


ey podwyższają wynik do 6:0 
przez Murraya. 

W ostatniej tercji kanadyj- 
czycy nie wysiłają się zbytnio i 
uzyskują tylko jedną bramkę 
przez Farguharsona. 


Zdobyli 3 medale olimpiiskie w biegu narciarskim na 50 kim. 
Polak Karpiel zaiął 26 miejsce na 38 startujących 


GARMISCH-PARTENKIRCHEN, 15, 2.] 
Rano nastąpił w Garmisch start 
narcia 
sowego 50 klm. Pogoda była 
słoneczna, ale mroźna. Tempe 
ratura wynosiła około 10 st. po- 
niżej zera. Trasa biegu była 
dość trudna. Podejścia na nie- 
których odcinkach bardzo ucią 
żliwe. 

Ze startu wyruszyła 36 zawod 


towych. 


O godz. 12,05 przybył do mety 
szwed Viklund w doskonałym 


zatem cztery pierwsze 
w biegu. 


miejsca 


Za grupą szwedzką następują 
zawodnicy innych narodów skan 
dynawskich, a dopiero na 9-em 
miejscu pierwszy biegacz środ 
kowo - europ i czech Musil 
Do tej grupy czołowej doszedł 
jeszcze jugosłowianin Smolej 

Jedyny startujący w biegu na 
50 klm. polak Karpiel zajął 26 
miejsce, osiągając czas 4:06:26 
sek. 

Oficjalna klasyfikacja biegu 
maratońskiego przedstawia się 


czasie 3 11 sek., zajmując zde 
cydowanie pierwsze miejsce w 
biegu i złoty medal olimpijski. 


Drugie miejsce zajął Vick- 


wolski Jan, Szczepański Feliks 
i mar, Włodarek Marjan, 


10 lat łódzkiego boksu 


Odznaczeni z okazji jubileuszu ŁOZB wykuli 
hisiorję naszego pięściarstwa 


W niedzielę 
zwiazek bokserski 
teusz 10-lecia! 

Pierwsza dekada pracy tej za 
służonej dla polskiego sportu orga- 
qizacji, chlubnie zapisze się w kro 
nikach naszego pieściarstwa, 

Beks w Łodzi jest nieco starszy, 
ż ŁOZB. Poraz pierwszy zeiknę- 
liśmy się z pięściarstwem w r. 1919 
dzięki amerykańskiej YMCA. Zapa- 
loną do tego męskiego sportu mło- 
dzieżą zajął się nastepnie przybyły 
z Ameryki Nawak i jego właśnie 
uważać należy za ojca łódzkiego 
pięściarstwa. 

Nowak założył pierwszy w okrę- 
gu łódzkim fabryczny klub sporto 
wy w Pabjanicach i tam, w tem 26 
tysięcznem miasteczku, wziął swój 
początek najpopułarnicjszy obecnie 
w Łodzi sport. Dzięki poparciu i 
flziafalności ś. p. dyr. Kannenterga, 


łódzki” okręgowy 
obchodzł jubi 


sekcja bokserska Kruszendera roz: | 


wijała się pomyślnie i wychowała 
pierwszych w naszym okręgu pięś 
iarzy, 

Pierwszym klubem  pięściarskim 
w Łodzi był Łódzki Klub Bokser- 
ski, który właściwie stanowił eks- 
pczyturę klubu pabjanickiego. Po- 
tem powstały sekcje bokserskie 
przy Sokole i Unionie, Boks zaczął 
się rozwijać coraz pomyślniej i zdo 
hywać coraz większe rzesze zwo: | 
lenników. 

W r. 1924 łodzianie poraz pier- 
wszy reprezeniują barwy Polski na 


| okręgiem. Ponieważ w tym czasie 


olimpiadzie w Paryżu. Gerbich i Ko 


stroem, trzecie Englund, a czwar 
te Bergstroem. Szwedzi zajęli 


narzewski oraz Nowak, po przyjeź- | 
dzie z zagranicy, krzewią nowe me- 
tody treningu i zaprawy, zdobywa 
jac dla boksu nowe zastępy zwoleń- 
ników i czynnych zawodników. | 

W r. 1926 powstaje dopiero zwią- 
zek bokserski. Z inicjatywy Ś. p. 
dyr. Kannenberga i ś. p. Landecka, 
przy udziale ŁKB, Sokola, Kruszen- 
dera i Unionu konstytuuje się pier- 
wszy zarząd. 

Związek rozwija ożywioną dzia- 
łalność, a nawet organizuje w Hele- 
nowie mistrzostwa Polski, 

Potem nastepuje okres ciszy. 
Boks w Łodzi na krótko upada. Na- 
stępny już jednak rok przynosi odro 
dzenie. W r. 1929 Łódź rozgrywa 
swój pierwszy mecz międzymiasto- 
wy z Warszawą, wygrywając u sie- 
bie 9:5, a na rewanżu w Warszawie 
10:6. 


Pierwszymi reprezentantami Ło- 
dzi są: Małoszczyk, Kłodas (obecnie 
waga ciężka), Cyran, Klimczak, Se- 
weryniak, Kuropatwa i Kępa. 

Następny rok przynosi pierwsze 
sukcesy. Po zwycięskim meczu z 
niemcami, Łódź wywalcza remis ze 
Śląskiem, najsilniejszym wówczas 


PZB nie może wysłać reprezentacji 
Polski na trójmecz: Węgry — Cze 
chosłowacja — Polska — Bawarja, 
deleguje tam reprezentację Łodzi, 
która zdobywa zaszczytne drugie 
miejsce za: węgrami. 

Rok 1931 przynosi -nawiązanie 


następująco: © 
1) Viklund (Szwecja) 3:3 
2) Vickstroem (Szwecja) 


3) Englund (Szwecja) 3:34:10. 


11. 


stosunków z Czechami. Gościmy 
Brno, Berlin i Wrocław. Sukcesy 
sypią się jak z rogu obfitości. Łódź 
jest najsilniejszym okręgiem, czego 
dowodzą cztery tytuły mistrzow- 
skie zdobyte w Warszawie przez Ko 
narzewskiego, Stibbego, Chmielew- 
skiego i Seweryniaka. Łódź roze- 
grała w tym roku aż 18 spotkań. 

Rok 1932 jest słabszy; zaledwie 
dwa spotkania rozegrała nasza re- 
prezentacja. W następnym roku u- 
miera zasłużony prezes ś. p. dyr. 
Landeck, w rok późciej — jeden 
z twórców łódzkiego boksu Ś. p. 
dyr. Kannenberg. Ubiegły rok był 
najgorszy. Spadek poziomu boksu 
jest widoczny i wyraża się w liez- 
nych klęskach. 

10 lat działalności ŁOZB to hi- 
storja łódzkiego boksn. Ta 18-tka, 
która zostanie w niedzielę odznaczo 
na przez związek, wykuła tę histo- 
rję. Znaczek ze srebrną rękawicą be | 
dzie istotnie symbolem zasług, poło 
żonychi dta łódzkiego pięściarstwa. 

Warto zaznaczyć wkońcu, że 
reprezentant wagi ciężkiej na jubi 
leuszowy mecz z Poznaniem, Kło- 
das, był płerwszym reprezentantere 
Łodzi w r. 1926 przeciwko War- 
szawie. Startował wówczas w wa- 
dze muszej. Przez 10 lat przeszedł 
wszysikie wagi do najcięższej. 

W dolu jubileuszu, życzymy zastu 
żonym dzłałaczom związkowym i 
zawodnikom wiele pomyślności i daj 
szej owocnej pracy mad rozwojem 

pięściarstwa! 


|: 


4) Bergstroem (Szwecja) — 
35:50. 


5) Karppinen (Finlandja) —- 
33. 


Ameryka zwycięża 


w zawodach bobslei- 
ghowych 

GARMISCH-PARTENKIRCHEN, 1 
Odbyły się pozostałe dwa bhie 
gi bobslejghowe dwójek. 

W klasyfikacji wszystkich 
4-ch biegów pierwsze miejsce, 
tytuł mistrza olimpijskiego i 
złoty medal zdobyła Amery- 


ka1, osiągając ogómy czas 
5:29,2% 
Drugie miejsce i srebrny me 


dal olimpijski uzyskała Szwaj | 


gja), drugie 


Trzecie miejsce i bronzowy 
medal olimpijski uzyskała A 
meryka II w czasie 5:33,96. 


Sonja Henie 
na pierwszem miejscu 
GARMISCH-PARTENKIRCHEN, 

Wiecz 6 
misch ofi: 
gurowej pań. 

Pierw: miejsce i złoty me 
dal olimpijski zdobyła, jak prze 
widywano, Sonja H (Norwe 
jsce i srebtny 
medal olimpijski zdobyła angie! 
ka Coledge. 

Klasyfikacja jest następująca: 

1) Sonja Henie . (Norwegja) 

2) Coledge (Anglja). 


carja II w czasie 5:30,64. 


3) Wivianne Hulten (Szwecja) 


Makabi remisuje z $.K.S. 2:2 


a przez 
igra z 

Wczoraj rozegrany został w Ło 
dzi pierwszy mecz z cyklu rożgry- 
wek hokejowych o pubar dyrektora 
PUWF. Wobec rezygnacji Hakoaliu 
do rozgrywek przystąpiły tylko 
drużyny ŁKS, Union Touringu, 
Makabi i SKS, 

W pierwszym meczu spotkała się | 
drużyna Makabi z SKS. Oba zespoły 
przystąpiły do gry w osłabionych 
składach. Makabi bez Koplowicza, 
SKS bez Maciaszka i Mikrusa. 

Gra była interesująca, aczkolwiek 
stała na niewysokim poziomie, a po 
graczach i ich kondycji znać było 
długą przerwę w treningu. i 

Pierwsza tercja przynosi przewa: | 
gę Makabi, która wykazuje więcej 
ambicji i woli zwycięstwa. Mimo! 
obustronnych wysiłków tercja upły 
wa bezbramkowo. Druga również 
nie przynosi wyniku, aczkolwiek i 
Makabi nadal przeważa. W trzeciej: 
SKS zdobywa prowadzenie ze strza 
łu Lapety, wyrównuje jednak szyb 
ko Feldman. 

Wobec remisu w  przepisowym 
czasie, zarządzona zostaje dogryw- 
ka, która także nie przynosi rezul- 
tatu. Druga dogrywka przynosi od- 
razu prowadzenie SKS-owi przez 
Lapetę, lecz Kandel znów wyrównu- 
je. Trzecia dogrywka nie przynosi 
rezultatu. 

- Wobec faktu, iż gra była już trzy 
razy po 10 minni przedłużańa i nie 
dała wyniku, należało zdecydować 
kto będzie grał dziś z ŁKS. Zgodzo- 
no się na losowanie. Wygrała je 
Makabi i ona dziś gra w półlinale z 
ŁKS na jego lodowisku. U 

Naogół SKS zawiódł i rozczaro- 

wal, Makabi na poziomie. Najlepiej 


losowanie dochodzi 


do pólfinału 
Ł.K,S. 


wypadł Heiberg na obronie. 
Mecz sędziował p. Szeranc w piet 


wsżej tercji, w następnych kandy- 
daci na sędziów. Ten eksperyment 
nie powinien być jednak na me- 


czach puharowych powtarzany. 


Jak się dowiadujemy, zapowiada 
ny przyjazd Toruńskiego K. S. na 
mecz z Union - Touringiem został 
odwołany, wobec czego na loiowi: 
sku U.-T. przy ul. Wodnej gospoda: 
rze rozegrają spotkanie towarzyskie 
z SKS-em. 
poz Z RZA ZZA 


REZEKDE STOETEII aa i 
DANCING PRASY SPORTOWEJ, 

W nadchodzący czwartek łódzcy 
dżiennikarze sportowi organizują 
w sali Malinowej „Grand Hotelu” 
najweselszą imprezę tegorocznego 
karnawału. 

W pięknie udekoroówanej sali, 
przy dźwiękach doborowej orkie- 
stry, poza pełnym programem arty- 
stycznych, oczekuje gości prasy 
sportowej wiele atrakcji i miespo- 
dzianek. M. in. przewidziany jest 
oryginalny mecz na parkiecie, no 
winki sportowe na wesoło, konkar 
sy itp. 

Niewątpliwą atrakcją będzie beż 
pośredni kontakt z polskiemi gwiaz- 
dami sportu, które obiecały już or- 
ganizatorom swe przybycie. 

A więc zapraszamy wszystkich na 
czwartek do „Malinowej” na dan- 
cing prasy sportowej. 


MUZYKALNY PORTJER, 
— Czy tu mieszka kompozytor 
Dupont? 
— Tak. 
— Na pierwszem piętrze? 
— Nie, o oktawą wyżej! 


NW TE _ 


IL. ao MANA nm 


(róg Gda TERREO), 


16.11— „GŁOS PORANNY“ — 1998 


P. SZEJNFINKIEL!! 


Metoda nauczania łatwa, dostępna, praktyczna i wyra- Informacje i zapisy w kancelarji 
biająca samodzielność. kursów godz. od godz. 10—20. 


Ilość anis jje toerana SRPODISNIE — OPŁATA PRZYSTĘPNA. PROSPEKTY BEZPŁATNE — 


„NIE ODCHODŹ ODEMNIE” 


14 
wyuezyć się GRUNTOWNIE ZAWODU i 


CHCESZ UsAMODZIELNIE SIĘ? 


spiesz się zapisać na I-e półrocie zawodowych 


Hursów Kron, szycia | modelowania sarsies: 


dziecinnego 
atw. przez Minist. W. R. i O. P. za Nr. 3247. 
Mistrz Łódzk, Izby Rzemieśln, Profesorski Mód dypl. przez Akademję Paryską 


Dziś i dni następnych ! 
Potężne arcydzieło filmowe 
reżyserji Pawła Czillnera pt. 


Kino-Teatr 


„SZTWIKA” 


Kopernika 16. Tel. 140-72 Wzruszaj 


Początek w dni powszednie o 
godz. 4ej, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 12-ej. 


Pierwsze 
Prywatne Pogolowie Lekarskie 


"12-333 


Legjonów 6 
(Zielona) 
czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoce lekarską we wszystkich a obalnościach 


k 


| Dr. med, 
M. Dawidowicz 
chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 


(sdjęcia prądów esynnościowych serca) 


ul. Narutowicza 42 
Tel. 184-91 Godz. 5—7. 


żądać w aptókach i drogerjach, 
Dona, c kaz k 


~ DOKTOR 


H. FILDAT REJCHER 


Lekarz - dentysta 
= Specjalista chorób skórnych 
Piotrkowska 43 Bnerycznych i seksualnych 
tel, 166-20 Pałuńniowa 28, fal. 201-053 
przyjm. 10—1 i 3—7 przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedzielę i Święta odg 10 od g. 10—1 w niedsiele i święta od 9—4 pp. 


+ under jg pÓŚZE 


w niedziele i święta od 10 r. do 1 pp. 


Piotrkowska 56, tel. 148-62 
Dr. Mieczysław 


Sołowiejczyk 


specjalista chorób 


gazu, gardła, nosa I krłani 


LEGJONÓW 17 (Zielona) Tel. 216-40 
Przył t-21 5-8 w. 


Dr. BRAUN 


Pomorska 7, tel. 127-84 
Przyjmnije od B-ej do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. 


Dr. med. 


T.Rundstajnowa 


Choroby dzieci 


Pomorska 7, telefon 127-64 


Przyjmuje od g. 5—6 pp. 


Dr. med. 
MOTRKOWSKA siss Artur Banasz 
apeo. chor. skórnych, chirurg-urolog 
wenerycznych i seksualnych 4—6 pp 


W roli glównej ELŻBIETA EERGNER. 


według nieśmiertelnej sztuki Szekspira. 


PRYWATNE POGOTOWIE RATUNKOWE 


TTEPTRET SAA 
DOKRTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, to. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 aagi od 6—8 w 
V nledsielç i święta od 10—12 


GABINET FIZYKALNEJ TERAPJI 
D-ra S. HEINRICHA 
zostal przeniesiony z ul. Pomorskiej 
10 na ul. CEGIELNIANĄ 15, front 
I piętro. telef. 147-67. Wykonywuje się 
lęcaćnie lampą kwarcową, zoluxem, 
djatermją. galwanizacją, kapielami e- 
lektrycznemi, minimem, infrarouge 
inhalaforsmi i t. d. Wypożyczenie do 
Aora JAE NEDO wyc Y Aran NEEE 
kieh -oparatówi elektro - medycznych. 
Gabinet czynny od 10 rano do 8 wiecz. 
Dr. med. 


M. GŁAZER 


Choroby skórne ! wenerycane 
Zachodnia 64 
toiofon 1856-40 


przyjmuje od 12—2 I od 7 — 8.30 w 
w w niedsielą twats o od 10—12 w poł 


Dr. ET 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 
UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 120-45 
Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiecz 
W niedz. I święta od 8—2. 


Dr. med. 


S$. Kryńska: 


Chor. MY i weneryczne 
(kobiety i dzłeci) 


Slonkiewica 54 telet. 146-10 


godz. przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


l. mi. KELLER 


Spec. chorób wenerycanych, mo- 
euo picłowych | skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 | Narutowicza 3, fel.110-88 


Przyjmuje od 8—11 I od 4—8 wiecz 


przyjm, od 8—1 i od 5—9 wiecz. | Wólczańska 23, tel. 139-88 


3.00.0000 60 
KINO. TEATR 


METRO 


PRZEJAZD <A 


3 RAKIETA 


ski 40, zel. 141-22 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


Orwid, Sempoliński. 


Pocz. o 12 


Dziś i dpi 
nastepn „następnych! H 


A | 


DŹWIĘKOWE KIN: 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Dziś i dni następnych! 


MANEWRY MIŁOSNE 


W rol. gł. Mankiewiczówna, Halama, Zimińska, Żabczyński, Sielański, 


Horn, Adela Sandrock, 
Ceny miejsc I 1.09, II m. 


SR =niknincia natłoku prosimy o wcześniejsze przybycie na seanse. 


w niedziele i święta od 10—12 pp. 
TEE LONTRA 


Plat Plat Wolności 10 10 
telefon 


czynne bez przerwy 
Natychmiastowa pomoce lekarska 


cy do głębi dramat duszy kobiecej, umęczonej nadmiarem miłości i poświęcenia. 
— Dramat rozstania, — Męki zazdrości — Słodycz macierzyństwa 


Następny program od dnia 18 lutego: Niebywałe arcydzieło filmowe reżyserji MAXA REINHARDTA pt. SEN NOCY LETNIEJ 


2222-6 


w dzień i w nocy 
we wszystkich śeofątaodcjnh. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Speojallste chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Andrzeja 5, telef. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 

w niedalele i święta od 9—12 


Dr. med. 


A. Kleszczelski 


Chirurg-Urolog 
Chor. nerek, pęchersa | dróg 


Dr. med. 


JAKOBSON 


Chirurg 


Spee. Chirurgja Kostna 


D-i Sterlimóa 22 


(Nowo-Targowa) Telef. 174-42 


Lekarz-dentysta 


SPERLING 


mieszka obecnie 


moczowych 


NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telef. 127-79 


Przyjmuje od 4—6 po poł. 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenei In 
aoszobkiowych F pt rj 


Cegielniana 11, tel. 38-02 


uje od 8—12, 4—9 w. 
vlad 4 Goięka od 9 do 1 po poł. 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


neb. bEWINSONOWEJ 
(kierownik dr. med. M, HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 


Kars nauki teoretycznej i praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje i zapisy na miejscu 


Lekarz-dentysta 


0. Szymańska 


przyjmuje 10—1 i 3—8. 


Wesoły romans muzyczny p. t, 


Nadprogram: Aktualności Paramountu 


Dziewcze z 


Następny program: „SZALONY I  ZAANSE, 


MARTA EGGERTH 
„Księżniczka Czardasza 


Czar węgierskiego czardasża.' Fajerwerki humoru | dowcipu. Areydzieło muzyki śpiewu i miłości— program, 
W pozost. rol.: Paul: Hoerbiger, Paul Kemp, Hans Sónker. — Nast. prog.: 
oraz fenomenalny tenor opery wiedeńskiej Louis Graveure 

90 gr., ILI m. 50 gr. Kupony ulgowe 70 gr, Pocz. seansów o g. 4, w niedz. i święta o 12 


Ceny miejsc na pierwszy seans 54 | 85 gr. 


MARTA EGGERTH 


w najpiękniejsze. 
wiedeńskiem arc; 
dziele muzyczne: 


Budapesztu 


PIOTRKOWSKA 87 
tel. 143-06 
przyjmuje od 10—1 i od 3—6 wiedz, 


Lekarz - Dentysta 


8. BERGMAN 


przeprowadziła się na 


Al. Kościuszki 39 
tel, 148-24 d 
przyjmuje od 10—1 i od 4—7, 


Dr. med. 


A. Leśniewicz 


CHIRURG 
ANDRZEJA 2. Tel. 216-66 


przyjmuje od 3—5 po poł 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 
Nawroć Z il (4-7 


pray|muje 10—13 i od 5 — 7 


L 0 "Dog 


m 
y- 
m 


LL0-GLO 


Mówiony i śpiewany po NIEMIECKU. umumaum Nadprogram: „Pieśń Wiosny“ — groteska kolorowa 


Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 


Uosobienie tkliwości i namięti 


„ Wale 


Jasnowłosa czarodziejka ekranu. 


ności w fimie pod tyt. 


który daje najwyższą przyjemność 
dla Ciebie* w rol. gł. Camilla 


Paase-partouts i bilety ulgowe nieważne 


Nr. 46 


HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH 


ARTYKUŁY 


BERSON-SEMPERIT 


Elegancka Pani 


nosi bucik z firmy 


Nr. 367 | egz. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 


miasta Łodzi 


podaje do powszechnej wisdomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodsi położone 
obciążone pożyczkami Towarzystwa, za nlezaplacone raty wraz z zalejłościami, wystawione 30- 
staly na sprzedaż przez publiczną I'cytae'ę, odbywać się mniącą o godz. 11-ej zrana przed ni- 
tej wymienionymi notarjuszami przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręqowego w Łodzi. 

Zbiór objaśn eń i warunki licytacyjne zna;dują sł? w księgach hipotecznych odpowiednich 
nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przegiądane 
być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym. sprzedaż odbzdeie 
dnia następnego. 


się 


Licytacja 


16.11— „GŁOS.PORANNY* — 1936 


Ch. Tenenblum 


Narutowicza 16 
Tel. 140-59. 


A. OGÓREK 


| 


Nr. Nr. 
hipotecz h 3 p 4 s 
"ap raa Przy ulicy Vadium AWARE Przed notarjuszem Dnia 
mości od sumy : 

37 Jakóba 580 4200] H. Klesem 25.V 1936 
5T-0 Magistrackiej 12.000 90.000] P: Lewieckim ACyA 
38 Jakóba 320 2,400] A. Rżewskim ur m 
41 k-a Al. 1-go Maja 21.940 164.550 || S5. Tułeckim wa m 
41 ros, m-a | AT. 1-go Maja 6.760 $ że e 
48.F Zawadzkiej 8.640 TRZ 
70-b Franciszkańskiej 4.740 

105/106/107 | Drewnowskiej 1.100 Ą 

213 Wolborskiej 4.120 j. wma n 
286 Ogrodowej 3.600 M nn 
288-n0 Mielczarskiego 2,180 i. 7 ul w 
338-A Północnej 2.600 19.500] R. Wodzińskim w ” 
364 b Dr. ea 4.720 35.400] 3. Zaborowskim NEA 
378-k Magistrackiej 3.940 20.550] H. Klesem 9 V; 1936 r. 
534 ros, b | Długosza 13520 99.900 | S. Tułeckim DEE 
555 Sienkiewicza 36.000 270000] B. Witkowskim mać r 
721 Piotrkowskiej 27 780 208.350]. J, Zaborowskim ABA 
740/749-n Piotrkowskiej 16.780 125.850] S. Baranowskim 2. VI. 1936 r. 
195-4 6-g0 Sierpnia 4.280 > Rare 
806-i 28 P. Strzelec. Kan. 8.480 zis e 
811-k Żeromskiego 9.360 69,450 | A- Rżewskim ... 
814i Podleśnej 10.980 82.350] K. Okszą-Strzeleckim r. 
845 ros. b ńskiej 1 480 11.1004 B. Witkowskim ... . 
976a-b Skierniew'ckiej 1.720 12.900] S. Baranowskim 3 VL 1936 r. 
1054-na Napiórkowskiego 3.620 42.600 | H. Klesem. R 
11137 Składowei 3.500 26.250 | A. Rżewskim enie 
1124 ros, b | Dowborczyków 30.000 225.000] S. Tułeckim NG ie 
1154-a Kilińskiego 2.300 17.250] B. Witkowskim wa 
1M-9-b Kilińskiego 2.720 20.400 | R. Wodzińskim Cut 
2442 Zagainikowej 8.700 65.250} S. Baranowskim VI. 1936 r. 
2538 Południowej 21,200 159.000) H. Klesem 
2551 28 p. St:zele. Kan. 8 800 66.000) P. Lewieckim 
2582 Łąkowej 60.000 450.000] A. Rżewskim 

2637 Połudn owej 19,000 | 142.500] K. Okszą-Sirzeleckim 

4:64 Krasickiego 4.600 54.500] S. Tułeckim 

4676 Pięknei 2.800 21000] B. Witkowskim 

1685 Kaplicznej 4.000 30.000 | R. Wodzińskim 

767 Piotrkowskiej 45.640 | 327500] J. Zaborowskim 

158 Piotrkowskiej 105.480 | 791.100) J. Zahorowskim 


Łódź dnia 11 lutego 1936 roku. 


STOSOWANIE KOSMETYKÓW 


To 


DZIAŁ OPON 
samochodowe 


DZIAŁ CHIRURGICZNY 
termofory gumowe 


DZIAŁ TECHNICZNY 
rękawice gumowe dla celów 


motocyklowe, rowerowe kręgi gumòwe techn. i elcktrotechn. 
masa wulkanizacyjna irygatory gumowe | płyty gumowe, węże do wody 
apteczki samochodowe szpryce ochronne kobiece | rurki kauczukowe 


worki do łodu 
baloniki do rozpylaczy 
gruszki gumowe 
rękawiczki gumowe chi- 
płyty gumowe na stopnie | rurgiczne i gosp: it. p. 
wycieraczki gumowe recepturki 


OGUWIA 


ZAWADZKA Il 
MĘSKIEGO 


UREOEZ SEZ TPYSTWIC DZ E De 
Któż inny potrafi odgadnąć Twą przyszłośc? 


—— TELEF. 202-86. —— 

tylko na'słynniejszy Jasnowidz Grafolog WOMOUTH Mistrz Mic- $) 

dztnarodowego Instytutu Wiedsy Tajemnej uznany jako wszech- 
światowy fenomen, dysponująsy mocą sugestii i magnetyzmu oraz 
jasnowidzenia na odległość. Przy pomocy słynnego i jedynego 
na kuli ziemskiej Medjum „TAMAHRY* które posiada nadprzy- 
rodzony dar promieniowania i wysyłania flu!du astralnego w tran- 
sie jasnowidzi bez różnicy odda enia, zapomocą kontaktu pisma 
1 kilku włosów danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe 
każdego. odgaduje przessłość, teraźniejszość i przyszłość opra- Á% 71 
cowuje horoskopy i analizy grafologi zne. Daje możność zdoby. 
cia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje 
zaginione osoby. Medjum _TAMAHRA* jest nieomysne. Zestawia w transie szczęśliwe i pewne 
większej wygranej N-ra losów, wskaże gdz e takowe można nabyć. Napisz natychmiast do mnie 
podaj oytania, stam, datę urodzenia, zsłącz kilka wlosów i 1,— sł. znaczki poczt. na koszta prze- 
syłki a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie dok adne przepowiednie-horoskop, który wpra- 
wi Cę w podziw i zaahwyt. Medium „TAMAHRA” wybierze dla C ebie w transie szczęśliwy 
Nr. losu, który pod awarancją będzie wyżrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowejo 
życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materja!nego i zadowolenia duchowego. Wiele 
do mnie. dziękuje, 
Lubicz 22 m. 2. 


wężyki do pompek 
sygnałówki 

tloczki do pompek 
cement — klej 


grzybki do sedesów 
buforki gumowe 

sznury do wózków dziecinnych 
lejki gumowe, wałki w, 

szczot. gum. do zębów. do rąk 
termosy i t. p. 


SPECJALNY DZIAŁ ` 
WYKWINTNEGO 


wielkich wygranych. to owoc mej pracy, dlatego też każdy rwracalący wię 
ków, 


Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: Jasnow:dz W > MOUTH, Kra! 
Bezplatnych horoskopów nie wysylam. 


= SZ SOBIE BYK!!! 
| ucząc się KROJU SZYCIA i MODELOWANIA „na istniejących od 1902 r. 
A i zatwierdzonych przez M. W. R. i O. P. 


KURSACH KROJU i SZYCIA 
MIRY GRYNELAT 


Łódż, ZAWADZKA 36, m. 3, tel. 231-03 


Nauka odbywa się według systemu słynnej szkoły paryskiej „Ecole Mo- 
derne de coupe de Paris Za gruntowne nauczenie gwarancja. 
Kończącym świadectwa wg. ustalonego wsori 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


Kancelaria czynna cały dzień 


Motory elektryczne nowe I używane 


Sprzedaż | zamiana. Wypożyczanie motorów 


Warsztat Reperacyjny 


Naprawa i przewijan'e wszelkich motorów elektryeenych. 
Wykonanie szybkie | solidne. 


INSTALACJE SIŁY i ŚWIATŁA 
Inż. $. LEBENKHAFT, LÓDŹ 


_Wólczańska 35. — Tel. 205-59. 


Bez forsy niema radości .. 
Bez „OLLA” niema pewności! 


Ceny zaniżone o 30% 
DRZWI I OKNA 
uszczelnione hermetycznie specjał= 
nym fllcem chronią mieszkanie od 
zimna, wiatru i kurzu. System ten 
daje możność łatwego otwierania 
okien. Długoletnia trwałość | du- 
ta ezęądność w opi Wyko- 
nanie natychmiastowe. — Dzwonić 
173-57. W soboty od 5 wiecz. 

Do akt. Nr. Km. 2710 | X | 38 
Obwieszczenie, 
Komornik Sądu Grodzklego w Bo- 
dzi rew. 10. zamleszkały w Łodzi, przy 
| ul. Zachodniej 41 
|na zasadzie art, 602 K. P. C. _ogła- 
sza, że w dniu 20 lutego 1936 z. 
o godz. 12,50 w Łodzi przy ulicy 
Srebrzyńskiej 36 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
|6-ciu bel po 150 kg. każdu tektury 
papieru szarego do pakowania. ma- 
szyny do cięcia papieru na arkusze 
oszacowanych na łączną sumę 


no akt, Km. 1395 | X | 35 


Pensionat, JANINA“ 


pod zarządem RADOSZYCKICH 


ZAKOPANE, u. Kropówki 74 


„RAWIS” 


Czystość to Zdrowie! 


opartych ściśle na podstawach Zjednoczeni 
poleca — po gruntownym remoncie — naukowych udziela i yści i l yi 
Paa soea a eedan Prot CELINA SANDDBR |] 02090161618 SZ 


Wykwintna i 


liczcie się zawodu 


Kancelarja T-wa_„Ort* w Ło 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończogznictwo mechaniczne 
Mechnicany wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechan:czne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliź siarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i zdobnictwo, 

* Ondułac.a i maniesre. 

Kancelarja czynna codziennie 
godz. 9-ej rano do O-ej wieczor. 

CZESNE OBNIŻONE. 


od 


*"KTNÓ"TEATR 


MIRAZ 


M EISTOPADA: 10- 
a 08 00 6 8 0.5 


oraz jej długoletnta asystentka 
w gabinecie kosmetyki |ekars''e] 
Dr. Med. LEWINSONOWEJ 
PIOTRKOWSKA 88, telef. 143-63 
front II p. 
PORADY BEZPŁATNE. 


Gabinet kosmetyki 
lecznicze! | toałatowej 


Z. SZWALBE 


17, 18 bm. 
dyplom Uniwersytecki 

Moniuszki 1, tel, 127-99. 
Usuwanie wszelkich 


defektów cery. 3 
Usuwanie bezpowrotnie I ber * 
śladów szpecących włosów. $ 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz Ć 

|REE"IIWTZTTWTZTTADTWOZDZO 


| 


egzotyczne 


Dziś i dni następnych! 


Potężne arcydzieło 


Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw | okten, re-eracje lino- 
leum, sprzątanie blur i pokoi, 
odkurzanie elektroluxem. 


Ceny prz, stępne. 


Stefanja Babad 


wykwalifikowana pl lęgniarka 


wykonywa wszelkie zabiegi oraz 
przyjmuje: dyżury. 

Piotrcowska 37, m. 
Tel. 23-85. 


11. 


ń 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 10, Leonard Naborowski, samie- 
szkalj w Łodzi przy ul. 

Zachodniej 41 
na zasądrio art. 602 K. P. ©. 
ogłasza, że w dn 20 lutego 1936 r. 
o godz. 13 w Łodzi, przy ulicy 
11-go Listopada 67 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a m'anowic 
konewek blaszanych, różnych mebli 
i obrazów 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
700.— 


„które moźna oglądać 
w dniu hcytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 5.236 r. 
Komornik (-) L. Naborowski 


|DY?AOMY leyin zagrali 


Różne dziedziny. (Studia drogą ko- 
żesponien-yjnaj. Informacje to włor- 
ku włącznie: Hotel “Monopol Za- 


zł. 650 „= 

które można oglądać w dniu Teye 

tacji w mejsau sprzedaży, w czasie 

wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 5.2. 1936 
Komornik: (-) L. Naborowski 


Do akt, Nr. Km. 1195 | 35 | 9 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkie e w Bo- 
dzi, rew. 9-go, zamieszkały w Łodzi, 


przy ul. 
Al. 1-go Maia 17 
na, zssadz e art. 602 K. P.C ogłasza 
że w dniu 21 lutego 1936 r. o godz, 
12 w domu przy ul. Drewnowskiej 
nr. 41/45 

odbędzie się publiczna licytacja rue 
chomości, a miano vicie: 
mebli, dywanów, żyrandoli, obrazów 

oraz wazy kryształowej 
oszacowanych na łączną sumą 


zł. 3.040— 
które można oglądać w dnia 
lieyśacji w miejscu sprzedaży, w 


czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 3.2, 1936 r. 
Komornik: (-) L. Hollas 


wadzka 7. Józef Frenkiel 12—2 14—7 


pad na Kongo 


Osnuty na tle głośnej powieści mistrz” sensacji EDGARA WALLACEA 


Nadprogram: Aktualności Pata i Paramountu oraz Czerwony Kapturek 


Sprawa F. Graupner Spitaner p-ko 
f-mie Stiiidtom 


16 
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ARIE 
E 


Nr. 46 


R 
nie wymagają 
reklamy! 


9 


00000060 OGŁOSZENIA DROBNE 00% 


| 
l 
w 


GB Nauka | wychowanie ii 
wez idlęór zywa: 
POLSKIEGO, łaciny, historji w za- 
kresie szkoluym udziela dyplomowa 
zotówuje do 


BERLITZ-SCHOOL! sy | 
ków obeychikmsy handlowe, 
uznane przez państwo. 11 rok szkol | 
ny. Konserwacja, literatura i nauki 
hauilowe. Wykladają wybitni, spe 
jalnie wyszkoleni pedagodzy. Naj. * 
sze postępy. Informacje codzien | 
ad 12 do 1 i pół i od 5 do b, 
596—3 


ni 
Andrzeja 3. 
jaise cherche con- 
avec 


lesons, 
promenade 
„Jeune et gaio”, 


ation on 


KUPIĘ maszynę do krajania 
papieru format od 50 cm. wzwyż | 
(krajaczka). Uferty do „Głosu“ 
pod „Maszyna do krajania“. 


313—2| 


OKAZY b. tanio sprzedam me 


ble. Monius 


ŁKI ( baume) używane na 
krosna 42 — 48 cal. poszukiwane. 
Oferty do admin. pod „Banfa”, 


zostal przenie- 
slony na ul. 
KLE 


enfants, 


ytutu pedago- . 
gicznego, ze znajomością języków 

obcych (ang., franc.) przyjmie pracą 

nsuczycielsko - wychowawczą, lek 

cje. Tel. 1382-61, 


MAT RZYSTKA przyjmie kondy 
na pół dnia, ewent, z nauką gry 
fortepianowej. Tel. 266-19. 


ZA 1 ZŁOTY: angielski, hebrajski, 
judaistyka, różne korepetycje u- 
dziela abiturjent hebrajskiego gi- 
mnazjum. Tel. 167-59. Lipowa 43, 
parter (tkalnia). 


w ccc) 


97] tupnoi sprzedaż." A 


NŻY kómisowej! Przyj | 40. 


DO § PR. M 
meble — dywany itd. oraz 


iwuje się 


238—10 
% LICYTACJI: meble — dywany 
howe i używane za gotówkę 1 na 
ayoh warunkach w Sali po 
- licytacy jnej i komisowej 
Michała Filipowskiego. Andrzeja 
s tel. 
BRYLANTY, slot, srebro, per- 
ły, kwity lombardowe, złoto zę 
by kupuje i płaci najwyższe 
ceny. Magazyn jubilerski M. H. 
Lissak, Piotrkowska 5 08|3 


STULOWY Pok) z zegarem s 
kowym w dobrym stanie sprzed 
Sienkiewicza 53, m. 6, 10 — 11 i 
14 — 


AGREGAT 3,5 Kw. 220 V. skupli- 
kowany motorem .,Diesia* okazyj- 
nie do sprzedania. Wiadomość: Te- 
iefon 160-34. 

SYPIALNIA - buduar i stołowy — 
gabinet okazyjnie do  sprzedanią, 
Tel. 192-38 cd 12—4, 7—9. 


KASA ogniotrwała jednodrzwiowa 
w dobrym stanie tanio do sprzeda 
nia, Wiadomość: Al. Kościuszki 85, 


zduństwa wel 


obejrzenia. 


konanlu na składzie. 
ROK ZAŁOŻENIA 191 


CECHOWY STROICIEL - FORTE. 
PIANÓW. Dwadzieścia lat stalą 
stroi, remontuje w sali Malinowej, 
Grand - Hotelu, Grand Cafe. Przyj. 
muje reperacje fortepianów, pianin, 
poleruje. Pośredniczy przy kupnie | 
sprzedaży instrumentów. Eksperty- 
za fachowa i sumienna. Traugutta 
nr. 10, m, 21, Bolesław Klepko. 


KURS PRZEKĄSEK organizu- 
je Szkoła Gospodarcza. Zapisy 
przyjmuje kancelarja ul. Wodna 

, telefon 177-78. 164—2 
rajowe, TĘcz- 
naprawia arty- 
ład naprawy uszkodzo- 


ANY: Perskie, 
ne i maszynowe. 
styczny 


nych dywanów H. Milgroma, Kiliń- 
skiego 18, 320—5 
REPRODUKCJA dokumentów. 


świadectw, dowodów rzeczowych. 
matur etc. sposobem fotokopji. M. 
Kokotek, Piotrkowska 88. 


WY! 'TNIJ dla pamięci!!! Zameldo- 
wanie, wymeldowanie w  Ubezpie- 
czalni Społecznej uskuteczniam, za 
zwrotem kosztów *tramwajowych 
Telefon 166-78. Pomorska 6, m. 21, 


M powię nia dobrze prospe 
jacego przedsiębiorstwa poszuki 
wany jest wspólnik z kapitałem 
30.000. Oferty sub „347. 


Uzdrowiska 


r APOS DERE. 
RABKA — wspaniala zima, dużo 
śniegu i słońca. W znanym pełno. 
komfortowym pensjonacie „Ewa” 
miło czas się spędza. Gorąca i zi 
mna woda w pokojach. Centralne 
ogrzewanie. Wykwintna kuchnia 
Ceny bardzo zniżone. Telefon 234. 
1779—93 


ZAKOPANE. Pensjonat „Olimp” do 
Białego Fryjewiczowej. Wykwintna 
kuchnia od zł. 5.— dziennie. 


ZAKŁAD ZDUŃSKI 


JAIÓB BIAŁY 


PIOTROWSKA 220, 


TELEFON 173 80. 
kia wszelkie roboty w zakres 
Modele piecy i kuchen na miejscu 
— Pleee I kuchnie 


przenośno-szamotowe w plerwszorzędnem wy- 
Kosztorysy na żądanie. 


| SZLICHTMASZYNA do sprzedania 
ewentuilnie do wydzierżawienia 
wraz z lokalem. Obejrzeć można 


Południowa 68, tel, 160-42, 329—3 
| UNDERWOOD Portable sprzedam 


17, od 15 — 17. 
DOBR zaproradzony interes 
| branży elektro - radjo - technicznej 
|do oddania, Komorne niedrogie. 
| Narutowicza nr. 40. 


hodzące. 


w fabrycznym 
ry — — składzie 


Lokale 


słoneczne _ 4-pokojowe 
mieszkanie na II p. front, z wszel- 
kiemi wygodami o tanim czynszu 


komornianym przy ul. Lipowej nr, 
44, natychmiast do wynajęcia, Wia- 
domość u administratora domu, 
zam. przy ul. Lipowej nr. 57. 


że zasadą naszą jest 


najwyższy 


KONSUN 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 
MATERACY wyścielanych | 
MATERĄCY sprożyn. 


ŁÓŻEK polowych 


Odwiedź nas — a przekonasz się, 


za najniższą Cenę 


ZEWSKI JEJ MANUFAK: 


REAR EZR 
NRC 
| STROICIEL - korektor Wichliński 
| przyjmuje wszelkie reperacje oraa 
| polerowanie fortepianów po ce” 
nach przystępnych Łódź, ul. Wól: 
czańska nr. 75, 


i okien nowoczesnysh oraz repera- 
cje. Dzwonić: tel. 153.97 „IPE”, 


Kupujcie 


zk J źródła 


Wielki wybór: 

| ŁÓŻEK komodowych 

WYŁYMACZEK 
gdn „Rubber” 


| EEn HAMAKÓW 

(OWERÓW  drezyn 
io; Piotrkowska 75 
w podwórsu. — — 


INA 


2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami, pokój pojedyńczy oraz 
5 pokoi z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. 11 DRA 76, u go- 
spodarza. 


POKÓJ umeblowany, niekrępujące 
wejście, wszelkie wygody, telefon, 
dla solidnego pana, Piotrkowska 
wr. 29, m. 6. 


gatunek towaru 


ROKICIŃSKA- 54. 


1 — 2 POKOJE, nadające się na 
gabinet dentystyczny i lekarski 
Dzwonić 


Zgierska 21, fr. I piętro. 
— 4t 


nr. 236-39, od 2 


4.POKOJOWE mieszkanie z cen- 
tralnem ogrzewaniem do wynajęcia 
od kwietnia. Gdańska 57, tel. 185-94 


GARSONJERKA poszukiwana od 
zaraz. Odpowiedzi pod „L. T. K.“ 
do administracji: 


Uskuteczniamy wysyłki paczek do 
wieckiej na podstawie specjalnej 
przedstawicielstwem Z. S. 

na miejscu, 


Obszerne skiady murowane 
przy ulicy Kilińskiego 83 telef. 173-59, 


nadające się na wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwa, oraz 
na garaże od zaraz DO WYNAJĘCIA. 


So- 


Rosji 
umowy z 
Informaeje 


R. R. 


POKÓJ frontowy umeblowany po 
jedyńczej osobie odnajmę. Kiliń 
skiego 89, m. 8 (obok poczty). tele 
fon 109-65. 


3 P. Z KUCH. fr. z wygodami od 
1-go kwietnia oraz 1 pokój z kuch. 
do wynajęcia. Śródmiejska 56, 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia od 
zaraz. Gdańska 97, dozorca wskaże. 


do wynajęcia. 
je. 9. 


4-RO IT 5-0IOPOKOJOWE ładne, 
słoneczne, frontowe mieszkania w 
czystym domu do wynajęcia, UL 
P. O. W. 3 (dawniej Skwerowa). 

DO WYNAJĘCTA od zaraz 4 pok 
IIL piętro oraz 5 pok. TI piętro z wy 
godami od 1.4. Wiadomość: Sien- 


ODDAM pokój pokój umeblowany. Wy- 
gody, telefon, dla inteligentnej oso- 
by. Piłsudskiego 74, m, 25, 


==> 


DUŻY frontowy pokój niekrę- 
pujący x wygodami i telefonem 
Piotrkowska 82, 

330—2 
POSZUKUJĘ mieszkania 4-pokojo- 
wego z wygodami w centrum mia- 
sta od 1 kwietnia r. b. Oferty do 
„Głosu Porannego” pod „Centrun” 


SE p 
DO WYNAJĘCIA 6.i 7. 1 
kandlowe lokale. Wiadomość 36 u 
administratora p. Rozena, od ti 
— 12. 323—g 


DLA ograniczonej ilości inteligent 
nych i pracowitych Panów w wieku 
30 — 40 lat nadarza się sposobność 
teoretycznego i praktycznego zapo- 
znania się z nowoprowadzonym 
działem ubezpieczeń. Wybrani otrzy 
mywać będą podczas pizeszkolenia 
wynagrodzenie, Pod. uwagę brani 
są tylko kandydaci, którzy poświę- 
cą się swemu nowemu zawodowi 
wyłącznie i calkowicie. Osobiste 
zgłoszenia: poniedzialek, godz. 9 — 
14. Assicurazioni Generali Trieste, 
Narutowicza 6. 


== 
KTÓRA z G firm handlowych, prze» 
mysłowych, przedstawicielstw chce 
powiększyć swe obroty, niech przyj 
mie agenta, wykwalifikowa anego, 
znającego wszystkie interesy na 
rynku łódzkim. Pierwszorzędne re. 
ferencje Zgłoszenia sub: „Wprowa- 
dzony”, i 
NA ae, 
OSOBISTOŚĆ mająca stosunki 
w przemyśle i handlu poszuki- 
wana. Zgłoszenia do administra- 
cji pod „Dobry Zarobek*, 277-4 


BARDZO zaufana osoba poszukuje 
zajęcia sekretarki, kasjerki, biura- 
Tistki. Łask. zgł. do „Głosu Poran. 
nego” sub „Zaufanie”. 
SEZ ZÓŹ 
PANI poszukuje posady w charak- 
terze gospodyni lub do chorej oso- 
by. Oferty sub „Gospodarna” do 
„Głosu Porannego”. 350—3 


POTRZEBNA zdolna podręczna ds 
pracowni kapeluszy damskich. Piotc 
kowska 61, m. 9. 
WYKWALIFIKOWANY majster 
artykułów gumowych poszukiwany 
Tel. 238-75, tylko w dnie powszed- 
nie. 


parter, od godz. 9 — 16. 327—3 
i „Głosu P Ikiemi 
Prenumerata Siiani urie w bodai m kod ze 


40 groszy, z przesylbą pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł 9— 
pial. arów i A czai A taki Só dle DOZ ndk ZA ika TEZ: 
Rękopisów redakcja nio zwraca. 


ji do- 


Ogloszenia as za wiersz AT, arp KeS 5 szpaltk: i-sza strona 2 sl} Reklamy teRetem 

zł. 1.50% w niem miejsca 80 gr., bez zastrzeżenia miejsca 

D gr., EŃ 40 gr. pagini (etr. 10 sepalt) 42 ge. Drobne 15 gz. za wyraz, najmniejace ogłoszenie sł. 1,50 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze sł. 1.20. onia sazgeppnowe i zaślubinowe 19 sł. Ogło- 

szenia obliczane są o 50% drożej, firm sagi. waże? Za ZE tabelaryosne lub fantas, tk 
Awukolor. o 90//, drokej. 


mp. u ogz. oda iługaujnsz Kronman, W drukarni własnej Hietrkowaka 101 
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ŁLWJA iua 


NR. 


Nagroda Nobla 


dla Ossietzky'ego 

Posłowie czechosłowaccy i szwaj: 
zarscy najrozmaitszych ugrupowań, 
politycznych skierowali do komite- 
tu nagrody Nobla w Oslo podanie, 
prosząc o przyznanie nagrody po- 
kojn za rok 1936 więzionemu w 
Niemczech pisarzowi, Karolowi 
Ossietzky'emu. — Za przykładem 
wspomnianych posłów poszli ucze- 
ni holenderscy, a wśród nich pro- 
fesor Embden, wykładający w uni- 
wersytecie w Amsterdamie. Rów- 
nież prezydjum  międzyparlamen- 
tarnej grupy izby paryskiej pod 
przewodnictwem Pierre Cota skie- 
rowało analogiczną depeszę. Nie 
zajmując stanowiska co do polity- 
cznej strony tej sprawy, podajemy 
poniżej artyknł mieszkającego w 
Londynie Ottona Lehmanna-Russ- 
buelta. Autor był zaareszłowany ra 
zem z Ossietzky'm, ale udało mu 
się uciec 1 w roku, 1933 został po- 
zbawiony obywatelstwa Rzeszy. Je. 
go książka „Krwawa międzynaro- 
dówka przemysłu zbrojeniowego” 
zainicjowała na całym świecie ruch 
przeciwko zorganizowanym handla 


rzom śmierci. 
(Redakcja) 


Gdy podczas ostatniego posiedze- 
nia rady ligi uarodów obserwowa- 
wałem, jak gdański narodowy so- 
cjalista Greiser załamał się całko- 
wicie w nimosterze przemożnego 
spokoju angielskiego ministra 
straw zagranicznych, wzrok mój po 
wędrował przez szyby okien w sali 
posiedzeń ku błękitnemu niebu Ge- 
newy. Przed mojemi oczyma stal 
obraz mojego przyjaciela Ossietz- 
kyego, z którym dziesięć dni spę- 
dziłem w więzieniu w Szpandawie. 
Ja sam zostałem zwolniony dzięki 
wpływom, które poczęści wyszły 
z tego miasta ligi narodów, 

Od tego czasu nie opuszczała 
mnie myśl, aby również jemu i in 
nym ofiarom narodowego socjaliz- 
mu pomóc do odzyskania wolności 
tymi samymi środkami. Gdańsk 
dał mi przykład, jak należy przeciw 
stawiać się niemieckiej agresji, sta 
nowiącej permaneatną akcję prze- 
ciwko pokojowi innych krajów. 
Błędnem jest mniemanie, że drogą 
wpływów kulturalnych i międzyna- 
redowych zzewnątrz nie można wy 
wrzeć nacisku na władców Rzeszy. 
Cały szereg zjawisk dowodzi 
wprost przeciwnie, że wspomnimy 
tylko zwolnienie dziennikarza Ber- 
tolda Jacobsa. Jeśli narodowy so- 
cjalizm występujące dawniej spora- 
dycznie fakty terroru podniósł da 
godności fundamentu myśli pań: 
stwowej, to należy teraz odwrotnie, 
drogą organizacji opinji publicznej 
świata, przez zwalnianie jednostek 
doprowadzić do ogólnej wolności, 
Trudno o bardziej odpowiednią po- 
zycję w tym froncie, niż zwolnienie 
Ossietzky'ego. Trzeba zgóry wie: 
dzieć, że uwolnienie nie może doty- 
czyć samego Ossietzkytego. Gdy 
pewna szlachetna angielka przed 
szeregiem miesięcy osobiście inter- 
wenjowała u Goeringa na rzecz 
Ossietzky*ego, minister wykrzyknął; 

— Ossietzky nigdy nie bedzie 
wolny! j 

To samo oświadczył Kancierz 
Hitler pewnej szwedce. Tylko zjed 
noczone siły kultury mogą uczynić 
ze sprawy Ossietzky'ego sprawę 


7. 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 16-go lutego 1936 r. 


Dzisiejszy numer 


„REWJI“ 


zawiera m, in. następujące rzeczy: 


Otto Lehmann - Russbueli: Nagro- 
da Nobla dla Ossietzky'ego. 

* * *; Michaj Tuchaczewski, 

S. Czeczelnicki: Faszyzm prowadzi 
do socjalizmu. 

A. H. O. Dybuk siedzi w lordach 

Fryderyk Lorenz; Wynalazca ste- 
notypistki. 

Rafał Len: Eksmisja 

S, Babad: Walka z upiorami prze- 
szłości. 

J. Pruszynowski: Jaki jest mój 

? 


typ? 
Dr. J. Schiller: Wybredne pszczo- 


w: Właści 
Magda Flnk: Niewolni 
wanej skrzynki (Feljeton) 


MICHAŁ TUCHACZEWSKI 


Potomek flandryjskich rycerzy krzyżowych, jako przedstawiciel 
czerwonej armji na pogrzebie króla Wielkiej Brytanii 


Było to w okresie pochodów 
krzyżowych, gdy młody syn 
hrabiego Flandrji wyruszył do 
Ziemi Świętej, aby już nigdy 
nie uirzeć swel ojczyzny; nosił 
on nazwisko hrabiego de Mons 
według starego, pięknego mia- 
sta we Flandvji, Gdy nie powró 
cit rozeszła się pogłoska. że zo- 
stał zabity i przez długl czas 
opiewano w pieśniach tragicz- 
ne dzieje hrabiego; wedlug in- 
nej wersji uległ on podobno 
wdziękom pięknej  saracenki, 
zbogacił się 1 zdobył wielką 
władzę. Ale później dowiedzia- 
no sie, że obie wersje były nie- 
prawdziwe; w konsekwencji 
rozmaitych przygód, których 
przebleg okryty jest dotych- 
czas mgłą tajemnicy, dotarł 
młody hrabia na północne wy- 
brzeże morza Czarnego, osted- 
tit sie w pobliżu miasta Czerni- 
hów i został wasalem tamtej- 
szych książąt. Jego potomko- 
wie, Dieudonne i Timothe, o- 
trzymali od ksiecia Wasyla wy 
sokie tytuły, dobra t wsie. We- 
dług nazwy jednej z tych wsi 
Tuchaczewsk, przyjęli oni na- 
zwisko Tuchaczewski, 

Od tego czasu minęły stale- 
cia. I oto w pułku gwardii Se- 
mionowskiej, utworzonym w r. 
1694 przez Piotra  Wicikiego, 
służy. nofomek hrabiego de 
Mons, młody Tuchaczewski; 
przybył on z Penzy, gdzie u- 
czeszczał da gimnazjum. Jest 
to ambitny, łatwa wybuchający 
młodzieniee, który często mic- 
wa konflikty ze swymi naucz; 


Dreyfussa i w ten sposóh wydostać 
ją z orbity wpływów narodowych, 
Sprawa Dreyfussa oznaczała prze- 
zwyciężenie francuskiego milita- 
ryzmu w nacjonalistycznej sferze 
Fraucji. Ale przecież Ossietzky'ego 
nawet się publicznie nie oskarża. 
Dyplomavi niemieccy mieli czelność 
oświadczać cudzoziemcom, że 
Ossietzky odsiaduje obecnie jeszcze 
karę więzienia, wyznaczoną mu za 
zdradę stanu jeszcze w czasach re- 
publiki. W rzeczywistości bvł nr 
już dawno anmestjonowany. 

Pisarz norweski Knut Hamsun 
zaprotestował obecnie przeciwka 
przyznaniu Ossietzkyłemu nagrody 
pokojowej Nobla, ponieważ Ossietz- 
ky szkodzi narodowi niemieckiemu. 
Chciałoby się, jako wytłomaczenie, 
przyjąć, że Hamsun właściwie nie 
wie, o co chodzi. Ossietzky był 
wraz ze mną chorążym systemu ligi 
narodów, zdemilitaryzowanych 
stref w Europie I tych wszystkich 
środków, dzięki którym ma się na- 
dzieję uniknąć wojen w przyszłości. 
Hamsun, jako norweg, musi wie- 
dzieć, jak to w 1905 roku groziła 


celami i nie znosi najmniej- 
szych objawów  niesprawiedli- 
wości. Wydaje się być dumnym 
ze swego pochodzenia, towarzy 
sze nie wiedzą właściwie, eo ro 
bić z zamkniętym w sobie ko- 
lega; trzyma on się od nich zda 
leka, chętnie przebywa w sa- 
motności, prawie że nie ma przy 
jaciół. Znajdujemy go następ 
nie w korpusie kadetów im. et- 
ra Pawła, a potem w charakte- 
rze porucznika fzmaiłowskiego 
pułku gwardji. W roku 1914 
wyrusza razem z nułkiem na 
front, niebawem przenosi się 
do pułku siemionowskiego, dru 
giego pułku armf carskiej po 
pułku preobrażeńskim. Podczas 
wielkich bitew na rosyjskim 


e 


wojna pomiędzy jego krajem i Szwe 
cją, gdy Norwegja zerwała perso- 
nalng unję między obu krajami. 
Spór zakończył się wtedy trakta- 
tem, na podstawie którego fortece 
graniczne zostały zniesione, a ewen 
tualny teren działąń wojennych zo- 
stał zdemilitaryzowany. Niewątpli- 
wie istniaży wtedy koullikty wśród 
szwedzkich i norweskich patrjotów. 


Czyż Knut Hamsun stoi na stano- 
wisku, że ewentualnych przeciw- 
ników jego poglądów należałoby 
tak poiraktować, jak  Ossiefz- 
ky'ego? Władcy Niemiec wiedzą 
zupełnie dokladnie, że ich siła idzie 
w parze ze słabością świata. Sprawą 
organizacji będzie uczynienie tej 
opinji świaia tak silną, aby pod jej 
naciskiem otworzyły się wrota wię- 
zienia p:zed Ossietzky'm i jego to- 
warzyszami niedoli. Wtedy również 
będzie można znieść fortece w Eu- 
ropie, jak to przed kilkudziesięciu 
laty miało miejsce w tak wychwa- 
lanej przez narodowych socjalistów 
Skandynawii. 


Otto Lefimann-Risshuelt. 


froncie zachodnim Tuchaczew- 
ski dostaje się do niewoli, a sza 
łona wprost odwaga nie nie po 
maga rycerzowi orderu św. An- 
drzeja. Stutysięczna armja do- 
staje sie do niewoli. Podezas 
transportowania młody poruez- 
nik gwardji cztery razy próbu- 
je ueickać. Chwytają go za każ- 
dym razem. Za karę zostaje 
zamknięty w kazamatach twier 
dzy w Ingolstadt, za karę zry- 
wają mu dystynkeje oficerskie. 
Broni ste energicznie i zostaje 
czynnie znieważeny. Następnie 
przewożą go do obozu pracy, 
w którym panuje surowy nad: 
zór i nieznośna subordynacja. 
Po pewnym czasie Tuchaczew* 
ski pisze do komendanta obozn 
następujący list: 


„Mam zamiar jeszcze dzisiaj 
oddalić sie aby powrócić do 
szeregów czynnej armji rosyj 
skiej, Mam zaszczyt prosić Pa- 
na, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, o udzielenie mt ze- 
zwolenia na oddalenie się y o- 
bozu, Michał Tuchaczewski. po 
rucznik pułku  siemionowskie- 
go cesarska - rosyiskiej gwar- 
dji“. 

Człowiek, który znał wtedy 
porucznika, musiał podziwiać 
jego zimną krew, ambieję, umi- 
łowanie ojczyzny, pewność sie 
bie młodego człowieka, a prze- 
dewszystkiem upór, z iakim dą 
żył do celu. Cztery razy ucie- 
kał. eztery razy ucieczka się 
nie udawała; wreszcie piąta 
próba uwieńczona zostaje po- 
wodzeniem. Umknął przez nie- 
przyjacielski kraj, przez tere- 
ny okupowane, przez linje fron 
tu. Pewnego dnia stanął wresz- 
cie nad Newa. Car był uwięzio- 
ny nx dalekim Uralu. Właśnie 
minął epizod Kiereńskiego. — 
W Smolnym rządził Lenin. — 
Uciekinier poszedł do koszar 
swego pułku. Spotkał tam sta- 
rego towarzysza, naradzili się 
i poszli do Smolnego, zameldo- 
wali sie u Antonowa, później- 
szego nosła sowieckiego w Pra- 
dze, który organizował czerwo- 
ną gwardje i kierował operacia 
mi wojskowemi w dniu 7 listo- 
pada. Przed Antonowym staje 
notomek hrabiego de Mons i 
melduje: 

— Porucznik gwardji Tucha- 
<zęwski, uciekinier z niewoli 
niemieckiej melduje się do sze- 
regów armii rewolueyjnej. 

Przyjmują go. Walczy, fak 
dawniej, na froncie wewnętrz- 
nym, edważnie, nie znając le- 


ku, a jednocześnie z rozwagą. 
Robi kariere, ukazuje swe zdol- 
ności strategiczne, w zwycięst- 
wach nad Denikinem i Kołeza- 
kiem lwia część zasług przypa- 
da właśnie jemu. Zostaje jed- 
nym z organizatorów nowej ar 
mýi i nowego sztabu generalne- 
go. Niehawem uzyskuje nomi- 
nacje na stanowisko szefa szła- 
bu generalnego, a potem i mar- 
Szałka, stając się najmłodszym 
marszałkiem w Europie, W lu- 
tym 1936 reku przejeżdża przez 
Flandrję ku wybrzeżu, a na 
szlaku iego drogi leży stare mia 
steczko Mons, od którego wziął 
swe nazwisko jego dawny przo 
dek, Nazajutrz kroczy za trum- 
ną króla Wielkiej Brytanji, a 
obeenie, w drodze powrotnej, 
składa w Paryżu tygodniową 


wizyte, podczas które] prowa- 
dzi doniosłe rozmowy nolifyez- 
ne i zapoznaje się z organizneją 
i sprawnością armji franeus- 
kiej. |si 


100-ecie „Rozmailości” 


W dniu 13 lutego minęło 100 lat od 
<hwili, gdy Teatr Rozmaitości w sto- 
licy przeniósł się do gmachu, w któ 
rym mieści się obecnie Teatr Narodo- 
wy i otworzył sezon sztuką Dmuszew- 
skiego „Aktorowie na Polach Elizej- 
skich, krotochwiią „Landara“ 1 bale 
tem „Opiekun oszukany“. 

Gdy w roku 1833 otwarto Teaft 
Wielki, do Sal Redutowych przeniesto- 
no "Teatr Rozmaitości, mieszezący się 
przedtem w Tow. Dobroczynności. Pa 
dwuch latach zawieszono jednak przed 
stawienia w niewygodnej małej sall I 
dobudowano na _ dziedzińcu Teatru 
Wielkiego teatr, liczący 800 miejsc, 
pod nazwą Teatru Rozmaitości. Pra- 
cowal on w warunkach najtrudniej. 
szych, Mimo szczupłości gmachu, o- 
raz ducha wrogiej opieki okupantów 
rosyjskich — należy uznać Nistorję te 
go teatru, jako jedną z najchlubniej- 
szych kart życia narodowego w czasie 
stulecia niewoli. 

Na karcie tej najpiękniej zapisala 
się generacja wielkich aktorów. 

Przez tę scenę przeszli:  Kudlies, 
Pańczykowski, Szymanowski, Żółtow- 
ski, Rychter, Rapacki, Żelazowski, Woj 
dałowicz, Leszczyński, Kamiński, Fren 
kiel,  Śliwicki, Chmieltński, Solski i 
wielu innych, A z pań — Halperto- 
wa, Modrzejewska,  Bakałowiczowu, 
Wlsnowska, Lüdowa, Popielska, Mar- 
cello - Palińska, Leszczyńska, Pichor. 
Śliwicka 1 in. 


W sluletnią rocznicę odbyło się w 
Teatrze Narodowym przedstawienie 
„Cyda* Corneillea — Wyspiańskiego, 
które dowlodto, że choć po dwuch po- 
żarach (w 1883 i 1910 r.) nie pozostał 
kamień na kamienin z dawnego gma- 
chu, to ocalała rzecz najważniojcza 1 
najtrwalsza — duch dawnego Teatru 
Rozmaltości, 


RE WJA RZECZE 


Faszyzm prowadzi do socjalizmu 


Zubożały stan trzeci będzie się musiał sproletaryzować 


Nasza epoka jest typową epo- 
ką krytyczną, okresem przeło- 
mowym. Żyjemy na przełomie 
dwuch epok, ale, jak to słusznie 
zaznaczył, we wstępie do swej 
pracy „Na przełomie dwuch e- 
pok* p, Artur Śliwiński „te wie- 
lomówiące słowa nie mają usta- 
łonego znaczenia”. Żyjemy w 0- 
kresie przejściowym, gdy zamie 
ra jedna cywilizacja, a zarazem 
kształtuje się cywilizacja no- 
wa. To też nasze czasy są pełne 
sprzeczności, kontrastów, dra- 
małyzmu i najwyższego napięcia 
społecznego. Obecny okres przej 
$ciowy nasuwa dużo analogji z 
okresem upadku starożytnego 
Rzymu, co podkreślali włoscy. u- 
czeni, G. Ferrero i Fr. Nitti, i co 
świetnie uwydatnił w swej pra 
cy o przyczynach upadku Rzy: 
mu.prof. Rostowcew, jakby kon 
tynuując podstawową pracę pro- 
fesora Wippera o Rzymskiem Im 
perjum. 

Gzyniona już próby syntetycz 
nego: ujęcia współczesności — 
prof. Wipyer, Mikołaj Rerdia 
jew — przyczem myśliciele ro 
syjscy charakteryzują nadciąga 
jącą nową epokę, jako swego ro- 
dzaju nawrót do średniowiecza. 

Oryginalną próbę  histórycz- 
nej- -syntezy współczesności 
przedstawia nieduże, ale zwarte 
i pełne ciekawych i głębokich 
rzittów i myśli dzieło p. Ł Ło 
zowskiego „Faszyzm a rewolu* 
vja“. 

Autor podchodzi do współcze- 
sności jako marksista, ujmując 
zdarzenia z punktu widzenia 
walki klas i grup społecznych. 
Stając na punkcie widzenia tre- 
ści społecznej obecnego okresu 
przejściowego, p. Łozowski cha- 
iakteryzuje go, jako zmierzch 
ustroju kapitalistycznego, przy- 
czem wykazuje, iż głównym ob- 
jektem, odbywających się przeo- 
brażeń ustrojowych są klasy śred 
nie, stan 3%; te liczne rzesze spo 
leczne, które zajmują neutralny 
pas pomiędzy głównymi antago- 
nistami teraźniejszości — burżu- 
azją, t. j. stanem trzecim, a pro- 
letarjatem — jako stanem czwar 
tym. To kryterjum daje autoro- 
wi możność usunięcia dualizmu, 
możność monistycznego ujęcia 
współczesnych przeobrażeń: spo- 
łecznych i odnalezienia pewnej 
jedności, pewnego sensu histo- 
rycznego w okrążającym nas po 
nownym chaosie, w wirze sprze- 
czności i kontrastów. W ten spo 
sób dwa najbardziej oryginalne 
i wybitne, a zarazem wrogie so- 
bie zjawiska teraźniejszości — 
holszewizm i faszyzm — przed- 
stawiają się nam, jako dwie od- 
rębne formy wspólnego procesu 
dziejowego— przeobrażenia klas 
średnich i zastąpienia ustroju ka 
pitalistycznego, nową formą u- 
strojową, mstrojem socjalistycz- 
nym, przyczem faszyzm jest to 
forma zachodnia, europejska, zaś 
bolszewizm — forma wschod- 
nia, eurazyjska. Nałeży dodać, iż 
tak się sprawa przedstawia, gdy 
poprzez formy zewnętrzne stara 
my się uchwycić głębszą treść, a 


zwłaszcza-podstawowy sens, kie 
runek, tendencję dziejową, przy 
jawiającą się w tych dwuch czo 


łowych zjawiskach.naszych cza- 


sów. 

Bolszewizmowi udzielił autor 
kilka stronic, natomiast najwię- 
ksza część książki została po- 
święcona faszyzmowi, jego gø? 
nezie, obliczu zewnętrznemu i 
istocie wewnętrznej, perspekty- 
wom i roli histarycznej faszyz- 
mu, jako rachowi wszechświałto- 
wemu -o wybiłnem znaczeniu 
międzynarodowem. 

Autor słusznie przeciwstawia 
się płytkiej teorji, przedstawia- 


jącej faszyzm, jako zwykłego shi 
gę kapitalizmu i dowodzi, iż tak 
z punktu widzenia genezy, jak 
i pod względem swego patosu, 
haseł i celów, faszyzm stanowi 
samodzielną rewolucję klas śred 
nich. Łozowski uwydatnia ob- 
jektywne, gospodarcze i subjek- 
tywne, emocjonalne, psycholo- 
giczne podłoże tej samodzielnej 
rewolucji europejskich klas śred 
nich. W szczególności autor pod 
kreślą podstawowe znaczenie 


wzrastającej, wprost katastrofal 
nej pauperyzacji tych klas przy 
zaniku proletaryzacjł, oraz rolę 
czynnika nacjonalistycznego w 


Władcy óał i_niedoszli 


1. Król tmłgarski Borys chętnie staje oko w oko z objektywami. a przytem wykazuje wielkie 
dla konstruckji nowoczesnych aparatów fotograficznych, — 2. Najwyższe Í aneuskie 
a mianowicje medal wojskowy, otrzymał cesarz rumuński Karol (pośrodku). z rąk marsz. d'Esperay 
i w obecności marsz. Pełaina (na lewo). — 3, Król Gustaw V. uroczyście otw. 


kształłowaniu się i narastaniu re 
wolucji faszystowskiej. Konsta- 
tując antykapitalistyczne tenden 
cje faszyzmu, autor zarazem wy 
jaśnia przyczyny sojuszu, jaki w 
toku ewolucji reżymu powstaje 
pomiędzy faszyzmem a kapita- 
lizmem. 

Socjalna analiza faszyzmu, je 
go zamiarów z jednej strony, a 
faktycznych, objektywnych mo- 
żliwości z drugiej doprowadza 
autora do wniosku, iż wewnętrz- 
ne, organiczne sprzeczności mu- 
szą prowadzić do rozkładu i dys 
kredyłacji faszyzmu. W toku 
tego procesu rozkładowego na- 


zainteresowanie 
odznaczenie | wojskowe, 
(na prawo) 
szwedzkiego. 


sesję parlamentu 


— 4. Sophoniis, przywódca zwycięskich venizelistów, pertraktuje z innemi partjami greekiemi w sprawie utworze 
nia- nowego gabinetu. — 5: Arcyksiążę Otton: Habsburg bawił ostatnio w Paryżu. — 6. Ruszti Aras, turecki mini: 


«ter spraw zagranicznych, 


objął prze wodnicłwo ententy bałkańskiej, 


stąpi głęboka przemiana mental 
ności kłas średnich, które będa 
szukały dla siebie ratunku na 
drodze, wyikniętej przez so 
lizm, jako jedyną formą rzeczy 
wistego zrealizowania tendencji 
antykapitalistycznych. W 
sposób faszyzm staje si 
tą przyszłej rewolue; 
stycznej. Tę optymistyczną pro- 
gnozę uzasadnia p. Ł. Łozowski 
djalektyką ruchu faszystowskie 
go. — 

Specjalny rozdział 
dzieje grzechów obozu socjali- 
stycznego, przyczem autor mó- 
wi o błędach socjalizmu. gdy w 
rzeczywistości rozchodzi się © 
wady organiczne marksizmu 
czego Łozowski. jako marksi- 
sta, nie mósł dostrzec. 

Z braku miejsca nie możemy 
powyższych tez skonkretyza= 
wać. Odsyfamy czytelnika do 
książki p. Łozowskiego, która 
przy bogatej, często oryginal 
nej i ułebokiej treści odznacza 
się przejrzystością oraz zwięz* 
lym i jasnym stylem, Śmiałe 
rodejście socjalisty Łozowskie 
go do problemów faszyzmu 
chlubnie świadczy o jego odwa 
dze publicystycznej í niezałeż! 
ności duchowej. Z dzieła „Fa: 
szyzm a rewolucja* widać, Że 
autor do głoszonych przezeń 
tez doszedł własnym wysiłkiem 
Warto byłoby jednakże porów- 
nać poszczególne jego myśli z 
te'ami innych pisarzy socjal 
stycznych, jak Jaures (patrio: 
tyzm a internacjonalizm), Deat, 
De Man, Jules Romains, J. R. 
Severac. Z polskich socjalistów 
mógłby to najlepiej zrobić, zda- 
ie się K. Czapiński. 

Jest rzeczą ciekawą, fak do 
śmiałych „herezji“ Ł. Łozow- 
skiego ustosunkują się oficjalni 
przedstawieiele socjalizmy w 
Polsce. Miejmy nadzieję, iż pra 
cy tej socjalistyczni ortodoksi 
nie pominą milczeniem. 

Co do poszczególnych też 
bronionych przez Łozowskiege, 
mamy szereg zastrzeżeń, lect 
niestety omówić ich nie może- 
my. 

Życzymy omawianej pracy 
szerokiego powodzenia, zazna- 
czając, iż fragment jej ukazał 
się w roku ubiegłym na naszych 
lamach. 


ten 


omawia 


S. Czeczelnieki 


Ładzianinnagrodzony 
na konkursie instru- 
mentów 


Na ogólnopolskim konkursie 
instrumentów smy 


| Krakowie, zorganizowanym w 


ramach wystawy tych instrumen 
tów w Muzeum Przemysłoweni 
jury na 60 instrumentów, do 
puszczonych do konkursu na 
ŚR 14 instrumentów. 
Wśród nagrodzonych znajdu 
je się również znany i ceniony w 
Łodzi mistrz Radzikowski. 


Jedna nagroda przyznana zo 
stała za altówkę, wszystkie inne 
nagrody za skrzypce. Nagrodze 
ni otrzymali artystyczne dyplo- 
my, a pozatem trzej pierwsi — 
pamiątkowe medale. 


REWJA 


Dybuk siedzi w lordach 


Jak wypedzono złego ducha z Johna Bentley'a 


Spotykamy często w gazetach 
opisy zbrodni, które nie dadzą 
się niczem wytłumaczyć i przy- 
czyny, dla których je popełnia- 
no są 


równie niezrozumiałe dla nas, 
iak dle samych morderców. 


Przyzwości ludzie, prowadzą- 
cy spokojny, uregulowany tryb 
życia, ludzie, którzy nie obja- 
wili nigdy żadnych instynktów 
krwiożerczych, nagle, bez żad- 
nych widocznych powodów, za 
mieniają sie w zbrodniarzy. 

Ekspertyza psychjatrów wy- 
Kazuje czasem niepoczytalność 
takiego osobnika. Obłąkanie... 
wygodne słowo, które w grun- 
cie rzeczy niczego jednak nie 
tłumaczy, Bo przecież są cza- 
sami takie wypadki, kiedy 
„morderca wbrew własnej wo- 

1“ traci tak dalece pamięć, 


Że nietylko nie może sobie przy 
pommieć szczegółów ponpełnio- 
nej zbrodni. ale nie zdaje sobie 
nawet sprawy z motywów swe- 
zo czynu, 


Nie pozostaje nam nic inne- 
ko, jak przypuścić, że taki zbrod 
niarz 
działą w trasie, pod wpływem 

jakiejś nadprzyrodzonej siły. 

Warto przypomnieć, że autor 
scenarjusza filmu „Morderca“, 
wyświetlanego przed kilku tav 
w Łodzi, a osnttego na tle zbro 
dni słynnego „Upiora z Diissel- 
dorfu* wysunąłwłaśnie tę śmie 
ła Koncepcje zbrodni pod wpłv 
wem pierwiastków nadprzyro- 
dzonych, 

W  asmerykaliskich roczni: 
Kach. kryminalnych słynna jest 


sprawa miljonera Thaw, 


która zelektryzowała w swoim 
czasie całe Stany. Wtedy to, ba. 
daj po raz pierwszy, pierwia- 
stek nadprzyrodzony pojawił 
sie na sali sądowej. 


Proces ten przez długi czas 
zaprzątał uwagę prasy prawie 
całego świata. — W letnią noe 
1906 roku, w Madison-Square 
najbardziej _ arystokratycznej 
dzielnicy Nowego Jorku, multi- 
miljoner Harry 
Thaw zabił bez żadnego powa- 
du jednego ze swych serdecz- 

"nych przyjaciół. 


Stamforda White. Co go pchne 
to do tei zbrodni? Morderca nie 
botraft w żaden sposób wyjaś- 
nić motywów swej zbrodni i zu 
pełnie szczerze mówił, że 
nie może sobie wytłumaczyć, ja 
ka siła włożyła mu broń do ręki 
Opinia publiczna, żądna sen 
sacji, miała niebylejaki kąsek: 
skandal z życia najbogatszej a- 
rystokracji newojorskiei Ręło 
rzeczą jasną, Że 
Thaw popełnił zbrodnię pod 
wpływem zazdrości, 
oodejrzewając przyjacieła o sto 
sumek miłosny ze swoją młodą 
żoną. Gazety bowiem postarały 


się o najintymniejsze szczegóły 
z życia mordercy į zamordowa- 
nego i nie było chyba w Sta- 
nach Zjednoczonych człowieka, 
któryby nie był przekonany 0 
tem, że nic innego, tylko za- 
zdrość byłą przyczyną zbrodni. 
A jednak sąd nie podzielił ogól- 
nego zdania, Po zbadaniu przez 
psychiatrów 


miliofier - morderca zamkniety 
został w Szpitalu dla obłąka 
nych. 


Naturalnie miał ludek powo- 
dy do utyskiwania na korupcje 
sędziów i z całą pewnością był- 
by Thaw marnie skończył. gdv 
by nie był multimiljonerem. — 
A iednak 


był rzeczywiście nieodpowie- 
dzialny za swą zbrodnię. 


Jeśli nawet był przy zdro- 
wych zmysłach, to przynai- 
mniej w czasie popełnienia mor 
derstwa, znajdował sie pod dzia 
łaniem jakichś złych. ntafo- 
nych mocy, które nim owładne 
ły i które mu rozkazały: 


— Zabij! 


Ciekawe w pewnej mierze 
wiatłona te sprawe rzuca świa- 
dectwo dr. Wicklanda, sławne: 
go i ogólnie poważanego uczo 
nego. Zaznaczam, dła uniknię- 
cia watpliwości i pomyłek, że 
dr. Wiekland nie fest spiryty- 

sta; ani jasnowidzem, 


z Których t. zw. poważni ludzie 
sobie mokpiwają. Jest to po- 
wszechnie znamy i przez sfer” 
naukowe ceniony neurolog. 


Żona dr. Wieklanda jest zna- 
nem medjum 


i mąż „poddawał ją czesto do- 
świadczeniom. I fak w kilka 
lat po zamknięciu Harry Ths- 
wa w szpitalu dla wariatów — 
doktór złożył rewelacyjne m 
świadczenie. Podczas jednega 
ze swych zwykłych seansów 

żona dr. Wieklanda porozumie- 
wała się z duchem ojca Thaw'a. 


Duch błagał ją, aby interwet 
iowała w sprawie syna, który 
był zawsze typem _ przeczulo- 
nym, od czasu do czasu opana 
wanym przez pakieś złe moce, 
ale nie posiadał złych zarod- 
ków, ani cech przestepczych. 


Mimowoli nasuwa sie analo 
gia z legenda o „dybuku* 


duchu zmarłego człowieka, któ 
ry nawiedza ciało żywego. kie- 
rująe jego życiem i postępkami 


Ta analogia zresztą o wiele 
wyraźniej wystąpi w przytocza 
nym poniżej mnym, równie ta- 
jemiczym wypadku. za którego 
prawdziwość ręczy Edwin Wa- 
odhall, agent Intelligence Sar 
vice i Scotland Yardu. 


Ofo suche fakty: 
lord Pretlow, jeden z przedsta- 
wicieli londyńskiej arystokracji 
adoptował swego siostrzeńca 
Johna Benfiey'a. 


Był te młody człowiek, obda 


rzony wieloma zaletami, to też 
wujostwo było ze swego wybo- 
ru najzupełniej zadowolone. — 
Młodzieniec obdarzał swoich 
przybranych rodziców prawd?:- 


wie synowskiem uczuciem i 
nikt nie wątpił w jego szcze- 
rość, 


By! «drów, wesoły i miał pogod 
ue usposobienie, 

Pewnego dnia zaszła w nim 
jednak dziwna zmiana: stał się 
niespokojny i zdawał się być 
czemś zatroskany. Lord Pret- 
low, pragnąc go czemś rozer- 
wać, zabrał go na wycieczkę 
Yachtem po morzu  Śródziem- 
nem. 


Zdawało się. że wszystko i- 
dzie jaknajlepiei. gdy pewnego 
wieczoru lord Pretlow znalazł 
swego siostrzeńca z hłednym 
wzrokiem 


kurczowo uczepicnego burty 0- 
kretu i jakgdyby walczącego z 
niewidzialnym _ przeciwnikiem 


— Nie chcę — krzyczał —ja 
nie chcę, żeby „on“ mnie wrzu- 
cit do morza!... 


Lordowi udało się go uspo- 
koić, Sprowadził go do kabiny, 
gdzie młodzieniec niebawem za 
snał, Nazajutrz Pretlow polecił 
lekarzowi okrętowemu zbadać 
Bentley'a lecz badanie nic anor 
malnego, przynajmniej pod 
wzgledem fizycznym, nie wy- 
kazało. 

Mineło Kilka Ani. Pewnego 
wieczoru 
lady Pretlow. która tego dnia 
cierpiała na migrene. udała sie 

wcześniej do swojej kabiny. 

Lord Pretlow do późnej nocy 
grał w brydża. Dniało fuż pra- 
wie. kiedy wychyliwszy ostatni 
kieliszek whisky. wszedł do ka- 
biny. Nie zapalił światła. gdyż 
nie chciał budzić śpiącei żony. 
Nagle 
wyczuł, że w pokcju znaiduje 

się obey człowiek. 


Szybko zapalił światło, a stra 
szliwy widok, jaki przedstawił 
się *ego oczom, omal nie zw» 
lit go z nóg. 

U wezgłowia śpiącej lady stał 
John Bentley z wielkim nożem 
w ręku, pochylony do ciosu. 


W oczach drzemały iakieś złe 
ognie. 

Lord Pretlow wykrzyknął i 
na iego głos młody człowiek 
jakgdyby ocknał się z transu 
hyvpnotycznego. Niedoszły mor- 
derca a dzikiem, okrutnem spoj 
rzenin stał się z powrotem wy- 
twornym siostrzeńcem bogatego 
lorda. Pretlow uchwycił go za 
ramie. wyrwał nóż i rzekł ła- 
godnie: 

— Nie jesteś teraz soba! Idź 
mać! Jutro pomówimy poważ- 
niet 

Następnego dnia yacht wpły- 
nal do portu, Lord Pretlow, jak 
wieła anglików, interesował się 
psychologią i zrozumiał, że 


wypadek jego siostrzeńca nale- 

ży do zjawisk nadprzyrodzo- 
nych. s 

Szybko powziął decyzję. 


Wraz ze swym siostrzeńcem 0- 
puścił yacht i nie mówiąc żonie 
nie-o wypadku, jaki miał miej- 
sce ubiegłej nocy, oznajmił jej, 
że musi natychmiast wracać do 
Londynu. gdyż tego wymagają 
sprawy ich syna. 


W czasie podróży lord ani 
przez chwilę nie opuszczał Bent 
ley'a. Natychmiast po przyby* 
ciu do Londynu złożył wizytę 
swemu przyjacielowi, sekreta- 
rzowi instytutu dla badań psv- 
chjatrycznych i nie opuszczając 


żadnego szczegółu opowied 
o dziwnej rot 
nieszczęsnym bohaterem był ie 
go siostrzeniec, 


przygodzie, k 


— Spotykałiśmy sie już w nz 
szei praktyce kilka razy z taki- 
mi wypadkami — 


odpowiedział mu uczony, —Ki! 


osób udało się nam usdro 


ski jest 2- 
czest- 
się to nam na- 
wypadek pań- 


Siostrzeniec pa 
fiarą dziwnego z 
szego jednak, ni 
pozór wydaje; 
skiego siostrzeńca jest jednak 
wyjątkowo niebezpieczny. Nie 
pozostaje nam nie innego, jak 


wiska, 


najszetciej poradzić sie me- 
dium, 


— Co zamierza pan uczynić? 
— spytał Pretlow. 


— Wypędzić złego ducha 
Który zawładnął jego ciałem 
Jeśli nam się to nie uda, radził 
bym panu zamknąć go w domu 
dla obłąkanych. 


-— Ale on 
warjatem! 


przecież nie jest 


— Właśnie dlatego — odpo- 
wiedział sekretarz. — Jeśli w 
tym stanie, w jakim sie teraz 
znajduje. popełni jakąś zbrod- 
nie. sedziowie z pewnością u- 
znają go za poczytalnego... 


Głębcko  wstrzaśnięty wuj 
wrócił do Johna Bentley'a, któ 
rego zostawił pod opieka swego 
wiernego sługi, Nie było innej 
rady. 3 
Trzeba się było zgodzić na seans 


Medjum była młoda kobieta. 
którą sekretarz instvtufu dla 
badań psychjatrycznych natych- 
miast wprowadził w trans. Kv- 
bieta spojrzała przenikliwie na 
młodego człowieka: 


— Johnie Bentley— rzekła — 
jesteś w szponach złego ducha. 
I to ty sam szukałeś swej zguby 


— Jak... ĉo? — 'wyjąkał mło 
dzeniec. 


— Ależ tak.., niech pan sobie 
przypomni (wymieniła nazwi- 
sko). Był pan niedawno w Pa- 
ryżu i tam poznał pam w ja- 
kiek spelunce indywiduum na- 
wskroś zepsute. Tam właśnie 


„wekłónął* pan złego ducha, 
który panem owładnął, 


Chciał on już pana doprowa- 


| dzić do samobójstwa na”yach- 


cie, a notem do zabójstwa ciot: 
ki... 


Młody człowiek zadrżał od 
stóp do głów. Wówczas nastą- 
piła niezwykła scena, jako žy- 
wo przypominająca słynną sce 
nę wypędzania ducha , „Dybu- 
ka“. Wszelkie wątpliwości co 
do jej autentyczności sa zgóry 
wykluczone, ponieważ świade- 
ctwo prawdzie daje lord Pret- 
low i sekretarz instytutu nau- 
kowego — obydwai ludzie wia: 
tygodni, 

Medjum nagle poczeło sie gwu 
townie rzucać, 


aż dwuch mężczyzn musiało ła 
przytrzymywać. Z piano na us- 
tach młoda Kobieta wiła się i 
skrecała. Głos zupełnie zmie- 
niony, głos mężczyzny wvdoby 
wał się jej z gardła. Był to 


głos złego ducha, który wyrza: 
cał najgorsze obelgi, 


najstraszliwsze przekleństwa ł 
bluźnierstwa 
puści niydy 
ley'a' i -że: zawsze 
kierować! 


Mówił, że nie o 
Johna Bent- 
bedzie nim 


ciała 


Podczas tei sceny młody czło 
wiek był bliski omdlenia į tyl- 
ko ostatnim wysiłkiem wali 
trwał w spokoju. 

Na chwile. kompletnie „wę: 
zzerpany, 
wzniósł błagalnie ręce ku niebu 
1 w tym momencie sekretarz za 
klął ducha, aby. opuścił, ciało 

nieszczęśliwego. 

Przez długi jeszcze czas me: 
djum jeczało i wyło. I nagle os- 
tatni spazm podrzucił ciało mło 
dej kobiety, Westchnęła głębo< 
ko, zamknęła óczy i wyczerpa- 
na, osuneła się na podłogę. 

— Myślę, że teraz będzie już 
pan miał spokój — 
rzekł sekretarz do Johna, Bent 
ley'a, 

Od czasu tego pamiętnego sê 
ansu młody człowiek zachowy: 
wał się zupełnie normalnie I 
dziwne stany nie powtórzyły 
się wiecei, 


Ożenił się i prowadzi teraz 
zupełnie normalne życie. 
Największy nawet sceptyk 


musj przyznać, że młodzieniec 
ten 

był zbrodniarzem w potencji 
i nieświadomie znajdował się 
o krok od popełnienia naistrasz 
liwszei zbrodni. 

Opętanie... Pod różnemii hit 
zwami ukrywa się ła sama fa- 
iemnica 

4. H. O. 
aani 
| dka aas a u 

PACJENT. 

Lekarz: Od jednej rzeczy muł 
się pan odzwyczaić: od picia! 

Pacjent: Może pan doktór: powie 
mi, jak to się nazywa po łacinie, 
abym mógł powtórzyć mojej żonie. 


16Wędrowna trupa aktorów angielskich, 

i placach małych miasteczek: angielskich, obywa się bez dekoracji — jak za 

czasów Szekspira. — 2. Francuska olipijska drużyna bobslajghowa na swym 
? „Szampańskim Coctailu"“. 


Zamrożony chleb 


i inne niepowszednie artykuły żywnościowe 


Na posiedzeniu chemików 
żywnościowych -w 'Nowym Jor- 
ku przedstawiono uczestnikom 
dwa. rodzaje chleba: jeden, prze 
chowanv w ciągu tygodnia) w 
temperaturze poniżej zera, dru 
4i upieczony w. przeddzień i 
przechowany w zwykłych wa- 
rumkach. Przeważna część ze- 
branych była zdania, że „zamro 
żony” chleb jest smacżnii 
i wygląda: apetyczniej. Rzeczo- 
znawcy sądzą, że. nowa metoda 
konserwacji pieczywa w niskiej 
temperaturze umożliwi przesy- 
łanie go na wielkie odległości 
i ureguluje kwestję popytu i po 
daży, która obecnie stwarza czę 
sło trudności, narażając pieka- 
rey na straty z powodu niechę 
ci nabywców. do, czerstwego 
pieczywa. 

* 


Najnowszym _ wynalazkiem 
przemysłu kcnserwowego jest 
ogrzewanie konserw w pusz- 
kach. Mianowicie puszka z kon 
serwami umieszcza się w dru- 
siej większej o dwuch przedzia 
łach, z których. jeden napełnio- 
ny jest wodą. a drugi niegaszo- 
nem wapnem. Po przedziura- 
wieniu lączącej ścianki wapno 
przez zetknięcie się z wodą po- 
vaduje jej wrzenie i ogrzanie 
znaidujacego się w puszce pro- 
duktu, 

Dla zbadania ` jakości, kon- 
serw oraz wykrycia domięszek, 
używa się coraz ' częściej pro- 
mieni Roentgena. W ten sam 
sposób sprawdza się, czy owo- 
ce lub szynki nie gniją w środ- 


ku. 
* 

Dla ludzi nie mających wiele 
wolnego czasu ‘zaprowadzono 
«niektórych - barach Nowego 
Jorku „maszyny, « wyciskające 
sok g surowego szpinaku; mar: 
chwi, kartofli. jabłek i poma 
rańcz. Wynalazcy tych ma- 
szyn ręczą, że pół litra soku, œ 
trzymanego z tei mieszaniny, 
posiada wartość odżywczą ob- 


REWJA 


Gdy lekarz zjawił się, w poko- 

j jącym z pokojem cho- 
o się liczne towa 

to bliscy krewni, 
symowe. Lekarz 


y sztof Latham 
Sholes nie innego nie stworzył 
nad tę liczną rodzinę, to życie je 
go nie było daremne. 

ychać?—zapytał krew 


"Pytanie to zadał z przyzwy- 
czajenia. . Wszak wiedział, że 
niema już żadnej nadziei. Miało 
się do czynienia z gruźlicą. 

— Śpi — odrzekła synowa. 

Lekarz nie znał dobrze pacjen 
ta, Zastępował jedynie kolegę, 
który wyjechał. 

Chory nie potrzebował narazie 
jego pomocy. Miał więc czas ro- 
zejrzeć się po pokoju, w którym 
panował półmrok. Na niskim 'sto 
liku stał ji dziwny przyrząd. 
Przystąpił bliże, 


— Gdy ojciec się budzi — rze- 
kła synowa, która zauważyła za- 
ciekawienie lekarza — stawia: 
my mu ten stolik na łóżku. W go 
dzinie śmierci — załkała — je: 
cze będzie tworzył, a świat już 
dawno o nim zapomniał. 

— Co to jest? — dopytywał 
się lekarz: 

— Czy pan nie poznaje? - Ma- 
szyna do pisania. Wciąż znajdu- 
je w niej coś do poprawienia, 
chociaż wszystkie prawa wyna- 
lazcy sprzedał Remingtonowi. Za 
dwanaście tysięcy dolarów. To 
żadna tajemnica: Lecz Densmo- 
re i Remington .robią majątek 
na tym wynalązku. 
— Kto to jest Densmore? — 
zapytał lekarz. 
Młoda kobieta nie dała odpo- 
wiedzi. 'Wskazała na' chorego i 
szepnęła; 
— Ta maszyna zabiła goa ko 
rzyści przypadły innym. On mu- 
si umrzeć, a inni-żyją i bogacą 
się. Ojciec nigdy nie miał mocne 
go zdrowia. Lecz nawet olbrzym 
nie wytrzymałby długich lat pra 
cy przy rysunkach i warsztacie. 
Teraz nawet-nie pozwała -sobie 
na wytchnienie. Od czasu, gdy 
musi leżeć w łóżku, pracuje w 
niem, chociaż często brak mu 
tchu. 


Która gra Dickensa na rynkach 


fitego obiadu, zawierając przy: 
tem niezbędną ilość witamin 
i soli mineralnych. W ten Spo 
żę człowiek może nasycić. się 

v ciągu pół minuty. — Jednak 
leakańcy Nowego Jorku nie 
dają się jakoś skłonić do tak 
uproszczonych obiadów i pomi- 
mo braku czasu wolą spożywać 
go w dawnej mniej skondenso- 
wanej postaci. 


Wydział chemji żywnościowej 
przy amerykańskiem minister- 
stwie spraw wewnętrznych za- 
twierdził nowy artykuł spożyw 
czy — mąkę bananową, zawie 
rającą 5 proc. wody. Jak wia 
domo. zawartość wody w świe 
żych bananach wynosi 80 proc 
Eksperymenty wykazały, że 
wiełu ludzi znajduje mąkę ba 
nanową, daleko. smaeznieisza c 
świeżego owocu. Nowy pro- 
dukt ma duże gosbodarcze zna 
czenie wobec trudności przewo 
zu świeżych bananów na znacz 
ne odległości. Przeróbka hana- 
nów na mąkę pozwoli uniknąć 
wielkich strat, ponoszonych 
przez producentów z powodu 
zbyt szybkiego psucia się tych 
delikatnych owoców. 


E 
Wykryto, że dojrzałe owoce 
i.jarzyny, pokryte warstwą wo- 
sku; zachowują świeżość. dale- 
ko -dłużej niż w chłodniach. — 
Woskowa powłoka chroni zna- 
komicie rd gnicia. Zakonserwo 
wane w ten sposób namarańcze 
zachownją Świeżość w ciagu 
sześciu: miesięcy, a cytryny 
przez cały rok. 
LJ 
Wydział - botanieny: uniwersy 
tetu Cornell w Stanach: Zjedno: 
czonych. wyhodował gatunek 
kapusty, nie wydzielajacej w 
Rotowaniu - woni.  Botanicy ' tej 
uczelni zajęci są obecnie  do- 
świadczeniami, mającemi na ce 
lu hodowlę bezwonnego czosn- 
ku ; cebuli. 


— A więc jest wynalazcą? 
zapytał lekarz. Przybył niedaw 
no do Milwauke i nie słyszał je 
cze o Sholes'ie. Ale słyszał o m 
szynie do pisania. Czy dzienniki 
nie zamieściły niedawno wiado- 
mości, że Mark Twain nabył ta- 
ki przyrząd i napisał na nim 
swoje najnowsze dzieło „Przy- 
gody Tomka Sawyera“? Napisał 
zimnemi martwemi literami nie- 
śmiertelny twór myśli. 

Lekarz pokiwał głową. Dziwi - 
ła go fantazja Marka Twaina i 
nie rozumiał jeszcze dobrze, ja- 
ką rolę grał jego pacjent w Azie- 
jach maszyny do pisania. 

Synowa Sholes'a spojrzała na 
niego z wyrzutem: 

— Więc i pan nie wie, że oj- 
ciec zbudował -pierwszą amery- 
kańską maszynę do pisania? 
zapytała. 

Nie, nie wiedział o tem. 

Chory poruszył się, otworzył 
oczy. 

Spróbował uśmiechnąć się, ale 
bezskutecznie. Lekarz zbliżył się 
do łóżka i udawał, że bada cho- 
rego, który obserwował go z nie 
co drwiącą miną. 

Gdy lekarz schował instrumen 
ty, Sholes rzekł cicho: 

— Prosżę się zapytać... 
na do pisania... 

Pieścił wzrokiem przyrząd, sto. 


maszy- 


4, Mar; 

Stolik umieszczono na łóżku. 

— Ostrożnie, ojcze, — rzekła 
Mary troskliwie — musisz się 
oszczędzać. 

— Poco? uśmiechnął się 
les i zwrócił się. do lekarza 

— Czy nie uprzedził pan ma 
łej, że zbliża się koniec? 

Lekarz, zaprotestował, ale-Sho 
les poru: R głową lekceważąco: 

— Nik boli orzecież.. Posia- 


dam juź pewne doświadczenie w 
umierayfu. 


Proszę nie' myśleć, 
że jestem rozgoryczony. Byłem 
zawsze zadowolony z losu. Je- 
stem nim również obecnie. Moje 
dzieci myślą, że mogłem więcej, 
daleko więcej wyciągnąć korz: 
ści z mego wynalazku. Ja jei 
nak starałem się przez całe ż 
cie nie być miljonerem. Myślę. 
że mi się to udało. 

Uśmiechnął się i mówił dalej: 
— Zdaje mi się, że za dużo mó 


WYNALAZCA STENOTYPISTKI 


Jak umierał Krzysztof Latham Sholes 


wię. Mary, opowiedz panu dokta 
rowi. Niech wie, komu pomagał 
umrzeć. 

Mary była w wielkiem zakło 
potaniu. Nie przypuszczała, że 
dzieje jej teścia zainteresują le- 
karza. Ale opowiedziała je. po- 
krótce. 

Było to w róku 1867. Teść jej 
był wtedy drukarzem, wydawcą 
dziennika, pocztmistrzem, pisa- 
rzem, nawet i wynalazcą. Zbudo 
wał aparat do drukowania adre- 
sów, do liczenia biletów kolejo- 
wych i bankowych. Aż pewnego 
dnia zaprezentował znajomemu 
urzędnikowi telegrafu małą ma- 
szynę do pisania. Składała się z 
jednego starego - telegraficznego 
klawisza, który za naciśnięciem 
podnosił płytkę z wyrżniętą z mo 
siądzu literą i przyciskał ją do 
szklanej płytki. Gdy, umieszczo- 
no na 'szklanej płytce kalkę a 
na niej czysty papier, to otrzy- 
mano na nim odbitkę wyrżniętej 
litery. 

Mary opowiadała szybko. ©- 
bawiała się widocznie znudzić 
lekarza. Później Sholes zawarł 
znajomość z mechanikiem Glid- 
denem oraz Samuelem Soule i 
wraz z nimi rozbudowywał swój 
przyrząd. Doszli do wniosky, że 
cażda czcionka musi uderzać 


zawsze w jeden i ten sam punkt. 
ku 1876 po upływie dzie- 
gdy Sholes 


W r 
więciu lat od chwili, 
zbudował swój pierw 
klawiszowy model, pc awita się 
pierws: a amerykań 
do pisania, pozostaw 
cze wiele da życzenia. 
Wtedy kupiec z Pens 
nazwiskiem Densmore zaintete- 
sował się maszyną, którą udosko 
nalono ostatecznie w fabryce 
broni Remingtona w Nowym 
Jorku. Sholes otrzymał 12.000 
dolarów za swój pomysł. Na tem 
skończył się jego. udział w try- 


umfalnym pochodzie maszyny 
do pisania. 
Sholes uśmiechał się. Nagle 


głowa jego opadła na poduszki. 

— Nie żyje! — rzekł lekarz po 
długiej chwili. 

Nie żałował już, że ujął swym 
pacjentom pół godziny, żeby być 
wiadkiem, jak umierał Krzy 
sztof Latham Sholes. 

Fryderyk Lorenz. 


1. Objektyw niedyskretnego fotoreportera wyszukał schronienie amerykańskiego bohatera, który uciekł do Euro- 

py przed wszechwładzą gangsterów. Miejscem tem jest mała posiadłość w południowej Walj 

ny Morganów, krewdych płk. Lindbergha. — 2: Straż ogniowa w «Chicago daremnie 
dom mieszkalny, podczas 15-- stopniowego mrozu. 


ńależąca do rodzi- 
usiłuje . uratować płonący 


Z cyklu z cyklu reportaży REWJI” 


Przygotowany w kancelarji, 
po zwycięskiej sprawie, tytuł 
wykonawczy wykomuje się naj- 
częściej tylko w drugiej jego 
-zęści, tyczącej eksmisji. Zasą- 
dzona zaległość za komorne po 
zostać musi na papierze, jako 
nieściągalna, £. zm. w kosztach 
„ekucji, zajęcia È sprzedaży 
przewyższająca wartość owej 
dyktowei szafy, połamanych, 
zużytych stolków, adbitych, o- 
skrobanych garów, wyszczerbio 
nych talerzy, opstrzanych mu- 
chami „landszaftów* i „famielij 
nych* portretów — oraz kiwa- 
iącej się na nierównych po- 
kracznych nogach — porysowa- 
nej dechy, zwamej szumnie sto- 
łem — tych wieczystych śla- 
dów ziemskiej wędrówki szczę- 
śliwych ich posiadaczy. 

Taki więc ostemplowany i 
podpisany przez władzę, naka- 
zującą: „W imienia Rzeczypo- 
spolitej każdemu, kto do tego 
będzie wezwany, okazania po- 
mocy przy wykonaniu“ — wę: 
druje tytuł do komornika. Tu- 
taj zmieniony na nowy, mniej. 
sag int i skrommiejszy „papiu- 
rek“, z komornikowskim zkolei 
numerkiem, stempelkiem i pod 
pisem staje się ów wyrok, krót 
kim a wymownym nakazem — 
wyniesienia się Pana lokatora 
ze wszystkiemi osobami prawa 
jego reprczentującemi do takie 
go to a takiego czasu, zwykle 
w dwutygodniowym terminie 
ud doręczenia — gdyż w prze- 
ciwnym razie — eksmisja zo- 
stanie wykonana pod pmzymu- 
sem, Ziemia, która od chwili za 
skarżenia przez władcę naszych 
dachów nad głową, dobrze już 
trzesła sie pod niedotrzymnują- 
cym Świętego, umownego obo- 
wiązlku płacenia, śmiertelnikier 
— teraz nagle, jakgdyby roz- 
twiera się, rozpada, zmienia w 
przepaść bezdomności. 

T stałaby się już może tą prze 
paścią czy upokarzającą łaską 
lilościwego Krewniaka, gdyby 
nie jedno, jedyne zdamie w u- 
sławie o ochronie lokatorów, 
wprowadzone tu zaciekłym tar- 
siem sejmowym z jakże już mie 
dzisiejszego, dwudziestegoktóre 
goś roku. Nie innego bowiem, 
jak tylko wmontowany w arty- 
kuł il-ty punkt 2-4, stanowią- 
cy, że nie będzie mważana za 
ważną przyczynę wymówienia 
„zaległość w płacenin Komorne 
go, która powstała z powodu 
braku pracy lub wogóle nędzy 
wyjatkowej* — staje się teraz 
pasem ratumkowym wyrzucone 
go lokatora. Teraz, powołując 
sie na ten punkt 2a (ściślej na 
iego drugą część), oraz nowe 
miany. wprowadzone dekre- 
tem z 14 listopada 1935 roku 
ma prawo lokator rozpocząć bi 
twę o dach nad głową. gczywiś- 
cie, pod zasadniczym warun- 
kiem udowodnienia, że jest bez 
1obotny, lub „znajduje się w sta 
nie nędzy wyjątkowej” 

Kiedy wiec już zdobędzie kil- 
zdzie gotowy druczek opowia- 
da krótko o braku pracy kie- 
dy nagryzmoli swoje nazwisko 
i adres i złoży w sądzie — na: 
stępuje rozprawa sądowa o 


wstrzymanie eksmisji. Zwykle, 
z powodu późnego wniesienia 
połania odbywa się owa roz- 
prawa w dzień, w którym we- 
dług komornikowskiego naka- 
mi wykonana będzie eksmi- 
sia. Ale w ciągu dwuch godzin: 
9-ta — rozprawa sądowa, 11-ta 
— eksmisja. zważy się na sza- 
lach Temidy — kwestja miesz- 
kania. : 
ka złotówek na nowe podanie. 
We wszystkich tych spra- 
wach ludzie bez grosza czyli 
eksmitowani lokatorzy dzielą 
się na dwie kategorje: jedni, po 
siadający zaświadczenia władz 
państwowych na piśmie i inni 
nie nieposiadający. 

W. lepszem położeniu znale- 
ŹŃ się pierwsi, Tutaj bowiem 
brak pracy, stwierdzony różo- 
wą książką Funduszu Pracy, 
stempelkiem i podpisem — stać 
się może łatwa podstawą do od 
roczenia eksmisji, (Lecz į na 
nich znajduje sposoby poduczo 


W historji 
muzyki bywają również jak w 


gi, walki į bolesne tragedje. - + 


Ale zdarzenia te znane są w nai 
lepszym wypadku jedynie współ 
czesnym. Czasy późniejsze nic 
fuż o nich nie wiedzą i nie zna- 
ja nawet imion tych, którzy zo- 
stali zwyciężeni, W muzyce lek 
kiej ten tylko ma rację, kto cis- 
szy się powodzeniem i ten tylka 
staje się nieśmiertelny. kto jesz 
cze za życia był powszechnie 
znany. Wszyscy pozostali nie 
mają racji, umie: 
tyści w dniu swej 
natychmiast zapominani, 
piero historycy kultury i muzy 
ki wydobywają ich z pyłu za- 


|pomnienia i na podstawie do- 


kumentów przedstawiają potom 
ności. Ale nawet w tych wypad 
kach interesują nas ci zapom:- 
niani tylko jako reprezentanci 
minionych czasów, jako wsnół 
częśni swych wielkich zwycies- 
kich przeciwników. 


Któż wie jeszcze dziś cokol- 
wiek o Filipie Fahrhachu i je 
go licznej, muzykalnej rodzi- 
nie? Jaki zespół muzyczny, czy 
amator, gra ieszcze teraz tak 
ulubione niegdyś walce i mar- 
sze Fahrbachów? Tylko znaw- 
cy starej muzyki wiedeńskiej 
mówi ieszcze coś to nazwisko. 


Natomiast dzisiejszemu słucha- 
czowi już nie mówi nic. I jeśli 
zagrać mu jakąś kompozycje 
Fahrbacha, napewno powie: 


— To chyba jakiś słabszy 
wale Straussa. Ale syna, czy 
ojca? X 


To pytanie wskazuje zupeł- 
nie nieświadomie na małą tra- 
gedje, na silną walkę konkuren 
cyjną między dynastią Straus- 
sów a Fahrbachów. Obydwie 
wystnpiły na widownią mniej 
wiecej w tym samym okresie, 
ale podczas gdy 


rzy grali swym współczesnym 
do tańca i których marsze gry- 


lekkiej, wesołej 


historii politycznej świata roz 
maite poważne konflikty, intry 


jedna z nich 
osiągnęła światową sławę i sta 
ła sie niemal samoistnem poje- 
ciem, druga z tych rodzin. Fahr 
bachowie. pozostała jedynie n- 
zdolnioną kompozytorsko rodzi 
na ulubionych dyrygentów, któ 
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ny przez obrońcę swych naj- 
świętszych praw  własnościo- 
wych — właściciel domu 

Po obejrzeniu i wpisaniu do 
protokułu numerków urzędo- 
wych zaświadczeń, głos przypa 
da stronie eksmitującej, która 
produkuje swój dowód: admi- 
nistratora lub dozorcę. Lub ko- 
gokolwiek, kto za parę złotó- 
wek podejmuje się niezbyt zre- 
sztą fatygującej roboty świad- 
czenia i świadczy: 

— Wiem, że pozwany pra- 
ounje. 

— Skąd świadek o tem wie? 
— pada sędziowskie pytanie. 

— Bo codziennie rano—pod- 
Kreśla dobitnie świadek — wi- 
dzę, jak pozwany wychodzi z 
domu... Wychodzi do pracy. 

Pozwany chce przeczyć, po- 
trząsa rękoma, bełkoce coś. 
wstrząśnięty tem gładkiem, lo- 
kajskiem kłamstwem. — Wy- 
chodzi. Tak, bo niema co sie- 


dzieć w domu. Przeflańta się do 


Fahtbach -- konkurent Straussa 


Tragikomiczna wojna przy dźwiękach walców 
oddawał Fahrbach swe 


wano podczas nielicznych de- 
filad. 


Beznadziejna walka konku- 
rencyjna, która dla Fahrba- 
chów związana była z wielu roz 
czarowaniami į klęskami. Te- 
raz gdy to wszystko należy: już 
do dalekiej przeszłości, zaoto- 
wano tym ułubieńcom dawnego 
Wiednia skromną satysfakcję, 
wydałąc monografję o Filipie 
Fahrbachu. Książka ta składa- 
jaca się z pamiętników Fahrba- 
cha seniora, listów, wspomnień 
współe*esnych, jest jednak prze 
dewszystkiem książką o pew- 
nei minionei epoce — o epoce 
Jana Straussa. 


Tuż jako dziesięcioletni chło- 
piec umiał Filip Fahrbach kom 
nonować. — Jego starszy brat 
komponował uwertury. on zaś 
walce, które niejednokrotnie 
hyły komponowane, ponieważ 
Fahrhach był flecistą w małym 
zespole włoskim, Grali oni w 
staro-wiedeńskich knajpach i 
zdolności dziesięcioletniego 
chłopca wzbudzały ogólne za- 
interesowanie. 

Pierwsze spotkanie ze Straus- 
sem sen. nastąpiło w lokalu o- 
chrzezonym piękną nazwą „Pod 
białym kogutem“. Gdy w knaj- 
pie zjawił sie przystojny, mło- 
dy mężczyzna—Johann Strauss 
bracia Fahrbachowie, zagrali 
iednego z jego walców. Podczas 
zbierania pieniedzy po grze, 
chcieli go obejść. ale on zawo- 
lał ich. pochwalił grę i dał im 

„dwnudziestke”*. 


Gdy Strauss rozszedł się z 
Lamnerem. przyjął do orkiestry 
Filipa Fahrbacha, jako flecistę. 


W tym samym czasie, w roku 
1829, wprowadził Strauss za- 
miast  poniżającego sposobu 
zbieranta pieniędzy po grze — 
zgóry płatne bilety wejścia. — 
Ten eksperyment po- 
wiódł się w całej pełni. Wejście 
kosztowało cztery do sześciu 
krajcarów, ale Strauss podniósł 
rychło cene do ośmiu krajca- 
rów. Wiedeńczycy wprawdzie 
wzięli mu to za złe. ale pod- 
wyżka podniosła towarzyski 
charakter jego koncertów wpro 
wadzając wiekszą selekcje 
wśród publiczności. Co tydzień 


zora po mieście , spycha 
dzień... szuka pracy. 

Ale pod usłużnem dyktandem 
przeciwnika wpadają tymcza- 
sem do protokułu te najbar- 
dziej wiarygodne oświadczenia: 
codzienne wychodzenie o tej sa 
mei porze porannej, więc pra- 
ca i zarobek — j z różowych 
skrzydełek bezrobotnej książki 
odfruwa od pozwanego nadzie- 
ia. 

Jeszcze gorliwszy administra 
tor czy dozorca widział pozwa- 
nego, jak sprzedawał kwiaty w 
doniczkach... ile doniczek nia 
pamięta — ale widział go parę 
razy... na tem samem miejscu. 

— Chciałem sprzedać własne 
doniczki, Dostałem złotówkę — 
oświadcza lokator, o, już nie lo 
kator. bo w precyzyjnem. ad- 
wokackiem ujęciu już teraz 
sprzedający, handlujący, ban- 
dlarz, kupiec, przemysłowiec.. 

A przecież eksmisję wstrzy- 
muje się tylko w wypadku bra- 


wić 


prawie 
mu szefowi nową swoją kompo 
zycię i utwory jego były stale 
grywane, — Gdy jednak wale 
Fahrbacha o radości trzeba by- 
ło na żadanie gości pięć razy 
bisować, postanowił Strauss po 
stępować ostrożnie. Uznawał 
jednak nieprzeciętne zdolności 
swego podwładnego, zapraszał 
go często do współpracy przy 
pracy mp. instrumentacyjnej i 
był z niego bardzo zadowolony. 


Ale pewnego dnia. gdy podczas 
potpourri Fahrbach złamał je- 
den z ośmiu dzwonków doszło 
do zerwania między nimi. 

Młody Strauss został muzy- 
kiem wbrew woli ojca, Dnia 15 
października 1844 roku debju- 
tował on ze swym niewielkim 
zespołem. Był to wieczór. który 
1ozpoczął nową epokę w wie- 
deńskiej muzyce tanecznej. — 
Strauss senior, Fahrbach i wszy 
sey inni zrozumieli, że przy- 
szedł ktoś większy od nich. — 
Ze starym Straussem pozostał 
Fahrbach nawet po usamodziel 
nieniu sie w dobrych  stosun- 
kach, Ale tu właśnie tkwiło źró 
dło jego ciągłych nieporozu- 
mień z synem Straussa, który, 
źle traktowany przez ojca, za- 
zdrościł Fahrhachowi tej przy- 
jaźni, I mimo, że Fahrbach n- 
znawał w całej pełni ogrom ta- 
lentu Straussa, syna, wszelkie 
próby zbliżenia. które czynił. 
były z reguły odtrącane. Ten 
młody, człowiek. który wybił 
się, mimo wszelkich przeszkód. 
postanowił nieubłaganie zostać 
„jedynowładcą* na polu muzy- 
ki tanecznej. W ten sposób nie 
doszło nigdy do przyjaźni. czy 
choćby zgody między dwiema 
dynastjami królów walca. ist- 
niata natomiast zawsze wroga 
konkurencja. 


W salach wiedeńskiego „Ode 


onu“ grałv zespoły starega 
Straussa, Fahrbacha. ale wie- 
deńczycy uczęszczali tłumnie 


na koncerty młodego króla wal 
ców. Wesoło brzmiąca, ale « 
parta walka konkurencyjna, w 
której zwycieżył wkońcu fw*r 
ca „Nad pięknym modrym Du- 


najem“, zwyciężył dziski zdot 
nościom. młodości © niesłabna 
cej ambicji Lucian. 
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ku pracy lub nedzy wyjatkowej 
— nigdy zaś w stosunku do Jo~ 
katora, zatrudnionego na niwie 
handlowej. 

Druga kałegorja — bez od- 
powiednich książeczek i stem- 
nelków, znajduje sie w a wiele 
gotszum położeniu. gdyż z miej 
sca dźwignąć musi cały ciężar 
dowodu o ile, oczywiście nie za 
padnie przedtem postanowie- 
nje sądu, niedopuszczające na 
te okoliczność dowodu ze świad 
ków. Częściei iednak świadków 


się bada. 3 
Stają oto — tacy sami — po 
sraipani, oskubani biedą sasie- 


dzi, krewniacy czy znajomi i 
świadcza: 

— Wiem, że pozwany jest 
bez pracy. 


— Skąd świadek o tem wie? 
— zapytuje ostro sad. 

— Bo przecież przychodze 
czasem do niego i... widzę... 
zasem? —wzdycha prze- 


ciwnik. H 

— Poprostu tam niema co 
ieść — zwraca sie w te strone 
jirytowany świadek — głód, 
bieda aż piszczy, ani grosza nie 
zarabia... 

= No, więc — podnosi się 
sąd w zycia — więc jak 
żyje? j 

Stare, młode, Faolan: wy 
blakłe, wygłodniałe. wystraszo- 
ne, czy poprostu głupie — zaw- 
sze te same biedne, , zahukane 
oczy lokatorsktego świadka r 
Bałut, Chojen, Kozin czy Widre 
wa żastygają w niemem zdzi- 
wieniu. Oto siedzi tam ra sfo- 
łem, mądry, uczony pan—przed 
nim książka, z lewej — książka 
z prawej — książka, zajrzy «0 
chwile w Książkę i nagle, jek- 
gdyby był dzieckiem — to py- 
tanie: jak człowiek. żyje? | 

I w majesatycznym szelefcie 
niecierpliwie opuszczonego, sę- 
dziowskiego, szerokiego rai 
wa, potrafi tylko odpowiedzieć: 

— Żyje, proszę sądu... 

— No, żyje — powtarza I wy 
daje mm się, że to najprostsza, 
najpospolitsza na świecie rzecz, 
że się żyje, że nie umiera, że 
tak daleka jest przecież droga 
od codziennego głodu do śmier- 
Ch... 

Ale prawo, najświętsze prae 
wo, kwintesencja rzymskiej my 
Śli prawniczej i dwuch, bezma* 
ła, tysięcy lat bogatej juryspru 
dencji innego jest zdania w tej 
sprawie, 

Okazuje się bowiem, że nę- 
dza wyjątkowa nie została na- 
leżycie udowodniona į w pro- 
tokule sadowym brzmi to, jako 
postanowienie „pozostawiając 
podanie o odroczenie eksmii 
bez uwzględnienia”, a w kance 
larji sądowej, kiedy do pañ- 
stwowego okienka podchodzi 
pełen najgorszych przeczuć pe: 


tent, będzie to jeszcze jedno 
wzruszenie urzedniczych ra- 
miom: 


— Bez uwzględnienia. 
2 Przełożone na prostą hałue- 
Ka, widze ska, chojeńską mo- 
wę, w która obce, nietutejsze 
łacińskie słowo wżarło się z u 


parta siłą, jak ohydna rdza wW 
żelazo, znaczy to: 
— Eksmisja. 
Rafał Len. 


1. Birger Ruud, znakomity narciarz 
norweski, podczas zjazdu w konku- 
rencji alpejskiej zajął 1 miejsce, które 
następnie utracił w slalomie. — 2. Kon 
kurencję patrotu narciarskiego w bie- 
go sztafetowym 4110 klm. wygrała Fin 
łandja przed Norwegją i Szwecją. Na 
naszej ilustracji widzimy oddanie pa. 
teczki na ćwierómecie przez narciarzy 
norweskich. — 3. Christi Cranz zdoby 
ła w konkurencji alpejskiej złoty me- 
dal — 4, Emil Allals, francuz, zajął 
3 miejsce w konkurencji zjazd-slalom 
i otrzymał bronzowy medal, — 5. De- 
Mlada zawodników podczas uroczysto- 
ści otwarcia zawodów, — 6. Pod wło- 
ską bramką podczas hokeja na lodzie, 
który wygrały Niemcy od Włoch w 
stosunku 3:0, — 7, Sanki kinooperato- 
rów dla dokonywania zdjęć na lodo- 
wiskach podczas zawodó 8. Pomy 
słowy reporter sportowy, który kazał 
sobie wprawić szybkę w swój płaszcz 
deszczowy i może wobec tego nawet 
podczas niepogody spokojnie pisać 
sprawozdania. — 9. Røtter - Szojlas, 
węgierska para mistrzowska, trenuje 
na lodowisku olimpijskiem. — 10. 
Mecz hokejowy Polska — Kanada za- 
kończył się wynikiem 8:1 na korzyść 
Kanady. — 11, Starożytny wóz olim- 
pljski, ulepiony ze śniegu przez pom: 

słowego rzeźbiarza na jednej z uliczek 
w Garmisch - Partenkirchen, — 12. 
Margot Moles de Pina, narciarka hisz- 
pańska, która podczas slalomu upadla 
nieszczęśliwie i zwichnęła sobie nogę. 
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Walka z upiorami przeszłości 


Linia twórczości Panteleimona Romanowa 


Pisarz sowiecki zwrócony jest 
w zasadzie twarzą ku rzeczywi- 
stości współczesnej. Bacznie ob- 
serwuje zachodzące w niej prze- 
miany. Stara się nadążyć za szyb 
ko mknącem tempem współcze- 
snego życia. Czasem wychodzi 
nawet poza ramy współczesno- 
Ści, czasem stara się odnaleźć i 
podkreślić w otaczającej rzeczy- 
wistości elementy przyszłości, 

Romanow stanowi pod tym 
względem wyjątek. Autor „Ru- 
si“ zajmuje odosobnione stano- 
wisko w literaturze sowieckiej, 
Nie apoteozuje budownictwa so- 
cjalistycznego, nie opiewa boha 
terstwa i mozolnego” wysiłku 
dnia dzisiejszego. Wzrok Roma- 
nowa zwrócony jest ku przeszło 
ści. Nie tylko ku przeszłośi 
ra minęła, lecz również ku prze 
szłości, która jeszcze trwa, ku 
elementom przeszłości, pokutu- 
jącym w rzeczywistości porewo- 
lueyjnej. Walka z upiorami prze 
szłości, z pozostałościami psycho 
logji mieszczańskiej — oto naj- 
charakterystyczniejsza cecha 
twórczości Romanowa. Roma- 
now jest par exellence satyry- 
kiem. Bezlitośnie demaskuje on 
i płoszy upiory przeszłości, kry- 
jące się w zakamarkach rzeczy- 
wistości  zagradzające drogę 
budowniczym nowego życia. — 
IW. ten sposób spełnia Romanow 
na swym odcinku niemniej waż- 
ką i zasądniczą misję społeczną, 
niż pisarze odtwarzający nowe, 
pozytywne formy bytu, opiewa- 
jący twórczy wysiłek budownie- 
twa socjalistycznego. 

* 


Romanow nie jest właściwie 
pisarzem nowym. Swą działal- 
ność literacką rozpoczął już w 
latach 1907/8. Ale uwagę publicz 
ności i krytyki zwrócił na siebie 
Romanow dopiero po wojnie. — 
Może dlatego, że w pierwszym o- 
kresie swej działalności literac- 
kiej autor „Własności* stosun- 
kowo mało drukował. Zato usil- 
nie pracował w zaciszu przez pra 
wie 15 lat nad dziełem swego ży 
cia, 7-tomową epopeą p. tyt. 
„Ruś*. Skrupułatnie zbierał su- 
rowiec życiowy. Obserwował o- 
taczającą go rzeczywistość. Ba- 
dał najrozmaitsze środowiska 
społeczne: ziemiaństwo, inteli- 
gencję, chłopów. Poznał olbrzy- 
amią ilość typów ludzkich. Sta- 
rał się wniknąć w psychikę spo- 
łeczeństwa rosyjskiego. A jedno- 
"cześnie przez lata zaczytywał się 
w kłasykach rosyjskich, w wiel- 
kich prozaikach wieku XIX (Go- 
gol, Turgieniew, Tołstoj, Goncza 
row i inni). Uczył się u nich mi- 
strzostwa formy i stylu, umiejęt 
ności kreślenia charakterów. 
konstrukcji dzieła, sztuki djalo- 
‘gu. Ta szkoła klasyczna przyda- 
ła się przyszłemu autorowi „Ru- 
si“, Język Romanowa jest barw- 
ny, żywy, jędrny, Kompozycja 
utworów jasna, przejrzysta. Ty: 
py poruszają się, żyją własnem 
życiem. Świetne są djalogi i o- 
brazki obyczajowe. Jedno moż- 
na jednak zarzucić pisarzowi. — 


Nie zdobył się na własną synte- 
tyczną manjerę pisarską. Pra- 
wie w każdym utworze Romano 
wa wyczuć można wpływy tego 
lub owego z mistrzów prozy ro: 
syjskiej. W, niektórych przypo- 
mina Romanow Gonczarowa, w 
innych Gogola. Drobne szkice i 
nowele pisane są pod niewątpli 
wym wpływem Czechowa. 
* 


*Podstawowem dziełem Roma 
nowa jest 7-tomowa epopea p. 
tyt. „Ruś“, W każdym razie sam 
Romanow uważa ją za swą naj- 
bardziej wartościową i najważ- 
niejszą pracę. 


„Ruś“ to wielki przekrój rze- 
czywistości rosyjskiej ostatnich 
25-ciu lat, W. trzech pierwszych 
tomach odtwarza autor okres 
przedwojenny. Tom czwarty po 
święcony jest epoce przejścio- 
wej. Trzy ostatnie książki — to 
obraz rzeczywistości sowieckiej. 
Cel. jaki przyświecał Romano- 
wowi przy pisaniu epopei, ob- 
jaśnia motto, zamieszczone w na 
główku pierwszego tomu: „By 
zrozumieć przyczyny i źródła re 
wolucji, poznać należy rzeczywi 
stość rosyjską ostatniego ćwierć- 
wiecza*. To właśnie stara się u- 
czynić Romanow. Ponury jest o- 
braz rzeczywistości rosyjskiej, 
nakreślony przez niego. Gnuś- 
ność, niezaradność życiowa, pa- 
nowanie przesądów i zabobo- 
nów, obawa przed jakimkolwiek 
postępem, przed naruszeniem 
wiekowem tradycji i nawyków, 
jednocześnie patrzenie zgóry na 
zgniły zachód, hamletyzm, nie- 
zdolność do zorganizowanego 


Aleksander Rosenberg w cie- 
kawym przyczynku „Pielgrzym 
ka Reymonta“ (Rewja Nr. 5) rzu 
cił snop światła na genezę „Piel 
grzymki do Jasnej Góry“ (1895). 

„Przegląd Tygodniowy“ i Ś. p. 
Kazimierz Bartoszewicz, wbrew 
słowom Reymonta, utrzymywali, 
że pisarz odbył pielgrzymkę na 
propozycję p. Wolffa. 

Istnieje w tej sprawie wiary- 
godna wypowiedź Aleksandra 
Świętochowskiego: 

„Przed trzydziestu laty zjawił 
się w redakcji „Prawdy“ skrom- 
ny młodzieniec z rękopisem ni 
welki (zapewne nowela p. t. „W! 
gilja Bożego Narodzenia“). Prze 
czytałem ją i dostrzegłem taleni 
oryginalnego blasku. Przybyłe' 
mu nazajutrz oświadczyłem, że 
nietylko ją wydrukuję, ale usil- 
nie zachęcam go do dalszej pra- 
cy. Z treści zaś jego powiastki 
zaczerpnąłem pobudkę do takiej, 
rady: 

— (zy jesteś pan wierzącym, 
czy niewierzącym, złącz się z ja- 
kąkolwiek kompanją idącą do 
Częstochowy i opisz nastrój jej 
uczuć”. („Nad uczonym grobem“ 
Tygodnik Ilustrowany. 1926, Nr. 
2). Usłuchał i z tego powstała je- 


Zakamarki biografii 


społecznego życia i szereg in- 
nych „zalet“ — oto zjawiska, ja- 
kie zauważył Romanow w przed 
wojennej rzeczywistości rosyj- 
skiej. Tylko rewolucja, tylko 
wielki wstrząs poruszyć mógłby 
to wielkie, śmierdzące bajoro, 
przebudować od podstaw życie 
społeczeństwa rosyjskiego, prze- 
tworzyć jego psychologję. © > 

W. kilku zbiorach opowiadań, 
które ukazały się w latach 1920- 
1930 odtwarza Romanow typy i 
zjawiska rzeczywistości sowiec- 
kiej w okresie wojny domowej i 
NEP'u. I tutaj podkreśla autor 
jedynie negatywne strony rze- 
czywistości. Znajdujemy tu te 
same zjawiska, znane nam do- 
brze z pierwszych tomów „Ru- 
si“, Lenistwo, niezaradność ży- 
ciowa, aspołeczność, ciemnota, 
panowanie zabobonu, okrucień- 
stwo. Zdumienie, smutek, odra- 
za ogarnia czytelnika, gdy czyta 
te opowiadania i szkice, Czy na- 
prawdę możliwe są tego rodzaju 
typy? Czy naprawdę możliwa 
jest tak daleko posunięta bez- 
myślność, ciemnota, takie zby- 
dlęcenie? A jednak wiemy, że 
tak jest. Zbyt prawdziwe arty- 
stycznie i życiowe są bowiem u- 
twory Romanowa. 


Specyficzny jest humor Roma 
nowa. Jest to śmiech przez łzy. 
Romanow nie biczuje, nie wykli- 
na, nie odsądza od czci i wiary. 
Z łagodnym, smutnym  uśmie- 
chem przygląda się Romanow 
swej menażerji ludzkiej. 

W. tym samym okresie wydaje 
Romanow kilka tomów utwo- 
rów, poświęconych walce z a- 


go przepiękna „Pielgrzymka“. 

Przytoczony fragment jasno 
wykazuje łączność odbytej piel- 
grzymki z osobą Świętochow. 
skiego. Zadanie, zakreślone przez 
Świętochowskiego, było dla pisa- 
rza porywające. Oto tak określił 
je Jan Lorentowicz w rozmowie 
z Reymontem: 

„Wniknąć w serca szarej rze- 
szy, co o głodzie i niedostatku 


pędzi z dalekich stron na Jasną 
Górę, ażeby się wyżalić na swoje 
nędze i bóle, odczuć te wszystkie 
potężne dreszcze, te błogie na- 


HUMOR SZWAJCARSKI. 


Gdyby Wilhelm Tell żył w dzi- 
siejszych czasach. 


narchją seksualną, jaka zapano- 
wała w Sowietach, w pierwszych 
latach po rewolucji,“ Życie erd- 
tyczne zdegradowane zostało da 
poziomu czysto fizjologicznych 
aktów. Przekręcone, wykoszla- 
wione pojęcia o „wolnej miło 
ści“, chaos seksualny, brak powa 
gi i głębi, stał się oznaką życia 


`“ miłosnego nowego pokolenia. ~- 


Romanow przeciwstawia się U- 
stro temu wyuzdaniu seksualne- 
mu, pokrywanemu frazesami o 
nowej moralności. Niewątpliwie 
książki erotyczne Romanowa ode 
grały niepoślednią rolę w walce 
z anarchją seksualną i tem sa- 
mem pośrednio utorowały drogę 
dla tworzenia zdrowej, napraw- 
dę nowej i socjalistycznej moral 
ności. 

(W powieści „Trzy pary jed- 
wabnych pończoch 
Romanow życie tej części inteli- 
gencji rosyjskiej, kt 
łała stanąć na grun: 
czywistości. Jedni wyrz 
stają poza nawias y 
ści, inni potrafią się przystoso- 
ale pozostają 
ludźmi starej daty. Wszyscy tę- 
sknią pokryjomu za dawnem ży 
clem i dawnemi tradycjami, nic 
rozumieją tego, co się dzieje do- 
okoła, żyją w świecie fantomów 
i wspomnień 0 dobrych, daw- 
nych czasach, powtarzają do zou 
dzenia wytarte frazesy o misji 
inteligencji, o zdeptanych pra- 


odtwarza 


a nie zdo- 
nowej rze 


wać, w istocie 


wach jednostki, o śmierci indy- 
widualizmu i t. d. Z pod maski 
górnolotnej, inteligenckiej fraze- 
ologji odsłania Romanow bczli- 
tośnie oblicze małych, szarych 
ludzi, myślących w istocie o wła 


Reymonta 


dzieje i złudzenia, to pomiesza- 
nie nadziemskich uniesień z co: 
dzienną zwierzęcością — to prze 
cież temat do olbrzymiego, 
wstrząsającego obrazu”, 
Gdybyśmy nawet -stanęli na 
stanowisku Bartoszewicza, że 
pielgrzymkę odbył Reymont na 
zamówienie firmy wydawniczej, 
to trzebaby przytoczyć ciężkie 
warunki bytu, jako okoliczności 
łagodzące. Ilustrują położenie 
materjalne następujące słowa 
Reymonta: „Przybyłem w listo- 
padzie 1893 r. do Warszawy, a 
dopiero w kwietniu. następnego 
roku jadłem... pierwszy obiad“, 
Pozóstaje do wyjaśnienia sprze- 
czność szczegółów, podanych 
przez Reymonta, z relacjami 
Bartoszewicza, jak i Świętochow 
skiego. Niezgodność szczegółów 
może być dowodem licznych w 
wynurzeniach Reymonta, iluzji 
antobiograficznych. W iluzje te 
Reymont wierzył, bo jak wspo 
mina p. Adam Grzymała - Sie- 
dlecki — po którym spodziewa- 
my się monografji pisarza — 
„Reymont autosugerował się, że 
nie fikcją jest to, co mu wysnu 
wa: jego fantazja”. 


M. O, 


snej skórze, niezaradnych życio* 
wo, zazdrosz (ch sobie wza- 
jemnie każdego ką plotku- 
jących niemiłosiernie, nie posia- 
dających w gruncie rzeczy żad- 
nych wyższych zainteresow: y 
ciowyćh. 


Nowe momenty występują w 
ostatniej, bardzo ciekawej powie 
ści Romanowa pod tyt. „Włas 
ność“ (Sobstwiennost').  ; 
sność* — to obraz dokonywują 
cego się przełomu w psychice in 
eneji. Tym razem akcja roz- 
się w środowisku arty- 
stycznem. Bohater powieści jest 
zdolnym artystą - malarzem. - - 
Wytrwale pracuje w zaciszu, — 
Nie ugania si 
głosem. Nagle jednak budzi się 
w nim instynkt 
Bolszakow chce 
żyć dostatnio, 


kiem i roz- 


wsłają z ogromną Bolsza- 
kow zarzuca poważną, lecz nie- 


rentowną pracę artystyczną, za- 
biera się do produkowania en 
gros tandety propagandow.: 
Wkrótce urządza się dosta 
kupuje własną willę. Lecz w mia 
rę jedzenia apetyt rośnie. Chęć 
posiadania, dorobienia się rośnie 
z dnia na dzień. Bolszakow staje 
się kłótliwy, skąpy, niegościnny, 
rozchodzi się z żoną. Wybujały 
instynkt własności rujnuje jego 
życie rodzinne, sprowadza gó je- 
dnocześnie na bezdroża łatwiz- 
ny artystycznej. Na szczęście na- 
stępuje jednak przełom. Pod 
wpływem towarzyszy 1 nowych 
prądów, jakie powiały wśród bra 
ci artystycznej, otrząsa się Bol- 
szakow z obłędu dorobkiewiczo= 
stwa, zwalcza w sobie nałóg 
„własnościowy* i powraca do 
poważnej pracy artystycznej, 


'Tym razem jednak rzetelny 
łek artystyczny łączy się z 
rosnącem zrozumieniem rzeczy- 
wistości społecznej, z nowem na 
stawieniem ideowem. Jest to w 
znacznej mierze wynik nowej po 
lityki artystycznej czyników rzą 
dzących, które zerwały z popie- 
raniem agitacyjnej tandety i 
zwróciły się twarzą ku prawdzi 
wej sztuce. Nastąpiła synteza. — 
Starzy mistrze pędzla są znowu 
cenieni. Młodzi uczą się u sta- 
rych mistrzostwa formy, artyści 
starszego pokolenia zbliżają się 
do nowej rzeczywistości społecz- 
nej, przesiąkają nową atmosferą 
ideową. 


wy 


Po raz pierwszy może Roma- 
now nietylko krytykuje i dema- 
skuje, ale podkreśla jednocześ- 
nie momenty pozytywne, poraz 
pierwszy odtwarza nowe nastā- 
wienie psychiczne i nowe formy 
bytu, Czy. oznacza to przełom w 
twórczości autora „Rusi“, czy 
satyryk przekształca się w piew- 
cę ńowej rzeczywistości? „Nie 
sposób o tem mówić na podsta- 
wie jednego utworu. Dziś wy- 
starczy skonstatować zarysown- 
jące się w twórczości Romano. 
wa nowe pierwiastki. 


5. Babad. 


A Ó — 


Olimpjada_ zimowa 


Paryż, w lutym. 

Zmów sensacja artystyczna... 
"Tym razem tem jest pikantniej 
sza, że w grę wchodzi najwy- 
biłniejsry francuski artysta fil- 
mowy Harry Baur oraz sławna 
„ieneqatka* z komedji francus 
kiej Cecile Sorel. Ale każdy 2 
wymienionych artystów prowa 
dzi odmienną sprawę i z tego 
względu mamy raczej dwie sen 
sacje. Skojarzenie ich jest u- 
sprawiedliwione _ identycznem 
niemal tłem, na którem powsta 
ły obie sprawy. W obu wypad- 
kach chodzi o osohiste ambicje 
i naruszenie sławy przez 
przedsiębiorców filmowych i te 
atralnych, 

Harry Baur nim przystąpił 
do pracy w studio nad głośnym 
filmem „Czarne oczy“, podpi- 
sał kontrakt z dyrekcją, w myśl 
którego reklamowe afisze za- 
wierać mają wyłącznie jego no 
dobiznę.W owej «chwili nieznane 
było jeszcze dyrekcji nazwisko 
jego: przyszłej partnerki, kru- 
jacej— jak wiadomo — rolę je- 
dynaczki, Niebawem jednak za 
kontraktowano do tei roli zna- 
ną gwiazdę filmową, Stmone Si 
mon. Fiłm został nakręcony.-— 
Premjera spotkała się z dobrą 
krytyką. Film woedrował z jed- 
nego kina paryskiego do drugie 
Ro i utrzymał się na ekranie za 
pewne dłużej jeszcze, niż reali- 
zatorzy jego przypuszczali. 


Zdawałoby się, że w tym sta- 
nie rzeczy nikt z bioracych n- 
dział w filmie nie ma powodów 
da jakichkolwiek skarg. A jed- 
nak! 

Harry Bar zwrócił uwaqę 
dyrekcii wytwórni na jeden 
szczenólik, zawarty w kontrak- 
cie, a nie wynsłniony. Miano- 
wicie: ohoń zdłca głównego 
wylkonawcy widniało na afiszu 
zdjecie innego jeszcze członka 
obsady aktorskiej filmu, co 
sprzeciwia- -sie _ istniejącemu 
punktowi kontraktu. Dvrekcia 
wysunęła kontrargumenłt že 
podczas zawierania kontraktu 
z-Baurem nie wiedziała jeszeze 
o tem; że partnerką jego bę- 
dzie tak .zgośna gwiazda ekra- 
nu, fak Simone Simon. Jakże 
więc można jei podobiznę po- 
minąć na afiszn? 

Jednak wielki aktor czuł się 
urażóny w swej .dumie, nie no- 
dzielił - argumentacji dyrekcji 
i skierował całą sprawę na dro 
ze. sądową, domagając sie pó 
niężneso odszkodowania” w su- 
mie... 100.000 franków. 

W dniach najbliższych sKar- 
ga Harry Baura bedzie przez 
sąd rozpatrzona, a tymczasem 
artystvezne sfery Paryża prze- 
żywają sensację... 


Od gry: 1. Christ) Crang przybyw: 
do eelu slalomu dla pań, zdobywając 
złoty medal. — 2. Birger Ruud, narciarz] 
norweski, zwyciężył bezapelacyjnie n: 
alimpjadzie «w. konkurencji zjazdowej. 
— 3. Hagen, narciarz norweski, zdobył 
złoty medal olimpijski za kombinacji 
alpejską. — 4. Medal olimpijski 
zwycięztów — 6, U góry od lewej: 
Finlandzka drużyna marciarska zd: 
łn złoty medal za bieg sztafetowy 4x1! 
kim. (Od lewej: Nurmela .— Karppi. 
nen — Lehde — Jalkanen). 


Kaprysy gwiazd teatru i kina 


Harry Baur chce widzieć na afiszu wyłącznie swoją podob'znę-- Cezile Sorel 
protestuje przec.wko drukowaniu jej nazw.ska zielonym kolorem 


test skarga znakomitej artystki 
francuskiej, Cecile Sorel, hra- 
biny Wilhelminy de Segor, zło- 
żcma w tych dnach w paryskim 
sądzie pracy. I w tym wypadku 
chodzi o dotkniętą ambicję ar- 
tystyczną. Sprawa przedstawia 
ię nasłępująco: na początku 
bieżącego sezonu teatralnego 
Cecile Sorel zawarła kontrakt 
z dyrektorem popularnego mu- 
sie hallu paryskiego „Alham- 
bra“ ma przeciąg 15 dni. Mię- 
dzy innemi znalazł sie w kon- 
trakcie ponkt, w myśl którego 
nazwisko artystki ma być na a- 
fiszu wydrukowane dwa razy 
większemi czcionkami, aniżeli 
nazwiska inmvch wystepują- 
cych w programie, 


Zbliżyła się premjera. Z po- 
tężnych, dwumetrowej długości 
afiszów - rozlepionyeh ns- słu- 
pach miejskich wyzierało næ- 
zwisko znakomitej artystki, od 
twarzającej tytułowa rolę w 
skeczu „Nawrócenie Cuhmeny“. 
Afisze były barwne | efektow- 
ne. Jednak nazwisko So.el'sfór 
mowane było z identy:znych 
czcionek, co nazwisko jej 
partnera Tramela! Mało tegn! 
Nawet mazwisko piosenkarza 
Georgiusa,  wystantiącego w 
tym programie składało się z 
liter tei samej wietkaści. Ohu- 
rzenie sławnej artystki powiek- 
szyło się jeszcz bardziej z 
chwila. gdy  skonsie* wała. że 
nazwiska wspomn'anvch  akto- 
rów wypisane były ezarnym 
drukiem, nodczas ody jei na- 
zwisko miało na afiszu kolor 
zielony. 


W dniu premiery Cecile $0- 
rel udała się do „Alliambry* 
i kategorycznie oświadczyła dy 
teatru, iż uważa się za 
niezwiązaną kontr;ttem i w 
przedstawieniu udziału nie weź 
mie. 

Główny dvrektor złapał się za 
głowę. Poszczegó ni administra 
torzy wyglądali, jak stenci, — 
Wszystkie bilety w przeddzień 
jeszcze wyprzedane 7obowiąza 
nia dyrekcji w'związku z .prem 
ierą są kolosalne. Ca robić? — 
Pani Sorel jest nieprzejednana; 
twierdzi, że białe czcionki -na 
czarnem tle znacznie efektow- 
niej wvgladają. niż. zielone na 
tle czerni. W gabinecie dyrek- 
tora Robitschka o mało nie do- 
szło do skandalu. Wreszcie zro- 
dził sie kompromis. Sorel zgo- 
dziła się wystapić pod -warun- 
kiem, że dyrekcja teatru rozle- 
pi 200 nowych afiszów w naj- 
lepszych punktach miasta. 

Premiera cieszyła się ogrom 
nem powodzeniem. Następne 
wieczory odbywały sie również 
przy wypełnionej zali. Dyrek- 
tor Robitschek wezwany został 


nagle do Londynu i zupełnie'za 


pomniał o nowych 'afiszach. =- 


Wrócił - dopiero „w ostatnich 


dniach występów Sorel. Wpadł 


do loży artystki, by ja przepro 
sić za niedotrzymanie: słowa, 
wręczył jej bukiet świeżych 
kwiatów: i wyraził nadzieję, że 
sława artystki nie ucierpiała mi 
mo niefortunnie złożonych afi 
szów., 

Cecile Sorel zajmuje jednak 
odmienne stanowisko w tej 
snrawie. ba postanowiła zaża- 
dać od dvrekcji music-hallu od 
srkodowania w wysokości wy- 
nasrodzenia, jakie pobrała w 
„Alhambrze” za swe 15-dniowe 
wstępy. Sumka niewielka, co- 
prawda. ale zawsze 42 tysiące 
Tratńików ma znaczenie. 


W wywiadzie, udzielonym 
mrzez artystkę pewnemu! dzien- 
sikarzowi paryskiemu,. oświad- 
czyła oma m. in. 

= Wiem dobrze o tem, że i- 
mieniu memu afisze te zaszko- 
drić nie moga, choćby. nazwi- 
sko mnie na afiszu wypisane 
hyło dwa razy _mniejszemi 
czcionkami, aniżeli nazwiska 
mych partnerów, Przyżna pan 
jednak. że... czarne na białem 
+— to nie zielone na czarnem— 
Pozatem, gdy zgodziłam sie wv 
słąpić pod warunkiem rozlepie 
nia nowych afiszów, to dyrek- 
ri nie wolno lekceważyć tyci 
warunków. Proszę sobie- wyo- 
hrazić. że pan Robitschek. wy- 
ieżdżaiąc do Londynu, nie po- 
zastawił. administracji żadnych 
w tym kierunku zleceń. A gdv 
nowrócił do Paryża, przywiózł 
mi.. kilka zaledwie kwiatusz- 
ków. -Może į taki nietakt znio- 
słabym ze spokojem. Nastąpiło 
jednak coś bardziej ` jeszcze 
drażliwego. Dyrektor Rohi- 
tschek nie czuł się w obowiąz- 
kn weiść do mej loży w ostał: 
nim dniu mych występów, by 
mi podziękować za prace, bv 
się. ze mną pożegnać... Tak po- 
stapić można z czasowo zatrud 
nionym elownem, lub akroba- 
ta, ale nie ze mna. Nie mogę 
tego przeboleć: Za rada moich 
przyłaciół postanowiłam tedy 
wystąpić przeciwko niemu ze 
skarga sądowa. Przypuszczam 
że sąd pracy zasądzi na moja 
korzyść sume, którei się doma- 
gam od „Alhambry tytułem 
odszkodowania za niewypełnie 
nie podpisanego ze mna kon- 
traktu 


I aryż czeka więc z 'niecierpli 
wością na wvroki sądowe. któ- 
re w znacznej mierze wytłima- 
eza, w- jakich granicach umoty- 
wowane są. pretensie artystów, 
oparte-na wybujałych . ambi- 
ciach.i kaprysach.. 


Jerzy Hakl 


U góry z prawej: 1. Spotkanie z Ło 
wa wygraliśmy w stosunku 9:2, — 2 

Ballangrud zdobył trzy złote 
[medale na łyżwach. — 3. Karol Schae- 
er, austrjacki mistrz świata, zdobył 1 
Iniejsce w popisowej jeździe panów. 
t Rotters- Szollas, wzgierska mi- 
trzowska para łyżwiarzy.—5, Larsson 
lętył w. 18-1ce. 


JAKI JEST MOJ TYP? 


Kontrasty, uzupełnianie się i ekscentryczność w życiu erotycznem 


Trudno znaleźć w życiu pu- 
hlicznem teren wolny ad seksu- 
alizmu. Żywa wymiana wibra- 
cii erotycznych między płcianu 
ndbywa się nietylko na zaba 
wach, w parku, kinie, na ulicy. 
gawce, sklepie, restauracji, 
poczekalni, na zebraniu, kur- 
sach, lecz nawet w szpitalu. koś 

"iele, kondutkcie pogrzebowym 
i na cmentarzu. W- Krakowie 
przedwojennym kościół, wedle 
valacji Boya, był uznanem miej 
scem schadzek. Ludzie nieje- 
dnokrotnie biorą udział w po- 
zrzebach celem spotkania się 
ze znajomymi «dmiennej płci. 

Na ten codzienny seksualizm 

Wliczone iest szminkowaie się 
kobiet, zatrudnianie ładnych 
Welnerek. ekspedjentek, mani- 
kurzystk, postawa i ruchy. ko- 
kiefervjnie uśmiechniętych stu- 
entek wobec swych przełożo- 
nych asystentów i adjunktów. 


Czy można pani towa- 
rzyszyć? 


Ulica i park stanowią falują- 
cv obszar seksualny, bu'ustan- 
nie rozkołysany chodem i ża- 
rem spojrzeń przygodnych prz 
chodniów, uściskiem rąk dwoj- 
gà znajomych, niepokojem ata- 
ków meskich na nieznane ko 
biety. Pomysłowość inauguro. 
wania ulicznych znajomości, a 
lej miłości, odznacza sie 
ką różnorakością. Jeden na 
xabuje przechodzącą niewiastę 
stylom szablonowym: „Idziemy 
w jednym kierunku", „Pani mi 
taka znajoma”, lub pyła o go- 
dzing czy ulicę. Drugi robi to o+ 
rvginalniej: „Bardzo. przepra”. 
szam, może pani wie, jaka dziś 
mamy temperature“? a gdy pan 
na wyraża zdumienie, wyjaśnia 
„czy nie przechodziła pani o- 
bok jakiejś apteki“? Inny znów 
podchodzi w` jasny dzień na 
słównej ulicy do przystojnej 
nanny i oznajmia, że jei palto 
iest mocno z tyłu zabrudzone, 
oferuje uprzejmie swoje usługi 
w oczyszczaniu okrycia i w tym 
'elu wchodzi z nia do naibliż- 
szej- bramy. K 

Lepiej uwydatnia się ta gra 
seksualna w wolnych ad gwaru 
oleiąch parku. — Jeśli w biały 
dzień letni ładna i niezamożna 
lziewczyna. (pracownica domo- 
wa, bezrobotna) zajmie miejsce 
na ławce w parku, to po krót- 
kim ezasie będzie oblężona zbli 
ska 1 zdaleka, usiądą na. jej ław 
te. ne naibliższej, na przeciw- 
Jesłei, będa spacerowali przed 
nia tam į z powrotem. staną na 
szych i dalszych punktach. 
skąd można ją niepostrzeżenie 
obserwować. czekając na jej a- 
ikty. eddane ze 
śe'słością bodaj naukowa 


Gust seksualny 


W pogoni za drugą płcia czło 
wiek wykazie indywidualne 
upodobanie. Owszem, istnieją 
wypadki, kiedy mężczyzna u- 
sania sie za pierwszą lepszą ko 
bieta. Sa to sytuacje szczegól- 
nie dotkliwie adczuwanego gła 
tu płciowego, Nie chodzi wcale 
lu o miłość. lecz o zwyczajny 
mechanice: upust zageszczo- 
vei energii. Normalnie jednak 
człowiek .z przecietnem poczn- 
ciem mocy szuka i stara sie a 

5j tvp, swóf genre". 
Szeroka jest rozpiętość seksu 
silnych enstów. Niezawsze czło- 
wiek uświadamia sobie dotład- 
nie i ściśle, co go pociąga. Wei- 
ninger mimochodem rzucił traf 
na uwage, że ludzie lepiej sobie 
zdają sprawę z odpychaiących 
szczegółów dr waóż, niż 


przyciągających. - Młodzieniet, 
przeżywający pierwszą miłość, 
może kochać tęgą, lub specjal- 
ne uczesanie, nie wiedząc wen- 
le o ich atrakcyjnej siłe. Do- 
piero doświadczenie miłosne z 
różnemi osobami zwróci jego 
uwage na wspólny wszystkim 
powab, znamionujący jego typ 
miłosny. ę 

Na czemże typ, ten polega? ` 


Płeć w procentach 


Seksuologja współczesna zga 
dza sie tylko ogólnikowo z po- 
glądem Schopenhauera, że męż 
czyżnę o tokreślonej męskości 
pociąga kobieta o tym samym 
stopniu kobiecości, Wybitnie 
meski młodzieniec instynktow- 
nie lgnie do typowo kobiecej 
dziewczyny, mężczyzna o kobie 
cym charakterze szuka kobiety 
o niezbędnej męskości. Weinin- 
ger ujął nawet tę myśl w. for 
mę uczonej, formuły, powszech- 
nie obowiązującej, z, propórcją 
i współczynnikiem, literkami ła 
cińskiemi i greckiemi. 

Tak prosto jednak rzecz się 
nie przedstawia. Umiemy bo 
wiem jedynie zgruba określić 
kobiecość į męskość, możemw 
conajwyżej oznaczyć kilka ich 
stopni, krańcowe i jakieś śred- 
nie, ale o śćisłem podaniu stopy 
procentowej niema mowy, a 
tem samem nienzasadnioną jest 
myśl. jakoby mężczvzna np. » 
55 proc. męskości i 45 proc. ko 
biecości odczuwał nieprzeparty 
pociąg do kobiety o 55 prog. ko 
biecości j 45 proc. męskości. — 
Weininger i Schopenhauer 
wkroczyli tu na tory spekulacji 
mysłowef. - 

Nie wiemy przecież, esem o- 
słatecznie mierzyć męskośćtko 
biecość. Czy meżczyzna energi 
czny o normalne budowie i po 
tencji. ale z sopranem lub bez 
zarostu, jest męski; czy nie, « 
jeśli mie, toiw-jakich - odset- 
kach? -Czy nawet aktywność 
może służyć za wykładnik męs- 
kości. Równie często spotyka 
my energiczne kobiety, które 
dzięki wychowaniu i opinii tro 
skliwie panują nad swa agre- 
sywnością. Ludzie mają ten- 
dencję autorytatywnego głosze- 
nia, że jedne cechy są męskie, 
a drugie — kobiece. Uważają 
nawet ciemne oczy i ciemne 
włosy za meskie, jasne zaś — 
za kobiece, W liście, napisanym 
do Magnusa Hirschfelda, męż- 
czyzna pisze: ..„ciemne włosy, 
iak mi się zdaje, pasują do ak- 
tywnego charakteru _mężczyz- 
ny. zaś kolor włosów blond: bar 
dziej charakteryzuje -z łazodnoś 
cią i słodyczą kobiety". 


Łam główka seksualna 
Weininger, broniąc swojej te 
zy, że siła uroku seksualnego 
polega na procentowości płci, 
przytacza kilka ciekawych do- 
iadczeń, które warto powtó- 
rzyć w gronie znajomych. — 
Przedstawiał licznym znajomym 
kolekcję fotografii nienagannie 
ładnych: kobiet o różnym stop- 
niu kobiecości, prosząc przy- 
tem o „wybór riajpiekniejszej* 
Otrzymywał odpowiedzi prze- 
widziane przez swoją teorie. 
Zkalei znajomi jemu przedkła 
dali inne fotografie, z pośród 
których miał wskazać osobe. 
kłóra, jego zdaniem, powinna 
się im najbardziej podobać. — 
Zawsze mu się to udawało, 
Te doświadczenia Weiningera 
bvnaimniej nie potwierdzają ja 
go teorii. świadczą jedvnie o ie 
go osobistem  intuicyjnem t- 
chwyceniu _ odpowiadajacvch 
sobie typów seksualnych- 


Nie ulega wątpliwości, że każ 
dy ma śwój określony typ mi- 
łosny. ale typu tego nie może 
my określić jedynie stopniem 
męskości lub. kobiecości. Istnie 
je dużo kobiet o tym samym 
śtopniu płci, jednak tylko nie- 
które z nich wywierają na da- 
nego mężczyznę oszałamiający 
urok, Dlaczego? Istnieją 
oczne inne jeszcze dodatkowe 
zależności, 


W chwili obecnej trudno jesz 
cze się w nich zorientować. — 
Przedewszystkiem narzuca się 
tu rola przeciwieństw, nię ma- 
jących specjalnego charakteru 
mesko - kobiecego, jak wzrost. 
kolor oczu. Panuje utarte mnie 
manie, że przeciwieństwa się 
przyciągają, wysoki kocha nis- 
skie, chudy — tegie, blondyn— 
brunetkę i odwrotnie. Statysty 
ki przeprowadzone, coprawda 
na małą skalę, przez seksuolo 
xów nie pozwalaja na przyjęcie 
tej zależności. jako powszech- 
nie nbowiązującej. Bywają nis- 
kie osoby, które kochają tylko 
niskie, tęgie — wyłącznie tegie. 

Obserwacja į materjał staty- 
styczny przemawiają za wielką 
siłą pociagającą podobieństw. 
W ostatniej swej książce ..Psy- 
chołogia  miłości* Hirschfeld 
podaje cytaty Leonarda da Vin 
ci, Goethego, Byrona. Lessinga 
i Maupassanta o wielkim uroku 
podobieństwa fizycznego i psy- 
chicznego w miłości. Autor pi- 
sze pozatem, że pary kochają- 
cych się małżonków często ro- 
bią wrażenie brata i siostry, sa 
tak do siebie podobni, że mo» 
maby ich podejrzewać o miłość 
swego obrazu. Wspólny los, 
»martwienia 1 radości może 
sonajwvżej wvtłumaczyć jedna 
kowe ubieranie się, uczesanie, 
nawyki, poglądy, wyraz twarzy 
nigdy zaś nie wyjaśnia daleko- 
idącego podobieństwa cielesne- 
mo. Fizyczne podobieństwo mał 
żonków (w małżeństwach z mi- 
łości) da się najlepiej wytłuma- 
czyć poglądem, że podobień- 
stwa się przyciągają. Nadto mo 
że tu odgrywać dodatkowa rolę 
przypuszczalne  nrzechodzenie 
podczas. aktu płciowego hormo 
nów męża do krwi małżonki, 
działających upodabniająco. 

Przeciwieństwa i podobień: 
stwa kombinują się ze soha w 
tyrie mitosnym w nieustalony 
leszcze dziś sposób. Może bvē, 
że człowiek szuka w ukochanej 
siebie nerspektywy ideału i dla 
tego nietylko zależy mu na po- 
dobieństwie. ale i na uzupełnia 
iacych przeciwieństwach. Rów- 
nież Hirschfeld stawia niepew- 
ne, przypuszczenia w tei dzie- 
dzinie: że odmienność cech dzią 
ła na zmysły. a podobieństwo 
iest raczej imtelektualne, że 
pierwotny pociag opiera sie na 
odmienności cech jego, zaś trwa 
tość wa ich podobieństwie 


Seksus'na dyktatura 
powabu 

Wśród pociągających cech 
męsko -kobiecych, podobieństw 
i przeciwieństw typu miłosne- 
go, dają się wyróżnić niektóre 
(względnie jedna). odgrywające 
zasadniczą rolę. Niełatwo je wy 
różnić zarówno u swoich uko- 
chanych, jak i u obevch. Wielu 
oświadcza wręcz, że odczuwa 
sympatie do osób całkiem od- 
miennych. Po bliższej analizie 
odnajdzie się jednak szerególne 
cechy pociągające, któremi mo- 
gą być „piękne ręce, świeżość 
í swobodne zachowanie się”, 


godne oczy i“ po | włosy; 
oczy, brzmienie ‘głosu, szyja, 
łvdka, uśmiech, sposób strzyma- 
nia głowy, . gesty. Taki’ indywi- 
dualny sex appeal jest dokład- 
nie zróżniczkowany. Miłośnika 
blond włosów nie -porywają 
wszelkie - piękne blond włosy, 
lecz -tylko te, które mają ściśle 
określony zapach, miękkość i 
sposób uczesania: rozpuszczone 
włosy, warkocze, przedział (z 
boku, na środku, między środ- 
Kiem a bokiem); grzywka; loki 
itd. Dziwaczne mogą to być po 
waby: łysina, wytrzeszczone o- 
czy, zez, okulary, łzy, nozdrza, 
ciąża drewniana noga. "Pewna 
pannę najbardźiej pociągali nie 
widomi zerwała też zaręczyny 


ea publiczności, 


z zamożnym mężczyzi wy 
szła za ociemniałego. Jakiś ary- 
stokrata bardzo kochał brudne 
baznogcie. Drogo te niewinną 
namiętność okupit. Ideał jegó, 
prostytutka, oraz jej sutener 
zamordowali -g0. 

Poszczególne cechy seksual- 
ne, pospolite czy dziwaczne, zas 
chowuja swoją moc naogół nie 
zmiennie przez całe życie. Co 
rozstrzyga o erotycznej dykta- 
turze tej-a nie innej cechy — 
trudno określić. Różne czynni- 
ki biorą udział w powstaniu. po 
wabu. Rola środowiska uwydat 
nia sie w istnieniu .,sex appea- 
lów* — wspólnych ' powabów 
dla wielu ludzi. 

Juljan Pruszynowśki. 


1. Fumikó Takebayashi, tancórka 
japońska, pokazuje model pięknega 
kimona. — 2, Karolina Rascsn mie 
rzy już 2 mtr. 10-cmt. i waży 285 
funtów, a mimo to dałej się rozwija 
— 3. Hitler w Garmisch, witany 


A przez delegację alziewcząt hawar 


skich, 4, — "Zula Pogórzelska, po: 
plarna artystka rowjowa, ulubieni: 


zmarła w Wilnie. 


10 


ZZ, REWJA 


WYBREDNE PSZCZOŁY 


Rozwinięty smak u owadów i ryb 


Aczkolwiek mucha jest w cia 
gu całego prawie roku codzien 
nym, chociaż nieproszonym goś 
ciem w naszych domach, nie za 
uważono dotychczas niezwykle 
ważnego dla niej aparatu mia 
nowieie organu smaku na no 
uach. Właściwa siedzibą tego or 
gapu jest dolna powierzchnia 
ostatniego człona nogi, o czem 
można się przekonać 'w bardzo 
nrosty sposób. Pokrywa się gład 
ką powierzchnię jakiegoś przed 
miotu np. korka gesta, kleistą 
substancją, do której przykleja 
się muche za skrzydełka. Na- 
stępnie zwilża się koniec noża 
ocukrzoną wodą, nie posiadają- 
cą, jak wiadomo, żadnego zapa- 
chu. W ten sposób wyklucza 
się możliwość rozpoznania przez 
muchy obecności słodkiej wody 
zapomocą węchu. Gdy mucha 
dotknie nóżką noża, zwilżone- 
go ocukrzoną wodą, wyciąga 
natychmiast ryjek i poczyna 
chciwie ssać. 


Wykryto również organy sma 
ku na nóżkach pszczół i motyli 
Posiadają fe niewątpliwie rów 
nież inne owady. jwiększe 
jednak znaczenie mają narządy 
smaku dla pszczół, które poza 
nóżkami potrafią rozpozm 
smak zapomocą ryjka i macek 


70 proz. zawartości 
cukru w kwiatach 


Wrażliwość nożnych orga- 
nów smaku u owadów jest nie: 
awyklę wielką, Amerykański 
badacz Anderson  skonstatował 
niedawno, że nóżki motyli są 
1200 razy wrażliwsze na roz: 
czyny cikru, niż język ludzki 
Profesor Frisch z Monachjum, 
wynany badacz życia pszczół, wy 
krył, że owady te rozpoznają 
słodycz w 1-pracentowym ror- 
Ńiynie, lecz z drugiej strony są 
Jak wymagalne, że zbierają 
miód z tych jedynie kwiatów. 
x których nektar zawiera co 
Jajmniej 30 proe, cukru. Z wi 
doczną niechęcią odsuwały się 
od naczynia, zawierającego 8 
procentowy rozczyn. Unikanie 
przez pszczoły słabych rozczy 
mów cukru każe przypuszczać. 
że nektar kwiatów, z których 
czerpią swój miodowy surowiec 
zawiera bardzo dużo cukru. — 


W EPOCE KAMIENNEJ, 
Żona poety: Spójrz na tego wzłkonia! Przez 
zuledwie trzy wiersze! 


Badaiie; ngktapn » kwiatów na 
zawartość cukru wykazało is- 
ttie WYsóki procent słodyczy, 
wynoszący "0 — 70 proc. Zbio 
ry miodu byłyby daleko obfit 
sze, gdvby pszczoły nie unikały 
kwiatów, produkującycl:: mniej 
słodyczy. Kwiaty w'śni nv. ivsz 
cze w okresie opađ inia zawie 
rają sporą ilość słóayczy, lecz 
pszczoły cenią widocznie zbyt 
wysoko swój czas i prscę aby 
tracić je na gromadzenie drob- 
nych ilości nektaru Badania 
wykazały, że psżcźoł 7 
bardzo wieie gatunków kwi 
o małei zawartości cukcu 


Cukier przyciąga gości 

Aby zbadać pociąu pszczół 
do bardzo słodkich rozczynów, 
przeprowadzono szereg cieka- 


omi, 


wych eksperymentów. W pobli 
żu ula o szklanych 
ustawiono 


ściankach 
miseczkę z rezczy 


Zbiory największego na świecie 
wuzem historji naturalnej w No- 
wym Jorku powiększyły w swoim 
czasie wspaniałe okazy zwierząt 
przedhistorycznych, pochodzące z 
wykopalisk kalifornijskich, Kalitor- 
nja jest krainą. oblitującą w olej 
skalny, który bardzo często wydo- 
staje się na powierzchnię ziemi w 
postaci drobnych pęcherzyków, do- 
konywujących przeobrażenia gleby, 
tworzących te zw<.„smolne stawy”. 

Jedne z tych stawów już bardzo 
dawno przekształciły się w złoża 
astaltu, inne natomiast istnieją je- 
szcze i nęcą pośrednika swym zwod 
niczym urokiem. Szkielety zwierząt 
wymarłych zi:aleziono w owych po- 
tdadach asfaltu, które zdawały się 
służyć im za wygodną pościel w od 
wiecznym śnie. Badania nad istotą 
tych tajemniczych stawów dowio- 
diy, iż były one niejednokrotnie ło- 
żem Śmierci nieświadomych istot 
czworonożnych i skrzydlatych, któ, 
re ośmieliły się bliżej z niemi za- 
poznać, 

Wśród istniejących obecnie „smol 
nych stawów” najsławniejszym jest 
Rancho - la - Brea, Położony bardzo 
malowniczo w otoczeniu wspania* 
tych drzew, m. . egzotycznych 
kaktusów, na pozór przypomina 
normalny staw europejski, a jednak 
pod cienką warstewką przejrzystej 


cały dzień napisał 


nem cukru. Każdą z przylotują- 
cych pszczół znaczono barw- 
nym 'punkeikiem. Gdy nalewa- 
no do miseczki mocnego rozczy 
nu, pszezoły rzucały się na nią 
gromadnie i ssały cheiwie, wra 
cając śniesznie do ula z połknię 
tym zapasem, Pewnego dnia 
rozczyn zawierał tylko 8 i pół 
proc- cukru. Pszczoły ssały nie- 
chętnie į żadna nie zjawiła się 
powtórnie, © Wtedy zwiększono 
zawartość cukru do 17 proc. — 


Przybyłe pszczoły ssały chęt- 
niej, a część po skosztowaniu 
unosiła tułów do góry i wydzie- 
lając specyficzną woń, przywo- 
ływała w ten sposób z oddali to 
warzyszki. Zauważono jednak, 
że wracające od miseczki pszczo 
ły, nie zachęcały towarzyszek, 
będących w ulu, jak to zwykle 
czyniły po odkryciu obfitszej i- 
lości bardzo słodkiego nektaru 


$molne stawy Kalifornii 


są muzeum przyrodniczem minionych okresów historji świata 


wody kryja arłoczne macki trzę 
<awiską. Dzikie zwierzę, usiłujące 
napić się wody z tego rodzaju źró- 
dła, naraża się ma niebezpieczeń- 
stwo ugrzeznięcia w stawie i po- 
wolnej śmierci We wczesnym okre- 
sie lodowym kiedy to sąsiednie góry 
były pokryte śniegiem, liczne zwie- 
rzęta padały ofiarą krwłożęrczych 
stawów, w grzęską pułapkę wpada- 
ły przeważnie bizony, leniwce i ame 
rykańskie wielbłądy; inne zwierzę- 
ta w mniejszym stopniu. 

Sławny malarz zwierząt, Karol R. 
Knight, stworzył według  wskazó- 
wek prof. Osborna wspaniały obraz, 
przedstawiający scenę z wczesnego 
okresu lodowego. Fantazja Knighta 
wyczarowała z zamierzchłej prze- 
szłości tragedję, rozgrywającą się 
na smolnym stawie. 

. Ciemne barwy, użyte przez mala- 
rza, nadają swoisty charakter malo- 
widłu i są doskonałym środkiem 
artystycznym dla uplastycznienia 
grozy, którą ma ono odzwięrciad- 
lié Zwierzęta, występujące na płót- 
nie, żyją i zdają się przemawiać 
własnym językiem, który nietrudno 
odcylrować « ich postawy. Uwaga 
nasza koncentruje się po pierwsze 
na włochatym leniwcu, którego ła- 
py są pogrążone w wodzie zabój- 
czego stawu. Nieszczęsne zwierzę 
pochyliło łeb w rozpaczy i resztką 
wysiłku pragnie wydostać się z 
okrutnych sideł, Dwa inne leniwce, 
przybyłe mu z pomocą, stoją bez- 
radne na brzegu. Z lewej strony su- 
nie śmiałym krokiem  krwłożerczy 
tygrys, ukazujący ostre zęby, goto- 
we do chwytu. Szykuje się do sko- 
kuna ofiarę stawu. Leniwce spogłą- 
dają groźnie ku niemu, ukazując 
mu swe silne pazury. Inny tygrys 
zbliża się wślad za swym bratem, 
by wziąć udział w walce o żer.. Na 
gałęzi pobliskiego drzewa sępy cze- 
kają cierpliwie na wynik zapasów, 
aby posilić się mięsem zabitych 
zwierząt. W oddali na tle wysokich 
gór widnieje stado słoni. 

Oto treść obrazu, Jeśli w wyobraź 
ni domalujemy dalszy: ciąg. sceny 
na smolnym stawie, mieniącym: się. 
blaskiem tałszywego piękna, będzie- 
my świadkari: powolnej. śmierci 
pierwszego leniwca. Tygrysa, który 
rzucił się nań, by nasycić swój 
głód, spotka len sam los. Podobnie 
zginą dwa leniwce, stajace w obro- 


lle może unieść 
pszczoła? 


Pszczoły, wracające do ula, 
poddanego eksperymentowi, od 
dawały ocukrzoną wode i śpie- 
szyły z powrotem do miseczki. 
Gdy zawartość cukru w rozczy 
nie podniesiono do 30 procent 
wszystkie pszczoły przy misecz 
ce uniosły tułów do góry, a po 
powrocie do ula wykonywały z 
ożywieniem taniec werbunko- 
wy, dając w ten sposób znać, że 
znalazły obfite źródło słodyczy. 
Werbunek wzmógł się jeszcze 
bardziej. gdy rozczyn z misecz- 
ce zawierał 50 proc. cukru. — 
Wykonano pozatem jeszcze je- 
den ciekawy eksperyment. Obli 
czono dokładnie, ile wyniosła 
ilość rozczynu, wlanego za każ 
dym razem do do miseczki oraz 
ile było pszczół, które go wys- 
sały. Okazało się, że ilość wes- 
sanego przez pszczołę rozczynu 


nie nieszczęsnego współplemieńca. 
Zniknie również w odmętach i dru- 
gi tygrys, zostaną pochłonięte przez 
śliski muł drapieżne sępy. Krwawo 
zabarwi się „smolny staw”, a echo 
powtórzy ostatnie jęki i wycia ko- 
nających zwierząt. Nadbiegną cie- 
kawe, powolne słonie, aby nasycić 
pragnienie. Niejedno z tych gigan- 
tycznych stworzeń, zanurzywszy 
sprężystą trąbę, stać się może bez- 
bronną otiarą smołnych wód. 

Obraz Knighta jest reminiscen- 
cją jego precyzyjnych badań nad 
szczątkami zwierząt i delikatnych 
kości ptaków, pochodzących z Ran- 
cho - la Brea. W M'Kittrik, miejsco- 
wości, odiegłej od Rancho o 120 
mil, znaleziono wiele szkieletów 
przelotnych ptaków, które zostały 
uwięzione na zawsze przez, liczne 
„Smolne stawy”, znajdujące się w 
tych okolicach, 

Makabryczna praca stawów po- 
siada jednak doniosłe znaczenie dla 
nauki współczesnej, gdyż umożli- 
wia dokładuą analizę budowy stwo 
rzeń przedhistorycznych i przyczy- 
nia się do potwierdzenia szeregu 
hypotez, dotyczących ewolucji ga- 
tunków. ++ 

Zakonserwowane w złożach astal- 
tu kośćce zwierząt i ptaków są wy- 
mownymi pomnikami natury, która 
niekiedy uchyla rąbek zasłony za- 
zdrośnie ukrywanej przeszłości, by 
zachęcić człowieka do dalszych o- 
wocnych poszukiwań. 


wynosiła 57 milimetrów. sześ. 
ciennych, jeżeli rozczyn był mo 
eny, a 31, jeżeli zawierał mniej 
słodyczy, 


Smak i powonienie 
- u ryb 


Do niedawna przypuszczano, 


że ryby nie mosiadają dobrze 
rozwiniętego zmysłu smaku, a 
tembardziej powonienia, Ekspr 


rymenty stwierdziły jednak, że 
tó» 


smak j powonienie u ni 
rych ryb znacznie pr: 
ja pod względem wr 


funkcje tych zmysłów u ludzi. 


Niezwykle wykształcony zmysł 
smaku, a może i wechn posia- 
dają piranhy. najniebezpiecz- 
nicjsze z ryb, zamieszkujących 
wody Południcwej Ameryki. — 
Wyrywają zwierzętom į ludziom 
tak wielkie kawały ciała: į tak 
szybko, że kąpiący się nie zdą- 
ży nigdy dopaść brzegu, chociaż 
by odległość wynosiła tylko kil 
ka metrów. Aleksander von 
Humboldt był niejednokrotnie 
Świadkiem podczas swych po- 
dróży, jak z ludzi i zwierzat 
napadnietych przez piranhy sta 
wały się w ciagu kilku chwil 
szkielety. Uczonego uderzał 
w rakich okolicznościach szyb. 
kie gromadzenie się tych stra 
szliwych ryb. Poczaął więc przt 
prowadzać eksperymenty, ma: 
jące na celu wykrycie, w jak! 
sposób ryby dowiadują się « 
bliskości zdobyczy. 


Ilektoć wlewałem do wodt 
chociażby kilka kropel krwi 
natychmiast zjawiały sie tysią 
ce piranh nawet w miejscach 
gdzie nie było przedtem ich $l: 
du — mówi Humboldt. Tak 
sam skutek wywoływało wrzit 
cenie do wody kawałka mięsa 


Nie ulega wątpliwości, że rybi 
przywabiał zapach krwi lub 
mięsa. Pozostaje jednak zagad- 
ką. w jaki sposób woń rozcho- 
dziła się tak szybko w wodzie 
Dobrze  rotwinięty zmysł 
smaku į węchu muszą również 
posiadać rekiny, gromadzące się 
szybko na miesjcu, gdzie rzuco 
no mięso lub stara odzież. Oko 
Mczność, że przybywają częsta 
z odległości. kilkuset metrów, 
wykłucza przypuszczenie o tak 
wielkiej dalekowzroczności tych 
żarłocznych potworów. 


Dr. J, Sehiller. 
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WŁAŚCIWIE JEŚĆ - TO ŻYĆ! 


Sekreí dłuśowieczneści--Mafnzalowie Bliskiego Wschodu--Tajemnica kwaśnego 


micka-Baitterjelogja i prorok Mahomet- 


vogodziwszy się — coprawda 
bardziej w teorji, niż w rzeczy- 
wistości z myślą, że śmierci się 
nie da uniknąć, że jest ona jedy- 
nym faktem, o którym z wszel- 
ką pewnością można twierdzić, 
że nastąpi, 

ludzie nie mogą się pogodzić 
z krótkością aj Skid istnie- 

nia. 


Podyktówany przez instynkt 
samozachowawczy bunt przeciw 
ko krółkości życia doznaje obec 
nie poparcia ze strony objektyw 
nej wiedzy, która twierdzi, że 
krótkość życia jest zjawiskiem 
nienormalnem, przypadkowem, 
że życie da się przedłużyć drogą 
pewnych usprawnień. 

Nikt nie protestuje przeciwko 
temu twierdzeniu. Lecz jak je u- 
rzeczywistnić. Zarówno oficjal- 
na, jak i ludowa medycyna 


szukają już od wielu stuleci se- 
kretu długowieczności, 
badają każdy środek, chociażby 
najbardziej fantastyczny. Resu- 
mując poczynione próby, może- 
my twierdz: e zagadnienie dłu 
gowieczności nie zostało dotąd 
rozwiązane, chociaż 
wzrosła niewątpliwie przeciętna 
długość życia ludzkiego. 


W trakeie badań poczyniono 
sporo odkryć, mogących przyczy, 
nić się do przedłużenia życia. 

Oddawna już zwraca uwagę 
fakt, że wypadki długowieczno- 
ści zdarzają się najczęściej na 
Bliskim Wschodzie. Najwięcej 
Matuzalów napotyka się w azja- 
tyckiej Turcji i sąsiadujących z 
nią krajach. 

Ludzie, liczący ponad stó lat, 
nie stanowią tam rzadkości. 
Mieszkańcy tych krajów żyją w 
warunkach bardzo niehygjenicz 
mych, musi więc istnieść jakiś 
czynnik, paraliżujący ich szko- 
dliwość i przedłużający życie do 
granic, nienotowanych w kra- 

jach o wysokiej kulturze. 


Czynnik ten wykryto w kwaś- 
nem mleku, 


słanowiącem główne pożywie- 
nie w krajach Bliskiego Wscho- 
du w postaci kefiru, kumysu, aj- 
ranu i t. d. Umiejętność sporzą- 
dzania tych napojów sięga tam 
czasów  przedhistorycznych i 
czczą ją, jako dar bogów. 


Do wyrobu kefiru służą hodowa 
ne w mleku ziarna, zwane „zho- 
żem Proroka“, 


Zgodnie z legendą Mahomet o- 


trzymał je od Allaha i podaro- 
wał ludziom. 


Uzbrojona w mikroskop bak- 
terjologja rozwiała legendę. 


„Ziarna Proroka* okazały się 
zbiorem mikrobów, 


wśród których przeważają. droż: 
dżowe, pokrewne fermentom, u- 
żywanym do wyrobu piwa. 


W laboratorjach otrzymano £ 
„ziarn Proroka" czystą kulturę 
mikrobów drożdżowych, z któ: 
rych zaczęto robić kefir na ste- 
rylizowanem mleku w specjal- 
nej temperaturze. 


Sekret Mahometa przestał być 
tajemnieą. 

Wschodni specjaliści, przystę 
pujący do fabrykacji kefiru, po 
odprawieniu modłów i wyborze 
odpowiedniej, im wyłącznie zna- 
nej chwili, stali się niepotrzeb- 
nym przeżytkiem. Cóż to za ta- 
jemniczy proces odbywa się w 
mleku po „zasianiu* w niem 
„ziaren Proroka“? 


— Nic tajemniczego — odpo: 
wiada wiedza. — Następuje fer- 
mentacja mleka, 


Zawarty w mleku cakier, zwany 
laktozą, zamienia się w kwas 
mleczny. 


Inny zaś składnik. białkowy, 
zwany kazeiną, rozpada się na 
cząstki, które organizm przyswa 
ja sobie z łatwością. Pozatem ke- 
fir zawiera kwas węglowy i n 
wielką ilość alkoholu. 


W analogiczny sposób robi się 


yogurt za pośrednictwem „buł- 
garskiego bakcyla”, kumys z kø- 
bylego mleka, kirgiski ajran z 
koziego, egipski „leben“, armeń, 
ski „mazun* it d. 

Słynny profesor Miecznikow, 
gorliwy propagator idei długie- 
go życia, 

zalecał gorąco odżywianie się 
kwaśnem mlekiem. 

Uczony ten był zdania, że 
przedwczesną starość i śmierć w 
młodym wieku powoduje zatru- 
cie organizmu. przez mikroby, 
żyjące w narządach trawienia. 
Nie można tępi: 
środkami odkażającymi, 
są również do pewnego stopnia 
jadowite. 


Zaelętymi natomiast wrogami 
mikrobów gnilnych, niszczących 
organizm, są drobnoustroje, po- 
wodujące kwaśnienie mleka. 
Przyszedł więc Miecznikow do 
wniosku, że kwaśne mleko jest 
najlepszym środkiem przeciwko 


przedwczesnej starości i nawet 
przedwczesnej śmierci. ` 

Rzeczywistość nie potwierdzi- 
ła, niestety, optymistycznych po- 
glądów wielkiego rosyjskiego u- 
czonego, który 
sam, pomimo odżywiania się ob- 
ficie kwaśnem' mlekiem, żmarł 
na długo przed terminem, wyzna 
czonym przez niego, jako grani- 

cą życia ludzkiego. 

Miecznikow miał jednak: słusz 
ność. Ferinenty mleczne niszczą 
gnieżdżące się w kiszkach- mi- 
kroby i dżiałają intensywniej, 
gdy dostają się-do organizmu ra- 
zem z płynem, zwłaszcza z mle- 
kiem,  będącem ich naturalnem 
biologicznem środowiskiem. Na 
intensywność ich działania wpły 
wa dalej współżycie. z drożdżo- 
wymi bakcylami, które rozwija 
sięw wymienionych wyżej ' ro- 
dzajach kwaśnego mleka. Wybit 
ną rolę odgrywa tu również 
kwas mleczny. 

Nie wykryto jeszcze sekretu 
długowieczności, lecz mylnem hy 


łoby twierdzenie, że wiedza nie 
uczyniła postępów w kierunku 
rozwiązania tego wielkiego pro- 
blemu. 

Uczyniona mianowicie wiele dla 
ochrony życia w jego zaczątku, 
życia noworodków i dzieci. 

Dane, zebrane przez niemiec- 
kiego profesora Rota, dowodzą, 
że jeszcze przed 30 ¿aty na 10 ty- 
sięcy noworodków 550 umierało 
skutkiem chorób narządów tra- 
wienia. Obecnie liczba ta spadła 
do 90. Jeszcze 


przed półwiekicm ostre zapale- 
nie kiszek była nagminną choro- 
hą dzieci, 


a zwłaszcza noworodków, pr: 
czem ‘śmiertelność była niezw 
kle wysoka. Przyczyną tej cho- 
roby był, jak się później okaza- 
ło, nieodpowiedni pokarm. Ów- 
cześni lekarze byli zdania, że 
krowie mleko jest najlepszą na- 
miastką mleka ludzkiego. O ile 
miatka nie może sama karmić 
dziecka, można dawać mu, mle- 
ko krówie w dowolnych ilo- 
ściach i dowolnym czasie, 
Doświadczenie zmieniło z grun 
tu ten pogląd. Obecnie 
karmi się niemowlęta wyłącznie 
mlekiem sterylizowanem, 


dozy zaś i godziny karmienia są 
ściśle regulowane. Wyniki waże- 
nia dzieci w określonych termi- 
nach są wskaźnikiem racjonalne 
go karmienia. 
Nowa metoda karmienia nie- 
mowląt, rozpowszechniona śród 
szerokich mas, dała 
znaczny -bardzo spadek chorób 
żołądkowych wśród dzieci. 
W ten sam. sposób zaczęto sku 
tecznie zwalczać drugą bardzo 
rozpowszechnioną chorobę dzie 


ływany przez nieracjonalne sztu 
czne karmienie. Z dzieci, karmio 
nych piersią, zapada na rachi- 
tyzm 1 proc., z dzieci zaś, karmio 
nych mlekiem krowiem, choru- 
je.na rachityzm 25 proc. Obec- 


nie o 
rachityzm zanikł prawie w zu- 
pełności 

dzięki prawidłowemu odżywia- 
nin, dodawaniu do pokarmu so- 
li wapiennych, dostarczaniu 
żego powietrza i 
słońca, którego brak zastępują 
ioletowymi promieniami. 
Dzięki zmianom w odżywia- 
niu udało się wiedzy zwalczyć 
jeszcze jedną chorobę, nierozpo- 
wszechnioną wprawdzie, lecz 
nagminną na pewnych obsza- 
rach. Jest to 

zwyrodnienie gruczołu tarezyko- 


ci, mianowicie rachityzm, wywo» j 


Teorje Miecznikowa-Zanikające choroby 


wego, czyli tak zwane wole, — 
choroba górskich dolin. W. gó- 
rzystych departamentach Fran- 
cji jeszcze przed 50 laty na wole 
zapadało około 15 proc. ludno- 
ści. Przyczyny tej choroby k 
się prawdopodobne w geolog 
nych właściwościach gruntu, 
wpływających na 
chemiczny skład wody. 

Ciekawy t fakt, że choroba 
wola, która srożyła się w gó 
stych okolicach Rumunji, zni 
knęła zupełnie z chwilą, gdy od- 
kryto tam źródła nafty i zaczęło 
fabrykować oleje mineralne. -- 
Jak się później okazało, 
zanik wola spowodowało lepsze 

odżywianie się ludności. 
której nowy przemysł dostarczył 
większych zarobków. 

Zadaniem nowoczesnej medy 
cyny jest nietylko leczenie cho- 
rób, lecz również zapobieganie 
im, polegające na stwarzaniu dla 
organizmu odpowiednich warun 
ków rozwo, wśród których 
pierwsze ce zajmuje pra 
widłowe odżywianie, 


Jeszcze niedawno mniemano, 


materjalną ludu, 
zdrowotność przez obfitsze i lep- 


nie. Fizj 
ten pogląd. 
ianie powinno być nietyle 
ile zastosowane do po- 
trzeb organizmu. 
Instytut fizjologiczny w Dort- 
mundzie przeprowadził w tym 
celu doświadczenie z kilkudzie- 
sięciu robotniczemi rodzinami. 
W wyniku eksperymentu oka- 
zało się, że robotnicy nie odży* 
wiają się racjonalnie, spożywa» 
jąc jedne substancje w zbyt wiel 
kiej, inne w zbyt małej ilości, 
skutkiem czego wydajność pracy 
spada i powstają różne choroby. 
Profesor Kraut, współprace 
nik instytutu, ułożył na zasadzi 
wyników przeprowadzonego eks 
perymentu 
jadłospis dla robotników west- 
talskiego przemysłowego okręgu 
z uwzględnieniem warunków za 
robkowych. Fizjologja odżywia- 
nia nie godzi się na ustalenie jed 


jologja spro- 


obfite, 


szerokie uwzględnienia 
orodności umożliwł roz« 
iązanie zagadnienia długowiecź 
ności w dodatnim sensie. 

W. T-ow 
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Świat wrażeń na falach eteru 


Feljeton radjowy 


Niewolnicy 


zaczarowanej skrzynki 


Od czasu, gdy Marconi obda- 
rzył ludzkość swoją zaczarowa 
ną skrzynką, powstał nowy ga- 
tunek człowięczy, równie roz- 
powszechniony i łatwy do roz- 
poznania, jak kinomanjak, czy 
brydżoman. Domyślić się łatwo, 
że mowa o radioamatorach, czy 
li mówiąc krótko—język współ 
czesny daży do uproszczenia — 
o radjotach. 

Radjota jest to przeważnie 
niezamożny iuteligent, który do 
słownie odelnusąc sobie od ust, 
kupił na spłaty, czy na raty, o- 
wo Hrapoco - gadające pudło i 
na niem skoncentrował wszyst 
kie swoje zainteresowania i u- 
miłowania, — Radjota traktuje 
swój aparat, jak żywą istotę, 
dba o niego. o kogoś bardzo 
bliskiego, mówi o nim z czułoś- 
cią, jak p dziecku. Gdy jeden 
radinta spotta w towarzystwie 
drugiego — a zaznaczyć nale- 
ży. że radfoei poznają się w ja- 
kiś cudowny, nadprzyrodzony 
sposób, ink członkowie loży ma 
sońskiej *— nie pyta gò o zdro- 
wie żony i dzieci, lecz zagaja 
rozmowe w sposób następujący: 
Jakże tam pańska trójka? 
łniety odpowiada z 


wdzieczne 
— Dziekuję, coraz lepiej.. 
od czasu. kiedy kupiliśmy nowe 


lampy, nie możemy się od niej 
aderwać., A jakże tam szanow 
ny pan ze swoim detektorkiem? 

Jest rzeczą piękną i podkre- 
ślenia godną len demokratyzm 
radiowy, bratający właścicieli 
wspaniałych sześciolampowych 
aparatów z posiadaczami 
skromnych detektorów. Podob- 
no był czas. kiedy lampowcy 
traktowali detektorowiczów zgó 
ry, ja jednak nigdy nie zdoła- 
łam tego zau Zresztą 
wiadomo przecież: tak jak każ- 
dy żołnierz nosi w swym torni- 
strze bulawe.. pułkownikow- 
ską, tak każdy detektorowiez wi 
dzi w swoim detektorku zalą- 
żek choćby dwulampowego apa 
ratu o to może się wygra na 
loterji, albo w karty, to sie wy- 
mieni, dapłaci.. jakoś to bæ 
dzie.. A tymczasem — dobry i 
wróbel w ręku.. Detektor też 
wystarczy, aby zwykłego zjada 
czą chleba przerobić w radjotę. 

Z samego rana radjota,, bio 
rąc do reki gazete, szuka w niej 
nie najświeższych wiadomości 
o tem, co rohi negus. jaki rząd 
upadł i co powiedział król Ed- 
ward VIII do swojej niani, gdv 
liczył 3 lata, 6 mięsięcy i 7 dni; 
nie, on otwiera dziennik odrnzu 
na tej stronicy, gdzie mieści się 
radi program i zaczyna go st- 
miennie studjować. Ruchliwa je 
go fiyfiognomia odbija wiernie 
każdy punkt programu% mina 
obojetna oznacza gimnastykę 
poranna. muzykę z płyt, prze- 
glad prasy: pogardliwe wydęcie 
warg — to pogadanka rolnicza 
z Wilna: „Jak sadzić buraki". 
Powoli jednak twarz mu sie roz 
iaśnia: o 4.15 śpiewa Fogg, pô- 
tem feljeton brydżowy, a po- 
tem o godz. 9.30 — i tu bomba 
pęka: 


Anielcim — woła grzmią- 
cym głosem do śpiącej smacz- 
nie połowicy—shichaj, Schmidt 
dziś śpiewa przez radjo! 

— No ło co? — zapytuje sen- 
nie Anielcia, gwałtownie wyr- 
wana - objeć Morfeusza. 

— Bój sie Boga, kobieto. foż 
on tydzień temu śpiewał w Fil- 
harmonii, ludziska się toczyli, 
bilety po 5 złotych kupowali, a 
Iv będziesz go słuchała dziś wi” 
czorem we własnym domu i to 
całkiem darmo... I ty nie?... 

Anielcia, biedactwo, chciała- 


Radość do szkół i chaí 


wnosi ofiarność radiosłuchaczy 


Niedawno utworzona sekcja 
radjofoniczna P. P, W., oddział 
Polskie Radjo, nawiązała ścisły 
kontakt ze słuchaczami za po- 
średnictwem „skrzynki ogól- 
nej“ w redakcji znanego słucha 
czom dr. Marjana Stępowskie- 
go, aby rozwinąć szeroko dzia- 
łalność dobroczynną. Akcja ta 
Polega na zbieraniu sprzętu ra- 
diowego, zbędnego radjosłucho 
czom, nieraz uszkodzonego, któ 
ry następnie sekcja radjotechni 
czna doprowadza do stanu uży- 
walności j kieruje do szkół, ma- 
iac na uwadze specjalnie szko 
ły, położone na dalekich kré- 
sach. Dobroczynność radjosłu- 
chaczy i w tym wypadku, jak ł 
w wielu innych, nie zawodzi — 
Aparatv radiowe coraz czeście! 
nadsyłane są do Polskiego Ra- 
dja. — Jaką radością, jakiem 


Rak ubiegły, to rok poteż- 
nego wzrostu i rozwoju radjo 
fonji polskiej. W niejednej ir 
bie rolniczej, w niejednej cha- 
cie wiejskiej zawitało żywe, pie 
kne słowo niesione na falach e- 
teru. Społeczeństwo zrozumia” 
ło wieszcie, że z zagadnieniem 
radjofonizacji kraju łaczy się 
zagadnienie jedno z najważniej 
szych — oświaty, kultury, a co 
zatem idzie — zagadnienie lep- 
szego bytu. 

Resumufąc  dotychesasowe 
wyniki propagandy radja w Pol 
sce, powinno całe społeczeń: 
stwo w rubryce swoich obowią7 
ków zapisać jeszcze jeden -- 
dalszą, szeroko pojeta i niestru 


dzoną  radjofonizacje całego 
kraju. 
Wielką role w tej sprawie 


może odegrać polskie nauczv- 
cielstwo, które posiada olbrzy- 
mie i nieograniczone możliwoś- 


Nauczycielstwo nasze rozumie 
ważność zagadnienia radiofoni- 


by powiedzieć małżonkowi, że 
słuchać koncertu w Filharmo 
nit, a u siebie w domu — to ied 
nak niezupełnie to samo, ale 
jest jeszcze trochę niorzytom- 
na, a przytem... przecież to „cał 
kiem za darmo* rozstrzyga kwe 
stie.. Zresztą i ona cieszy Się 
że usłyszy sławnego tonora. 

Źle się dzieje, gdy żona i maż 
i dorąstające dziatki są radista 
mi. Można być pewnym. ż5 gd? 
wieczorem cała rodrina zbierze 
sie przy radjo, zacznie się tra- 
gedja.. Pani domu pragni: słu* 
chać muzyki tanecznj z Buda- 
pesztu, pan i władca — odczytu 
z Wiednia, młode pokolenie mu 
si, ale to koniecznie musi wy- 
słuchać Olimpiady tenorów. 

I krzyżują się wykrzykniki: 

— Nastaw Budapeszt! 

— Nie, ja chcę Wiedeń! 

— Papo. mamo, my chcemy 
Warszawę!!! 

Wiadomo, że „największy jest 
ambaras, żeby dwoje chciało 
naraz”, a cóż dopiero troje, luh 
CZWOTO»: x 

Trzeba jednak przyznać na- 
szym radjotom, że ciekawa andy 
cja krajowa bedzie zawsze mia- 
ła pierwszeństwo przed zagra- 
nieznemi. 

We czwartki naprzykład moż 
na zupełnie hezpiecznie zapra- 
szać przyjaciół radiotów do eu- 
kierni lub kina — napewno za: 


szczęściem są te odbiorniki, o* 
trzymywane przez szkoły, świad 
czyć może list. który otrzyma- 
ła sekcja mradjotechniczna od 
nauczycielki z Bojewa, p. Bro- 
nisławy Rymszanki; 

„Śpieszę donieść całemu Pol- 
skiemu Radju, że 4+łampówka 
otrzymana przeze mnie dla 
szkoły dojechała szczęśliwie do 
Bojewa į została zainstalowana 
w klasie, no i obecnie... nie 
masz pojęcia „skrzyneczko”, co 
się dzieje w mojej szkole. Z o- 
kolicznych wiosek schodzą się 
ludzie, aby obejrzeć to dziwo, 
co gra i Śpiewa w bojewskiej 
szkole, Szkoła moja jest jedno- 
klasowa, mieści się w chacie 
wiejskiej, jest ciasna i nieodpo- 
wiednia, więc ludność pod kie- 
rownietwem podsołtysa, Piotra 
Pierzchały, z własnej iniejaty- 


Nauczycdelstwo wiele może 


w dziele radjofonizacji kraju 


zacji kraju doskonale, a może 
o tem powiedzieć chociażby ze 
szłaroczna akcja podjęta przez 
zwiazek nauczywielstwa polskie 
go, akcja polegająca na zaopa- 
trywaniu szkół w radjoodbior- 
niki. Należałoby obecnie pomy- 
Śleć nad tem, aby tego rodzajn 
przykłady wysiłku nauczyciel- 
stwa, zorganizowane zostały w 
stałą akcje, która niewąłpliwie 
dałaby ogromne wyniki. 

Jest wiadomem, że wielu nau 
czycieli w czasie konferencji 
rodzicielskich organizuje tak 
zwane „chwiłki radjowe", „po- 
kazy” audycji radiowych, któ- 
re niejednokrotnie dają nadspo 
dziewane wyniki. Dobrze było- 
by, gdyby przy okazji urządza- 
nych przez koła nauczycielskie 
wieczornic, rocznie, poranków 
szkolnych wykorzystywano ©- 
kolicznościowe audycje radjo- 
we, przyczem możnaby wtedy 
przeprowadzić pogawedki pro- 
pagujące wartości. jakie przy- 
nosi radio. 


proszenia nie przyjmą. Albo- 
wiem we czwartki są premiery 
shichowisk radjowych, a raso- 
wy radjota niewysłuchanie ta- 
kiej premiery poczytywałby 50 
bie za grzech tak samo, jak me 
loman opuszczenie pięknego 
koncertu, a teatroman występu 
Osterwy lub Jaracza. 

A cóż dopiero w niedziele... 

W najbardziej rozbawionem 
towarzystwie, w kawiarni wśród 
najciekawszego artykułu, na 
dancingu podczas najupojniej- 
szego tanga, u znajomych przy 
najciekawszej partii brydża — 
gdy wieczór zapada, radjota co 
raz częściej spogląda na zega- 
rek.by wreszcie o godzinie wpół 
do dziewiątej wyrzucić z siebie 
jednym tchem: 

k— Wybaczą państwo, ale na 
mnie tuž pora, dziewiąta się zbli 
ża, państwo pojmują... lwow- 
ska fala.. 

I nie bacząc na zdumione w- 
ny obecnych pedz* do siebie i 
siada przy głośniku. by z radoś 
cią w sercu i uśmiechem na us- 
tach wysłuchać konceptów naj- 
milszych lwowskich wesołków. 

Rozkoszna lwowska falo! — 
Wiesz pewno, że dzieki tobie 
„zaistniał* w wielki miastach 
swojego rodzaju ioxs uv patrze 
tyzm radjocki. Wszyscy cheie- 
liby di dorównać. ten kuka. ów 
odzywa się syrenim nieomal gło 


wy uradziła zbudować dla ra- 
dia specjalną szope, dając na 
ten cel drzewo, zwózke, kamień 
żwir i robocizne, Słuchają ra- 
dia do 10 wieczorem. a w sobo- 
ty i świeta nawet dłużej. Pie- 
niądze na utrzymanie radja 
składaja gospodarze tak chętnie 
+ zgodnie, iż jestem pewna, że 
z zaprojektowanej szopy zrobi 
się Dom ludowy i stanie nowa 
dwuklasówka w Bojewie. A sta 
nie się to tylko dzięki Polskie- 
mu Radju, które miało tę szczę 
śliwą myśl. aby biedną moją 
szkołkę obdarzyć aparatem, — 
Przyjmij, kochana „skrzynecz- 
Ko“ za twą imicjatywę gorąee 
podziękowanie od szkoły i od 
całej ludności bojewskiej. 

czę ci, abyś miała jaknajwięcej 
okazji do czynienia takich po 
darunków wieiskim szkołom 


Praca i wysiłki społ:czrie nauczy 
ciela pclskiego skiercwane na 
tory propagowania radja wśród 
społeczeństwa, z którem się tak 
blisko styka, mogą wydać naj- 
bardziej pożądane i owocne wy 
niki zarówno jeżeli chodzi o sze 
rokie rzesze społeczne. iak i 
państwo. 


Nad ta tak ważną rolą pol- 
skiego nauczycielstwa w niesie- 
niu kultury, oświaty, godziwej 
rozrywki nietylko z racji swe 
go zawodu, ale i z podjęcia ak- 
cji pod hasłem „radjo w kaž- 
dym domu* powinni zastano- 
wić się i ustalić w tej sprawie 
jakąś zorganizowaną akcję nie- 
tylko sami naaczyciele i dzia- 
łacze społeczni, ale vrzedewszy 
stkiem powinny w tej skcji 
przyjść nauczycielstwu z pomo 
cą — władze szkolne. 


Bo akcia radjofonizacji Kra- 
ju. to naprawóę wielka, piękna 
i pożyteczna praca. 


sem, ale cóż z te2u0... była eym- 
balistów wielu, ale żaden z nich 
nie śmiał zagrać przy.. Apri- 
kozenkranen... 


Gdy nasza lokalna rozgłośnia 
oznajmiła, że będzie nadawała 
krótkie „dymki* w rodzaju we- 
sołej fali lwowskiej, serca łódz 
kich radjotów  obleciał blady 
strach, połączony z nieśmiałą 
nadzieja: A nuż się uda... Po- 
czątki trudne. to też po nieuda- 
nych 1-szych audycjach. radjo 
ci opuścili nosy na kwinte į spo 
zierali na siebie ponuro, nie 
chcąc mówić o rzeczach tak 
smułnych. Gdy jednak ku ich 
radosnemu zdumieniu. następ- 
ne dymki strzeliły w niebo smu 
gą humoru, serca ich napełnia- 
ły radość i duma. Rzucili się so 
bie w obięcia i wykrzykneli zgo 
dnie: 

Tylko tak dalej, to się zupeł- 
nie „zelwowizniemy*... 


* 


Takiem to umiłowaniem, ta- 
kiem zainteresowaniem darzą 
nasi radjoci owo przedziwne, za 
czarowane pudło... A jeśli cza- 
sem wpadają w przesade i n we 
zgłowia swego łoża ustawiaja 
głośnik, miast portretu 
wanej, nie śmiejmy sie z nich! 

Kto z nas nie jest radjotą. 
niech rzuci w nich kamieniem! 

Magda Fink. 


Literatura w łódzkiem radjo 


Wiersze 
Kraśniańskiego 


W ramach wtorkowych minut Hte- 
rackieh Radjo łódzkie nadało wiersze 
ś. p. Aleksandra Kraśniańskiego, zaa- 
patrzone krótkim wstępem Mieczysła: 
wa Brauna. 


Osamotniona sylwetka romantyczne 
go poety przesunęła się przed oczami 
naszej wyobraźni, Groźne lata wojny, 
i pierwsze wiersze na ławie szkolnej, 
uniwersytet 1 marzenia o słowie, mus 
za dojrzewająca I śmierć gruźliczna w 
Zakopanem.. Pozostał niedrukowany 
obszerny zbiór wierszy „Wiolonczele 
i księżyce, Koficząc swoje serdeczne 
wspomnienia, M. Braun słusznie zwróż 
cit uwagę na niewątpliwy talent mło- 
dego przedwcześnie zgasłego poety, 
łódzkiego i podał pożyteczną myśl od: 
szukania i wydania calej puścizny, 

Niewątpliwą zasługą dyr, Pawłowi: 
cza było przypomnienie sylwetki AL. 
Kraśniańskiego w 8 roeznicę Śmierel, 
Wiersze doskonale dobrane, oddały 
cały zwiewny, romantyczny czar tego 
pocty, Zwłaszcza „Samotność“, „Chwl- 
leś 1 „Radość ostatnia“ wprowadziły, 
nas w świat samotnej zadumy 1 ma* 
rzeń, owiany przedziwnym liryzmena. 

Subtelnie i bardzo pięknie recyto* 
wała wiersze p, Celina Niedźwiecka, 

Kwadrans był ciekawy i pożyteczny 
Przypomnienie zmarłego poety łódz< 
kiego daje świadectwo, że „łódzkie ml< 
noty literackie" przybierają charakter 
bardziej wszechstronny, A to jest m 
rozmaicenie I wzbogacenie programu, 

G. T. 


Radjo pałączyło 
emigrantów polskich 
z macierzą 


Liczne listy, jakie napvwaję 
do Polskiego Radja pisane mies 
raz łamaną, wynsturzoną pole 
szezyzną, stanowią jednak wzru 
szające dokumenty. jak audy- 
cje dla polaków z zagranicy 
przyjmowane są przez emigrat 
tów. S 


Wystarczy przytoczyć tulai 
kilka urywków z tych listów: 


Kolorowa karika z napisem: 
„Herzliche Glückwünsche zum 
neuen Jahre“, a no drugiej stro 
nie: „Kochany Rodacy! Dzieñ- 
kuemy wom za Audycyji Sobot 
ni i każde falie Polskie. Prosze 
pozdrówcie nas zawdy rodaków 
zamieszkałych w  Niemczych 
ba nam sie serce radue“. Alka 
inny: 

„Po trzydziestu Jatacli pokFy< 
tu w Chinach usłyszałem na 
swej krótkofalówce głos z kra- 
in. Nie umiem pocwiedzi 
go wzruszenia. Dawajcie 
wiecej kujawiaków, oberków, 
nolek, żeby nam się przypomi+ 
nały polskie strony, do których 
iuż może nigdy nie zawitany” 

Ktoś z Franrii donosi. że na 
dźwiek polskiej mowy, iaka od 
nalazł w jei  najczystszem 
brzmieniu w audycji radiowej, 
skruszyła się w nim serce i su- 
mienie, że dla zarobku opuścił 
kraj ojczysty * postanawia. iż 
w najkrótszym czasie syna swe 
go wyprawi do Polski, aby 
mógł służyć w wojsku polskiem 

Jak z tego widać, polskie fa- 
le radjowe w kołach emigran- 
tów przyjmuja na siebie rolę 
nairóżnorodniejszą: pocieszycie 
la, nauczyciela, przyjaciela. roz 
taczaja jakby opiekę nad pozba 
wionymi Ojczyzny. 


Wszyscy polacy, rozproszeni 
po całym świecie nie są już dzi 
siai osamotnieni i zapomniani. 
W chwilach ciężkich, jakie prze 
żływają nieraz zdani na łaskę 
abcych państw, podtrzymuje w 
nich energję i nadzieję lensze- 
go dnia głos z Polski, płynący 
falami eteru. 


PANI 


Coprawda możemy mieć jesz- 
tze kilka tygodni mrozów. śnie- 
gu i lodu, lecz już dziś trzeba po 
myśleć o okresie przejściowym. 


Bardzo odpowiednie na ten o- 
kres są ręcznie tkane dodatki to- 
aletowe, jak nprz. torebka, szal 
i mankiety do rękawiczek, — 
w barwny, szkocki wzór. Komm- 
plet ten bardzo ładnie wygląda 
przy jasnej, wełnianej sukience, 
którą widzimy na naszym obraz 
ku — 


Prześliczny jest ręcznie dzis- 


Śliczny sportowy pullover, 
robiony na drutach. Tło grana- 
towe, karczek i dołne rękawy 
w pasy czerwone, granatowe 
i białe. 

„Pullover narciarski i czapecz 
ka robione. na drutach z wełny 
popielatej i czarno-białej. 

Opaska na głowe. Potrzeba 
na nią granatowej włóczki oko 
ło 25 gr. Druty stalowe nr. 8-10 
Opaska ma 47 em. objętości i 
4 em. szerokości. Rozpoczyna- 
my robotę opaski od środka, na 
bicrajac na- drut 20 oczek.. Ro- 
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ny kostjumik na środkowym: o- 
brazku: Spódniczka, klapy i sza- 
lik mają ładny wzorek, koloro- 
wy, a żakiecik jest'gładki, jedno- 
barwny. 


Wogóle kostjumiki, _ robione 
na drutach, są bardzo eleganc- 
kie i ciepłe-iz powodzeniem .za- 
stępują wełniane sukienki. 


Na ostatnim rysunku widzimy 
ręcznie tkaną sukienkę w kolo- 
rze szarym; szal'łiało-czerwono- 
granatowy. 


REW/JA 


DLA PIEKNEJ PAMI 


PODCZAS ZI 


tímy po 1 oczku w prawo i po 
1 oczku w lewo — przez 17 rzę 
dów, na przestrzeni około 4,5 
cm. Nauszniki rozszerzają się 
do 7,5 cm. a mają 13 cm. dłu- 
gości. Robi sie odpowiednią i- 
lość rzędów. dodając przy 
czwartem oczku na początku 
każdego rzedu, przy czwartem 
oczku od końca każdego rzędu 
po 3 oczka, przyczem nadal ro 
bimy tn sam wzór na prze- 
mian 1 oczko w prawo i 1 ocz- 
ko w lewo. Po ostatniem doda- 
niu robimy w dalszym ciągu, 
nabierając 40 nowych oczek, 8 
rzędów i wracamy do środka, 
jednakże zamiast dodać, przera 
biamy razem trzecie, czwarte 
i riąte oczko, oraz piąte, czwar 
te i trzecie oczko od kańca. — 


Potem robimy znów 46 rzędów 
na 20 oczkach (12 em.) i drugi 
nausznik, tak jak pierwszy, a 
w łączności z num 17 rzędów 
na 20 oczkach. Teraz zeszywa 
się obie części. Dwa paski po- 
przeczne mają po 1,5 cm. szer. 


SOND 
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Praktyczny i ładny ` kostjum- 


narciarski widzimy na rysunku 
środkowym. Składa się on z dłu 
gich, szerokich spodni i obcisłej 
bluzy, bez kołnierza, dzięki cze- 
mu można ożywić całość barw- 
mym szalem. 
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i po 22-cm, długości. Na każdy 
z nich robi się na 8 oczkach — 
+90 rzędów po 1 oczku w, pra- 
wo'i po 1 w lewo naprzemian: 
Końce jednego paska przyszy- 
wa się z przodu i z tyłu do środ 
ka opaski, a drugi pasek przy- 
szywa 'się do nauszników. 
Sweterek i czapeczka dla 
dziewcwynki, . robione na dru- 


tach, Kolory: biało-beige;.-przy-, 


branie wiśniowe į chabrowe. 


Szal włóczkowy, robiony na 
druta-h ściegiem koronkowym; 
szerokość szala 1 metr, a dłu- 
gość: 1 m. 80 cm. Kolory: róż- 
ne odcienie różowego. — Fren 
zle ze sztucznego. jedwabiu, 
długości 15 centymetrów. 

Pelerynka włóczkowa, robio. 
na na drutach, W samym środ 
ku, z tyłu, ma ona 68 cm. sze- 
rokości, brzeg zewnętrzny ma 
3.40 m. długości. Obwód szyi 
ma 1.40 m. długości. Kolor: bla 
do-żół rykończenie ze sztucz 
nego jedwabiu, w tym samym 
kolorze. 


nież bluza- narciarska sportowa, 
z ezterema kieszeniami, zapina- 
na na guziki. 

Krótsze spodnie narciarskie, 
t. zw. „pumpy“, przydają się rów 
nież: na letnie wycieczki górskie. 
Najodpowiedniejszy-do'nich jest 
żakiecik x paskiem. 
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Dia szczupłych, "młodych ps- 
nienek odpowiednie są spodnie 
na szeikach,* z niskim. gorseci- 
kiem. Nakłada się je na ciepły 
gruby pullover. 


„Na głowie nosi się rozmaite 
ciepłe czapeczki włóczkowe. 
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REWJA 


SATYRA 


SPORTOWIEC 

Dzieci ptzechwalają się: 

— Mój brat zdobył medal ża wyścig 
pływacki! 

— Drobiazg. Mój ojciec zdobył trzy 
srebrne puhary z konkursów tenniso- 
wych, trzy medale za biegi sztafetowe. 
dwa puhary za boks i kilkanaście zło- 
tych zegarków za lekkoatletykę! 

— Co ty mówisz? Takiego 
Taki wysportowany? 

— Nie, ale mój ojciec pożycza na 
Łastawi i 


ojca 


m. 


OPTYMISTA. 
Alpinista (spadający Qo żony); 
Widziałaś, teraz będziemy musieli 


zac 


ą6 calą wycieczkę od początku! 


ODCIĄŁ SIĘ 

D6 mieszkania państwa Pętelkow- 
skich przychodzi żebrak. Przyjmuje 
go pani Pętelkowska i z miejsca wy- 
myśla: 

— Precz stąd! Bo pójdę po męża, 
żeby was wyrzucił. Precz! 

— Co pani grozi mężem, kiedy go 
niema w domu! — odpowiada żebrak. 

— Skąd wiecie? 

— To Bardzo proste: jak ktoś ma ta 
ką żonę, jak pani, to go nigdy niema 
w domul 


CZŁOWIEK ZASAD ~ 

— Słyszeliście towarzyszu? Prezes 
naszego związku zawodowego zginął 
na morzu! 

— To dziwne.. Przecież umiał tak 
twietnie pływać! 

— To też pływał osiem godzin... A 
poem przestał pływać i utonął 


ALADAR LASZLO 


Humor amerykański 


Dwaj chłopcy rozmawiają o Roo 
sevelcie. 

— Mój ojciec mówi, że on zrobił 
już wiele dobrego — twierdzi jedi 

— 00 on tam zrobil? — odpowi: 
da drugi, — Nawet szkół nie 
miknął: 


za- 


* 


Senator 1: Co uczyniła publicz- 
ność, gdy pan powiedział w prze- 
mówieniu wyborczem, że jeszcze 
nigdy nie zapłacił pan centa za glos 
iże nie uczyni pan tego nigdy w 
przyszłości? 

Senator II: Z pół tuzina ludzi biło 
oklaski, ale większość podniosla się 
i wyszła z sali. 

KALE 

— Mamusiu — mćwi mały chilo 
piec płaczliwym głosem — dlaczega 
właściwie muszę tutuj spać co noc? 

— Nie płacz, kochanie! Jesżcze 
tylko dwa tygodnie będziesz spał w 
fortepianie, a potem nstanowisz no 
wy rekord i twcja fotografja będria 
wnieszezona we wszystkich, gaze- 
tach! 


* 


— Mamusiu, czy mogę trochę wye 
płynąć na morze? 

— Na miłość boską, nie, moje 
dziecko! Woda jest przecież o wiele 
za. głęboka! 

— A tatuś wypłynął daleku? 

— No tak, moje dziecko, ale ta 
zupełnie co innego: tatuś jest uhwz- 
pieczony na wypadek śmierci! 

+ 


Obywatel z Cansas ogląda wielki 
Canyon. n z 

— Czy pan wie — mówi przewod- 
nik — że trwało miljony lat, zanim 
ten wąwóz powstał wśród skał? 

Na obywatelu z Cansas robi to 
olbrzymie wrażenie. 

— Tam dọ djabła — mówi po 
chwili — nie miałem pnjęcia, że to 
było przedsięwzięcie rządowe! 

* 

— Widzę. że znajdujesz się w s*a- 
nie depresji? 

— 0, tak, strasznej depresji! 
Straciłem posadę, tak że teraz mu- 


Korespondencja | 
z porywaczami ludzi 


Do pana R. W. Browna, kró: 
la podwiązkowego. 

Ghieago, 16 listopada 1935. 

Niniejszem pozwalamy sobie 
zawiadomić Pana, że 16 b. m. 
uprowadziliśmy Jego małżonkę 
panią Marję Brown. Zbyteczne 
będzie dodać, że uprowadzenie 
odbyło się autem, będącem os- 
tatnim: wyrazem amerykańskie- 
go przemysłu samochodowego. 
Małżonka Pana oświadczyła na 
szumu przedstaycicielowi, które 
mu  poruczyliśmy dokonanie 
porwania, -że niema porównania 
pomiędzy naszą metodą a spo- 
sobem, w jaki wprowadził ją -w 
szłym roku siązek gang- 
sterów imienia Abrahama Lin- 
rolna”, Pani Brown znajduje 
się obecnie już na naszym te- 
cenie i prosi o przysłanie jesz- 
rze przed załatwieniem kwestji 
okupu potrzebnych strojów, któ 
re winny być wydane na ręce 
szefa naszego wydziału odzieżo 
wego. Przesyłka ła jest koniecz 
na, w przeciwnym bowiem rar 
zie małżonka Pana nie bedzie 
mogła uczestniczyć w życiu to- 
warzyskiem uprowadżzonych 
przez nas pań. 

Wysokości okupu mie może- 


my jeszcze oznaczyć wobec ko- 
nieczności porozumienia sie w 
tej sprawie z prezesem naszego 
związku, który przebywa w 
Sing-Sing. Bezpośrednia telefo. 
niczna rozmowa z nim jest na- 
razie niemoż Spodziewamy 
się. że Pan łaskawie wybaczy 
nam opóźnienie decyzji. Załą- 
czamy przy niniejszem najnow 
szy cennik. i prosimy © zawia- 
domienie, według której klasy 
mamy obliczać koszty pobytu 
pańskiej małżonki w naszych 

zakładach, aż do chwili wypła* 
cenia przez Pana okupu. Może 

my ofiarować uaszej szanow 

nej klijeutce  wastępuj. po 

mieszczeni > 

1) Oddzielny pałacyk z cen- 
tralnem ogrzewaniem, z dużym 
ogrodem, pływalnią. placem 'ten 
nisowym i liczną obsługą. 

2) Wspólne mięszkanie w wy: 
twornym pałacyku z wspólna. 
obsługą. 5 

3) Pobyt na odległej wyspie 
bez komfortu i sportów z 
skromnem. utrzymanie. 

4) Zamknięcie w pieczarze a 
chlebie i wodzie. 

Spodziewamy się, Szanowny 
Panie- Brown, że Pan -wybierze 


szę z powrotem mięszkać u rodzi- 
cćw. Moja żona powróciła do swej 
matki, dzieci oddałem do domu sie- 
rot, a psa zastrzeliłem! 

— To okropne, mój ty biedaku! 

— Tak, tak, czasy są fataine. 
Jeśli tak dalej pójdzie, to wkońcu 
vede musiał zrezygnować ze swega 


„ samochodu! 


E 

On: Jeszcze jedna rata i 
Mędą należały do nas. 

Ona: Nareszcie. Teraz możemy 
sobie znowu pozwolić na nowe me- 
ble! 

$ 


— Wie pan, chciałby sobie kn- 
pić motocykl. Ale ma to być coś 
specjalnego, coś takiego, czego nie 
posiada każdy... 

— Może weżmie pan 
za gotówkę? 


meble 


niotocyki 


+ 

Amerykanka pcjawia się przy ką. 
sie festivaln w Salzburgu. 

— Przepraszam pana — mówi — 
Kiedy Brura Waltor dyryguje kon- 
ecrtem Toszaziniego? 

ka 

Kryzys'w Ameryce posiada jÈ- 
%rzymie nasilenie. Na skrzyżo 
niu 3. Avenne i 64 ulicy w półno: 
no - wschodniej dzielnicy miasta, 
funkcjonuje, kuchnia, w której wy- 
dają zupę bezrobctnym. Stoi tam 
długi ogonek ludzi Nagle przybiega 
gazeciarz i woła: 

— Nadzwyczajny dodatek! Trud- 
ności płatnicze Bronx - Banku! 

Bezrobotni, jak jeden mąż, porzu- 
cają swe miejsca w ogonku i śpie- 
szą, aby ndebrać w Bronx - Banku 
należności ze swych rachunków. 

* 


=— Straszna pogoda! Dziś jest cie- 
pło, jutro mróz, a- pojutrze znown 
nagle deszcz. Naprawdę niewiado- 
mo, jakie rzeczy zanieść do lom 
bardu! 
* 


W mieście Panama otworzyli 
amerykanie w czasie prohibicji in- 
teresujący bar. Na fasadzie widniał 
5-mietrowej wysokości obraz, przed 


dla swej małżonki pobyt, wv- 
szczególniony > w pierwszym 
punkcie załączonego cennika 
i prosimy o przesłanie dziś jesz 
cze należności za pierwszy t 
dzień. Zwracamy przytem uw: 
zę, że ceny nasze są bardzo u- 
miarkowane i że nie uwzględnia 
my z tego powodu żadnych pro 
nozycji w sensie ich zniżki. — 
Nasz zakład jest daleko tańszv, 
niż hotel Waldorf-Astorja w 
Nowym Jorku. 

Jesteśmy gotowi da spełnie- 
nia wszystkich Pańskich pole- 
ceń, w oczekiwaniu których pa 
zostajemy z głębokim: szacun- 
kiem. 


Dyrekcja 
pierwszego amerykańskiego po- 
wszechnego związku porywaczy 
e: ludzi. 


Do Pana R. W. Browna, kió- 
la podwiązkowego. 

Chicago, 20 listopada. 1935. 

W odpowiedzi na list Pański 
z dnia 18 b. m. notujemy z przy 
jemnościa zamówióny Ďrzez Pa 
na pobyt dla Jego małżonki we 
dług ' punkta pierwszego nasze- 
go cennika ii potwierdzamy Zza- 
razem odbiór załączonej należ- 
ności za. pierwszy tydzień. Go 
się :tyczy' kufra z garderobą, 
wręczónegó « szefowi: naszego 
wydziału odzieżowego, to zawia 
damiamy. z. przykrością, że. pa- 
ni Brown skonstatowała ku 
wielkiemu swemu niezadowole: 


stawiający wielbłąda, a pod nim 
podpis: „Każdy wie, że wielbłąd 
może żyć tydzień bez picia! Czy 
chesz być wielbłądem? Jeśli nie, 
to wstąp do naszego baru!” 


+ 

Jest rzeczą powszechnie znany 
że na srebrnych monetach w St. 
Zjednoczonych widnieje napis: „In 
God we Trust” (Mamy zaufanie do 
Boga). Otóż na wspomnianym ba- 
rze świeciło zię następujące zdarie: 
„In God we Trust, everybody else 
pays cash” (Mamy zaufanie do Bo: 
ga, wszyscy pozostali płacą gu- 
tówką). 


Pewnego dnia Mark Twain, który 
wtedy był jeszcze wydawcą gazety 
w Missouri, otrzymał od jednego 
ze swych czytelników, kupca, list, 
w którym antor donosił, że znalaz] 
w gazecie pająka, a ponieważ jest 
przesądny, więc chciałby wiedzieć 
co to oznacza. Otrzymał on nastę- 
pującą odpowiedź: 

„Szanowny stary abonencie! To, 
że Pan znalazł w gazecie pająka, 
nie oznacza dla Pana ani szczęścia 
ani nieszczęścia. Pająk chciał jed 
nie skoutrolować w naszej gazecie, 
który kupiec w niej się nie ogłasza, 
aby następnie wyruszyć dc jego 
sklepu, zbudować tam  wpoprzek 
drzwi wejściowych swoją sieć i aż 
do końca swych dni prowadzić spo- 
kojne życie”. 


Przed sędzią policyjnym w Atlan 
cie stanęła Virginia Mooty, oskarżo 
na o przekroczenie przepisów co do 
szybkości jazdy samochodem. 

— Spieszyło mi się niesłychanie 
— oświadczyła na swe usprawiedli 
wienie. — Spieszyłam do lekarza, 
bowiem nagle zapadłam na ostro 
zapalenie gardła i nie mogłam po- 
wiedzieć ani jednego słowa. 

— Sprawa zostaje nmorzona — 
oświadczył sędzia A. W. Gallawan. 
— Jeśli kobieta nie może mówić, 
jest to okoliczność hozwzslednie la. 
godząca. 


nin brak ulubionej pasty i aksa 
mitnego kompletu. 

Podajemy uprzejmie do wia- 
doma że zdołaliśmy porozu- 
mieć się z naszym prezesem, 
przebywającym w  Sing-Sing 
który. biorąc pod uwagę pánu- 
jacy kryzys, oznaczył wyso- 
kość żądanego przez_nas okupu 
na 100.000 dolarów (sto tysięcy 
dolarów). Po nadesłaniu powyż 
szej sumy postaramy się odsta- 
wić  jaknajszybciej małżonkę 
Pana do domu. Żywimy niepłon 
ną nadzieję, że wywiążemy się 
z zadania ku Jego zadowoleniu: 

Z głębokim szacunkiem 
* Dyrekcja 
pierwszego amerykańskiego 
powszechnego związku porywa 
czy ludzi, 
+ 


Do Pana R. W. Browna, kró- 
la: podwiążkowego. 

Chicago, 22 listopada 1935. 

Otrzymaliśmy list, w którym 
Pan oświadcza gotowość natych 
miastowego wypłacenia okupu 
w wysokości 100.009 dolarów. 
o ile zgodzimy sie zatrzymać 
małżonkę Pańską: po uregulowa 
niu rachunku na dalsze cztery 
tygodnie, dopóki Pan nie wróci 
z wycieczki do Kalfornji, pod- 
jetej ze swą sekrelarką. Wy 
dział prawny naszego związku, 
do którego zwróciliśmy się po 
wskazówki, wyjaśnił, że wnie- 
sienie okupu powoduje natycii 
miastowe nwolnienie porwanej 


SPRYTNY FOTOGRAF. 
— Proszę państwa teraz © 
jemny wyraz twarzy! 


pray- 


KOMPLEMENTY 


— Tylko rogów ci brak, 
zupełnym osłem! 


a byłbyś 


— Przecież osioł nie ma rogów! 


— Wobec tego niczego ci nie bra. 
kuje! 
* 


— Pani wcale nie jest tęga! 
napewno waży tyle co Wenus! 


Pani 


Pan jest bardzo łaskaw, ale to prze- 
sada! 


— Jaka przesada? Przecież Wenns 
iest z kamieniat 


MA SZCZĘŚCIE. 


— Cale szczęście, że kapelusz 
akurat leci w tym kierunku, w któ- 
rym muszę iść, aby coś załatwić! 


osoby. Niespełnienie tego pumk- 
tu ustawy byłoby pogwałceniem 
przyjętych w Ameryce zwycza- 
jów handlowych į naraziłoby na 
szwank opinię naszego ogólnie 
poważanego związku. Lecz pre 
zes, któremu przedstawiliśmy 
do zatwierdzenia decyzję wy- 
dziąłu prawnego, postanowił u 
czynić ten jeden raz wyjątek 
i przedłużyć uwięzienie pani 
Brown, aby nie przeszkodzić 
Panu i jego sekretarce w odby- 
ciu projektowanej wycieczki-— 
Prosimy więe o wniesienie oku 
pu i zobowiązujemy się odesłać 
Panu żone po upływie czterech 
tygodni od dnia wpłaty. 
Mamy nadzieję, że będzie Pan 
zadowolony z uprzejmego po- 
traktowania przez nas lego ży 
czenia. Pozwalamy sobie zwró- 
cić przytem uwagę Pańską na 
wprowadzony do naszego cen- 
nika dział opłat ryczałtowych. 
na mocy których możemy pod 
iać się za umiarkowana opłatą 
porywania co pół roku lub co 
eztery miesiące Pańskiej żony, 
lub innych członków rodziny. 
Nadmieniamy jednak, że pory- 
wania teściowych dokonujemy 
iedynie za zaliczeniem. trzy: 
krotnej zasadniczej opłaty. 

Kreślimy się z głębokim sza- 
sunkiem 


Dyrekcja 
pierwszego amerykańskiego 
powszechnego związku porywa 
<zy ludzi. 


Katarzyna Mansfield 


Rosemary nie była piękna. Ładna? —- 
Może, każdy szczegół z osobna... Ale po- 
co analizować? Była młoda, zajmująca, 
bardzo modna, doskonale ubrana, nad- 
zwyczajnie oczyłana w najnowszych z 
nowych książek, a jej przyjęcia były 
wspaniałą mieszaniną ludzi naprawdę 
komitych i przez nią wykrytych, ory- 
ginalnych, ekscentrycznych „artystów*. 

Była od dwuch lat mężatką. Mąż n- 
bóstwiał ją, Byli bogaci, naprawdę boga- 
ci. Gdy Rosemary chciała uczynić zaku- 
py, jechała do Paryża, tak, jak każde z 
nas idzie do sklepu w mieście, Gdy chcia 
ła kupić kwiaty, auto jej wiozło ją do 
pięknego sklepu w śródmieściu i tam Ro 
semary mówiła: 

„Proszę mi dać to i to. Cztery pęki te- 
go i ten kosz róż. Tak, cały kosz. I te ma: 
leńkie tulipany czerwone i białe.“ 

Potem wątła sklepowa odprowadza- 
ła ją do auta, uginając się pod ciężarem 
kwiatów w białych bibułkach, które wy- 
glądały, jak dziecko w długiej białej su- 
kience... 

Pewnego zimowego popołudnia kupo 
wała coś w małym sklepie antyków, w 
jednej z bocznych uliczek.  Lubiła ten 
sklep, gdyż był cichy i mała odwiedza- 
ny a jego właściciel usłużny i pełen sza- 
cunku, 

— Kocham moje rzeczy — mawiał — 
i wolę raczej nie rozstawać się z niemi 
wcale, niż oddać je w niepowołane ręce. 

I miękkim ruchem kładł na ladzie ka 
wałek niebieskiego aksamitu, gładząc go 
bladymi palcami. 

Tym razem było to małe pudełko. — 
Schował je dla niej, nie pokazał niko- 
mu. Szkatułka z masy perłowej, delikat- 
na, '.k pianka kremowa, ozdobiona na 
wieczku miniaturą, przedstawiającą ma- 
leńką parkę, stojącą pod równie małem 
drzewkiem. Rosemary zdjęła z rąk dłu- 
gie rękawiczki. Tak, bardzo piękna 
rzecz, Musi ją mieć. I otwierając i żamy- 
kając kremowe pudełeczko spostrzegła, 
jak zachwycająco wyglądają jej ręce-na 
tle niebieskiego aksamitu. Kupiec odwa- 
żył się prawdopodobnie również to spo- 
strzec, gdyż wyciągając swe bezkrwiste 
palce w kierunku jej różowych palusz- 
ków rzekł cicho: 

— Czy mogę zwrócić uwagę pani na 
kwiatki, zdobiące staniczek małej da- 
my? 

Rosemary podziwiała kwiatki. 

—A ile kosztuje szkatułka? — spy- 
tata, 

Przez chwilę nie było odpowiedzi, po 
tem doszedł ją szept: 

— 28 gwinei. 

28 gwinei. Rosemary milczała. Poto- 
żyła szkatułkę, włożyła rękawiczki. Dwa- 
dzieścia ośm gwinei... Nawet gdy się jest 
bogatą... Wreszcie rzekła powoli: 

— Proszę to dla mnie zatrzymać. — 
Zastanowię się. 

Wyszła Drzwi cicho zamknęły się a 
nią. Stała na schodkach, pa:rząc w zi- 
imowe popoitdnie Padal mokry Śnieg, 
a.z nim zapadał mrok, okrywając wszyst 
ko jakgdyby „opicłem, W powict:zu uno 
sił się jakiś zimny, gorzki zapach. Lam- 
py dopiero w:econe płonęły smętnie. 
Świegiły zamglone, jakby czegoś żałując. 
Ludzie biugli szybko, zakryci parasola- 
mi. = 

Rosemary poczuła dziwne wzrusze- 
nie. Są takie chwile, gdy człowiek wyglą 
da na świat, i spostrzegła nagle, że życie 
jest okropne. Takim chwilom nie należy 
się poddawać. Trzeba iść do domu i na- 
pić się mocnej, gorącej herbaty.. Gdy 
Rosemary pomyślała o tem, wahając się 
jeszcze, czy pójść do swego auta, które 
czekało po drugiej stronie jezdni, jakaś 
młoda dziewczyna, szczupła, szara, jak 
cień, stanęła przy niej i głos, jak szmer, 
prawie jak westchnienie, zaszeptał: 

— Czy mogę pomówić z panią kilka 
słów? 

Rosemary odwróciła się. Zobaczyła 
drobną wychudłą osóbkę o olbrzymich 
oczach. Stworzenie zupełnie młode, któ- 
re czepiało się jej futra czerwonemi rę- 
kami i drżało tak, jakgdyby w tej chwili 
wyszło z wody. 

— Proszę pani — jąkał się głos — 


czy nie byłaby pani tak dobra dać mi tro 
chę pieniędzy na filiżankę herbaty? 
Było coś błagalnego i poważnego w 
tym głosie. To nie był głos żebraczki. 
— Więc wcale nie masz pieniędzy? — 
spytała Rosemary. 
— Nie; pani — odpowiedziała. 
Jakie to. dziwne, myślała Rosemary: 
1 nagle wydało się jej to wszystko zdu- 
miewającą przygodą. < To spotkanie w 
mgle przypominało. nowelę Dostojew- 
skiego. A gdyby wziąć dziewczynę z so- 
bą do-domu? Gdyby uczynić cośtakiego 
o czem czytała zawsze w książkach, lub 
widziała na soćnie. I słyszy sama siebie, 
mówiącą połem do swoich przyjaciół: 
— Poprostu wzięłam ją ze sobą do 
domu, 


KEWJA 
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Myśląc tak, powiedziała to głośno, 
zwracając się do szarej, zziębnię tej po 
słaci: 

— Chodź do mnie, do domu na her- 
baątę. — 

Dziewczyna spojrzała na nią zdumio 
na. Przestała nawet trząść się z zimna. 
Rosemary wyciągnęła rękę i rzekła z u- 
śmiechem: 

— Ja-mówię serjo. 

I czuła, jak miłym i łagodnym był ten 
jej uśmiech. 

— Chodź do mego auta. Wypijemy 
razem szklankę herbaty. 

— Pani nie mówi tego poważnie — 
w-głosie jej słychać było ból. 

— Ależ najpoważniej — zawołała 
Rosemary. — Chodźmy prędko. 


FRZ PORZE TTK PZA RZZZORO A. | ZARZ AZS EE y e 
Katastrofy na lądzie i "morzu 


1. Wyjątkowy wypadek samochodowy. Szofer' wozu ciężarowego w Berlinie stracił pano- 


b 


wanie nad kierownicą i wjechał do składu papieru, przyczem całe urządzenie lokalu zo. 
stało zdemol>wae, a jedna osoba odniosła ciężkie rany. — 2. Parowiec włoski „Fedora“ 
który na wodach brytyjskich zderzył się.z parowcem sowieckim „Prawda“ | z trudnością 
przyholowany został do portu w Rotterdamie. Na boku widać olbrzymią dziurę, która po- 


wstała podczas katastrofy. — 3. 


Parowiec 


Załoga statku 
€zas burzy niedaleko przylądka Finistere przez załogę statku 
jan „bi a j 


„Vizcaya“ uratowana 
niemieckiego „Castellon“, 


ZKLANKA HERBATY 


Dziewczyna pożerała ją oczyma: 

— Gzy pani nie odda mnie na polt- 
cję? — wyjąkała. 

— Na policję? — Rosemary roześmia 
ła się. — Dlaczego miałabym być tak o- 
krutną? Nie, chcę cię tylko ogrzać i usły- 
szeć o tobie wszystko, co mi zechcesz 
opowiedzieć. 

Głodni ludzie dają się łatwo przeko: 
nać. Szofer otworzył drzwiczki auta, kfó 
re pomknęło przez mgłę. 

Oto jesteśmy — rzekła Rosemary. 

Miała uczucie tryumfu, gdy s iedzi 
około skulonej postaci. Mogła po 


e- 


w obecnej rzeczywistości dobre zamia- 
ry. Chciała dowieść tej dziewczynie, że 
dobre wróżki istnieją naprawdę. bo- 
gaci ludzie mają serce i że tkie ko- 
biety 


nie masz 
jeż obie 
a jestem 
em 


Nie bój s 
pójść do mnie, jesteśmy prz 
kobietami. Jeśli los zdarzył, 2 
szczęśliwa, to mo: 


Ale na gdy nie 
wiedzia ć to piękne zda 
nie, auto raniono, brama 
się otwar m, vełuym po 
wabu ruchem. obejmuj prawie, Ro 
semary po! szyne da hallu. 


iała w 
mi, wszyst 
nne- To 
s j k ma 
la bogata dziewczynka w dziecinnym 
pokoju, która mogła otwierać zamknię- 
te zawsze szuflady i rozpakować nowe 
pakun) 

— Chodź, chodź do mego pokoju —- 
rzekła, pragnąc być wspaniałomyślną. 
Cheiała to biedne stworzenie ochronić 
przed natrętnemi spojrzeniami służby, 
postanawiając nie dzwonić nawet na po 
kojówkę i zrobić wszystko sama. 

— Oto jesteśmy! zawołała znowm, 
gdy doszły do wielkiej pięknej sypialni, 
gdzie ogień płonący na antycznym ko- 
minku oświetłał wspaniałe drogie urzą 
dzenie, złote poduszki, kwiaty i niebie- 
skie obicia. 

Dziewczyna stanęła w drzwiach, oam 
łomiona i zalękniona. 
iądź — zawołała Rose- 
mary, przysuwając wielki fotel do ognia 
— Ogrzej się, jesteś tak zmarznięta. 

— Nie mam odwagi, proszę pani, — 
iewczyna i cofnęła się. 
proszę cię, nie bój się. Sja- 
daj, wypocznij. Gdy się przebiorę, pój- 
dziemy do drugiego pokoju i napijemy 
się herbaty, a potem pogawędzimy. Dla- 
czego się boisz? — łagodnie wepchnęła 
słabą postać w głęboki fotel. 

Nie było odpowiedzi. Dziewczyna 
tkwiła w fotelu, jak ją posadzono, z e 
puszczonemi rękami i otwartemi usta- 
mi... Rosemary pochyliła się nad nią, 
mówiąc: 

— Czy nie chcesz zdjąć kapelusza? 
Twoje ładne włosy są zupełnie mokre'i 
o wiele wygodniej być bez kapelusza, 
prawda? 

— Dobrze, proszę pani! 

— I pozwól pomóc sobie przy zdję: 
eiu płaszcza — dodała Rosemary. 

Dziewczyna wstała, ale trzymała się 
kurczowo poręczy krzesła. Rosemary 
z trudem tylko zdołała ściągnąć z niej 
płaszcz. Miała właśnie zamiar zapalić pa 
pierosa, gdy dzi a rzekła prędko, 
ale tak jakoś dziwnie lekko i obco: 

— Przepraszam panią bardzo, ale 
czuję, że zemdleję. - Zemdleję, jeśli nie 
dostanę czegoś do jedzenia. 

— Boże drogi, jaka jestem bezmyśl- 
na! — Rosemary pobiegła do dzwonka. 
— Herbaty, natychmiast herbaty! I tro- 
chę wódki, ale prędko! 

Służąca odeszła, ale dziewczyna ná- 
gle wybuchnęła: 

Nie, ja nie chcę wódki, ja nigdy 
wódki! Chcę tylko filiżankę her- 
baty! — i zalała się łzami. 

Rosemary uklękła około jej krzesła. 

_ — Nie płacz, biedactwo— rzekła — 
nie płacz — i dała jej swoją jedwabną 
chusteczkę. Była naprawdę wzruszona: 

(Dokończenie na stron. nasti 


Obserwował 


REWJA 


SZKLANKA HERBATY 


Otoczyła ramieniem chude, ptasie plecy. 

Teraz nareszcie dziewczyna zapom- 
niała o bojaźni. Zapomniała o wszyst- 
kiem, prócz tego, że obie są kobietami i 
wybuchnęła: 
ie mogę tego życia dłużej wy: 
Nie mogę! Zabiję się! Nie mo- 


ż tak cierpieć. Zao- 
„ Przestań płakać... Czy 
nie widzisz, jakie to szczęście, żeś mnie 
spotkała. Napijmy się herbaty, opowiesz 
i ko, a ja już coś poradzę. Prze- 
przestań, 

a przestała płakać w od- 
powiedniej chwili, by Rosemary mogła 
wstać z kolan, zanim wniesiono herbatę. 
Umieściła stolik między niemi i podsu- 
i chleb i ma- 
ła się, napeł- 
owu herbatą, śmietanką i cu- 
ama nie jadła, paliła papierosa 
na stronę, aby tamta się nie 


krem. 
i pat 
wstydz 


posiłku był nadzwyczajny. Gdy zabrano 
stolik, nowa istota, zgrabna, drobna, o 
jących się włosach, czerwonych u- 
ch i głębokich świetlanych oczach, le- 
iata w fotelu w słodkim półśnie, zapa- 
trzona w ogień. Rosemary zapaliła nowe- 
go papierosa, Czas było zacząć. 

— A kiedy jadłaś ostatni raz? — spy- 
tula łagodnie. 


Ale w tej chwili zapukano do drzwi. 


— Rosemary, czy mogę wejść? — Był 
to Filip. — Oczywiście! 

— Przepraszam — rzekł i zatrzymał 
się zdziwiony. 

— To nic — rzekła Rosemary ze 
śmiechem — to moja przyjaciółka, pan- 
na... 

— Smith, proszę pani — rzekła prze- 
wlekle istota, dziwnie teraz cicha i obo- 
jętna. 

— Smith — powtórzyła Rosemary, — 
Gwarzymy.... 


— Ach tak — rzekł Filip — natural- 
nie. 

Spostrzegł płaszcz i kapelusz, leżące 
na ziemi. Podszedł do kominka i opart 
się plecami, patrząc z ciekawością na 0- 
bojętną osóbkę, wyciągniętą w fotelu, na 
jej ręce, buciki, a potem znowu na Rose- 
mary. Następnie uśmwechnął się swym 
czarującym uśmiechem ł rzekł do żony: 


— Chciałem cię właśnie prosić, byś 
wyszła ze mną na chwilę do bibljoteki. 
Panna Smith pozwoli, prawda? 

Olbrzymie oczy podniosły się na nie 
go, ale Rosemary odpowiedziała za nią: 

— Ależ oczywiście — i wyszli ra 
zem. € 

— Powiedz — rzekł Filip — kto to 
jest i co to wszystko znaczy? 

Rosemary śmiejąc się, oparła się o 
drzwi i rzekła: 

— Znalazłam ją na ulicy. Jest praw- 
dziwą znajdą. Prosiła mnie o pieniądze 
ma filiżankę herbaty, więc zabrałam ją 
do domu. 


— Ale co chcesz z nią zrobić? — za- 
wołał Filip. 

— Być dobrą dla niej — odparła Ro- 
semary prędko. — Być bardzo dobrą dla 
niej. Opiekować się nią! Nie wiem jesz- 
cze jak. Nie mówiłyśmy jeszcze, ale chcę 
okazać jej to, dać jej to odczuć... 

— Ależ kochanie — rzekł Filip — 
zwarjowałaś., To jest poprostu niemo- 
żliwe! 

— Wiedziałam, że tak powiesz. Ale 
dlaczego? Ja tak chcę. Czy to nie wystar 
czy? Pozatem tyle się czyta o dobrych 
uczynkach, więc postanowiłam... 

— Ale — rzekł Filip spekojnie, odci- 
nając koniec cygara — ona jest tak pięk 
na. — 

— Piękna? — Rosemary była tak 
zdumiona, że zaczerwieniła się, — Tak... 
łak sądzisz? Ja nie zauważyłam... 

— Dobry Boże — Filip zapalił cygaro 
— ona jest zachwycająca. Popatrz na 
nią jeszeze raz uważnie, moje dziecko. 
Ja byłem wprost zaskoczony, gdy wsze- 
dłem do twego pokoju. Myślę, że popet- 
niasz wielki błąd. Przepraszam cię jed- 
nak, kochanie, jeśli jestem przykry i nud 
ny... Zawiadom mnie, proszę, czy pańna 
Smith zechce zjeść z nami obiad. Tym 
czasem przejrzę gazetę, 

— Ty dziwny człowieku — rzekła 
Rosemary i wyszła z bibljoteki, ale nie 
poszła do sypialni. Udała się do swego 
gabinetu i usiadła przy biurku. „Piękna: 
Zachwycająca!* Wyjęła książeczkę cze- 
xową. „Nie, czek nie będzie odpowied- 


(Dokończenie 
ze str. 15-tej) 


ni“, Wyjęła z szuflady 5 not funtowych, 
spojrzała na nie z wahaniem, następnie 
2 schowała z powrotem i, trzymając trzy 
pozostałe w dłoni, udała się do sypialni. 

W pół godziny później Filip był jesz- 
cze w bibljotece, gdy Rosemary weszła. 

— Chciałam ci tylko powiedzieć — 
rzekła, opierając się o drzwi i patrząc 
nań zagadkowym wzrokiem — że panna 
Smith nie będzie z nami jadła obiadu. 

Filip odłożył gazetę: 

— O, co się stało? 
kimś umówiona? 

Rosemary podeszła do niego i usia 
dła mu na kolanach, 

— Upara się, żeby odejść. Dałam 
więc biednemu stworzeniu trochę pienię 
dzy, Nie mogłam przecież zatrzymać jej 
wbrew jej woli. Nieprawdaż? 

Rosemary poprawiła włosy, podkre- 
śliła oczy, upudrowała się i włożyła per- 
ły. Głaskała Filipa po twarzy, łasząc się 
doń, jak kotka. 

— Kochasz mnie? — zapytała, | 

— Kocham szalenie — rzekł, obej. 
mując ją mocniej. — Pocaluj mnie. 

Chwila milczenia. Potem Rosemar$ 
rzekła sennie: 

— Widziałam dziś zachwycającą ma: 
łą szkatułkę, Kosztuje 28 gwinei. Czy 
mogę. ją mieć? 

Filip zakołysał ją na kolanach: 

— Możesz, mała rozrzutnico... 

Ale to nie było to, co Rosemary cheta 
ła w rzeczywistości powiedzieć. 

—Filipie — szepnęła i przytuliła gło 
wę do jego piersi. — Czy jestem ładna? 


Czy była już z 


DZIECI PRZEZ KALK 


Przedziwna identyczność dziejów, chorób i skłonności bliźniąt 


Badanie bliźniąt jest najmłod- 
szą gałęzią nauki o dziedziczno- 
ści, nauki, zajmującej się bada: 
niem podobieństw, zachodzą 
cych między krewnymi. Stosun- 
ki, zachodzące między stopniem 
pokrewieństwa, a podobień- 
stwem, są dowodem istnienia 
dziedziczności, Nie każda cecha 
dziedziczna zostaje w człowieku 
wyzwolona. Zależy to od wpły- 
czynników zewnętrznych i to 
właśnie zagadnienie jest zagad- 
nieniem emocjonującem naukow 
ców. Niema bowiem prawie żad- 
nej dziedziny wiedzy, zajmują- 
zkiem bytowaniem, 

rej odpowiedź na pytanie 
jakie to właściwie są te czynniki 
zewnętrzne, nie miałaby decydu- 
jącego znaczenia. Naturalnie naj 
łatwiej zbadać tę sprawę, gdy się 
ma do czynienia z tworami o 
identycznych cechach, Wtedy ła- 
two obserwować rozwijanie się 
cech dziedziczny! 

Tu właśnie wkracza nauka o 
bliźniętach i usiłuje odpowie- 
dzieć na postawione pytania, za- 
równo zapomocą obserwacji lu- 
wiata zwierząt. Wiel- 
ką sensacją w świecie nauki by- 
ło odkrycie faktu, że zwierzątka, 
zwane pancernikami, rodzą z jed 
nego jaja i jednego nasienia wie 
loraczki — czworaczki, siedmio 
raczki, a nawet dziewięcioracz- 
ki, tej samej płci. U bydła domo 
wego zauważono ciekawy fakt, 
że z dwojaczków zwierzę płci 
żeńskiej jest prawie zawsze bez- 
płodne. Zagadnienie wieloracz- 


owane, że z a- 
nalogjami do ludzi trzeba być 
bardzo ostrożnym. U małp zda- 
rzają się narodziny bliźniąt bar- 
dzo rzadko, najczęściej jeszcze 
u pawjanów. 

Co sprawie. że bliźnięta ludz- 
kie są tak do'Ślebie podobne, nie- 
tylko w wyglądzie zewnętrznym, 
ale i w charakterze? Wpływa na 
lo wspólność doli w okresie ży- 
cia, decydującym o rozwoja cha 
rakteru, t. j. w młodości. Bliźnię- 
ta Igna bowiem zwykle do sie- 
bie pobudzone do tego zarówno 
przez świadomość uderzającego 


podobieństwa zewnętrznego, 
identyczność zainteresowań, wy 
wołaną przez równość wieku. — 
Niemałą rolę odgrywają też 
bodźce zewnętrzne, ciągłe prży- 
pominanie im przez otoczenie, 
że są bliźniętami. 

Są jednak dwie różne drogi, 
które prowadzą do powstania 
wieloraczków. Jedna z nich — 
to jednoczesne zapłodnienie 
dwuch jajeczek. Dzieci, które 
się później rodzą, nie zdradzają 
żadnego podobieństwa, prócz t. 
zw. rodzinnego podobieństwa, 
ażdemu  rodzeń- 
a one być różnej płci 
ku prawdziwych bliź 
niąt, powstałych z jednego ja 
jeczka, proces rozdzielania się 

a «dwa osobniki jest bardziej 
mplikowany i i tylko u takich 
i achodzi uderzające po- 
przyczem tego ro- 
dzaju bliźnięta są tej samej pici. 
ż zachodzi niezwykła 
właściwości ducho. 


zgodność 
wych. 
To też badanie naukowe bliź- 


niąt jest jedyną moż drogą 
do rozstrzygnięcia zagadnienia, 
gdzie zaczynają się i gdzie koń- 
czą wpływy zewnętrzne w kształ 
towaniu się ludzkich charakte- 
rów. Badania takie mają ogrom 
ne znaczenie również dla psycho- 
logji medycyny, a nawet peda- 
gogiki. Mimochodem można też 
obalić wszelkie pseudonaukowe 
założ astrologji, ponieważ la 
sy bliźniąt musiałyby być iden- 
tyczne. A tymczasem, jak w: 
zuje doświadczenie, bynajmni: 
tak nie jest. 

O tem jednak, że takie same 
skłonności dziedziczne i ten sam 
charakter mają pewien wpływ 
na podobieństwo losu, świadczy 
cały szereg opisów z literatury, 
Angielskie źródła podają, że w 
roku 1916 urodziły się w pew- 
nej rodzinie, zamieszkałej w Li- 
verpoolu, bliźnięta: dwaj chłop- 
cy. Byli oni tak podobni, że 
wciąż zamieniano ich między 80- 
bą. Przebywali te same choroby 
dziecięce, co dziwniejsze jednak 
przebyli jednocześnie w wieku 
czterech lat zapalenie płuc. 


Po pewnym czasie rodzice ich 
rozstali się i ojciec zabrał jedne- 
go z chłopców do Australji. Byli 
zatem rozdzieleni. W wieku sze- 
ściu lat zachorowałi obydwaj, 
jeden w Anglji, drugi w Austrji, 
na ciężką anginę, która u jedne- 
go z nich spowodowała reuma- 
tyzm stawów, u drugiego choro- 
bę nerek. 

W wieku 12 lat obydwaj pod- 
dani byli, z powodu stanu za- 
valnego, wycięciu wyrostka ro- 
baczkowego. Uderzające podo- 
bieństwo wykazuje rozwój tych 
chłopeów w okresie dojrzewania. 
Obydwaj wykazują w szkole te 
same zdolności i ujawniają po- 
dobne zamiłowania. Piszą też 
wiersze o identycznej treści, 
wskazujące na takie same obser 
wacje tych samych zjawisk i 
przedmiotów. Obydwaj mają te 
same wady wzroku i noszą takie 
same okulary. Na szkolnem 
przedstawieniu grają te same ro 
le, spis ich lektury zawiera te sa- 
me pozycje. To w ko stwier 
dzono dopiero p j, gdy po 
dwunastu latach rodzice tych 
chłopców znów się zeszli. 

O podobnym wypadku z dzie- 
dziny kryminologji opowiada w 
swej książce monachijski profe- 
sor Lang. Dwaj bracia H. pocho- 
dzą ze zwykłej, nieobciążonej 
dziedzicznie rodziny. Obydwaj 
zostali w roku 1904, ponownie w 
roku 1906 i wreszcie w 1907 ro- 
ku, skazani za kradzież, Swych 
czynów nie dokonywali razem. 
W roku 1914 jeden z bliźniaków 
idzie na front i wzięty do niewo- 
Ti zostaje skazany za kradzież, 
na pięć lat więzienia. Drugi zaś 
zostaje w tym samym czasie ska 
zany za takie samo przestępstwo 
w kraju na cztery lata. Obydwaj 
mają wtedy po 24 lata. 

Po wojnie kontynuują dalej 
swoją złodziejską „działalność 
Pozostałe rodzeństwo jest zupeł- 
nie normalne. 

W niektórych rodzinach wy- 
stępują narodziny bliźniąt, jako 
zjawiske dziedziczne, przyczem 
dziedziczność występuje nietyl- 
ko u kobiet. Narodziny wielo- 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 
Krzyżówka sylabowa 


Poziomo: 1) Urządzenia wo- 
dociągowe. 4) Moneta. 5) Fun- 
dator sławnej nagrody. 7) Wy- 
rzutki społeczne. 9) Mistrz w za 
wodzie. 10) Część ciała. 12) Au- 
tor scenicznych sztuk. 15) Pis- 
mo święte. 17) Atlas. 18) Złośli- 
wy rysunek. 

Pionowo: 1) Uzęsć urządze- 
nia elektrycznego. 2) Umundu- 
rowanie. 3) Zięć Mussoliniego 
4) Roślina. 6) Kawał drzewa. 7} 
Nabożeństwo, 8) Krewna. 11) 
Cześć drzewa. 13) Służąca klasz 
torna. 14) Szkło powiększające. 
16) Uszkodzenie cielesne. 17) 
Zjawa. 


Konikówka 


e, Ruchem konika szachowego 
| odczytać przysło 


raczków są zjawiskiem częściej 
spotykanem na północy, niż na 
południu. Często bywa również. 
że drugi z bliźniąt nie rozwi- 
nął się należycie jako embrjon. 
Tragiczne są wypadki zrastania 


Rozwiązania powyższych rot 
rywek umysłowych należy nad: 
syłać do redakcji „Głosu Porau 
nego“ (Piotrkowska 101), z md: 
notacja „Rozrywki umysłowe” 
do dnia 23 lutego. 

Za trafne rozwiązania redak 
cja przeznacza drogą losowania 
nagrode w postoci 2 biletów da 
kina, 

Rozwiązania rozrywek 
m 
z nr. 5 „Rewii 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKA 

Poziomo: Kwiat, wola, neon, kilim, 
dola, tojad, trąd, jary (ys=i), list, kran 
awans, deko, aleja, Sara, Eden (wspak) 
wraki (wspak). 

Pionowo: Knot, welon, Anda, wiatr, 
lipa, Amada, K. L„ Odys, Jola, ryba, 
atak, ekran, Indje, Knorr, role, wosk, 
staw, 

ROZWIĄZANIE KONIKÓWKI 

„Nie odrazu Kraków zbudowano”. 

NAGRODY 

Nadesłano 243 rozwiążania, z czego 
212 było dobrych. 

Nagrodę otrzymał: M, Liberman, ul. 
Przejazd 8. 

Po odbiór nagrody zgłosić się nale- 
ży do administracji „Głosu Poranne- 
go" (Piotrkowska. 70), w poniedziałek, 
między godz, 5 — 7 popołudniu. 


się części ciała u bliźni: 
Powodują one pow tanie zjawi 
ska t. zw. sióstr lub braci sjam- 
skich. Wypadki takie należą ied- 
nak do bardzo rzadkich. 


